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síamowié będzie podsiawę waluty amerghańshiej 


Próba wzmocnienia siły nabywczej polowy 


LONDYN, 22 grudnia. (Pat.) 
Prezydent Roosevelt  ratyfiko- 
wał porozumienie londyńskie 
w sprawie srebra, osiągnięte w 
okresie konferencji ekonomicz 
nej na podstawie wniosku se- 
natora amerykańskiego Pittma- 
1a, — 

Jest to — zdaniem kół mia- 
rodajnych — 
pierwszy krok па drodze йо 

bimetalizmu. 

Prezydent wydał  jednocześ- 
nie zarządzenie zakupienia sre 
bra i otwarcia mennicy do we 


bijania monet srebrnych. Ма 
cel ten przeznaczono 24,miljo” 
my uncji srebra, drugie tyle 


zaś stanowić będzie rezerwę. 

Cena srebra, jak przypuszczają 

ustalona będzie na 

64 i pół centa za uncję, gdy 

dotychczas wynosi ona 45 ееп- 
tów. 

Inne kraje, produkujące sre 
bro. jak Argentyna, Peru i Ме- 
ksyk, prawdopodobnie pójdą 
śladem Ameryki, со wpłynie 
znacznie па wzmożenie się 
eksportu, gdyż przywrócenie 
srebru jego siły nabywczej u- 
łatwi dokonywanie zakupów 
krajom, posiadającym walutę 
srebrną, jak np. Chiny. 

Równocześnie komunikują z 
Waszyngtonu, że 


fundusz zakupu złota podwyż- 
szono do sumy 100 miljonów 
dolarów. 
Na rynkach zagranicznych 
Ameryka zakupiła dotychczas 
złota za 50 miljonów. 


LONDYN, 22 grudnia. (Pat.) 
Typowy dla giełdy londyńskiej 
spokój przedświąteczny, jaki 
cechował zazwyczaj City na 2 


lab 3 dni przed ;świętami Bo-, 
żego Narodzónia, zakłócony zo- | 


stał dzisiaj przez prezydenta 
Roosevelta, którego posunięcie 
w zakresie srebra wywołało 

kolosalne ożywienie nietylko 
na rynku srebra, ale równicł 


na rynku akcji. 
Ustalona przez prezydenta 
Roosevelta cena srebra na 64 
i pół centa, czyli o prawie 20 
centów więcej, aniżeli wynosi- 
ła cena, płacona dotąd za uncję 
srebra, wywołała przedewszyst 

kiem 

wielki popyt na srebro na ca- 

łym świecie, 
a pozat m ożywiła rynek akcyj 
ny, zwłaszcza w zakresie pro- 

dukcji przemysłowej. 
Przez wzmocnienie siły па 
bywczej srebra spodziewane 
jest wzmocnienie siły nabyw- 


егетте гү 
EO LLK 


czej tych krajów, które oparły 


Anglia w zgodzie z Francją 


pragnie utrzymać піеиѕгсгиріопе znaczenie 
ligi narodów 


PARYŻ, 22.17. (PAT) — Według 
mformacji pochodzących z pewne- 
go źródła, rozmowy francusko an- 
gielskie, jakie toczą się obecnie 
między str Simonem z jednej stro- 
ny, a premjerem Chautemps i min. 
Раш - Boncourem z drugiej, zosta- 
ły dziś zakończone Doprowadziły 
опе do zbliżenia poglądów pone 
dzy obydwoma państwami, Sir Si- 
mon pizychylił się do zdanie, że 
wszelkie problemy powinny być 
rozstrzygane na terenie Genewy w 
ramach ligi narodów. 


Pilot belgijski 
zginął w Dortmundzie 


BERLIN, 22.12. (PAT) — Belgi; 
ski samolot komunikacyjny, lecący 
z Berlina, uległ dziś w południe na 
lotnisku w Dortmundzie katastrofie. 
Przy lądowaniu samolot  zawadził 
lewem skrzydłem o drzewo i prze- 
wrócił się. Aparat został uszkodzo- 
ny. Piłot poniósł śmierć na miejscu, 
radjotelegrafistę odwieziono w sta- 
nie ciężkim do szpitala. Z pośród 
trzech pasażerów, dwuch odniosła 
lżejsze rany, 


Mikado ma syna 


ТОКІО, 22 grudnia (Tel. wł.) 
— Dzisiaj w całej Japonji zapana 
wała niezwykła radość  Maiżonka 
Mikada powiła syna, na którego 
czekano już od wielu lat. Poprzed- 
nie dzieci panującej pary japeñ- 
gkiei są wszystkie płci Żeńskiej, 


Sir Simon przyjmie dziś w amba 
sadzie angielskiej posła czechosło- 
wackiego Ossusky'ego, który, jak 
wiadomo, podczas pobytu min. Be- 
nesza w Paryżu brał żywy udział 
w oficjalnych rozmowach. Posel 
Оззиѕку potaformuje Simona o sta- 
nowisku małej. ententy. 


do Indji 
ido Batawji, 


Znakomity lof 
pocztowy 


BATAWJA, 22 grudnia. (PAT) 


— Samolot pocztowy. należący da 
towarzystwa „Royal Dutch“, który 


wićzł 82.000 przesyłek pocztowych 
holenderskich,  przyby. 


9520 klm. w 74 godz. 42 min. Sa- 
molot leciał niemal bez przerwy 
dnieru i nocą. 


świata 
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w znacznym stopniu siłę waln= 
ty na srebrze, a więc wszyst- 
kich krajów „południowo - ame 
rykańskich oraz azjatyckich, 
jak Indje i Chiny. Ogółem cha 
dzi o 

wzmocnienie siły mabywcze] 

blisko 900 miljonów ludzi, 

co rzecz oczywista, musi obu- 
dzić na giełdach światowych 
nadzieje. 

Optymistyczne nastroje giek 
dy zaznaczyły się również kt 
rzystnie wobec polskiej 7-pro« 
centowej pożyczki stabilizacyje 
nej, która podniósła się o 1 | 
pół punkta: do 82, 


Pierwsze widzenie z rodzinami 


b. posłów w więzieniu mokotowskiem 


Z Warszawy donoszą: 

Odbyło się pierwsze widze- 
nie rodzin z b. posłami Barlic- 
kim, Dubois i Mastkiem, od- 


przelatujse dystans | bywającymi Кате w więzieniu 


mokotowskiem. 
Rodziny przybyły z podarka- 
mi świątecznymi. 


Dodatek świąteczny „Glosu Porannego“ 


Dodatek Świąteczny „Głosu Porannego“ poświęcony jest w Iwiej części palącemu 


zagadnieniu wychowania dorastającego pokolenia i metodom, 
sują poszczególne kraje i rządy. 


Bernard SHAW: 
Prof, dr. Fr. BOOK: 
Rafał LEN; 

Dr. S. STEINTHAL: 
Ruth LAZARUS: 
Willi SCHLAMM: 

M. SŁAW: 

Johannes MUELLER: 
Dr. Juljusz BARON: 
Elżbieta BELLOT: 


Stefan POLLATSCHEK: 


Marion PASOZ: 
Marjan PIECHAL: 
Pawel IGNATIUS: 


Do uczącej się młodzieży... 


Jakie w tej dziedzinie sto- 


Zawiera on następujące arty kuły: 


Zmierzch cywilizacji i intelek tæ 


Wychowanie .naejonalistyczne 


Tylko jeden obcy język 
Wymiana dzieci 
Socjaldemokracja traci 


Czy dzieci wierzą w Boga? 
Bezkrytyczny kult sportu 
System smkolny - zawodzi 
Tryumf chamstwa i 
Wychowanie pozaszkolne w 


mło dzież 
Chaos w głowach młodzieży 


bruta Iności 


Sowietach 


Wychowanie, сту samowycha wanie? 


Ciepło rodzinne 


W dziale literackim znajdą Czytelnicy następujące artykuły i nowele: 


I. Don - LEWIN: 
Kazimierz ŚLASKI: 
H. SZTOL: 

Tiza BILL: 

Myra GRUEHN: 
A. ROGGE: 

RODA - RODA: 
Dolly FRANK: 

E. SPITZ: 

A. DOŁĘGA: 


Stalin — mąż ze stali 
Wilja 

Pieniądz 

Ewa ma swoje zdanie 
Młodzieniec z prowineji 
Dziew.ećdziesiąt 
Święto eygańskie 
Anonimowe listy 


Boże Narodzenie za drzwiami 


Porcelanowy słoń. 


‚| mu kierownictwu 


kilo piept zu 


Wbrew pogłoskom, które po 
chodzą rzekomo z za murów 
więzienia mokotowskiego, b. 
poseł Mastek nie jest obłożnie 
chory i brał udział w widze- 
niu. 

Byli posłowie zachowują słę 
w więzieniu spokojnie. Czas 
spędzają przeważnie па lektu- 
rze. Spacery odbywają wspól 
nie 
аљала љањоне д 


Сапоѕѕа Preobra- 
żeńskiego 


MOSKWA, 22 grudnia. ~ 
(PAT.) — Wybitny swego cza- 
su przywódca opozycji trocki- 
stów, uczony ekonomista, były 
członek Kolegjum komisarja- 
tów ludowych finansów i zao» 
patrzenia Preobrażeńskij, dwu- 
krotnie usuwany z partji, wy 
drukował w dzisiejszej „Praw 
dzie“ list otwarty do cenfrai 
nych władz partyjnych z proś- 
bą o ponowne przyjęcie go do 
partji. . 

W liście tym Preobrażeńskiĵ 
ostro krytykuje trockistów _i 
własne postępowanie, obiecując 
bezwzględną wierność obecne- 
ze Stalinem 


na czele, © 

Jak słychać prośba będzie u- 
względniona i w ten sposób o- 
statni wybitny przywódca daw 
nej opozycji wstąpi т powro 
tem do partji. 


Urodził mi się synek; ma 
raz cztery i pół Siles Gay 
nachylam się nad jego łóżecz- 
kiem, dziwne myśli przelatują 
mi przez głowę Nigdy zdaje 
się żaden ojciee w epokach 
najradyżzalniejsnych  przewro- 
tów mie żywił tylu trosk, <a 
dzisiaj, gdy się zastanawia nad 
najbliższą przyszłością, nad la 
sem, jaki czeka kgo niehora- 
ka. Zawsze były wojny, ma- 
wsze rewolucje 1 wstrząsy, ale 
nigdy świat nie stał w obliczn 
miljonogłowej hydry  bezrobo- 
cia, nie błądził po lesie tak 
groźnie spiętrzonych i nieroz- 
wiązalnych zagadck, nie wił 
się w tak wielkiej własnej nie- 
mocy, niezdolny do opanowa- 
nia fatalnych sił, gotujących 
mu niechybną тайпһе. Wop, 
która miała być ostatnią i któ 
ra miała zrodzić nowy lepszy 
świat, pozostawiła dziedzictwa 
stokroć gorsze od tego stanu, 
jakiego byliśmy świadkami 
przed jej wybuchem, Wamożo- 
ne antagonizmy narodowościo- 
we na akalę, przynoszącą 
wstyd światu kulturalnemu; 
dzika огија zbrojeń, wobec któ 
rych przedwojenne były czczą 
zabawką ? wreszcie niezałatwio 
ne wielkie problemy społecz- 
ne, podsycane różnorodnością 
panujących na kuli ziemskiej 
nstrojów, nie mówige już » 
pstrej mozajce wszelakich kon- 
stelacji państwowych 1 kontr- 
przymierzy © orjentacji więcej 
niż niestałej, grożą w Ка} 
dej chwili wybuchem I kata- 
strofą wojny. Żeby choclaż w 
ludziach, pamiętających jess- 
cze ohydną rzeź światową, lał 
niała jakaś nicchęć do niej i 
jej okropności, żeby przynaj- 
mniej w co drugim człowtcku 
widać było nienawiść do maso 
wego rozboju i rozlewu krwi. 
Nie podobnego! Można śmiało 
twierdzić, że dzisiaj człowiek 
psychicznie jest bardziej przy- 
gotowany do wstrząsu, jakim 
jest przejście od stanu zbrojne 
go pokoju do stanu wojny, niż 


MINISTERSTWO $KARBU 


Ministerstwo Skarbu podaje niniejszem do publicznej wiadomości, że zgodnie z $ 2 ust 3 rozporządzenia Ministra Skarbu 
z dnia 10 listopada 1933 r. (Dz. U. R. P. Nr. 89, poz. 694) w przeddzień 1-ро losowania Bonów Funduszu Inwestycyjnego, t j. 
27 grudnia 1933 r. o godzinie 12-ej w dużej sali konferencyjnej Ministerstwa Skarbu (Rymarska 3) odbędzie się w obecności 
Komisji Rządowej publiczne wsypanie do koła losowań 40.000 zwitków z numerami Bonów Fundnszu Inwestycyjnego. 

Przed wsypaniem zwitków do koła każda osoba z pośród obecnej publiczności będzie miała prawo żądać sprawdzenia jednego 
dowolnego numeru bonn, czy znajduje się on w liczbie przygotowanych zwitków, poczem zwitki będą do koła wsypane, samo таќ 


З.Х. „GŁOS PORANNY” — 


Zamiast artykułu gwiazdkowego 


-| jego poprzednik я 1914 r, 
nosi się wrażenie, że aksa 
nie od codziennych zajęć, przy! 
wdzianie munduru i wyrusze- 
nie w pole byłoby w większo- 
Ści społeczeństw nie katakliz. 
mem, lecz normalnem zrządze- 
niem losu, wyrokiem Opatrzno 
el, z którym trzeba się pogo- 
dzić, О tem, że Opatrzności nia 
może zależeć na ohydnym wi- 
doku rozpruwanych ciał, że 
człowiek, dzięki swemu rozu 
mowi, organizacji i wielkiej 
wiedzy, mocen jest klęskę te 
odwrócić 1 zetrzeć ją raz na 
zawste z oblicza riemi, о tem 
mało kto ehce myśleć. Jakby 
wprzągnięta do rydwanu taj>- 
snniczej Apokalipsy, pędzona 
jakiemś niewidzialnem fatum 
rusza naprzód potężaa machi 
na zniszczenia. 

Nachylaw się nad  łóżec:: 
kiem mego Cziecka, widzę ja 
эпе jego czoło, niewinne niebie 
skie oczęta i zastanawiam się, 
czy утат z nim będę na własne 
oczy oglądał zerwanie się z łań- 
encha bestji Irdzkiej, czy bę 


wojskowy _oderwie 
sm od mego jedynaka, czy 
też może sam uronię starctą 
be. gdy przywdzieje mundur š 
porzuci mnie dla krwawej ka 
pieli. czy wre;zele już śple* 
snem wiecznym, usłyszę tętent 
jego kroków.  maszerującego 
wraz ze swym oddziałem prze- 
tiw swym braciom - ludziom. 
A jeśli dziwny 106 rrządzi, że 
obaj zostaniemy w domu, ja że 
za słary, on że za młody, aby 
znosić wojenne trudy, wóweżań 
patrzeć będziemy w niebo, nad 
"и Мата sygnałów alarmo- 
wych, ćzy nie nadciąga siejąca 
śmierć i zniszczenie złowroga 
eskadra, czy nie rzuci nam яа 
tlowę setek bomb 1 kartaczy, | 
czy nie rozsieje nad ziemią d% 
szącego i trnjącego gazu. 
Nachylam się nad mym ma- | 
leñkim synkiem, eałuję jego ја! 
me włoski i myślę z przeraże- 
niem о tej strasznej chwili, 
która może nadejść dziś tub 
jutro: Starsi nałożą meski ga-| 
тозе nakszłałt namordników. 
ale co uczynić g tem niedołęż- 


faniem wdychać będzie otacza: 
jące go powietrze, niewiedząc, 
#e-i ten żywioł zakaziła bestja 
Indzka, że ion, czysty i 
wszechogarniający, został zare- 
kwirowany і oddany pod rez- 
kazy Molocha wojny. 

Widzę setki, tysiące, попу 
ojców i matek, nachylonych w 
tej chwili nad kołyskami, ko 
szyczkami i wózkami, myślą: 
cych о tem samem i buntnją 
cych sie przeciwko tej ohydzie. 
Widzę całe rodziny, zgromadzo 
ne wokół wigilijnych drzewek, 
Płogosławiące dobre nieba, że 
pozwoliły im dożyć tej pięknej 


chwili, święcić piękne święto | 


miłości powszechnej, wszech 
ogólnego braterstwa i przeba 
czenia, Widzę domy hiszpańskie 
i włoskie, niemieckie i francu- 
skie, amerykańskie i australij- 
skie, gdzie o tej samej godzinie 
zapala się tradycyjna choinka, 
a ludzie stają się lepsi, na je- 
den wieczór, zapominają o 
swych urazach i nienawiściach 
dnia powszedniego. I w głowie 
mi się pomieścić nie może, że 


de przyciskał go do piersi, gdy, nem maleństwem, które z тач-| ci sami dobrzy ludzie już naza 


тра Bebe faopnana-ideatne dla 


рунан 


Wynik wyborów w Rumunji 


BUKARESZT, 22 ХП. 
Jakkolwiek znane. są  dotych 
czas wyniki zaledwie z jednej 
trzeciej okręgów wyborczych, 
nie ulega wątpliwości, że stron 
nictwo liberałów uzyskało de 
cydujące zwycięstwo. Około 55 
proc. oddanych głosów райо 
na stronnictwo liberalne, któ 
re w myśl ordynacji wyborczej 
otrzyma specjalną ртетје wy 
borozą. Liberałowie będą Ji 
«зун w nowej izbie około. 300 
mandstów podczas gdy wszyst 
kie stronnictwa opozycyjne 
zdobędą ogółem 90 mandatów. 
Grupa żydowska nie otrzyma 


ani jednego mandatu, Narodo- 
wa portja chłopske, która w 
poprzedniej izbie liczyła 300 


KSIĘGI 
HANDLOWE 
DZIENNIKI 


AMERYKAŃSKIE 
do 30 kont 


SPECJALNOŚĆ FIRMY 


A.J. OSTROWSKI Sz 


PIOTRKOWSKA 55. 


mandatów, nie będzie posiada- 
ła więcej, aniżeli 30 manda- 
tów. Przypuszczalna liczehmość 
innych stronnictw przedstawia 
się następująco: liberałowie Je- 
rzego Bratianu — 11, grups 
prof. Luppu — 11, węgrzy =- 
8, stronnictwo Oktawiana (Go 
gi — 8, grupa Juniana — 5 i 
grupa Argetolann — 4. Мойі- 
we są pewne przesunięcia, po 
nieważ wyniki głosowań z o- 
%ręgów mogą nieco zmienić 
rozkład sił. W każdym jednak 
razie liberałowie zdobędą abst 
Jutną większość. 


RZECZPOSPOLITA POLSKA 


OBWIESZCZENIE. 


koło zostanie przez Komisję opieczętowane. 


Pierwsze publiczne losowanie Bonów Funduszu Inwestycyjnego odbędzie się w tejże sali dnia 28 grudnia 1933 r. o godzinie 


Ministerstwo Skarbu. 


2-ej min. 30. 


Nr. 354 


jutrz mogą chwycić nóż w zęby 
i jak dzikie zwierzęta zaczną 
się wzajemnie tępić w najo- 
hydniejszy i najbardziej wyra- 
finowany sposób. I że majda 
się inni, którmy będą uczenie 
dowodzić, iż wojna — to łaska, 
dana od Boga, że to koniecz- 
ność dziejowa, która istnieć 
będzie po wsze czasy, I że jeśli 
nawet człowiek stanie się nitra 
doskonały 1 utrasziachetny, 
gdy po ziemi będą chodzić sa- 
mi Chrystusi, to 1 wówczas bliź 
ni czyhać będzie na życie bliź- 
niego i w imię wyższych idea- 
łów miotać weń granaty i bom- 
br. $ 


Stoję nachylony nad mym 
synkiem, patrzę jak słodko śpi, 
% rączkami wyciągniętemi nad 
główką i myślę jaką ru spra- 
wić przyjemność, jaki podarn- 
nek kupić mu na gwiazdkę. 
Może laleczkę, a może pajaca, 
lab wypchanego pieska. A mo- 
że lepiej obstalować mu, idąe 
z prądem czasu — małą garo- 
wą maseczkę i powiesić nad je 
go łóżeczkiem na wszelki wy- 
padek. Czy potrafi jej jednak 
użyć, przecież nie brał jeszcze 
udriała w ćwiczeniach | alar- 
mach gazowych. Najlepiej mo- 
bię, gdy zamówię walizkę prze 
ciwgnzową — ostatni wynala- 
mek epoki? Patent grudzień 
1935, (Patrz nass dodatek Hn- 
strowany). Kładzie się do tej 
walizki niemowię | zamyka się 
łą hermetycznie. Przesiąknięte 
chemiczną subetaneją, wenty- 
latory działają jak maska gmo 
wa. Sprawię dla dziecka taka 
walike. Gdy rozlegną się гу. 
kl ostrzegawcze syren, umir 
=> w јеј waqta mego zym- 

а. 

Dziecko w walizce! — Окуй 
to nie symbol przeżywanych 
czasów. Dlaczego mienią naszą 
epokę — stuleciem dziecka? 
Ozyż nie powinien stę ten 
wiek nazywać = stuleciem... 
dziecka w walizce? 


JAN URBACH. 


дт зи 


ФЗ.ХП— „GŁOS PORANNY” — 1753 


Pomoc w naturze, którą ludność musi odpracować 


Z Warszawy donoszą: 

Wczoraj w godzinach popo- 
łudniowych odbyło się pod prze 
wodnictwem premjera Jędrze- 
jewicza, posiedzenie komitetu 
ekonomicznego ministrów. 

Komitet ekonomiczny prze- 
prowadził dyskusję пай spra- 
wozdaniem ministra spraw we- 
wnętrznych 
о sytuacji finansowej związ- 
ków samorządowych oraz o ak- 
cji oszczędnościowej w ich go- 


Nowi пої rjusze 
w Łodzi i w okręgu 


W związku s reorganizacją 
motarjatu na terenie całej Rze- 
czypospolitej, min. sprawiedli- 
wości zamianował nowych no- 
tarjuszy. 

W Łodzi, jak się dowiaduje- 
my, zostali mianowani notar- 
juszami p. Józef Zaborowski, 
b. prezes sądu okręgowego, 
Aleksander Smoliński. Wincen- 
ty Łodziewski. Ponadiz w Łę- 
czycy został mianowany notar- 
juszem Jan Buksieki, a w Pa- 
bjanicach Jan Wallas, dotych- 
czasowy starosta łaski. 


Kreuger na licytacji 
8 za 100 tys. dolarów 


Sztokholm, 22.12, (Tel. wi) — 
Donoszą z Nowego Jorku o sprze 
ńaniu z licytacji luksusowego miesz 
kania byłego króla zapałczanego, 
vara Kreugera. Mieszkanie wraz z 
kompletnem urządzeniem było osza 
cowane na 100000 dolarów, jedna- 
kewoż licytazci uzyskali tylko su- 
mę 8 tys. dolarów. Obraz Rubensa 
„Bacchanal” oszacowany na sume 
20 tys. dolarów, został nabyty za 
960 dolarów. Również niżej oszaco 
wania zostały sprzedane wszystkie 
pozostałe obrazy wielkiej wartości 
4 urządzenie mieszkania. 


Biskusi austriaccy 


z Dollfussem przeciw 


Hitlerowi 
WIEDEŃ, 22 grudnia, (Tel, w,.). 
— W dniu dzisiejszym — biskuji 


ogłosili oddawna już zapowiadany 
list pasterski, w którym z пај 
większem uznaniem mówią ^ rza: 
dzie Dolifussa, wyliczają. błędy. hi- 
tleryznu jak obłęd rasowy, usta- 
wa sterylizacyjna, radykalny anty- 
semityzm i skrajny nacjonalizm. 
Biskupi  amstrjaccy wzywają 
wiernych do czynnego popierania 
rządu, natomiast biskupćw wzywa- 
ją do wycofania się w życia poli- 
tycznego, dodając, że jest te prze- 
mijające aarządzenie, wywołane 
przez obecne wrażliwe stosunki 


Wwóz to Hiszpanii 


niebawem bez ogra- 


niczeń 
MADRYT, 22 grudnia. (Tel. 
wł.) — 
Hiszpańska rada ministrów 


upowaźniła ministra dla han- 
dlu do nawiązania szeregu. sto- 
sunków handlowych z innemi 
рай twami. Specjalnie pod- u- 
wagę jest brane zniesienie ^- 
granicze!  wwozowych dla 
państw, z któremi  Hiszpanja 
ma dodatni bilans handlowy. 


Rekord szachisty 

FLORENCJA, 22 grudnia. (РАТ) 
— W miejscowym klubie szacho- 
wym markiz Stefan Rosselli del 
Тигсо rozegrał jednocześnie 60 
partji szachowych w ciągu 6 go- 
dzin i 20 minut, wygrywając 41, 
remisując 16 i przegrywając 8. 

Markiz Rosselli pobił 
rekord włoski, zdobyty przez inż. 
Miliani'ego z Varese w 1922 r. (50 
partji granych, 86 wygranych, 10 
yzemisowanych i 4 przegrane). 


poprzedni | 


Następnie komitet еўопо- 
miezny wysłuchał sprawozda- 
nia ministra opieki społecznej 
о stanie pracy nad wprowadze 
niem w życie 
astawy о ubezpieczeniu społecz 

nem 


(t. zw. ustawy scaleniowej) ©- 
raz powziął uchwałę w sprawie 
doraźnej pomocy dla głodują- 
cej ludności wiejskiej па Kre- 
sach. 

Uchwala ta przewiduje od- 
danie do dyspozycji funduszu 
pracy większej ilości żyta z za- 
pasów państwowych na cele ak 
cji pomocy dła ludności mało- 
rolnej, która to ludność — w 


WIEDEŃ, 22 grudnia. (Pat.) 
„Reiehspost* w korespondencji 
z Berna szwajcarskiege podaje 
informacje pochodzące z kół 
dyplomatycznych, według któ- 
rych Rosenberg usiłuje obecnie 
pozysk*ć Jugosławję dla swo- 
ieh planów politycznych, Z jed 
nej strony popiera ruch nacjo- 
nalistyczne - słoweński w Ka- 
ryntji, z drugiej zaś daje Jugo- 
sławji do zrozumienia, że Ber- 
lin nie mialby nie przeciwko 
przyłączeniu Karyntji do Jugo- 
sławji, gdyby Jugosławja тщо- 
dziła się na Ansehluss Austrji 
do Niemiec. 

„Reichspost* donosi dalej, 
że narodowi - socjaliści w Ka- 
ryntji zaproponowali słoweń- 
com karyntskim zawarcie во- 
juszu politycznego na następu- 
jącej podstawie: 

Sloweńcy mieliby w sejmie 
karyntskim i w innych insty- 
tueach publicznych popierać 
narodowych - socjalistów, wza 
mian za со narodowi - socjali- 
ści zgodziliby się na przyzna- 
nie sloweńcem ашопотјі kul- 
turalnej, a nawet w razie prze- 
prowadrenia Anschlussu na 
odstąpienie na rzecz Jugosla- 
wji terytorjaum Austrii na po- 
łudnie od rzeki Drawy. Dzien- 
nik podaje, iż słoweńcy ofertę 
tę odrzucili. 


Wyrok 
przed wyrokiem 


Faiszywe zeznania 

w procesie lipskim 

BERLIN, 22 grudnia. (Pat) 
W przeddzień ogłoszenia wyro- 
ku w procesie lipskim, odbyła 
się w Berlinie rozprawa prze- 
ciwko robotnikowi Soerckemu, 
oskarżonemu o złożenie fałszy* 
wych zeznań w procesie o pod 
palenie Reichstagu: 

Jak wiadomo, Soencke aresz 
towany był podczas rozprawy 
lipskiej na wniosek prokura- 
tora w dniu 30 października b. 
roku. W czasie rozprawy przy- 
znał się on, że złożone przez 
niego zeznania zawierały  fał- 
szywe dane. Sąd, zgodnie z 
wniosziem prokuratora, ska- 
zał oskarżonego za krzywo- 
przysięstwo na trzy lała cięż- 
kiego więzienia i 10 lat utraty 
czci oraz dożywotnie pozbawie 
nie prawa składania przysięgi. 


Kapian 
wie wszysfko!... 


BERLIN, 22 grudnia (Pat)— 
1 Szwajcarska agencja telegra- 


[porę nie zasraszezył sia 


zwiąrku z kleskami - tywiolo- 
wemi, oraz nieurodzejem kar- 
‘ofli i zbóż chlebowych — zna- 
lazła się w niektórych stro- 
nach województw wschodnich 
w niezwykle ciężkiej sytuacji. 

Akcja pomocy zamierzona 
jest w szerokich rozmiarach. 
Ludność, objęta tą akcją, 
świadczyć będzie w granicach 
możliwości lokalnych na rzecz 
Funduszu Pracy, 
6dpracowywując w tej formie 

ud"ieleną jej 

Wreszcie komitet ekonomicz- 
ny przyjął do zatwierdzającej 
wiadomości umowę na dosta- 
wę cementu, zawartą w dniu 4 
grudnia przez Fundusz Pracy. 


ficzna podaje, że zbiegły z Nie- 
miec obywatel polski Lejzor 
Kapłan oświadczył pewnemu 
adwokafowi w Zurichu, że po- 
siada rewelacyjne informacje, 
dotyczące podpalenia Reichsta- 
gu, w którą to sprawę poza Van 
der Lubbem wmieszane są pe- 
wne czynniki narodowo - so- 
cjalistyczne. Kapłan wyraził 
gotowość złożenia odpowied- 
nich zeznań przed trybunałem 
Rzeszy w razie udzielenia mu 
należytej gwarancji bezpieczeń 
stwa, 


Jen. Repr. D/H. Wł. Glaser Warszawa, AL Jerozolimska 41. 


Zabójcy 


Horsfa Wessela 
będą srożej ukarani 


BERLIN, 22 dnia (PAT) — 
Ze strony urzędowej zapowiadają 
wznowienie procosu w sprawie sa- 
bójstwa znanego działacza hitlerow 
skiego, Hörsta Wessela, twórcy 
hymna partji narodowo ~ socjalisty 
cznej. Rewizji ma być poddany wy- 
umar kary, wymierzonej głównym 
oskarżonym, ponieważ karą ta jest 
uważana za zbyt łagodną, 


Choroby i bezrobocie! 


Oto troski dnia dzisiejszego 
Niejeden z pracujących w © 
becnych czasach przez chorobę 
utracił z trudem zdobytą рг, 
cę, jedynie dlatego tylko, że w 
amn 
chowanie sweyo zdrowia. Lek- 
kie przeziębienie często bywa 
zaczątkiem dokuczliwych scho- 
rzeń, jak reumatyzm, podagr 
hâle, rwanie w stawach if n 
które później przez gałe #vci' 
dręczą człowieka. Оһо! 
kiem każdego zatem jest w p9 


rę zapobiec chorobie, bv si» 
nərazié się na utratęfgwojet 2 
gzystencji. Naogół poj ia siç 


ten błąd, że „zadawala tie га 
stosowaniem jakiegokolwiek 
taniego środka, który tylko da 
raźnie uśmierzą lub zmaiejsz> 
bL Przeciwnie należy w ға 


rodku radykalnie zwalczać e 
niedomagania. W tvm cel. 
stosuje się powszechnie tahlet 
ki Togal, które już od lat 15-1" 
znane są na calym świecie, ја 
ko skuteczne w cierpienia-h 
reumatycznych. Togal zapobie 
ga gromadzer'u się kwasu mo- 
czowego i orzynost ulgę nawet 
w chronicznych słanach. Rów- 
nież w grypie, wrzeziębteniu 
bólach nerwowych i głowy slo 
suje się z powodzeniem tabletki 
Togal. Tngal nie wvwiera uje 
mnego działania na serce, że 
łądek i inne organy, Jeśli tyle 
cierpiącvch, stosuiąc Тода}, od 
zyskało «we zdrowie, to każdy 
z zaufaniem kupić go moża. 
Do nabvcia we wszystkich ap 
tekach 


Święta w 
spędzi znany przem 


Warsz. koresp: „Głosu Po- 
rannego“ telefonuje: 
Wczoraj, w przeddzień świąt 


Solidne więzienie 
za Гсһа tandetę 

MOSKWA, 22 grudnia. (PAT) — 
— Dekret, karzący conajmniej pie- 
cioletniem więzieniem za predukcję 
lichej jakości towarów wprowadza- 
ny jest w życie z całą bezwzględ- 
nością. W Kijowie pociągniętw do 
odpowiedzialności kierowników le- 
kałnego trustn piekarskiego za pro- 
Gukowanie chleba w złym gatankn, 
kierowników kijowskiej państwe- 
wej organizacji handlowej „Ki 
jewtorg* za wypuszczenie na ry- 
nek niedobrej kiełbasy oras kie- 
rownictwo wydziału zacjatrywa- 
nia ukraińskiego trustu budowlane- 
go za zła abiady dla pracowników 
trasa, 


więzieniu 
ysłowiec warszawski 
wielką sensację wywołało w 
Warszawie aresztowanie zna- 
nego przemysłowca, Samsona 
Mikicińskiego, właściciela fa- 
bryki odlewów żelaznych na 
Woli. 


Mikiciński przybył przed kil 
ku laty z Rosji. Podobno był 
kiedyś adjułantem gen. Deni- 
«ina. Przywiózł on ze sobą wię 
kszą ilość gotówki, kupił fa- 
brykę, przez jakiś czas prowa- 
dził z Sowpoltorgiem handel 
chemikaljami. Zajmował w 
Warszawie 7-pokojowe miesz- 
kanie i żył bardzo dostatnio. 
Przed dwoma miesiącami był 
karany administracyjnie za u- 
żywanie tytułu konsula, da 
którego nie miał prawa. 


Przyczyny aresztowania я 
powodu tajemnicy śledztwa nie 


mogą być narazie njawniona. -|ci а prjantacji 


Niemcy kokielują Jugosławię 


Wzamian za zgode na Anschluss austrjacko-niemiecki 
Berlin zaakcepiuje przyłączenie Karynfji do 5. И. $. 


Wytoczono jut postępowania 
karne przeciwko dwum ostatnio 
aresztowanym komunistom, oskar- 
żonym o współdziałanie s główny: 
mi sprawcami zabć jstwa. 


Komuniści za bukbem 


Demonstracje antyhitle- 
rowskie w Brukseli 

BRUKSELA, 22 grudnia—Przed 
tutejszym konsulatem niemieckim 
odbyła się burzliwa demonstracja 
belgijskich komunistów na rzecz 
oskarżonego w procesio 
van der Lubbego. 

Kilkuset komunistów sebrato się 
przed gmachem konsulatu, wzno- 
віле wrogie okrzyki pod adresem 
niemieckiego sądownictwa i Hitle- 
ra, Trzy szyby w konsulacie zosta- 
ty wybite kamieniami. 

Silny oddział policji w ciągu pół 
godziny przywrócił rpokój, przy: 
czem 4 komunistów zostało poważ- 
nie poturbowanych. Dokonano kit 
kunastu aresztowań. 


Konfiskata majątków 
komunistów i socjalde- 
mokratów 
BERLIN, 22 grudnia. (PAT) — 
Na podstawie ustawy о konfisks- 
cie mejątkn organizacji komunisty- 
cznych, dyrekcja policji w Noryur 
terdze zasekwestrowała majatek 
58 organizacji komunistycznych i 
socjaldemokratycznych, jak тт. 
nież jednej organizacji anarchistyca 
no - syndykalistycznej.  Pezatem 
obłożono sekwestrem majątek kilku 
organizacji republikańskiego Reicha 
bannerem, szeregu związków spori 

wych i klubów radjoamatorć w. 


Szifurmówki 
zamknięte 


dla nowych członków 

BERLIN, 22 grudnia. (PAT) — 
Naczelne kierownictwo oddziałów 
szturmowych wydało zarządzenie, 
w ktćrem wyjaśnia, йе przy jinowa 
nie członków do Stahlhelmu, po- 
dobnie jak i d> o”działów sztur 
"nowych oraz pierwszej rezerwy 
szturmówek jest niedopuszczalne. 
Również grupy lokalne Stahlhelmn 
tworzyć można tylko tam, gdzie to 
jest konieczne z uwagi na nowo 
przyjętych członków przed 10 lipca 
1933 r lub od 1 do 5 listopada, 


Ausfrjaccy bojowcy 


BERLIN, 22 grudnia. (PAT) — 


W Niemczech utworzeno ..Związek 
bojowy niemców austrjazkich”, ma- 
jący na celu skupienie wszystkich 
piemećw austrjackich — zatwieszka- 
łych w Rzaszy w iednej organiza 
wszęchniamiaskiej 
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Ameryka drogo zapłaciła za korzystanie z zakazanego owocu 


Trzydzieści sześć stanów, 
tworzących Unję, musiało 
dzielić swego zezwolenia na 
zmiesienie prohibicji, wprowa- 
dzonej w roku 1920 przez Sta- 
nv Zjednoczone i objętej kon- 
stytucją. 

Gdy konwent stanu Utah po- 
stanowił przyłączyć sie do u- 
chwały, powziętej przez pozo 
stałe stany, wybiła dla Amery- 
ki godzina radości, ро raz 
pierwszy od lat czternastu wol 
no było używać jawnie alko- 
holu, bez obawy zatargu z ko- 
deksem karnym. Może wydać 
się dziwnem, że wznowieniu 
okazji do upijania się nedano 
epokowe znaczenie. Lecz istot- 
nie od czasu światowej wojny 
nic nie wywarło tak gnębiące- 
go wpływu na socjalne stosnn- 
ki Ameryki, jak prohibicja. W 
obfitych w wypadki dziejach 
powojennych historja zakazu 
alkoholu w Ameryce będzie 
słanowiła bardzo interesujący 
rozdział, 

Pomimo, że rozprawy na 
temat prohibicji pochłonęły 
moc atramentu, w gruncie rze- 
czy wie się bardzo mało o jej 
praktycznych skutkach, za ma 
ło-o jej wpływie па masy, któ- 
re w przeciwieństwie do wyt- 
szych warstw, nie posiadały 
środków na »dobywanie alko- 
holu nielegalną drogą. Jeżeli 
wierzyć statystyce, to prohib!- 
cja absolutnie nie usunęła w 
ciągu czternastu powojennych 
lat zabójczych skutków alkoho 
ln, piętnowanych przez рагу» 
lan, fanatycznych wrogów na- 
pojów wyskokowych. Wypad. 
ki śmiertelnego zatrucia alko- 
holen wzmogły się raczej pod- 
czas prohibicji, co nie. powin- 
no nikogo dziwić, gdyż pota- 
jemna fabrykacja wódki ро- 
L; h 


Zagadkowa śmierć 


młodej niewiasty 


szkodliwymi dla zdrowia sure- 
gatami. Nie wyklucza to wcale 
okoliczności, że wymuszona 
trzeźwość przyniosła pewne кә 
rzyści klasie robotniczej, Trud 
ność zdobycia alkoholu, na 
który w normalnych czasach 
obracano znaczną część tygoi 
niowyh zarobków, skłoniła 
warstwy robotnicze do szuka 
nia innych bardziej kultura: 


nych i pożytecznych rozrywek. 

Rezultaty prohibicji dowo- 
dzą, że eksperyment doznał zu- 
pełnego fiaska. Pewne korzy- 
ści tego purytańskiego ekscest: 
zustały zanulowane przez obni. 
żenie moralnego poziomu ta- 
warzyskiego życia. Większość 
amerykan, będących przed 
czternastu laty zwolennikami 
„osuszenia* kraju, wymogła 
teraz jego „wilgoć“, chociaż 
miała silnie zaimteresowanych 
w istnieniu prohibicji prre- 
ciwników, na pierwszym pia 
nie potężny przemysł przemyt 
niczy, 

Obowiązkiem historyków bę 
dzie wyjaśnić, jak eksperyment 


sługiwała się w razie potrzeby ‚> prohibicją mógł zostać zapo 


czątkowany w Ameryce, z du 
mą nazywającej siebie klasycz 
nym krajem indywidualnej 
wolności, i to w czasie, gdy 
przemysł alkoholowy rozporzą 
dzał potężnymi kapitałami. Pe- 
wien amerykański pisarz, ba- 
dający tę kwestję od dłuższe- 
go czasu, objaśnia fenomen 
prohibicji skomplikowaniem i 
dziecinnemi cechami charakte 
ru amerykan, o których świad- 
czy amerykańskie powieścio- 
pisarstwo. Jest doza prawdy w 
twierdzeniu, że amerykanie ży- 
czyli sobie wprowadzenia pro- 
hibieji, bo uwierzyli Фисһо- 
wieństwu, głoszącemu z kazai- 
nic, że używanie alkoholu jest 
grzechem i wyrządza szkodę 
„niższym warstwom*. Pozałem 
prohibicja dawała możność ror 
koszowania się czemś заката: 
nem, a więc rozkoszowania się 
podwójnie. 

Ameryka drogo zapłaciła za 
ten smak zakazanego owocu 
i dobrze czyni, że się go obec- 
nie wyrzeka. 


POŁUDNIA 


SŁO 
POD-POLSKĄ: CHOINKA 


na węyeleczkę morska 
rtm „KOŚCIUSZKO” 
MARCEKO - 
245 de 29 Блан 1934 roke 


Te bilet 


тт. 


Bilans prohibicji ZEE ZNACZENIAŅ 


jest forma wykroju otworów w ostrzach do golenia, 
która nie wpływa ani na hartowanie stali, ani na 
proces golenia się. Uznane za najlepsze — polskie 
OSTRZA LUKSUSOWE 


„POLONIA" 


zdobyły powszechne ra- 
ufanie wśród stałych kli- 
jentów jedynie dzięki во- 
lidnamu  precyzyjnemu 
—ŻĄDAĆ WSZĘDZIE|- wykonaniu. === 


Warsz. Fabryka Ostrzy do Golenia 
„POLORÓŻ”, sy. 10,0, їшї. Grochowska 119, 2) 


Zgon Rasmussena 


słynnego podróżnika polarnego 
Syherję było poszukiwanie plerwot 


ге] ojczyzny евкітозбу, Był on 
twórcą teorji, która twierdziła, ił 
eskimosi pochodzą z rasy, która 
wyemigrowała z Azji do północnej 
Ameryki, Grenlandji i koła podbie- 
gunowego. Folklorystyczne, arche- 
ologiczne i etnologiczne wyniki 
jego ekspedycji poświadczają w zu- 
pełności słuszność jego teorji. 

W r. 1932 powrócił Rasmussen 
z wyprawy. do krainy podbieguna- 
wych lotów, którą wyekwipował 
według najnowszych zdobyczy паш. 
ki i techniki, 

Przywiózł on z tej wyprawy po 
twierdzenie teorji geografa Wege- 
пега, że kontynent grenlandzki 
znajduje się w ciągłym ruchu w kie 
runku zachodnim. Według jego 
pomiarów, Grenlandja posuwa się 
to roku o 20 metrów na zachód. 


Rasmussen napisał wiele książek 
dotyczących zagadnień polarnych i 
sprawozdań ze swoich wypraw. 

Ze śmiercią jego schodzi do gro 
bu jeden z najznakomitszych bada- 
czy i podróżników arktycznych. 


| 
| 


W Kopenhadze zmarł znany ba- 
Фаст Grenlandji, dr.  Knud 
Rasmussen. + 

Rasmussen nrodzit się w Jakobs- 
hafen, w północnej Grenlandji, z 
ojca, nauczyciela grenłandzkieg» 
języka 1 matki — eskimoski, Jako 
rodowity grenlandczyk rająt się w 
imtodości badaniem stref polarnych 
swego ojczystego krajn. 

Celem licznych wypraw Rasmqrs- 
sena od Grenlandji aż po Alaskę i 


Wirzągdjące samobójstwo hezrobotnogo 


Ceny od sł. 650.- 
LINJA GDYNIA-AMERYKA 


Werszowa, vi. Merszafkowika 116 
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Orbis, Wagons-Lita. Cook. 


Nabojem amonitowym 


Z Sosnowca donoszą: 

Na polach pod  Dębową Górą 
obek Sosnowra zdarzył się wstrzą- 
sający wypadek samohćjstwa, któ- 
re рореілії mieszkaniec Soesnowau, 
Piotr Berazko, żonaty i ojeies dwoj 
ga dzieci 

Będąc od dłuższego czasu Бел 
pracy, popadł on w skrajną rozpaca 
i rozstrój nerwowy, Na suchy chleh 
zarabiał ciężką i niebezpieczną pra 
cą na bieda - szybie. 

Przybywezy onegdaj na miejsce 


rozsadził sobie głowę 


bu, lecz wziął nabój amonitn przy 
wiązał sobie do głowy i następnie 
zapalił lont. Skutki wybnchu były 
straszne. Koledzy Berezki, wybiegl- 
szy pośpiesznie z szybu, ujrzoli cła- 
jło nieszczęśliwego samobójcy, ro 
zerwanego na szczątki. 
Wstrząsająca śmierć Rerezki wy 
wołała olbrzymie poruszenie w 
świecie robotniczym. Na osiercco- 
ną przaz niego rodzinę została zot 
ganizowana składka, na którą pły- 


Wczoraj o godzinie 11.40, gdy | 
Погогса dormu przy ulicy Kilińskie- 
go 118, udawał się przez podwórze, 
aby otworzyć bramę, spadło koło 
niego z klatki schodowej ciało mio 
dej kobłety, nie dającej żadnych 
cznak życia Zawezwany lekarz po 
gotowia ustalił tylko zgon denatkt, 
kterą okazała się 38-letnia Wernue, 
z zawodu szwaczka, zamieszkała 
przy ul. Nawrot 56. kich. 

Dochodzenie policyjne narazie | Członek 
nie ustaliło, co Werner robiła w do 
mu przy uł. Kilińskiego 118 po 
zamknięciu bramy i czy zachodzi 
tu wypadek zabójstwa czy sāmu- 


RYGA, 22.12. — үү Moskwie 
odbyła się uroczystość 10-lecia za- 
łożenia ekspedycji nurków sowiec- 


sowierkiej akademji 
nauk, Kryłow, cgłosił  sprawnzda- 
nie, z którego wynika. że w ciągu 
10 lat ekspedycja nurków sowiec- 
H kich wydobyła z dna morskiego. na 
bójstwa. (p) inorzu Czarnem i Bałtyckiem prze- 
szło 100 większych i mniejszych 
Czy wiecie że okrętów, zatopionych podczas woj- 
LJ RGB :ny światowej oraz domowej. 
„pewne grupy rewolucjonisów | 
kubańskich, a szczególnie organiza- 
cja A. В. С. pragną sprowokować 
interwencję amerykańską i w tym! 
celu czynią zamachy na zbiory 
amerykańskich plantatorów trzeci- 
ny cukrowej na Kubie, 
= Bombaju donoszą, że w oko- 
licach Podichery i Negapatam sza- 
lał orkan o niezwykłej sile, Licz- 
ba oliar w ludziach przekracza 350, 
a straty materjalne wynoszą ponad 
100.000 funtów. l 
„лт Marquette pod Litte spłonęła ' 


PRZYJMUJE 
PO CENACH 


w poszukiwaniu zatopionych skarbów 


sowieckich poszukiwała przez dłuż- 
szy czas legendarnego statku an- 
gielskiego „Czarny Książę”, który 
został zatopiony podczas oblężenia 
Sewastopola w 1534 r. 

Na statku tym według opowiadań 
marynarzy miały znajdować się 
znaczne ileści złota. Prace w tym 
kierunku nie dały wyników. 

W roku 1931 udało się podnieść 
z dna morskiego łćdź podwodną zo 
wiecką „M. 9", satopioną pończaa 
manewrów w zatoce Fińskiej, ра 


W r. 1923 ekspedycja nurkćw |głębokeści 50 sążni. 
Przenisywania na maszun'e 
w iehi ROSYJSKIM 


NISKICH 


Wosxezetnie wielka papiernia, Przy || 
tsynę katastrofy jest podpalenie 1! 
Jo ро raz trzeci w tym roku. [i 


PIOTRKOWSKA 89, tel. 223-38 


robót, Berezko nie zeszedł do Szy- PR Apane -Daa 


TENEU E лиса 


Błędy, popełniane pray (ШШШ 


Chcąc przy ogłaszaniu się uniknąć strat i zawodów 4 
osiągnąć efekt jak najkorzystniejszy, należy wystrzegać stę 
dwuch błędów zasadniczych. Jeszcze po dziś dzień popełnia 
je z .eguły wielu inserujących w gazecie. 


PIERWSZY BŁĄD — to przecenianie skuteczności jed- 
nego inseratu. Kto żywił wielkie nadzieje, a jego oczekiwa- 
nia w krótkim czasie się nie ziściły, popadł w zniechęcenie. 
Następstwem czego utrata wiary w skuteczność ogłoszenie. 


DRUGI BŁĄD popełnia ten, kto nie docenia wartości 
swych ogłoszeń. Mówi: „to i tak przecież nie ma sensu. po 
со mam sobie tem tyle mozołu zadawać”. Każe więc druko 
wać ciągle jedno i to samo ogłoszenie „reprezentacyjne" prze” 
усе Уер A ileż korzyści mógłby wydobyć, gdyby tylko ze 
е 

Środkiem татайстут na obydwa błędy jest TRZEZWF. 
KUPIECKIE PRZEWIDYWANE, jakiego reklama wymaga. 
W tym celu jest koniecznem, by sporządzić sobie DOKTAD 
NY PLAN SWYCH OGŁOSZEŃ, i to plan, który zawiera 
nietylko podział kosztów, ale również podział wszystkiego 
tego, co się za konieczne i stosowne uważa, co się chce 
w ciągu pewnego okresu czasu POWIEDZIŹĆ SWEJ KLIJEN- 
TELI o sobie i swoim towarze. 

A więc, nie ogłaszać się bez planu, według chwilowego ka- 
prysu, lecz ogłaszać RACJONALNIE, Z PEWNYM PLANEM 
i współpraca fachowca reklamy. W tem sedno pełnej sku 
teczności! 


азыт аьла 


Br. 554 ЭЗ.ХП — „GŁOS PORANNY” — 1935 s=. Z | 


Święta mroźne i pogodne 


Tłumy narciarzy zapełniają sia ki Tatr 


Tematem najbardziej intere-| ko i Zwardoń, Wisła + Czar- 
sującym szeroki ogół w chwili| nohora powoli zapełniają się 
obecnej jest — pogoda. nareiarzami. ° 

Czy będzie słonecznie i mroź 
no, czy mglisto i deszczowo? | é 
Czy można będzie dowoli sa- 
neczkować i jeździć na nar- 
łach lub łyżwach, сту trzeba 
będzie siedzieć w domu і pa- 
trzeć na zapłakane od deszczu 


Wszystkie barometry zgod: 
ie wskazują pogodę, umiarko- 
wane wiatry północne i północ- 
no - zachodnie także nie wró- 
żą zmian w kierunku ocieple- 
nia. Najniższą temperaturę wy- 
%azywały wczoraj rano termo 


szyby... metry Wilna: 
y na: 19 stopni poniżej 
Pogoda jest u nas tak nle-| zora, Luck, Pińsk, Równe —14 
prawdopodobnie  zmłenna, że | stopni, Pokucie —18 stopni, 
doprawdy — trudno ustalić ja- | psw 17 stopni, Kraków 
kiei horoskopy chociażby naj _ уу stopni, Zakopane —14 
jeden dzień naprzód. stopni, Poznań —9 stopni, Gdy 
Po chwilowej odwilży, przy: | nią _5 stopni Е 


йу znów mrozy. Wczóraj га» 
mo termometry wskazywały od W różnych punktach kraju 
8 stopni poniżej zera do 13 at. zanotowano mniejsze lub wię- 

W górach szata śnieżna jest «sze opady śnieżne, 
mnakomiia. W okolicach Mor-| Na święta zapowiada się po- 
skiego Oka sięga grubości me- | goda słoneczna i w miarę mroź 
tra, w Worochcie po długotrwa | na przy bardzo ładnej i trwa- 
łych zawiejach unormowała się | łej szacie śnieżnej, 
na 85 ет, w Zakopanem оа 
44 cm. w Krynicy na 38 om., 
na Hali Gąsienicowej 70 cm., 
słowem prawdziwy raj dla nar 
eiarzy, którzy też korzystając 
se świąt viągną tłumnie w gó- 
ty. — 

W dyrekcjach kolejowych 
twowskiej | katowickiej uru- 
chomiono szereg specjalnych 
pociągów narciarskich. Mało- 
polska Wschodnia, Tatry, Biel- 
залж TREE YE AN OER 


Adam Styka 


DOM 


Dom rodzicielski jest Insty- 
tucją, podlegającą zmianom. 


ty stał on niewzruszenie · na 
trwałym fundamencie tradycji, 
mocny kit uczucia spawał jego 
mury, a dach, podpierany 30- 
lidnemi kolumnami A 
błyszerał nad głowami ra- 
przybył do Warszawy stajacego potomstwa. Było rze- 
Z Warszawy donosząt. * [сад ustanowioną, że człowiek 
Wczoraj po iłuższym pobycie sa- | rodził się i był wychowywany 
granicą przybył до Warszawy sns- |w domu rod 'icielskim. Młodzi 
komity malary orientalista, Adam | ludzie opuszczali go niemal wy 
Styka, którego specjalne wystawy | łącznie w tym celu, aby bndo- 
w Londynie, Brukseli 1 Buenns| wać z kolei nowe domy rodzi- 
Aires cieszyły się wielkiera powo 
dzeniem Wystawę w Londynie zwie ków wsie, miasta, ojczyżny 
dsił książę Walji, który bardzo składały się z ramych domów 
pochlebnie wyrażał się o dziełach | rodzicielskich.  przerywanych 
polskiego artysty. Na ostatniej wy | jedynie sporadycznie domami 
stawie w Wersalu, w której brało | sierot. W. każdym domu rodzi- 
udział kilkuset malarzy francuskich | cjelskim rządził ojciec, gospo 
{ sagranićznych, Adam Styka otrzy | darowała matka, zbijały bąki 
mal najwyższe odznaczenie — na- | dzieci w mniejszej, lub wię- 
grodę ministra oświecenia publicz | kszej ilości, 
“ғ. Od kilkudziesiegju lat, szeze 


lnie od ielkiej wojny 
bofnik—liferat (foja domy rodzicielskie ` w 
ranny w katastrofie 


świecie, niby podszyte wiatrem 
rnsttowania ze słów, zapełnio- 

PARYŻ, 22.12. — Według wia- пс wprawdzie jeszcze meblami, 
Ucmości s St. Raphael, w czasie korytarzami, rodzicami, dzieć- 
prebnego lotu nowego hydroplanu |mi, fotografjami, oleodrukami 
pilotowanego przez lotnika de Saint | і cukierniczkami, ale już tylko 
Exupery, wydarzył się nieszczęśli- |w imię owego lenistwa, które 
wy wypadek, w którego wyniku |anane jest pod fałszywą “ma- 
aparat zatonął. ; zwą r чуу nie 009 
szczęście oflar w ludzi: | chodzą już na świat w sypial- 

= A ә тй niach, a w wielkich, jasnych 
salach klinik U NIE R 
De Salat Exupery jest znanym | których co godzinę zi ie! 
Ў się kilkoro, jakgdyby były. wy- 
Укей Tin а UB kg Жалы: Już żadna wróżka nie 
kołysce nowo- 
rodka. Zastępuje ją czysta, bia- 
świata, — hy- 
karbolem, 


Pilot odnićal tylko lekkie rany. 


Nie odwiedzajcie 
chorych na tyfus brzu- 
szny, gdyź tyfus jest 

chorobą zaraźl' wą 


zarodku. 

1 wydaje się. jakgdyby 1u- 
idzie, Ltórzy kolektywnie przy- 
chodzą na świat, nie mogli już 
*przebywać w swoich domach. 


Casino 


Dziś Kino czynne do godz. 6-ej. 
эеле ло бэ 0ÓDDOCA0400000000900039000040440000062000 


Иша пай ñnglja 
Okręty wracają 
do portów 


LONDYN, 22.12, — Nad calą 
Anglją południową i nad kanałem 
La Manche panowsia wczotaj nie- 
zwykle gęsta mgła. 

Komunikacja: była. utrudniona. 

W pobliżu Dungenes zderzył słę 
parowiec holenderski z parowcem 
angielskim. Oba ` statki dostaly 
uszkodzone. tok 

Wielkie  parowze' transatlantyc. 
kie „Homeric” i „Majestic”, które- 
wyruszyły wczoraj z Southampton, 
musiały powrócić do portu. 
Szereg statków towarowych stra 
cito‘ kierunek. и 

Również komunikacja lotnicza 
jest niezwykle utrudniona. Sataolo- 
ty, przybywające z Londynu, nie 
mogly lądować w Croydon, lecz 
opuszczały się na ziemię w Grave- 
end przy ujściu Tamizy. ka 

Ruch Kolejowy odbywał: się Ж 
wielkiemi opóźnieniami. W szeregu 
kopalń w Yorkshire musiano prze- 


Јеѕхсде przed pięćdziesięciu la-| 


rwać pracę. 


Wygląda tak, łakgdyby dążyli 
oni wciąż z powrotem do jas 
ntj, gołej sali, w której krzy- 
cznły ich matki i w której lu- 
dzie masowo meldowali sie na 
Lświat, niby rekruci do swych 
pułków. Na mknących samo- 
chodach, na trzeszczących ae- 
roplanach uciekają "udrie- т 
domów rodzicielskich — 1 


przez całe swoje życie szukają 
kolektywnej śmierci w otchła- 
ni, w starciu, w wielkich kata- 
strofach, w gazie trującym, jà- 


cietskie, I oto przez wiele wie: | Ы 


ko logicznego zakończenia ist- 
nienia, które rozpoczęło się 
kolekitywnemi urodzinami, Oj- 
cowie wyglądają, jak bracia 
swych synów, a matki, wiecz- 
nie krótkowłose girlsy, przypo- 
minają siostry swych <órek. 
Młodość jest mądra, a starość 
głupia Ma się wrażenie, że ro- 
dzeństwo nie wie już, iż pocho 


dzi z tego 'sarorgo łona. I dia~ 
tego brat jest hratu obcy i na- 
wet nie jest mu wrogiem. : Po- 
woli domy- rodzicielskie ргіе» 
Kkształcaja się w zajazdy, w 216 
rych obojętni ludzia śpią, у. 
dzą i piją obok siebie, Ба, w 
wielu takich domach każdy 
płaci swoją część. Niewiele hra. 
kuje, a wszyscy członkowie ro- 
dzin otrzymywać bedą tygod- 
niowe rachnaki i będą je myu- 
sieli punktualnie regrłówać, 
Milczący i zatrosl.ani, zatopie- 
ni we własnych myślach i pra- 
gmieniach, przesiadują jeszcze 
czasami przy wspólnym зїо'е. 
oddzieleni od si2bie nawzajem 
szklanym murem obcości. N'e 
kochają się, znają się tylko po- 
bieżnie, À można powiedzieć 
aby się nienawidzili, są--sobie 
tylko uciążliiwi. Ojciec 
kraje juź chleba — maszyna, 
przypominająca gilotęnę ror- 
łupuje chleb już w kuc-nf, ror 
łupuje, niby drzewo. I wyx'4Ta 
to tak, że ojcowie od tego dnia 
gdy już nie błogosławią i nie 


łamią chlebą, nie posiadają 
również władzy nad swymi do 


пш; 
Zdr 


w skład 


оме .dzieck dei 
: «ło szczęście matki! 


Każda 'przezorna matka daje swemu dziecku od 
najmłodszych jego lat Emulsję Tranówą Scotta, 
jako środek odżywczy i' wzmacniający. Emulsja" 
Scotta zawiera obfitujący'w witaminy А. і De 
oryginalny norweski tran leczniczy, który uod+ 
parnia organizm dziecka. 
mulsji Scotta sole wapniowo-fosforowe . 
wzmacniają i odżywiają kościec, Dzieci, które 
piją regularnie Emulsję Scotta mają proste nóżki 
3 mocne białe zęby. Emulsja Scotta jest przyjem= 
na w smaku i lekkostrawna. Winna to jednak być 


о - 


Ponadto wchodzace 


Emulsja Тгапома Scotia 


Do nabycia już od zł, 2. 


mami, Jeśli mimo to czasami 
próbują odzyskać tę władzę, 
stają się śmiesznymi tyranami, 
a śmieszni dramaturgowie wy- 
wiekają ich na scenę, lub też 
w rękach  psychoanalityków 
tych wróżbitów naszych <czA- 
sów, zamieniają sią w tak 
хтапё kompleksy. 

Tylko czasami, w odległych 
wsiach, można jesrere wejść do 
domu, w którym chłop siedzi 
na głównem miejscu przy stole 
otoczony dziećmi 1 czeladzią. 
Gdy on milczy; milczą wwyscy 
А gdy, on mówi, wszyscy go 
słuchają. Synowie i córki boją 
się go. Może go również nie- 
nawidza, ale nawet ta niena- 
wiść jest owocna i powiększa 
szachnek, а w każdej chwili 
stać w; może miłością, będąc 
czasami tylko namiastka miło- 
ści, której ojciec nie pozwała 
Ме rozwinąć, by całe pokole- 
nie nie zniewieściało. Coś wznio 
stego tkwi jeszcze w-tej czystej 
miemej i błyszczącej nienawi- 
bci. Nad tym domem rodziciel 
skim rozpościera się jeszcze 
dach tak oczywiście jak nicbo 
nad ziemią. 

Ale tafcich *'domów* redziciel- 
skich prawie już niema. Swa- 


 RODZICIELSKI 


zachwiał się ostatnio w fundamentach `. 


wolą więc” i świętokradztwem 
byłoby mówić o nich tak, jak 
gdyby jeszcze istniały, Należy 
raczej zacząć mówić о owy-h 
kolektywnych domach,  Któ- 
rych tündamëénty již są widocź 
ne, ale o których jesżcze nie 
wiadomo, czy będą dobre. 
Dzieci posiadać będą rodziców, 
a jednak będą sierotami. Kos 
biety posiadać będą mężów, a 
bydą jednak wdowami. Ојсо- 
wie posiadać będą córki i sy- 
nów, a jednak będą bezdziet* 
ni, I wreszcie bracia będą mie- 
M braci, a. siostry będą „miały. » 
siostry. — ale wszyscy, bez 
wyjątku wszyscy beda samotni, 
Tak samotni, jak samotnym 


można być tylko w społeczefńi- 
stwie... 


Gabinet kosmetyki 
tesznioxe) | toaletoweł 


Z. SZWALBE 


dyplom Uniwersytecki 
Moniuszki 1, tel. 127-99. 
Usuwańie wezelkich 
dafektów cery. 
Usuwanie bezpowrotnie | bez 
śledów szpecących włosów. 


Przyjmaje 10—2 í 4 —8 wiecs, 


Arytmetyka 


— Пе lat ma osoba, urodzona w 1902 roku? 
— Przepraszam pana profesora, czy to jest pan czy panty 


| W ДЕЛ ( 
ji с}. А) 

Ñ Ni 
DOSKONAŁA JAKOŚĆ. 
NISKA CENA 
NAJNOWSZY. 
ODBIORNIK 


PHILIPS A 21 


2-obwodowy, 3-lampo- 
wy odbiornik do sieci 
prądu elektrycznego 
z doskonałemi lampami 
Philips „Miniwatł”, z wbu- 
dowanym głośnikiem 
pierwszorzędnej jakości 
oraz supresorem, elimi- 
nującym krótko— lub dłu- 
gołalową stację lokalną 


CENA ZŁ. 395 


> ZA GOTÓWKĘ 
420306096703005000000000 


Nowości wydawnicze 


Waclaw Gąsiorowski „Somosier- 
ra”, Opowieść dziejowa z emasów 
Napoleońsxick. (Wyd. Domu Książ 
ti Polskiej). 

„Swmosierra” W. Gąsiorowskie- 
go jest najwspanialszym dokunien- 
tem _ żołnierskiej chwały. Јако 
utwór literacki nie zawiera niereal 
nej fantazji, lecz dokladne daty, 
fakty i nazwiska. A mimo to „So 
mosierra” jest porywającą epopeą, 
od ktćrej oderwać się trudno, tak: 
Żywo, tak barwnie napisaną, jak- 
gdyby naoczny świadek i uczestnik 
szarży opowiadał с niej w sposób 
najbardziej zajwujący. 87 rycin w 
tekście, przedstawiających portre- 
ty bohaterów oraz reprodukcje 
cennych obrazów malarzy francu- 
skich, hiszpańskich i polskich, 
przytem wielobarwna piękna okład 
ka, czynia x „Somosierry* interesu 
jącą i piękną kiążkę, 

OBO 

Ukaszałą się już oddawna oczeki- 
wana trzecia powieść z cyklu 
„Ania z Lechickich pól” Marji Du- 
nin - Koziekiej „Miłość Ап}, (Wy 
dawnict=o Domu Książki Polskiej) 

„Miłość Ani” jakkolwiek jest dal 
szym ciągiem losów „Ani z Lechie 
kich pól”, stanowi eamoistrą po 
wieść przeznaczoną · dla starszych 
panienek i dorcsłych. Ania bowiem 
jest w tej po'vieści naprzód student 
ką w Grenoble, a następnie praców 
niczką instytucji społecznych w 
Warszawie, aż do dnia ślubu z uko 
chanym człowiekiem. "Tien nowie- 
ści są: życie młodzieży akademie 
kiej, stosunkj socjalna w Polsce w. 
ostatnich latach. opieka społeczna 
i codzienna szara praca па różno 
rodnych posterunkach. Na tem cie- 
kawem tle, rzadko tak wszechstron 
nie ujętem w powieści, rozwija się 
miłość Ani, najpierw tragiczna, э 
następnie piękna, pzórnieana i rs- 
dosna, doprowadzająca dwoje такс 
ehanych do ołtarza. 

Piękna wielobarwna okładka St 
Norblin+ doskonale jost schazmoni 


zowana w treścią. 


ZGODA 
— Słyszałem, że Dupontowie 


sgodzili się na przeprowadzenie roz 

wodu. ср! 
— Nadzwyczajne! Poraz pierw- 

szy w życiu są jednego zdania 


23.XII.— „GŁOS PORANNY“ — 1933 


Hr. 354 


Kościół w walce z Hitlerem 


Kazania kardynała Faulhabera to jedyny dziś w Niemczech jawny 
głos prołestu przeciw nonsensom hackenkreuzierowskim 
Tysiące ludzi zapełnia świątynie monachijskie 


Wielki kościół św, Michała 
w|Monachjum, w którym po: 
mieścić sie" może 4—5000 lu- 
dzi, jest tak przepełniony, że 
tysiące ludzi odehodzą, nie mo 

P aleźć „miejsca, 
muszo1a jest za- 
mknąć dostęp do kościoła; w 
nastepna” niedzielę trzy najwię 
ksze kościoły w” Monachjum 
są przepełńióne,'" bó”(żapowie- 
dzianu powtórzenie kazania 
ks” kardynała “moñachijskiego 


| Faulhabera przed megafonem. 


A tytuł kazania. brzmi: 
„Chrześcijaństwo i żydostwo“. 
A chociaż „glsichschaltowana 
prasa niemiecka. przemiłczała 
te kazania, nabiły się one po 
żnem echem nietylko w Niem- 
czech, ale na całym świecie. 

Kardynał Faulhaber, syn pie 
karza z małej frankońskiej wio 
ski, doszedł do najwyższeąo 
stanowiska w kościele katolic- 
kim nie pakłowaniem i lawira 
waniem, nie układnem szuka 
niem kompromisu, lecz nazy- 
waniem rzeczy po imieniu i od 
ważnem wyznawaniem praw- 
dy. Podczas wojny był kardynał 
Faulhaber = pierwszym kapla 
nem, który 

uzyskał żelazny krzyż, 
należał bowiem do tych kapła 
nów. którzy służbę swą sneł 
niali nie poza frontem, lecz w 
pierwszych okopach; gdy wy 
buchła. „rewolucja, x kardynuł 
przed nią się nie ugiął, lecz na 
miętnie i otwarcie ją zwalezoł. 
Teraz, gdy zaraza duchowa o 
garnęła Niemcy wpół апе, 
kardynał Faulhaber uważa za 
swój obowiązek stanąć w pier 
wszych szeregach i podnieść 
donośny głos protestu. 

"W 'nierwszem swem kazaniu, 
poświęconem  slosunkowi Ży: 
stwa do chrześcijaństwa, kar 
dynał Faulhiber w mocnyc. 
słowsch mapiętnował te tak o- 
becnie w Niemczech prote- 


stanckich popularne poczyna- 
nia, usiłujące 

Chrystasa przedstawić jako 

aryjczyka. 

Kardynał stwierdza, że Chry- 
stus był żydem, że pierwszy 
kościół chrześcijański był ko- 
ściołem żydowskim i że chrte- 
ścijaństwo bez Starego Testa- 
mentu nie mogłoby wogóle po 
wstać, Chrześcijaństwo wszel 
kich odcieni powinno więc ze- 
spolić swe siły, by energicznie 
odeprzeć ataki na Stary Testa- 
ment. 

W drugiem kazaniu zajmuje 
się kardynał etycznem oświe- 
tleniem Starego Testamentu. 
Zdaniem jego mamy w Starym 
Testamencie potężny 
kodeks prawd etycznych, który 

wytrzymał próbę dziejową 
i ma wartość po wsze czasy. Z 
czcią wspominać należy trzy 
wielkie postacie żydostwa, a 
mianowicie Józefa, Mojżęsza 
Hioba; pełen oburzenia piętnuje 
kardynał taktykę „Niemiec 
kich chrześcijan“, usiłujących 
| zdyskredytowaé dziesięcioro 
|przykazań, jako produkt du- 

eha żydowskiego, 
z którym pogodzić się nie mo 
że duch germański. Zwłaszcza 
nuwarte przykazanie „Gzcij o,- 
ca i matkę, byś długo żył i bv 
ci się dobrze działo na ziemi*. 
jest przedmiotem ofenzywy hi- 
tlerowskiego odłamu protestan: 
tvzmu, który kwalifikuje te 
przykazanie jako przykład сіу 


za 10 groszy 


POŻYTECZNĄ KSIĄŻKĘ 
w Rsięgami Łódzkiej „Gzytaj” 


(właśc. Kasimierz Pawlak) 


m. Prez Narutowicza 2. 


ki utylitarnej Nie dla świę 


tych ludzi бапо dziesięci sro 
przykazań, lecz dla zwykłycn 
ludzi; jeśli ktoś powiada, że 


nie chce żadnej ziemskiej na- 
srody, -~ jest, albo człowiekiem 
śmiętym, który żadnych nie po 
trzebuje przykazań, albo ob:u- 
dnikiem. A czy ludzie ci, któ 
rzy tak mówią, 
sami nie gonią za urzędami i 
synekurami? 

OQbrzuca się błotem biblijnego 
Józefa, przedstawiając go jako 
lichwiarza, zapomina się jed- 
nak o tem, że nie dla siebie 
zbierał przez siedem tłustych 
lat zboże, lecz karmił nim lud 
przez siedem. lat chudych. Usi- 
łuje się też zdyskwalifikować 
Judytę, tę prawdziwą bohatar- 
kę wielkiego narodu, zarzuca- 
Jae jej, że kłamała, -gdy opu- 
Szezała swe- miasto oblężone, 
by uratować swój lud. 

Ale, moi panowie antysemi 
ci, — woła kardynał, —- któ- 
rzy zarzucacie tej bohaterskiej 


kobiecie kłamstwo, czy wybyś-. 


cie się sami na moment zawa- 
hali kłamać, 

gdybyście mogl! ratować życie 

swego narodu? 

Nie, tegobyście nie uczynili, л- 
le widzicie źdźbło w oku bli- 
źniego, а nie widzicie belki 
przed swemi własnemi drzwia- 
mi“, 

Kazanie swe'/zakańczył sło- 
wami wielbiącemi zasługi naro 
du żydowskiego dla ludzkości 
i wezwał kapłanów katolickich, 
by młodzież w tym duchu wy- 
chowywano. 

Ostatnio wygłosi kardynał 
Faulhaber trzecie z rzędu kaza 
nie, które zostało równocześnie 
transmitowane do całego szere 
gu kościołów, Tym razem po: 
święcił -kardynał swe uwagi so 
cjalnym zdobyczom, рггекаға- 
nym nam przez Stary Testa- 
ment. Kardynał wywodził: 


„Prawo  mojżeszowe ройро- 
rządkowuje każdego człowieka 
całości państwa, ale równocześ 
nie uznaje 
prawo każdej jednostki de 
wolności osobistej 
także wobec panstwa i wielkich 
potentatów świata. Biblja pro- 
klamuje dostojeńswo pracy ж 
epoce, która znała tylko pracę 
niewolników i dzięki temu 
wznosi się prawo mojżeszowe 
ponad wszystkie inne ludy. 
Stary Testament nie uznaje nie 
równości prawa przed sądem, 
wychodząc к założenia, że 
niesprawiedliwość jest ruiną 
marodów. 


Każdy powinien mieć odwagę 
do wyznawania prawdy. Proro 
cy odważali się królom i ka: 
planom rzucać w twarz ostre 
słowa, jeśli tego domagała się 
sprawiedliwość, Specjalną o: 
chroną otacza prawo mojżesze 


we 
obeych i biednych, wdowy т 
sieroty, 

Kardynał Faulhaber docho: 
dzi do następujących эй. 
sków: „Każda krzywda społecz 
na jest tylko rezultatem utra- 
ty wiary w Boga, a porządek 
społeczny tylko wtedy zapanu- 
je, jeśli 
ludzkość z powrotem zaczni: 

wierzyć w Bogu. 
Trwały może być tylko system 
społeczny, o ile się opiera пл 
przykazaniach z góry Synaj. 
Dlatego mie można widzieć 
w prawie mojżeszowem tylko 
ducha narodu żydowskiego, 
lecz inspirację Ducha Święte 
go. Musimy albo wierzyć w tę 
inspirację, :Њо widzieć w na- 
rodzie żydowskim nadnaród 
najgenjalniejszy naród w histo 
rji świata. My wierzymy w iñ- 
spirację, dlatego wzywam lud 
niemiecki do zachowania nau- 
czania Starego Testamentu 
zwłaszcza w szkołach”, 


Dziś 
ро raz 
ostatni! 


'.Rajski Ptak” 


z Dolores Del Rio 
Jutro świąteczna premiera! 


WIG Z MSZPANJI 


Patrz oddzielne ogłoszenie w dzisiejszym numerze! 
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Trzej bracia Mdivani 


Książę gruziński, który wziął posag 50 


Na podstawie skargi złożonej 
przez firmę naftową Pacific. Oil 
Company w Los Angeles zostali a- 
resztowani dwaj książęta Mdivani 
Sergjusz i Aleksy. Oskarżenie 
brzmi о osmukańcze wyłudzenie 
350.000 dolarów przy pomocy akcji 
towarzystwa. 


Trzej bracia Mdivani  Sergjusz, 
Dawid i Aleksy, których olbrzymie 
majątki ziemskie w Gruzji dziś 
jeszcze są przez chłopstwo w So- 
wietach nazywane ich nazwiskiem, 
podobnie jak reszta arystokracji 
rosyjskiej, uciekli panicznie z Ro- 
sji przed rewolucją. w Ameryce 
trafili na podatny teren, aby od 
szkodować się za swe utracone ma 
jątki. Bogate amerykanki chętnie 
kupowały sobie tytuły książęce, a 
zbiedniali książęta chętnie zawiera- 
li matrymonjalne tranzakcje, po- 
zwałające im na prowadzenie do- 
statniego życia. W ten sposób ksią 
żę Sergjusz pojął za żonę Polę Ne- 


gri, która zarobiła znaczny mają- 
tek na swej pracy filmowej, jednak 
że małżeństwo to szybko rozeszło 
się; w niedługim czasie rozwiódł 
się również ze swą drugą żona, 
słynną priniadonną Mary Mac Cor- 
mick. Książę Dawid miał wpraw- 
dzie dotychczas tylko jedną żonę, 
gwiazdę filmową Mae Muray, ale 
jest już z nią rozwiedziony. Aleksy 
ro rozwodzie z miljonerką Lu:zą 
Astor, ożenił sie ostatnio z Barba- 
rą Hutton, posiadającą w majątku 
50 miljonów dolarów. 


Małżeństwo zawarte zostało w Pa 
ryżu, a to z tej prostej przyczyny, 
że w Ameryce biedny mąż bogatej 
żony nie otrzymuje żadnych praw 
do jej majątku. Podczas ślubu Ale- 
ksego w Paryżu odbyła się następu 
јаса komedja: Aleksemu przyzna- 
no prawa dziedzictwa do 50-miljo- 
nowego posagu jego Żony. Aby jed 
nak zapobiec temu, by tytuł ksią- 
żęcy nie został przepłacony, Aleksy 
musiał podpisać zobowiązanie, we- 


miljonów dolarów 


dle którego jego żona pozostaje 
panią swego majątku. (0 zakazie 
zużytkowania przez niego tego ma 
iątku nie wspomniano ani słowem). 
Aleksy zgodził się na tę „ofiarę”*, 
tembardziej, że w chwili ślubu 
miał w kieszeni zaliczkę w wyso- 
kości miljona dolarów. Pozatem za 
pewniono mu „na wydatki kieszon 
kowe” sumę 50,000 dolarów rocz- 
nie. To małżeństwo chwilowo jesz 
cze się nie rozwodzi. 


Amerykanki,  rozwiedzione ze 
starszymi braćmi, żądają zwrotu 
przynajmniej części swych pienię- 
dzy. Pani Mac Cormick żąda jedy- 
nie 40.000 dolarów, które pożyczy- 
ła Sergjuszowi dla celów inwesty- 
cyjnych w łakiemś przedsiębior- 
stwie naftowem. To przedsięwzię- 
cie, które daje mu około tysiąca 
dolarów miesięcznie dochodu, nie 
podobało się właśnie Pacific Oil 
Company i z którego powodu dwaj 
bracia siedzą narazie za kratą. 


WIERY: 


SZKLÝ NKE 


ETAT [TABLETKI 
LNI 


NATURAI 


ODY VICHY ZA 10 GROSZY _ 


podniesieniem ręki i 
BERLIN; 22. 12. — Mm, Frick 
wydał zarządzenie w sprawie szkol 
nietwa Z rozporządzenia tego do- 
wiadujemy się, że naczelnem zada- 
niem szkoły w Trzecim Reichu {ев 
wychowywanie młodzieży w służbie 
narodu i państwa, w duchu narodo 
wo - socjalistycznym. 

W drugim punkcie minister zale- 
ca, aby młodzież nie przeciążać 
służbą w organizacjach. Dla mło- 
dzieży musi zostać wolny czas od 
godz. Т wzgl. 9 wiecz., a dla 
młodszych od 8 względnie 9 wieczo 
rem. Dwie niedzielc muszą hyć 
wolne, aby młodzież mogła je spę- 
dzić na łonie rodziny. 

Starsi uczniowie powyżej 18 lat, 
mogą za zezwoleniem rodziców na- 
leżeć do S. A. 1 nosić uniformy. 


słowami „Heil Hitler“ 


Nauczyciele i uczniowie mają się 
witać przez podniesienie ręki. Na- 
uczyciel, wchodząc do klasy wita 
uczniów podniesieniem ręki i sło- 
wami: „Heil Hitler“, klasą odpowia 
da mu w ten sam sposób. Jeżeli w 
szkołach katolickich jest zwyczaj 
pozdrawiania „Niech będzie po- 
chwalony Jezus Chrystus”, wów- 
czas pozdrowienie dla Hitlera ima 
być przedtem wykonane. Nieary]- 
czykom pozostawia się do woli, 
czy mają się witać przez podniesie 
nie ręki, czy też w inny sposób. 
Na początku i końcu roku sskoine 
Na początku i końcu roku szkolne 
podniesiony sztandar i odśpiewany 
hymn „Deutschland, Deutschland 


über alles” oraz „Horst Wessel 
Lied”. ' 


Największy film wszystkich czasów wg. powieści Ri- 
charda Connela p. +. „Niebezpieczna gra“ 


Nadprogram. 1) Tygodnik dźwiękowy Foxa, 2) Groteska rysunkowa w kolorach 


Początek o godz. 12 w poł. — Na pierwsze seanse bilety w cenie 1 zł. i 80 gr. — Passe-par- 
touts, bilety bezpłatne i ulgowe bezwzględnie nieważne. 


Parada gwiazd! 


EDDIE CANTOR 
Nadprogram: Rewelacyjna nowość — Kolorowa śrołeska WALT DISNEYA. 


W rolach 
głównych 


najsłynni: 
na czele 


PZWIĘKOWY KINOTEATR 


CAPITOL” 


Р 


Najwspanialsze widowisko filmowe ро „SCHEHEREZADZIE* 
i „ZŁODZIEJU z BAGDADU! reżyserji LEO MACOAREY'A p. * 


NA 
UŁ. 


ў 


Rewja humoru i pięknych kobiet! Wspaniałe ewolucje baletu w wodzie: 


de a a remi ŁiEgfielda . ...... Lidia Roberti 


Wszystkim naszym 
Czytelnikom, Przyjacio- 
łom i Współpracowni- 
kom 


serdeczne życzenia 


z okazji świąt 
składa 
WYDAWNICTWO 


„GŁOSU PORANNEGO” 


ШЇ tet 


Nasfępny numer 


„Głosu Porannego" 

ukaże się w środę 

Polski Związek Wydawców 
Dzienników 1 Czasopism s u- 
wagi na wiekową tradycję u- 
roczystego święcenia w Polsce 
wieczoru wigilijnego i całkowi- 
tego zawieszenia w wieczór Í 
noc wigilijną pracy — powziął 
jednogłośną uchwałę w myśl 
której ostatnie świąteczne nu- 
mery dzienników ukażą się 
dziś, w sobotę, dnia 23 b. m. 
W niedzielę, poniedziałek 1 
wtorek dzienniki nie wyjdą. 
pierwsze numery poświąteczne 
ukażą się w środę dnia 27 b. 
mies. 


NOCNE DYŻURY APTEK 
W ŚWIĘTA. — W nocy z soboty 
ra niedzielę dyżurują następujące 
apteki: Sz. Jankielewicza (Stary 
Rynek 9); L. Bteckela /Timanow- 
skiego 37); В. Głuchowskiego (Na- 
rutowicza 6); St. Hamburga i Ski 
(Główna 50); L, Pawłowskiego 
(Piotrkowska 307); A. Piotrowakie- 
go (Pomorska 91). 

7 niedzieli, dnia 24, na poniedzia 
lek, dnia 25 b. m., dyżurują nastę- 
pujące apteki: J. Koprowskiego 
(Nowomiejska 15); 8. Trawkow- 
skiej (Brzezińska 56%; M. Rozenbla 
ma (Śródmiejska 21): М. Rartoszew 
skiego (Piotrkowska 95), J. Kłup- 
ta (Капа 54); L. Czyńskiego (Ro- 
kicińska 59); 

Z poniedziałku, dnia 25, na wto- 
rek, dnia 26 b. m., dyżurują nastę- 
rvjace apteki: Suke. К, Leinwebe- 
ra (Plac Wolności 2): Suke. J. 
Hartmana (Młynarska 1); W. Da- 
nieleckiego (Piotrkowska 127); A. 
Perelmana (Cegielniana 32), J. Cy- 
mera (Wólczańska 87); Suke. F. 
Wójciekiego (Napiórkowskiego 97). 


OD DZIŚ ULGOWF ROZMOWY 
MIĘDZYMIASTOWE. — Роелд v- 


rzy od dnia dzisiejszego do dnia 2, 


sivcznia 1934 roku obowiązują 
przepisy o ulyowym ruchu telefo- 
uieznym międzymiastowym. Ulgi te, 
jak wiadomo, zaprowadzone zosta- 
ły celem umożliwienia 
prowadzenia rozmów międzymiaste 
wych w okresie świątecznym. Zmż 
ka za rozmowy wynosi 40 proc. 
normalnej taryfy 1 obowiazuje w 
każdej porze dnia i nocy. 


CHOINKA NA PLACACH PU- 
BLICZNYCH. — Јак się dowiadu- 
jemy, wydział opieki społecznej za 
rządu m. Łodzi urządza dzisiaj 
tradycyjnie publiczną choinkę w 
sześciu punktach Łodzi. Tumino- 
wane choinki ustawione zostaną пъ 
Placu Wolności. na Bałuckim Ryn 
ku, na Wodnym Rynku. na Zio- 
lonym Rynku. na Placu Leonarda 
oraz na Czerwonym Rynku. 


„GWIAZDKA” DLA PENSIO- 
NARNMISZY ZAKŁADÓW ОРІЕ- 
KUŃCZYCH. — W Jin dzisiej 
szym komisarz Wojewódzki w to- 
warzystwie naczelnika. wydziału 
opieki społerznej, „ Wisławskiego 
dokona wizytacji wszystkich miej- 
rkich zakładów wychowawczych 
$ opiekuńczych. Należy zaznaczyć, 


ludności | 
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Piękna, chociaż 


Wczoraj był ostatni dzień 
s'koły, przed przerwą świąte- 
<czną. 

Do 15 stycznia trwać będą 
tegoroczne ferje 
Bożego Narodzenia. Przez 24 
dni budynki szkolne i klasy 
świecić będą pustką, umilknie 
kwar i beztroski śmiech, zapa- 

nuje poważną cisza. 

Wczoraj w szkołach łódz- 
kich wszystkich typów ukoń- 
czono lekcje w południe. Po- 
tem odbyło się, przy піеой- 
stępnym w takich wypadkach 
akompanjamencie płaczu jed- 
nych i wybuchów radości dru- 
gich, rozdanie świadectw z po- 
‘stepów ża pierwsze półrocze. 
W niektórych szkołacn odpra- 
wiono nabożeństwa, kierowni- 
cy i dyrektorzy wygłosili krót- 
kie przemówienia do swych 
wychowanków, poczem mito- 


dzież opuściła szkołę na dłu-|P: 


gie w tym roku ferje zimowe. 

Zgodnie z okólnikami mini- 
sterstwa wyznań religijnych i 
oświecenia publicznego, 
szkołach nie dawano uczniom 
żadnych specjalnych prac na 

okres świąteczny. 

Święta mają być wypoczyn- 
kiem, przeznaczonym na zaba- 
wę, pożyteczną lekturę, sporty 
i rozrywki. 

Trudniej niż coroku przed- 
stawia się jednak obecnie spra 
wa przepędzania świąt przez 
młodzież szkolną. Dość znacz- 
ny procent młodzieży szkolnej 
zapisało się na kolejowe ulgi 
świąteczne. Dają one prawo do 
kupna biletu po cenie stano- 
wiącej 50 proc. normalnej i do- 


wolnej ilości przejazdów w do- |sy 


wolnych kierunkach. 

Młodzież zamożniejszych ro- 
dziców da sobie przez święta 
radę. Trochę rozrywek, tro- 
chę lektury, ślizgawka i spor- 
ty zimowe. Gorzej z dziećmi 
biednemi. Jest pokaźna liczba 
takich dzieci, które nie będą 
miały w domu ani kotacji świą 
tecznej, 

ani gorącej nawet strawy. 

Te nie będą myślały o zaba- 
wach i rozrywkach, skoro w 
żołądku pustka, a przed oczy 
cisną się obrazy świątecznych 
udekorowanych, sklepów peł- 


|5 


nikla, akcja pomocy 


uych pięknych rzeczy. 

1 inspektorat szkolny 
zaradził cześciowe, W szkołach 
| przedszkolach urządzono dzie 
siom niezamożnych rodziców 
podwieczorek wigilijny, rozda- 

no paczki żywnościowe 
i podarki świąteczne. 

Akcja ta, acz godna uznania, 
nie spełnia jednak całkowicie 
swego zadania, Nie spełnia go 
także inna, polegająca na wy- 
słaniu pewnej grupy dzieci 
na kolonje zimowe w okresie 

ferji, ` 
ale przyznać trzeba, że zrobio- 
no w tym kierunku maksimum 
skoro weżmie się рой uwagę 
środki finansowe, jakie były 
do rozporządzenia. 

Niektóre średnie szkoły łódz 
4402000000200000400200000 
Nie używajmy zagranicznych wi 
mineralnych ko Gienia yti 

olsce 


. Woda ш шн 


jest niezastąpiońym lekiem w 


najbiedniejszym 


kie wysłały też na własny koszi 
po kilkoro uczniów, na zaim- 
prowizowane na poczekaniu 
kolonje zimowe w miejscowo- 
ściach podmiejskich. 

W miejskich szkołach i 
przedszkolach pomoc świątecz- 
ча dla dzieci niezamożnych 
przejawiła się w ten sposób, że 
urządzone będ: w okresie ferji 
świątecznych 
świetlice w których młodzież 
będzie mogla spędzić parę go- 

dzin dziennie. 

W oświetlonej, opalonej sali 
będą dzieci mogły czytać, ba- 
wić się, uczyć. Dzięki pomocy 
stowarzyszeń opiekuńczych, w 
niektórych szkołach dziatwa o- 
trzymywać będzie podwieczor- 
ki, złożone ze szklanki gorącej 
herbaty i chleba z masłem. 

Wszystko to nikłe, ale pięk- 
пе... 

* 


Normalne lekcje szkolne roz 


rseniach żołądka, jelit i wątroby, — | POczną się w dniu 16 stycznia 


prsedaż w antekach i drogerjach. 


o godz, 8 rano. 


Kasa chorych i PIO. 


Godziny urzędowania w święta 


W uzupełnieniu naszych wezo- 
rajszych informacji o godzinach 
utzędowania w czasie świąt insty- 
tucji państwowych i` prywatnych 
pódajemy jeszcze godziny ñotycza: 
ce kasy chorych i PKO. 


KASĄ CHORYCH. 

W dniu 23 b. m. prasa w wy 
działach, obwodach i zakładach ka 
chorych kończy się © godzinie 
12-ej. Apteki czynne będą do go- 
dziny 17-е), a lekarze składać 
wszystkie wizyty do obłożnie cho: 
rych przed godziną 12-tą. Po go 
dzinie 12-ej oraz przez cały dzień 
i пое 24, 25 i 26 b. m. czynm 
będzie pogotowie położnicze i dla 
nagłych wypadków. 

w niedzielę 24 b m. oraz w dniu 
26 b. m. ustanowione będą dyżury 
dla przyjmowania wizyt do obłoż- 
nie chorych. Przyjmować je będzie 
urzędnik w godzinach od 9 do 13, 
przy ul, Karola 28. W tych samych 
dniach będą dyżury w aptekach od 
10 do 13 i pd 15 do 18, 


W dniu 25 b. m. będą nieczynne 
wszystkie agendy z wyjątkiem po 
gotowia. . 

Normalne prace podjęte zostaną 
27- grudnia. 


PKO. 

W duin 23 grudnia kasy oddzia. 
łu PKO czynne będą do godziny 11. 
Normalne urzędowanie rozpocznie 
się 27 grudnia. 


„ORBIS. 

W sobotę binro otwarte do godz. 
17-е}, w niedzielę oú 10 — 13-е}, 
w poniedziałek biuro nieczynne, 
a we wtorek otwarte od 10 do 13. 
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KOMUNIKAT 


niejsrym do wiad 

w niedzielę dnia 24 grudnia b. т. sa- 
kady fryzjerskie czynne będą ed 1-е] 
do -ej po poł. 


š miljony obiadów 
wydała straż ogniowa 
bezrobotnym 
W kuchniach łódzkiej stra: 
ży ogniowej ochotniczej wy- 
dano ogółem w ciągu od 1.50 
stycznia do dnia dzisiejszego 
3 miljony obiadów dla bezro- 
botnych nie posiadających pra 
wa do zasiłków, a zakwalifiko 
wanych przez wojewódzki ko- 

mitet pomocy bezrobotnym. 


Zgodnie z apelem wojewody 1602 
kiego, p. Hauke Nowaka, o skła- 
danie ofiar na biedne dzieci za- 
miast życzeń noworocznych nastęs 
pujące osoby złożyły niżej podane 
sumy: 

Prezes zarządu sp. akc. I. K. 
Poznański p. Hofman zł. 100—, 
poseł Józef Wolczyński zł. 25—, 
komisarz rządowy inż, Waclaw 
Wojewódzki zł. 100.—, prezes Ma. 
urycy Hertz zł. 25—, VI Kola 
związku rezerwistów zł. 50.—. Li- 
brach zł. 50.—, Stowarzyszenie ko- 
morników sądowych zamiast роле 
gnania odchodzącego kierownika 
sądu grodzkiego J. Łuczyńskiego 
— @, 200.—, 


Gabinet Chirurgiczny 


J. Szreibera 


ш. RARUTOWIGZA 9 


telef. 122-95 


` 


przyjm. od 2—3 i 7—8.30 w 
CENY LECZNICOWE 


Tragiczna śmierć policjanta 


wskutek nieostrożnego obchodzenia się z bronią 


Tragiczny w skutkach wy- 
padek wydarzył się w dniu 
wczorajszym. Tramwajem li- 


CHLUBA ŁODZI 


JADZIA: ANDRZEJEWSKA 


WKRÓTCE NA FILMIE! 


NAJMŁODSZA AKTORKA! 
NAJWIĘKSZY TALENTI 


Ц 


#e—w związku ze świętami—dziat- rejestry poborowych 1913 roku.jteczne na uniwersytecie warszaw- 
wa i pensjonarjusze, przebywający | Zainteresowani powinni przyjść do jskim. W bieżącym roku szkolnymi 


w tych instytucjach 


otrzymają | biura wojskowego zarządu 


miej- | przerwa w nauce 2 okazji świąt Во 
skromne upominki gwiazdkowe w skiego, gdzi» składać można rekla jżego Narodzenia jest skrósona i 


postaci słodyczy, papierosćw i in. [macje i wnosić poprawkń do spisćw. |trwać będzie do 2 stycznia 1994 ro 


ku włącznie. Dnia R stycznia wzno 


WYŁOŻONE LISTY POBORO- |ŚWIĘTA NA UNIWERSYTECIE |жіопе będą na uniwersytecie wart- 


WYCH DO PRZEGLĄDU. — W 
czasie od 2 do 15 stycznia wyłożo- 


WARSZAWSKIM 


szawskim wykłady i normalne za 


W dniu 29 b. m. kończą się wy- jęsia. 
ne będą do przeglądu publicznego |kłady i rozpoczynają się ferje świą 


nji nr. 4 jechał posterunkowy 
łódzkiej policji Adam Sadurski 
Policjant stał na pomoście, ma 
nipulując przy torbie z *ewoi- 
тетет. 

W momencie, kiedy framwaj 
dojeżdżał do zbiegu ulic Po- 
morskiej i Magistrackiej nagle 
padł strzał, Stojący na pomo- 
ście pasażerowie wstrzymali 
tramwaj, powstało  zbięgow!- 
sko. Policjant tymczasem ob- 
sunął się bezwładnie na pò- 
dłogę, а z rany w lewym boku 
poczęła sączyć się krew. 

Niezwłocznie zaalarmowane 
pogotowie, przenosząc tymcza- 
sem rannego do pobliskiej bra- 


my, na ul. Pomorskiej, 


Przybyły lekarz zbadał poli: 
cjante i polęcił natychmiast 


jednak, ; 
ny, by dękonać operacji. 

Policjant był nieprzytomny. 
Kula rewolwerowa poszła na 
ukos nadwyrężając mięsień ser 
cowy. Przed wieczorem. mimo 
troskliwej opieki lekarzy, Sa- 
durski zmarł, nie odzyskawszy 
przytomności. Zwłoki przewie- 
ziona do prosektorjum dla do- 
konania sekcji. 

Przyczyną śmierci, јак zdo- 
łano ustalić, był nieszczęśliwy 
wypadek, spowodowany nie- 
ostrożnem obchodzeniem się z 
bronią. 


„Nr. 354 


(wiczenia fizyczne w fabrykach 


instrukcja mimisiersiw spraw wojsk. i opieki 
społ. będzie nichawem zrealizowana w Łodzi 


Instruktorki będą opłacane przez firmy przemysłowe 


Kiedy w ubiegłym tygodniu 
przyjechała do Łodzi, delegat- 
ka ministerstwa opieki społecz 
nej p. Miedzińska, która otrzy- 
mała specjalną misję zbadania 
położenia robotnic i młodocia- 
nych, zatrudnionych w łódz- 
kim okręgu przemysłowym, do- 
wiedzieliśmy się poraz pierw- 
szy, że m. in. poruczono р. 
Miedziñskiej 
zorganizowanie akcji wychowa 
nia fizycznego robotników w 

fabrykach naszego miasta. 

Dla zrealizowania tej akcji 
na naszym gruncie 
odbyło konferencje zarówno x 
okręgowym inspektorem pra- 
cy, jak i z przedstawicielami 

tutejszego DOK. 
oraz reprezentaniami przemy- 
słu. 

W dwa dni po wyjeździe! 
insp. Miedzińskiej, państwowy | 
urząd wychowania fizycznego i 
przysposobienia wojskowego 
przy ministerstwie spraw woj- 
skowych, w porozumieniu 2 
ministerstwem opieki społecz- 
nej nadesłał na ręce miarodaj- 
nych czynników lokalnych | 
instrukcję, zawierającą wyfycz 
че prowadzenia akcji wychowa 
aja fizycznego dla zatrudnio- 

nych w przemyśle. 

W instrukcji podkreślono, że 
wychowanie fizyczne kobiet, 
pracownic fabrycznych należy 
traktować jako 
akcję profilaktyczną, mającą 
na celu ochronę zdrowia ro- 

hotnicy i hygjeny jej pracy. 

Jedynie ten punkt widzenia 
upoważnia władze do wprowa- 
dzenia wychowania fizycznego 
na teren fabryczny i zwraca- 
nia się do zarządów fabryk о 
pomoc finansową. 

Akcja wychowania fizyczne- 
go w fabrykach może być tylko 
wtedy produkcyjna, jeśli ćwi- 
мус będą nie jednostki, ale 
wszystkie pracownice bez róż- 

niey 
na przynależność огдапіхасуј- 
ną. Z tego względu nie poru- 
czono przeprowadzenia jej po- 
szczególnym organizacjom. 

Poza akcją urzędową, mają- 
cą na celu jedynie przeciwdzia* 
łanie ujemnym skutkom prê- 
cy zawodowej, poszczególne 
stowarzyszenia W. F. i P. W. 
mogą nieoficjalnie zakładać na | 
własną rękę w fabrykach od- 
działy swych klubów sporto- ' 
wych. i 

W myśl powyższych zasad; 
wychowanie fizyczne w fabry-j 
kach, propagowane przez czyn 
niki państwowe, nie tworzy 
żadnej specjalnej organizacji, a 
istnieje jako placówka przy 
każdej fabryce i pozostaje 
vod opiezą I kontrolą organów 

państwowych W. F. 

Do pracy tej wydelegowani, 
będą instruktorzy, którzy 
trzymywać będą kontakt z in- 
spektorami pracy. Zadaniem 
ich będzie d>stosowanie - ciele- | 
snych ćwiczeń do warunków 
pracy w kużdej fabryce. Należy | 
dążyć do tego, H 
aby koszt prowadzenia ćwiczeń 
w fabrykach obciążył zarządy 

przedsiębiorstw, 

Jako zainteresowanych w wy-| 
dajności pracy robotnice ! 
edrowych i sprawnych fizycz. | 
nie, Ze względu jednak па сіє? 
kie warunki, niektórym | 
fabrykom przydzielone będą 

bezpłatne sal., boiska 1 ШЕШ 


sportowe, 
Natomiast instruktorki win- 
ny być onłacane przez właści- 
cieli fabryk. 
Dla uniknięcia nieporozu- i 
mień, instruktorki objazdowe | 
legitymować się będą na tere-' 


(ności, gdyż robotmice spieszą 


u-i, 


nie fabryk zaświadczeniami, 

Instrukcja wskazuje następ- 
nie, że najlepszą formą ро- 
wszechnego wychowania fizycz 
nego jest 
zorganinowanie codziennych 
ćwiczeń w fabrykach podczas 
krótkich, specjalnie dla tego | 
celu przeznaczonych przerw 

w pracy. 

Skrócenie czasu pracy nie 
odbije się na sumie wykonanej 
pracy, . gdyż odprężenie psy- 
chiczne i fizyczne, jakie dają 
ćwiczenia, wpływa na zwię- 
kszenie wydajności. 

Gdyby nie można było zorga 
nizować codziennych ćwiczeń, 
należy 
minimum dwa razy w tygodnia 
poświęcić tym zajęciom po go- 
' dzinie, 
zwalniając robotnice wcześniej 
z pracy. 

Prowadzenie ćwiczeń dla ro- 
botnie ро skończonym dniu | 
pracy napotyfta na duże trud- 


do domu do zajęć gospodar- 
skich i opieki nad dzieckiem 
То też ćwiczenia zorganizowa- 
ne będą po pracy tylko w tym 
wypadku, gdyby w żaden spo- 
sób nie dało się prowadzić w 
godzinach pracy, 

Brak instruktorek rozwiąca- 
ny zostanie przez 
wyszkolenie z pośród robotnie 
t. mw. przodowniczek dwiezeń. 


23.X11— „GŁOS PORANNY" — 1733 


Metoda prowadzenia ćwiczeń 
fizycznyełŁ polega па przeciw- 
działaniu ujemnym skutkom 
jednostajnej postawy 
i powtarzających się, a więc 
zmechanizowanych ruchów. — 
Ćwiczenia będą dlatego туко 
nywane w innej postawie, niż 
ta, w której wykonywany jest 


Z Warszawy donoszą: 
Od dnia 1 stycznia 1934 roku 


zawód robotnicy, przyczem ' u- 
nikane będą ćwiczenia staty- 
czne i ćwiczenia, wymagające 
uwagi i skupienia. Stosowane 


będą 
ćwiczenia remrnszające dla pe- 


piue, jak naprz, marez, 

zabawy ze śpiewem, 
ćwiczenia zręcznościowe dla 
wywołania zainteresowania, 
wszelkiego rodzaju gry rucho- 
we i sportowe. 

Akcja fiz. wychowania ro- 
Ъоіпіс będzie miała również na 
celu 
organizowanie racjonalnych 

wypoczynków, 
t. j danie możności spędzenia 
urlopu, w warunkach zdrowot- 
nych, wykorzystywując nie- 
zbędne czynniki, jak powietrze, 
słońce i ruch. Obozy letnie, 
organizowane przy pomocy 
czynników państwowych będą 
przeznaczone w pierwszym rzę 
dzie dla tych robotnie, które 
systematycznie będą tuczęszoa- 
ły na ćwiczenia w zę) 


Co mamy jeszcze zrobić przed świętami? 


ku 


pić 


PATENTOWANE GILZY 


ATKI .. 


PREPAROWATKI 


FABRYKI *SOKÓŁ* 
ssopatrzone w słynne sączki, 
w których najlepiej uwydatnia 
się smak i вервећ tytoniu. 


TE GILZY—TO SMAK, WYTWORNOŚĆ i ZDROWIE! 


wchodzi w życie ustawa scale- 

niowa zakładów ubezpieczeń 

społecznych różnych kategorji. 
Nową.rzeczą w tej ustawie 

jest utworzenie ubezpieczenia 

robotników na starość, czyli t. 

zw, emerytur robotniczych. 
w 


związku я wprowadze: 
niem tej nowej ustawy i towa- 
rzyszącą temu reorganizacją, 


jp. minister opieki społecznej, 
dr. Hubicki powołał na nowe 
kierownicze stanowiska: 

na prezesa izby ubezpieczeń 
społecznych — p. Rożnowskie- 
go Kaziinierza, b. wiceministra 
skarbu, na wiceprezesa — dr. 
Wilczyńskiego Henryka, na 
dyrektora naczelnego — p. Ma- 
kowieckiego Stanisława, na na- 
czelnego lekarza — dr. Bujal- 
skiego Jerzego; > 

na prezesa zakładu uberpie- 
czeń na wypadek choroby — 
dr. Czarnowskiego Wilhelma, 
na dyrektora — sen. Klemen- 
siewicza Zygmunta, na naczel- 


— nnn 


Czy 0014 włókienni: 
cza zglnie 


W niedzielę, dnia 24 Б. m. о gò- 
dzinie 14 тей. Mieczysław Koltoń- 
ski josi przed mikrofonem rot- 
głośni łódzkiej Polskiego Radja cie 
kawy odczyt pt. „Czy Łódź wit- 
kiennicza zginie?" Å 

W odczycie tym prelegent pora 
szy całokształ: zagadnień, ктїїз- 
nych z przemysłem łódzkim oras 
jego gospodarcze i socjalne walory 
w gospodarstwie polskiem na tle 
kryzysu. Wypowiadanym eras czę 
ścioj opinjom, iż Łłdź skazana jest 
na zagładę, prelegent przeciwstawi 
ї wiókiennictwa 


łódzkiego, które 
do każdej sytuacji i do każdego 
układu stosunków gospodarczych 
1 społecznych. wW 


Kredyty B.G.K. na budownictwo 


Łódź oírzymać ma w 1934 roku 520 (gs. zł. 


W związku » planem akcji 
finansowania budownictwa mie 
szkaniowego z funduszów pañ- 
stwowych podajemy poniżej naj 
ważniejsze zasady i wytyczne 
jakie w akcji kredytowania -bu 
downictwa mieszkańiówego w 
1934 roku, prowadzonej przez 
BGK. będą miały zastosowane. 

Kontyngenty otrzymały tyl- 
ko te miasta, w których od- 
czuwane jest bezrobocie i brak 
mieszkań,  przyczem kredyty 
przeznaczone są tylko na bu- 
downictwo drobne. Jeżeli cho- 
dzi o województwo łódzkie. to 
przyznano następujące kontyn- 
genty: 

Łódź i podm, sł, 520.000.— 


Brzeziny 20.000.— 
Kalisz 90 000.— 
Pabjanice 100.000.— 
Piotrków 60.000.— 
Radomsko 50.000:— 
Ruda Pabjanicka 40 000,— 
"Tomaszów Maz, 80.000.— 
Zduńska Wola 50.000.— 


Zgierz 70.000.— 

Komitety rozbudowy mogą 
w tych rozmiarach  uchwalać 
wnioski do BGK. Kredyty będą 
udzielane na domki drewniane 
i murowane . bez ograniczeń, 
pierwszeństwo otnzymają po- 
trzebujący najmniejszych kre- 
dytów, przyczesm wysokość po- 
życzki nie może przekraczać 
4010406000000000490900000< 


[е шан 
FOTO RAF 
PRASOWY 


ROSS 


6-go Sierpnia 9 
(SFINKS) róg Wólesańskiej 


Wykonuje zdjęcia pra- 
sowe, ш _ uroczystości, 
sportowe, grupowe, 
wnętrza, wystawy skle- 
we, kopje obrazów, 
stalogi i t p. 
po cenach b. niskich! 


50 proc. kosztów całej budo- 
wy. Jako maksymalne cyfry 
wyznaczono 4 tys. przy budow 
nictwie mdywidualnem, 6.000 
zł. przy zbiorowem. Cyfry te 
mogą być podwyższone о po- 
łowę w wypadku, gdy budynek 
będzie zawierał conajmniej 
trzy samodzielne mieszkania. 
Jeżeli chodzi © budownictwo 
zbiorowe, to nie będą udziela- 
ne pożyczki mniejsze niż 1.000 
złotych pod hipotekę. Орго- 
zentowanie wynosi 3,25 pros. 
zaś od chwili spłaty pierwszej 
raty kapitałowej 3 i pół proc. 


i podlegać mogą gotówkowej 
amortyzacji w okresie 25 lat, 
w zależności od rentowności i 
technicznego wykonania budo- 


wy. — 
Dla uzyskania kredytów na- 


leży złożyć podanie do BGK. z 
zatwierdzonym planem budo 
wy. kosztorysem 1 świadectwem 
hipotecznem. 


ŁOM SŁODOWY 
D-ra WANDERA 


nieodzowny środek przy 


kaszlu i chrypce. 
Wszędzie do nabycia. 


Nowe kierowniciwo 


zakładów ubezpieczeń społecznych 


nego lekarza — dr. Bujalskie. 
go Jerzego; 

na prezesa zakładu ubezpie- 
czeń pracowników umysłowych 
— dr. Chodźko Witolda, na dy- 
rektora — p. Bienieckiego Ste- 
fana; ` 

na prezesa zakładu ubezpie- 
czenia emerytalnego robotni- 
ków — p. Simona Gustawa. na 
dyrektora p. Pasternaka Jó- 
zefa; 

na prezesa zakładu прелріе- 
czeń od wypadków — p. Dow: 
narowicza Medarda, na dyrek- 
tora p. Kurskiego Adama, 
4%000206900000000000009 

Uderzenie krwi do głowy, sel- 
skanie w okolicy serca, brak tchu, 
uezucie strachu przeczulenie nerwo- 
we, migrena, niepokój 1 bezsenność 
mogą być łatwo usunięte przy uży» 
waniu naturalnej wody gorzkiej 
„Franciszka-Józefa*. Zaleo. przes lek, 


4390090029990000900099090 
WAŻNE DLA PAŃ. 
Znana w naszem mieście wytwór 
nia trykotaży firma „Maw* (Piotr 
kowska 33) wł. A. Wojland, w kret 


linę damską | pończochy Герена 
damakia. | 


ZEBRANIE ABSOLWENTEK MIEJ 
SKIEGO SEMINARJUM ŻEŃ- 
SKIEGO 

Dnia 28 grudnia r. Б, o godz. 4 
popołudniu w lokalu Związku Na 
uczycień (Andrzeja 4) odbędzie się 
zebranie abeolwantek Miejskiego 
Seminarjum Ż»ńskiego im. Anieli 
Szycówny w Łodzi, na które zapra 
szają organizatorzy zebrania. 


PRZYJEMNA ŚLIZGAWKA. 

Przy ul. Anny nr. 8 otwarta jest 
doskonała śliząwwka. Lodowisko 
znajduje się pod troskliwą opieką 
p Klappa, który znany jest miloš- 
nikom sportu łyżwiarskiego jako 
rierwszorzędny fachowiec. Nie 


więc dziwnego, że ślizgawka, zro- 
ezta zupełnie zasłużenie, cieszy się 
wielkiem powodzeniem. 


BEZKONKURENCYJNY 
REPERTUAR FILMOWY 
Dšwiekowego Kina 


„CAPITOL” 


Dziś I dni następnych | 


Ralsici Юан 


z Dolores Del Rio 
Wkrótce I 
Wielki Świąteczny Program | 


Urwis 7 Hiszpanii 


Po  „Szecherenadzio* nal. 
wspanialszy film sezonu z 
królem humora EDDIE CAN- 
TOREM 


Film, który wsruszy serca 
i umysły widzów! 


Wuj Mozes 


Genjalnego piewcy poezji ty- 
dowskiej, autora powleści „Ва 
ZEMSTY*, SZALOMA ASZA 


KAWALKADA 
Najwspanialsze widowisko 
filmowe. W rol. gł. CLIVE 
BROOK 1 DIANA WYNARD 


| Bunt Młodzieży 
Króla reżyserów 

Cecil В. de Mille'a 
s-CHARLES BICKFORDEM 
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Przyszłość Twego dziecka za- 
bezpieczy niezrówna mączka 
odżywcza Fosiatyna Faliera, da- 
jąca siłę i zdrowie, 
GDOOOXIOCOOOOCODOCOCOOOK 


Rok stracony 

na naukę ortografji 

W Anglji podjęto kampanię ce- 
iem przeprowadzenia reformy or- 
iografji angielskiej. Liga walki z 
przestarzałą ortogralją, na której 
czele stoi sir George Hunter, orga 
nizuje specjalne mieetingi propa- 
gandowe i czyni starania u władz 
w celu zrealizowania projektu. Pre 
zes ligi stwierdzi! w swych przemó 
wieniach agitacyjnych, iż każd: 
dziecko traci conajmniej rok nauki 
na przyswojenie sobie zasad archa- 
icznej ortogratji angielskiej, której 
nielogiczność zawdzięcza się jedy- 
nie tradycji. Ortogratja tonetyczni 
zaoszczędzilaby zatem rok nauki 
każdemu anglikowi. Sprawą tą za- 
interesowały sią związki nauczy- 
gielskie i uniwersytety, Już daw- 
niej szereg towarzystw naukowych 
rzucał projekty zrelormowania ur- 
togratji, lecz zawsze istniała roz- 
bieżność zdań co do podstaw nau- 


kowych reformy. Ostatnio dopiero 
uzgodniono i »rzyjęto plan relormy 
na zasadach ściśle fonetycznych. 


ZIOŁA FRAKCUSKIE 


Za przykładem 
barbarzyńców 


Lynch, stosowany przez błałych 
wobec murzynów w Ameryce, znaj 
duje wśród murzynów niekoniecz- 
nie amerykańskich, żywych naśla- 
doweów i pojętnych uczniów. 

Ostatnio donoszą londyńskiej 
„Morning Post™ z Johannesburgu w 
południowej Afryce o strasznym 
wypadku lynchu, z powodu które- 
go 11 murzynów ze szczepu Owam- 
bo zostało oskarżonych o mori. Mu 
tzyni Owanib» zaatakowali buszme 
nów których podejrzewalł o kra 
dzież bydła. Dwuch buszmenów zo- 
stało za karę upieczonych żywcem 
na rożnie. Trzy «obiety, które do- 
stały się w ręce dzikusów, zostały 
kywe wrzucone do rzeki, pełnej 
krokodyli — jedna z nich uratowa- 
la się pływaniem. Dwuch buszme- 
uów torturowano, zanurzając ich 
glowy tak długo, aż wyzlonęli du- 
cha. 

Sprawiedliwy sąd angielski nie- 
chybnie ukarze dzikusów karą, na 
jaką zasłużyli. 

Ale kto ukarze dzikich barba- 
rzyńców w sercu Europy, którzy 
znęcaja się nie nad  pojedyńczemi 
ofiarami, ale nad setkami tysięcy 
w sposób bardziej wyrafinowany, 
niż szczepy botokudów i hotento- 
tów? Kiedy odbędzie się nad tymi 
zwyrodnialcami sąd sprawiedliwy? 


IMPREZY Ż. T. K. 

W sobotę, 23 bm. o godz. 21-6j 
wygłosi odczyt р. dr. Ringalhium 
z Warszawy п. t „Żydzi w wal- 
kach wolnościowych w Polsce”. 

We wtorek, dnia 26 bm o godz. 
21 wygłosi odczyt w lokalu t-wa 
znany poeta rumuński ? reeytator 
p. L Manger nt.  „Dowcipnisi i 
głupcy”. 

W niedzielę, dnia 24 bm. i w po 
niedziałek, dria 25 bm. o godz. 17 


odbędzie się we własnyr1 lokalr 
„Herbatka towarzyska”. 
La E EA ATE PETERA 


U LUDOŻERCÓW 
Wódz: — Nis wezmę już więcej 
od was towarów. Ostatni misjo- 
narz, któregoście mi przysłali, miał 
drewnianą nogę. 
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Zamiasi 3 miesięcy -- 6 iyścdmi 


trwać będzie okres wymówienia pracy 
Wielkie zmiany wprowadza nowy kodeks zobowiązań 


W szeregu wydanych ostat- 
nio rozporządzeń prezydenta 
Rzeczypospolitej znajduje się 
jedno zwłaszcza, które ma 

dla świata pracy ogromne 

спастепі 


е. 

Jest to rozporzadzenie о Ко- 
deksie Zobowiązań, który regu- 
Inje także zobowiązania, wyni- 
kające + umów о pracę. 

W iym dziale Kodeksu naj- 
ważniejszemi są postanowienia 
mówiące o zakończeniu sto- 
sunku pracy, czyli o wymówie 
niu. Kodeks bowiem wprowa- 
dza pod tym względem mereg 
zmian — niestety, 
da kół bardzo 

niekorzystnych. 

Wiec przedewszystkiem m- 
mowa o pracę, zawarta na pró- 
bę. Tu Kodeks wprowadża ino- 
wację dla pracownika nieco ko 


rzystniejszą, ustala bowiem, że 
umowa taka może być w pierw- 
szym miesiącu przez każdą ze 
stron rozwiązana każdego cza- 
su za jednotygodniowem wy- 
powiedzeniem, przyczem brak 
wypowiedzenia na tydzień 
przed upływem tego miesięcz- 
nego okresu, oznacza przedłu- 
tenie umowy na czas nieogra- 
aiezony. Prolongowanie okresu 
próbn. 


jego 
ponad jeden miesiąc jest nie- 


Również co się tyczy umowy, 
zawartej na czas dłuższy, niż 
3 lata, rozporządzenie wprowa 
dza normę dla pracownika ko- 
rzystną, gdyż ustanawia, iż u- 
mowa taka może być po upły- 
wie trzech lat rozwiązana 

Jedynie za 6-mieqięcznem 

wypowiedzeniem. 


Jeżeli czas trwania stosunku 
pracy nie jest w umowie za- 
tnaczony, każda ze stron mo- 
że umowę rozwiązać przez wy- 
powiedzenie, którego termin 
tasadniczy dla stron obu wy- 
nosi 2 tygodnie. Jest to norma 
dotychczas obowiązująca i pod 
tym względem nowe rozporzą- 
dzenie nie wprowadza żad- 
nych zmian, 

Zato bardzo niekorzystną no- 
wość pod tym względem usta- 
nawia nowe rozporządzenie 
w stosunku do pracowników 

umysłowych. 

Mówi ono wyraźnie, że pra- 
cownikowi umysłowemu, dla 
którego stosunek pracy sta- 
nowi wyłączne lub główne źró- 
dło jego utrzymania, moze 
pracodawca r 
wypowixdzieć pracę najpóźniej 


(o usłyszymy przez radjo? 


SOBOTA. 
4,00 Gimnastyka i muzyka z płyt 
12.06 Muzyka religijna z płyt. 
15,50 Fortepianowe transkrypuje 
kolęd. 
16,00 Audycja dla chorych. 
miód, Koncert organowy se Lwo- 


dla biednych dzieci 

20.30 Słuchowisko wigilijne dla 

dzieci pt. „Gwiazda przewodnia” J. 

Stępowskiega. 

2100 Chór Gregorianum рой 

dyr. ks. prof. H. Nowackiego. 
21,30 Kwadrans literacki „Sra 

Шк" opowiadanie wigilijne Wandy 

Milaszewskiej. 

2145 Koncert muopemowski w 

wyk. Henryks Sztompki 

22,80 Koncert ze Lwowa. 

28,05 Muzyka z płyt 


AUDYCJE ZAGRANICZNE 

Langenberg (472) 

00,00 Opera Verdiego 
viata”. 

Medjolan (332) 

20.40 Opera Dcnizettiego „Napój 
miłosny”. 

Praga (488) 

20,00 Operetka Lehara. „Kraina 
uśmiechu”. 


NIEDZIELA 

9,20 Muzyka z płyt. 

10.00 Nabożeństwo i muzyka reli 
gijna. 

12.15 Poranek symfoniczny z fil- 
harmonji warszawskiej. Utwory 
Jana Straussa i Fr. Liszta. Wyko- 
nawcy: orkiestra  filharmoniczna i 
Aniela Szlemińska (opran). 

14,00 Odczyt pt. „Łódź nie zgi- 
nie' — red. Mieczysław Kołtoński. 

14.20 Słuchowisko strzeleckie 
pt. „Przed laty x dziś”. 

15.20 Koncert życzeń. 

26.0: Program dla dzieci. 

1680 Kwadrans sławnych arty- 
stów": Jan Kiepura (płyty). 

16.45 „Wawrzeło Jan” (noweła): 

17,00 Pogadenka pt. „Wigilja 
świata”. 

17.15 „Wesoła nowina” — kolę- 
dv. 

150C Słnchowisko ze Lwowa pt. 
Wigilia wojewody”, 

18.40 Arje i pieśni w wyk. Ma- 
urycego Janowskiego. 

19.05 Wiadomości. 

19:30 Radjotygodnik dla młodzie 


ży: 

19.50 Koncert orkiestry symfo- 
nicznej. 

21,00 Feljeton pt. „Pomnik Mie 
kiewicza w Warszawie”. 

22,00 „Na wesołej Iwowskiej fa- 
N, 


23.00 „To eo ładne i wesołe” (pły 
Vy), 


2400 Transmisja Pasterki z O- 
strej Bramy w Wilnie. 


AUDYCJE ZAGRANICZNE 
Daventry (1554) 


Wiedeń (517) 

17,30 -Kwartety Beethovena Es- 
dur i Schuberta Es-dur w wyn. 
kwartetu Maireckera. 

19.00 Recital wokalny Elżbiety 


20.30 Recital skrzypcowy Adeli |Schumann. 


Farichi. 
(355) 


Londyn 
"045 Choinka ша тануу Radja] 22.20 Oratorjum Bożego Naro-| Praga (488) 
dzenia — Bacha. 


Wiedeń (517) 


20.00 „Wesoła wojna” operetka 
J. Straussa. 


19.80 „Wolny strzelec” 
Webera. 


— opeta 


21,25 Święto Bożego Narodzenia| Ryga (525) 


la różnych narodów. 


Strassburg (345) 

21,80 Muryka kameralna. 

Monachium (533) 

20,25 Psalm Nr. 12 Haendla. 

9305 „Święła вос" — legenda 
wigilijna z mus. Е. Adama, 


REWELACJA! ph odbiornik 
еы Дф (4-ta prostownicza) 


-E Europai 


Gena gm lampami i głośnikiem 
Pokazy i sprzedań: 


Ш АШИ, ТЇШЇЇ L 153-37 


153-71 
PONIEDZIAŁEK 

10.00 Transmisja nabożeństwa i 
mnzyka religijna z płyt. 

15.00 Koncert orkiestry. 

16.00 Słuchowisko dla dzieci pt. 
„Chzinka". 

16.00 Recital śpiewaczy Ireny 
Gade jskiej. 

1645 „Cud Pasterki”, 

1700 Koncórt orkiestry Indowej 

18,00 Słuchowisko pt. „Obrona 
Częstochowy”. 

19.00 Transmisja europejskiej 
audycji рі, „Pokój ludziom dobrej 
woli” poświęcona pieśniom Bożego 
Narodzenia z krajów: Polski Fran 
cji, Belgii, Czechosłowacji, Włocn, 
Anglji, „rlandy Szwajcarji, Avstrji 
Danji, izpar}, Niemiec, Jugosla 
wji, Łotwy, Heiandji, Rumunji i Ma 
tokka. 

20.0 Betlejemska szopka radje- 
wa 

21.00 Feljeton. 

21,15 Recital fortepianowy Z. 
Rabcewiczowaj. 

22.00 Muzyka z płyt. 

22.17 Audycja transmitowana na 
wszystkie rozgłcśnie amerykańskie 

22.15 Wiadomości rpurtowe. 

22,25 Opera z płyt „Rocerskość 
wieśniacza*. 


AUDYCJE ZAGRANICZNE 
Daventry (1554) 
22,05 _ Przemćwienie 

Lioyd George'a. 
Lundyn (355) 
22.00 Utwory fortepianowe Cho 
pina w wykonaniu Solomona. 


Ą 


premjera 


18.30 „Tannhäuser“ — opera Wa 
gnera. 

Kónigswusterhatsen (1635) 

19.30 „Arabżlla” — opera 
Straussa. 

Budapeszt (550) 

2030 „Księżna Czardaszka" — 
peretka Kalmana, 


R. 


WTOREK 

9.20 Muzyka z płyt. 

10.05 Transmisją nabożeństwa i 
muzyka religijna. 

12.15 Koncert w wyk. orkiestry 
filharmonji warszawskiej i Marja 
Mokrzycka (sopran). 

14.00 Mvzyka z płyt. 

15.25 Koncert w wyk. orkiestry 
jazeowej. 

16.00 Słuchowisko dla dzieci pt. 
„Panajezusówe drzewo” 

16.30 Kwadrans słtwnych arty- 
stćw — Fritz Krejsler — skrzypce 


(płyty). 

16.45 Jarosław Durych: 
Marta" (nowela czeska). 

17.00 Odczyt pt. „Na zimowych 
łowach w Środkowym Sejanie”, 

1715 Kolędy. 

18,00 „Szopka polska". 

18.40 Koncert z cyklu „Muzyka 
Niepodległej Polski”. 

19.05 Wiadomości sportowe. 

19.45 Feljeton aktnalny. 

20.00 Operetka Abrahama „Ral 
wehote'r Savoy". Słowo wstępne 
wygłosi Kornel Makuszyński. 

28,00 Muzyka taneczna. 


AUDYCJE ZAGRANICZNE 

Praga (488) 

2005 Knncert symfoniczny z fil- 
karmonji czeskiej. 

Hilversum (296) 

2u10 Utwory Chopina w wyko- 
nanin Imre Ungara. 

Belgrad (430) 

19.15 Recital skrzypcowy Karo- 
la Holuba. Koncert Nr, 46 Rubin- 
steina. 

Monactijum (533) 

18.00 Sonaty sk'zypcówe R 
Straussa i Haydna w wyk. A. Win- 
klera, 

19.30 Symfonja Jowiszowa Mn- 
zarta > 

Rzym (441) 

17.30 Koncert Gasnara Cassado 
z filharmooji. 


„Biała 


„| ogół jednak wprowadza 


na 6 tygodni naprzód na Ко 
niec kwartału kalendarzowego, 
a więc na sześć tygodni przed 
dniem 1 stycznia, kwietnia, lip 
ca lub pażdziernika, 

To postanowienie zmienia 
zasadniczo dotychczasowe prze 
pisy w tym względzie, mówiące 
o wypowiedzeniu w terminie 
comajmniej 3-miesięcznym, Jest 
to ogromne uszczuplenie praw 
pracowników umysłowych, u- 
święconych wieloletnim - zwy- 
czajem, 

Wyjątek stanowią jedynie 
pracownicy, zatrudnieni u da- 
nego pracodawcy 
bez przerwy w ciągu lat 10-ciu, 
wobec których obowiązuje wy- 
mówienie w terminie conaj- 
mniej sześciomiesięcznym przed 
końcem każdego kwartału ka- 
lendarzowego. 

Jeden z artykułów nowego 
kodeksu postanawia, iż z waż: 
nych powodów każda ze stron 
może odstąpić od umowy przed 
upływem umów onego czasu 
lub 
bez zachowania terminu wypo 

wiedzenia. 

Jako taki ważny powód w 
stawa wymienia takie okolicz: 
ności, które sprawiają, iż nie 
można z dobrą wiarą traktować 
swego stosunku służbowego da 
strony drugiej W takich wy 
padkach rozwiązanie umowy 
następuje przez proste zawia« 
domienie. Prawo do taklega 
wypowiedzenia może mieć jed 
nak zastosowanie tylko w okre 
sie 2-tyvgodniowym od chwill 
stwierdzenia okoliczności, u 
niemożłiwiających dalszy sto- 
sunek służbowy; 
po upływie dwuch tygodni pra 
wo do takiego wypowiedzenia 

wygasa. 

Wynagrodzenie gtałe pracow 
nika jest płatne natychmiasi 
po rozwiązaniu umowy o pracę 
Gdy pracownik rozwiązał umo. 
wę swą przedwcześnie, praco. 
dawca może żądać pokrycia 
szkód stąd dla niego wyni 
Vłych, pracownikowi jednak 
w każdym razie należy się wy: 
narodzenie za pracę już speł: 
nioną. 

Zarówno pracodawra. jak 1 
prącownik, тода dorhodzić są 
dawnie roszczeń, wynikających 
z umowy o pracę 
w ciągu roku od chwili zakoń: 

czenia stosunku pracy, 

Po upływie roku  wszelkię 
roszczenia upadają. 

Tak brzmi w najważniek 
szych szczegółach ta część Ке 
deksu Zobowiązań, która do 
tyczy umów o pracę Jak wie 
dzimy, nowe rozporządzenie za 
wiera kilka postanowień dla 
pracowników korzystnych, na: 
ога 
?nac”ne usgamu'enie nh praw, 
przez skrócenie do 6-ciu tygod 
ni terminu wypowiedzenia dla 
pracowników umysłowych. Ta 
okoliczność sprowadza fakty- 
cznie wszystkie ich korzyści da 
zera, a nawet każe cały Ko- 
deks traktować, jako nieko- 
rzystny dla olbrzymiej armji 
pracowników umysłowych. 
Kodeks zobowiązań леле o- 
bowiszywaé od 1 lipca 1934 r, 
przepisy zaś jego „dotyczące u. 
mów o pracę — po upływie ro 
ku od dnia wejścia w życie 
Kodeksu. czyli dopiero od 1-go 
lipca 1935 roku. Do tei chwili 
obowiązują w tej dziedzinie 
przepisy dawniejsze, а wice 
także 3-miesięczny termin wy- 
powiedzenia pracy pracowni- 
kom umysłowym, 
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KARNAWAŁ 


Poleca po cenach zniżonych 
PERFUMERJA 


„MASCOTTE“ 


Piotrkowska 79, — Tel. 233-61. 


Teatr i muzyka 


Nofafki 


Zmart w Halle w 82 roku życia 
znany filolog niemiecki prof. Hans 
Veihinger autor dzieła „Philoso- 
phie des Als-Ob”, badacz Kanta i 
odnowiciel niemieckigeo idealizmu. 
Prasa poświęca zmarłemu obszerne 
wzmianki pośmiertne, 

* 

Dużem powodzeniem cieszą się 
w Paryżu koncerty młodocianego 
14-lctniego panisty polskiego, Sze 
rynga, który wykonał koncert 
Brahmsa z towarzyszeniem  orkie- 
stry symfonicznej pod batutą An- 
dre Sereta. 

* 

Rząd brytyjski udziefłł swej 
zgody na zakupienie przez muzeum 
brytyjskie od rządu sowieckiego 
słynnej biblji (Codex Sinaiticus). 
Biblja ta, pochodząca z IV wieku 
odnaleziona została w połowie 19 
wieku w klasztorze św. Katarzyny 
ua Górze Synai. Codex Sinaiticus 
był dawniej w prywatnych  zbło- 
rach cara Mikołaja. Cena, јака za- 
płaci rząd brytyjski Sowietom, wy- 
nost 100 tys. funtów етди 


TR а» jednofuntowe datki pu- 
liczne, do których wezwie społe- 
czeństwo angielskie zarząd muzeum 
brytyjskiego. Codex Sinaiticus ma 
być najstarszym, znanym na świe- 


cie i zachowanym dotąd egzempia 
trzem biblji. Zawiera on znaczną 
część starego testamentu i cały no 
wy testament. 

° 


SALA FILHARMONIJI 
Tel. 215-84. 
WIOLEK, "o goas s80 po por 
Wielki koncert жару 

Udział biorą: 


ŁÓDZKA ORKIESTRA FILNARMONMCINA 
Soliści i Ghór Mieszany T-wa 
Muz. „HAZOMIR“ 


Dyrygenci: 
BRONISŁAW Salic 1 2. ZAKS 


TEATR W SALI GEYERA. 

W niedzielę o godz 4.15 i 8.15 
„Krakowskie zuchy”. W pouiedziar 
łok — powtórzenie. 

We wtorek o 4.15 i 8.15 „Szko- 
la miłości”. 


KONCERT ŁÓDZKIEJ ORKIE- 
STRY FILHARMONICZNEJ. 
W nadchodzący wtorek, dnia 26 


b. m. o godz. 3.30 po poł. odbędzie | 


się zapowiedziany wielki koncert 
symfoniczny Łódzkiej orkiestry fil 
harmonicznej. Udział w tym Коп- 
cercie biorą: Soliści i chór miesza- 
ny — składający się z przeszło 
100 osób. t-wa muz. .,Hazomir”, 
Łódzka orkiestra filharmoniczna w 
pełnym składzie, dyrygenci Broni- 


sław Szulc i J. Zaks oraz solista 
świetny skrzypek _ Mieazysław 


Sztyglic. W ртортатіїе wykonane 
będą: Pierwsza поо Walpurgji — 
Mendelssohna, Symfonja 6-ta (ра- 
tetyczna)  Ozajkowskiego, ` oras 
koncert skrzypcowy Mendelssohna. 
Pomime kolosalnych kosztów, dy- 
rókcja wyznaczyła ceny popularne 
a mianowicie od 1 zł. do 4 zł. 


DZISIEJSZE KONCERTY 

Radjowy wigilijny о 
godz. 1530 przeniesie transkrypcje 
kolęd polskich w wykcnaniu kom- 
pozytora Władysława Burkatba. O 
godz. 21,00 audycja wigilijna w 
wykonaniu chóru żeńskiego Gregi- 
rianum pod dyrekcją ks. prof. Hen- 
ryka Nowackiego, 724 о godz. 22.30 
kolędy w układzie Stanisława Nie 
wiadomshiego wykona Celina 
Nahlik. 

W ramach wigilijiej soboty szo- 
penowskiej znakc.nicy platusta Пеп 
ryk Sztompka odegra poza Barka- 
rolą Fis-dur i Schetzem  Cis-moll, 
kilka. mazurków. (©) 


BAL „NIEDOLI DZIECIĘCEJ”. 

Aby być piękną na balu „Nie- 
doli dziecięcej” w Sylwestra, nie 
potrzeba nowej sukni, gdyż piękne, 
prawdziwie balowe sale Grand 
Cafe, podniosą urok każdej pani w 
każdej tualecie. Więc tylka na 


MIECZYSŁAW 'szryaLio balu „Niedoli* będzie w Sylwestra 


skrzynce 
W programie: F. MENDELSSOHN: 
Plerwsza Noc Walpurgj! op. 6 
Czajkowski: Symfonja VI-ta 
(patetyczna) 
F. Mendelssohn: Koncert skrzypeowy 
Bilety od 1 sł. do 4 21, już nabywać 
można w kasie Filharmonii. 


59009000000 
Teatry w święta 


TEATR MIEJSKI. 

W niedzielę oraz we wtorek 
o godz. 12-ej rewja dla dzieci p. t 
„Czarodziejskie drzewko“, 

W niedzielę i we wtorek o goda 
4-єј po poł. „Pieniądz tu nie jest 
wszystko” 

W niedzielę, poniedziałek i we 
wtorek wiecz. „Dzika pszczoła”, 

W środę „Stefek” Devala. 


TEATR POPULARNY. 
W niedzielę o 415 i 8.15 wiecz. 
„Szkoła, miłości”. 
W poniedziałek o 4.15 
„Szkoła miłości”. 
We wtorek, dnia 26 60 ө godz.! 
415 i 8.15 „Krazowskie zuchy”, 


prawdziwie piękna i wesoła zaba- 
wa do białego rana 


8XU — 


Piętnaście Jat minęło od chwili, 
w ktćrej ucichł straszliwy hura- 
gan wojenny, pozostawiając ро so- 
bie całe miasta, a nawet i prowin- 
cje zamienione w zgliszcza i rumo- 
wiska — potworne leje, wyrwane 
z ziemi wybuchami potężnych poci 
gków — setki kilometrów rowów 
strzeleckich, przesiąkniętych krwią 
żołnierską i miljony wdów i sierot 
<płakujących śmierć swoich żywa 
cieli. 

Skończyła się wielka wojna i na 
stał pokój. Lecz pokój tylkc pazor 
пу, ukrywający nod cienką i słabą 
warstewką umów  międzynarodo- 
wych i kurtuazji dyplomatycznej, 
jeszcze nie zupełnie wygasłe wul- 
kany możliwych konfliktów zbroj- 
nych. Widmo nowej wojny jeszeze 
straszliwszei, jeszcze bardziej bez- 
wzalędnej, nie przestaje 
snu z powiek ludom Europy. 

Doceniamy w pełni wagę wysił 
000000000000000000060066 


|Wycieczki Turystyczne 


do Palestyny 


Wydział turystyczny 
Przy organizacji 
Sjonistycznej 
Przyjmuje zapisy uczestników 
wycieczek turystycznych (indy- 
widualnie i zbiorowo) 


do Palestyny 


Podróż przez Constanzę na wiel- 
kim okręcie polekim „Polonja* 


Najbliższe wycieczki 
8 i 24 stycz. 1934 
5 1 19 lutego 
5 1 19 marca 


Inform. w Biurze Organ. Sjoni- 
stycznej Śródmiejska 29. 
0200000006000600060000066 


Rejestracja firm 


Zwalczanie nieuczciwej 
konkurencji 


Jak nas informują, na pod- 
stawie nowego kodeksu han- 
dlowego będą obostrzone wa- 
runki rejestracji firm celem 
niedopuszczenia do nieuczciwej 
konkurencji. 

Sądy nie będą przyjmowały 
|do rejestru nazw firm, przypo- 
mina jących brzmieniem juź 
istniejące firmy. . 

Kupcy będą mogli ponadto 
występować do sądu przeciwko 


i znaków firmowych. (p) 


Po wielkich sukcesach! 


w Krakowie, Lwowie, Poznaniu: 


Wkrótce ukaże się w Łodzi największy przebój franeuskiej produkcji 1934 r. 
„Rabinowicz — Pressburger" 


„Zdobyć Cie Мите!” 


z naszym rodakiem wielkim artystą spiewakiem 


Janem Kiepurą. 


i Kaiowicach 


Piękna manifestacja 


spędzać ! 


„GŁOS PORANNY" — 1935 


Eożego Narodzenia 


kćw i zabiegów najwybitniejszych 
mężów stanu w kierunku zażegna- 
nia tego  niebezpieczeństwa. Nie 
możemy jednak tracić z oczu fak- 
tu, że aby wysiłki te zostały u- 
wieńczone pełnym i trwałym suk- 
cesem musi wprzód zapanować 


jwśrćd narodów rozbrojenie moral- 


ne, które stanie się granitowym 
fundamentem pokoju. 


Radjo a „rozbrojenie 
moralne” 


Radjo rozpoczęło swoją działal. 
ność pod znakiem  jaknajbiiższej 
współpracy między narodami. Wza 
jemna wymiana myśli i twórczych 


jyartości kulturalnych na falach 
jeteru, trwająca już lat dziesięć, 
sprawiła, że wśróa stu miljonów 


radjosłuchaczów świata zaczął się 
wytwarzać specjalny typ obywate- 
la, odnoszącego się z szacunkiem 
do kultury obcych państw chociaż 
by to były pa/stwa, z któremi na- 
"ба tego radjosłuchacza nie pozo- 
stawał dotychczas w nazbyt do- 
brych stosunkach. јо stal» się 
potężnym ambasadorem pokoju, 


Duże zasługi położyła w tym kie 
runku międzynaredowa unja radjo 
fnniczna, skupiająca w sobie wszy 
stkie broadcastingi europejskie. Ta 
„radjowa liga narodćw*” niejedno 
krotnie już przyczyniła się do za- 
żegnanią grożących konfliktów, po 
wstających między poszczególnemi 
krajami na tle programów poszcze 
gólnych rozgłośni. 


Międzynarodowe 


audycje radjowe 


Międzynarodowa nfa  radjofo- 
niczna nie cgranicza się do zało 
guywania już powstałych konflik- 
tów między  broadcastingami róż- 
nych państw, lecz organizuje mię- 
dzynarodową wymianę programów 
radjowych w celu większego zbli- 
żenia państw i narodów. Z Inicja- 
tywy radjofonji polskiej powstała 
w łonie unji społeczna „komisja wy 
miany programów”, na której cze 
je stoi dysektor naczelny Polskie 
go Radja dr. Zygmunt Chamiec. 
Komisja ta ma już za sobą piękne 
karty działalności w postaci no- 
wałnej liczby koncertów międzyna 
rodowych oraz innych audycji, 
transmitowanych niejednokrotnie 
niemal przez wszystkie rozgłośnie 
europejskie. 


„Pokój ludziom 
dobrej woli...“ 


Tym samym duchem owiana jest | 
bezprawnemu używaniu nazw październikowa 


uchwała zjazdu 
międzynarodowej unji radjofonicz- 


„Pokój ludziom dobrci woli...“ 


>roadcastingów europejskich w dniu 


nej w Amsterdamie, proponująca 
zorganizowanie podniosłej ogólno 
europejskiej manifestacji pokojo- 
wej w dniu Bożego Narodzenia. W 
manifestacji tej wezmą udziął bro- 
adęastingi krajów następujących: 
Anglj, Austrji, Belgii, Czechosło- 
warji, Danji, Francji, Hiszpanji 
Holandji, Trlandji, Jugosławji, Lo- 
twy, Marokka, Niemiec, Polski, 
Srwajcarji i Włoch. 

Każdy z wymienionych krajów 
przygotował i przesłał do brzadca- 


stingów zagranicznych specjalnie 
uagraną płytę, na której zostały 
magrane: nazwa kraju, zdanie 


„Chwała Panu na wysokościach, a 
na ziemi pokćj ludziom dobrej wo- 
Р, charakterystyczne dla danego 
kraju dzwory lub fanfary, wreszcie 
pieśń roligijna lub kolęda. Zbioro- 
wa audycja ta będzie nadana prze 
poszczególne rozgłośnie вюптореј- 
skia w dniv Bożego Narodzenia 
między godz. 18.00 a 20.00. Ror- 
Jośnie połskie nadadea ją punktu 
mie о godz. 19.00 dnia 25 grud 
nia. Wynełu zdanie „Chwa- 
ła Pnnu na wysokościach, a na zie 
mi pokój ludziom dobrej w 
fanfary, odgrywane w kaplicy Ма! 
ki Boskiej Częstochowskiej pad- 
czas odsłoniącia cudownego' obra- 
ru t. zw. „Introda Królewska”, ko- 
lęda „Bóg sle rodzi* w wykonaniu 
chóru kośnioła św. Krzyża nod 
dyr. J. Maklakiewicza. poczem na- 
dane zostaną płyty innych naro» 
dów, wymienionych powyżej. 
Jeden ро drugim, jak pacorki 
w sznurze różańca, popłyną w ete 
rze jednakowe, choć w różnych ją 
zykach wygłoszone, słowa na chwa 
łę Boga i na chwałę najistotnief: 
ме] tęsknoty wszystkich ludów 
Świata. A 


Tesknoty ma: pokoja утте 
nym, pokojem trwałym i sprawiedk 
wym, 


а 
404000 


dia tli шна 
„ШШЩ 00M” 


Wydawnictwo Księgami Рейв 
kiej „CZYTAJ“ 


ul. Narutowicza 2. 


„Dawniej a dziś” 


W niedzielę, dnia 24 grudnia € 
godz. 14,20 rozgłośnia łódzka Pol: 
skiego Radja ze studja swego nada 
je niezmiernie ciekawe słuchowi- 
sko strzeleckie pt „Dawniej m 


R | dziś”. 


Dane będą twa tharakterystycga 
ne obrazki na tle wigilji Bożega 
Narodzenia:  obchsdzonej przem 
strzelców w okopach pod Łowczów 
kiem w roku 1914 o głodzie i chło 
dzie wśrćd świstu wiatra i kul, 
wśród nieprzerwanej kanonady me 
skiewskiej.oraz w jednej ze świe- 
tlie IV okręgu związku strzeleckie- 
go w roku 1983 w wolnej niepo- 
dleglej Polsce. 


Słuchowisko to wykonane xosts- 


nie przez członkć w związku strze- 
leckiego TV okręgu 
(e) 


Ofiary 


Składam niniejszem zł. 25— do 
dyspozycji Wojewódzkiego związę 
ku ogrodniczego na gwiazdkę dla 
najbiedniejszych dzieci z racji przy- 
Ҹаліа mi pięknej nagrody za naj- 
ładniejsze udekorowanie domu w se 
zcnie letnim 1933 r. J. Salomono- 


wiez, Gdańska 57, 


GŁOS SPORTOWY 
| Eksperyment czy złośliwość 


Tylko dwa mecze 
rozegrają w święta 
hokeiści 


Lódzki kalendarzyk sportowy na 
nadchodzące święta zapowiada się 
nad wyraz ubogo. 

Poaczas trzech dni odbędą się 
jedynie zawody hokejowe, przyczem 
rozegrane zostaną tylko dwa spot- 
kania. 

Mianowicie w poniedziałek grać 
będą drużyny ŁKS 1 wileñskiezo 
Ogniska, natomiast na wtorzk zapo 
wiadają występ dwa miejscowe ze- 
epoły Union - Touring i Tryumf. 

Zawody ŁKS rozpoczną się © 
godz, 12.30 natomiast Union 
Touringu z Tryumfem o godz. 11.30 
Obydwie imprezy te odbędą się na 
lodowisku przy Al. Unfi. 


W kilku wierszach 


Drużyna pięściaiska łedzkiego 
Hakoabn rozegra w  poniedziniek, 
2: b, m. mecz bokrerski w War- 
wie z tamtejszą Gwiazdą. 

* 

— W poniedzialek, dnia 25 b. m. 
rostanie rozegrany w Gdańsku 
międzymiastowy mecz drużyn ru- 
hotniczych: Łódź — Gdańsk, 

> * 

— Troner ŁOZPN Кайо Kre- 
nek opuszcza wkrótce Łódź i uda 
się najprzwdópodobniej d> Hiszpa- 
nii. 


кдй 


* 


— Ostateczny wyrik mócm War 
ta — Gedanja o mistrzostwo druży- 
nowe Polski brzmi 9:7 dla Warty, 
gdyż w wadze półciętkiej HBanske 
robił na punkty Karpińskiego. | 
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Dziś Kraków gra we Francji 


Przeciwnikiem pogromców Belgji I Hołandji 
będzie reprezentacja emigracji 


Belgijskie „czerwone djabły” 
t holenderskie „jaskółki* — 
takie bowiem nazwy noszą mie 
oficjalne reprezentacje tych kra 
jów — zostały pokonane przet 
zespół krakowskich reprezep- 
tantów. 

Dwa zwycięstwa te są nie. 
zwykle cennym dorobkiem 
«dla piłkarstwa polskiego, zwła: 
киста, że odniosła je nie nasza 
drużyna prństwowa, a герге 
zenłacja jednego tylko okręgu 
w składzie której wystąpiło za 
ledwie czterech zawodników 2 
rośród iych, którzy tak dzie” 
nie stawiali czoło w Berlinie, 

Wartość sportowa i propa- 
gandówa sukcesów tych jest 
wprost nieoceniona, zwłaszcza, 
Фе mecze odbywały się w nieke 
rzystnych warunkach i wręcz 
odmiennych, jeśli chodzi o Brn 


Pięściarzy łódzkich pominięte przy zestawie- 
miu reprezemiacji па mecz z Szwecją 


Najbliższem spotkaniem mię | па ca wpłynęło zapewne zwy 
dzypaństwowem polskich pię- | cięstwo, odniesione przez ne 
Ściarzy będzie mecz ze Szwu- | go podczas ostatniego bytu 
сја. Mecz ten, jako rewanżowy, | pięściarzy czeską na Śląsku. 
odbędzie się w Stokholmie, (W | Sądzimy, że 
roku ubiegłym drużyna szwedz| sukces Jarząbka daje zbyt 
ka walczyła w Poznaniu, uzy- mało podstaw 
skując wynik nierozstrzygnie- | go kwalifikowania gu W szere- 
ty 8:8), W związku ze. zbliżają- gi najlepszych. — Pominiecie 
cvm się terminem wyjazdu tia- | Rorholea (Warszawa), wypró- 
szych reprezentantów, ' Polski 
związek pięsciarski ustalił już 
skład naszej reprezentacji, do 
której weszli: e 

Waga musza Jarząbek | 
(Ślask), waga kogucia — Rogal 
ski (Warta), waga piórkowa— | 
Kajnar (Warta), waga lekka— |- 
Bąkowski (Skoda), waga pół- 
średnia Sewerynlak (Sko- 
da), waga Średnia — Maich- 
rzycki (Warta), waga półciężka 
— Antczak (Skoda), waga cięż- 
ka — Piłat (Warta), 

Jak widzimy w skład druży- 
ny reprezentacyjnej wchodzą 
zawodnicp Śląska, Warszawy i 
Poznania, natomiast 
łódzcy pięściarze zostali całko- 

wicie pominięci. 
Jest to rzecz zdumiewająca i 
niewiadomo czem sobie należy 
to tłomaczyć. 


Nowicjuszem — reprezantacji 
będzie Jarząbek. Pięściarz Sla- 
ski zdobył sobie widocznie уап 
fanie kapitana zwiąnkowego, 


Rozkosze sportów zimowych 


Mecz ten wzbudził wietkia 
zainteresowanie nietylko wśród 
polskich uchodźców, Z niecier 


Kłosowicz żeni się 


Znakomity kolam łódzki, b. 


pliwością oczekują występu [mistrz Polski i województwa w wy 
polskich piłkarzy również ilćcigach azcsowych, należący do 
francuzi, którzy pałają z nie |bajlepszych kolarzy polskich — 


Stanisław Kłosowicz żeni się z p. 
Wandą Маё ека. Ślub odbędzie 
się we wlorek, dnia 26 grudnia о 
godz. 6 po poł. w kościele Naj- 
świętszej Marji Panty w Radomiu. 


cierpliwością ujrzenia pogroin: 
ców Belgji i Holandji. 

Polska emigracja wystąpi э 
następujscym składzie: 


Suchodolski, Malik, Iskier W zwiazku z tem zurząd Łódzkie 
ka  Słomowicz,  Kłoskowski |до okręgowego związlu kolarskia. 
Kuczma, Dembicki, Łuczak |го wystu list gratulacyjny i po- 
|Czubak, Połomski i Koralew |stanowił ofiarować młodej parze 
ski, vpominki, 

Piłkarze Krakowa nabrali 2Ф0000006006000000266000 


już teraz pewnosci i są najlep 
szej myśli. Może rzeczywiście 
w śmiałem tournee tem nie 


Nie oćw'edzafcie 
chorrch ра tyfus brzu- 


przegrają ani jednego spotka-| szny. gdyż tyfus jest 
ckereba тагай! wą 


nia? 


kselę i Hags W Brukseli pano 
wał lchki mróz, teren być śnie 
Żny i twardy, natomiast w Ha- 
dze termometr wskazywał б 
stopni ciepła, śnieg stajał i boi 
sko bylo zalane wodą. Lecz nə 
si piłkarze zarówno tu, jak i 
tam, potrafili się dostosował 
do tak odmiennych warun 
Козу, Zwłaszcza wielką trud 
ność sprawiała Israkusom рга 
przy Świetle elektrycznem. któ 
rej oprócz zawodników Wisły 
nikt nie znał. Lecz wszystkie 
trudności te zostały  przezwy 
ciężone. dzięki szczytowej for- 
mie druży.ty, doskonałemu te 


chnieznie opanewaniu gry J 
świetnej taktyce, 
Prasa holenderska szeroko 


rozpisuje się o wyczynie kra 
kowskiej revrezentacji. a tym: 
czasem oni. pełni tryumtów i 
chwały, opmścili już Holandję 
i wyjechali do Francji, by już 
w dniu dzisiejszym słanąć da 
ponowrej walki z reprezenta 


bowanej „muchy“, może oka | 
zać się zasadniczym błędem, 
zwłaszcza, że na meczu War- 
szawa — Budapeszt spisał się 
on bardzo dobrze. 
Wogóle składu 
przez PZB. 
nie można uważać jako asta- 
teczny. 
Przy zesławianiu drużyny nie 
wzięto pod uwagę całej masy | 
okoliczności. Udział Sewerynia 
ka, Antczaka i Piłata jest nie- 
pewny, bowiem pierwszy z| 
nich ina rozbitą rękę. “drugi 
przechodzi grypę, a trzeci od 
dłuższego czasu wykazuje nie 
dyspozycję. Zdumiewający Jest 


ustalonego 


Majchrzyckiego, ! 
skoro ma się pod ręką rawsze 
lepszego Chmielewskiego. 

Ponieważ jednak dotychczas 
nie było wypadku, ażeby skład 
wyznaczony przez PZB. w cało 
ści ukazał się na ringu, nte- 
wątpliwie i tym razem zajdą w 
nim zmiany. Mogą one wyjść 
drużynie 

tylko ma lepsze, 
gdyż obsady zaprojcktowane 
przez PZB. nie możemy пуп. 
żać za najsilniejsze. 


Łódź, dnia 28 grudnia 1938 


Dhurzenie Krakowa 
wywołał zarząd ligi 


Wieść о proponowsnej przea 
zarząd ligi reorganizacji, dążą: 
сеј do zredukowania ilości klu 
bów w lidze do dziesięciu, wy- 
wołała w Krakowie wielkie 
zdziwienie i oburzenie, po- 
wiem reorganizacja ta ma być 
dokonana kosztem dwuch kra 
kowskich zespołów Garbarni W 
Podgórza, z których pierwsza 
położyła wielkie zasługi dla pił 
karstwa polskiego, piastują 7e- 
szczytne tytuły mistrza i wice: 
mistrza ligi, 

To też wniosek zarządu Ngt 
traktowany jest јако niesłvcsa 
pominięcie interza 
sów piłkarstwa krakowskiaeo, 

Obydwa zainteresowane @ Їч» 
by — Garbamia i Podgórze ~а 
pragną w zarodku  zparaliżna 
wać akcję zarządu ligi i odbys 
ły wspólną konferencję, re 
Jem zajęcia odpowiedniego ses 
lidarnego stanowiska odnośnie 
tego niebywałego w dziejach 
piłkarstwa polskiego wniosku. 


Rozdanie nagród ~ 
mistrzom bokserskim 


W lokału ŁOZB odbyla się uro- 
czystość rozdania nagród mistrzom 
nkręgu w boksie na r. it33 oraz 
mistrzom wiosennego * jesiennego 
„pierwszych krokćw  bokserskieh" 
w Łodzi. Rozdanie nagród odbyło 
się w obacności przedstawicieli za- 
rządu LOZB. 


KA 
Lott solennie przyrzekł 


że jeszcze rok będzie amatorem 


Wobec przejścia Vinesa do wością 
szeregów zawodowych tennisi | Lott, 
stów, amerykański związek ten, pić 


nisowy stanął w obliczu pową 
żnych trudności z wystawie 
niem swej reprezentacyjn=l 
drużyny na walki o puhar Da 
visa. Zwłaszcza poważne tru 
dności nasuwały pogłoski w za 
mierzonem przejściu do obozu 
zawodowego znanego (епо! 
sty amerykańskiego Lotta, 

Ta też związek amerykański 
traktował Lotta jako niepe- 
wnego | przewidywał go do gry 
podwójnej, licząc się z możli. 


Skoda mu 


jego utraty. Gdyby grał 
w grze podwójnej wystą 
p miała para Lott — van 
yn, a w grach jedyńczych 
Shields i Wcod. pi y 
W związku z tem Lott zło- 
żył uroczyste przyrzeczenie, że 
w roku przyszłyia na zawodow 
stwo nie przejdzie i że związek. 
amerykański może na niego ie 
czyć napewno. Wybrani zawo 
dniey prawadzić będą wraz s 
najbardziej abiccującyri mta- 
dymi  tennisistami regularny 
trening, by godnie wvy_tąpić w 
rozgrywkach puharowych. 


51 walczyć 


Mecz z i.K.P. nie będzie przesunięty 


Zarząd PZB. na oneeda(- 
szem posiedzeniu rozpatrywał | 
sprawę ponowrego meczu < 
drużynowe mistrzostwo Poi- 
ski, pomiędzy łódzkim IKP, a 


Sporty zimowe w krajach bez śniegu 


cją emigracji polskiej we Fran 
cji, w miasteczku Lens. 


Wyścigi na ślizgowcach na piasku 


nad brzegiem morza, są najmodniejszą наука w Ka- 
lifornji 


warszawską Skoda. Jak winę 
mo, Skoda nie chciała się zgo- 
dzić na dojście do skutku po 
nawnego spotkania w dn. 26 
b. m. i re względu na рек та» 
pletowanie drużyny swej podją 
ła starania o przesunięcie ra. 
wodów na styczeń, a nawet 
wzdrupała się walczyć ponow: 
nie, twierdząc jakoby IKP. sa: 
wiadomiło ją o wycofaniu się 
z drrżynowych mistrzostw pie 
ściarskich Polski, 


Zarząd PZB. re względu na 
znaczne opóźnienie mistrzostw 
zdecydował, że spotkanie IKP, 
ze iSkoda nie może być prer- 
łożone na styczeń i musi się 
odbyć w terminie uprzednió 
wyznaczonym, a mianowicie 
dn. 26 b. m. w Warszawie, 

Zwycięzca merzu tego spot- 
ka się w półfinale w du 7 
stycznia z Rewerą w Stanisła- 
wowit, a zwycięzca półfinału 
walczyć będzie w meczu fina- 
łowym т poznańską Wartą. 
Mecz finałowy odbędzie się w 
siedzibie zwycięzcy spotkania 
półfinałowego. Oznacza to, że 
° ile IKP „pokona w najbliż 
szym meczu Skodę, a następ- 
nie w Stanisławowie  Rewerę, 
mecz finałowy z Wartą mieć 
będzie n siebie w Łodzi 


Łódź, 23 grudnia 1933 


Troski o eksport 


W clziedzinie konfekcji panuie, niestety, chaos 


Zagadnienia wznowienia ekspor- 
tu wysuwają się w całokształcie 
paczynań rządu Í sfer gospodar- 
czych na plan pierwszy. Oczywista, 
pozytywne wyniki w tej mierze 
przynieść może tylko ścisła współ: 
praca obu tych czynników i całko- 
wite sharmonizowanie ich poczy- 
пай. Narazie współpreca ta jest 
dość luźna i zdaniem naszem nie- 
dostateczna, aczkolwiek wysilki są 
b, poważne. Tak więc ma terenie 
min. przem, i handln przepracowy 
wane są projekty cailowitej reor- 
ganizacji handlu zagranicznego. 
Miałoby to pójść w kierunku całko 
witego rozszerzenia  dzialaluości 
radców handlowych na piacówkach 
polskich zagranicą i większej cen- 
tralizacji poczynań. 

W związku x tem wyłaniają się 
koncepcje powołania do życia spe- 
cjalnego urzędu handlu zagraniczne 
go, Projekty te łączą się ze zmianą 
kompetencji poszczególnych resor- 
tów. Tak więc nprz. pieczę nad 
zbytem artyknłów rolnych objątby 
min. retnictwa. Urząd handlu zagra 
nicznego miałby być powołany 
przez min. przem, i handlu i stałby 
się w ten sposób niejako naczelną 
instancją w dziedzinie obrotu to- 
warowego v, zagranicą. Zmienia to 
w znacznej mierze pierwotne pro” 
jekty rządu w tej dziedzinie, gdyż 
instytut handlu zagraricznego miat 
być utworzony w oparciu o samo- 
rząd gospodarczy, Pawołanie do 
życia tej instytucji w nowej for- 
mie znaczyłoby wyeliminowanie 
wpływu życia gospodarczego 1 po- 
ważny krok na drodze do etatyza- 
cji handlu zagranicznego. Nato- 
miast urząd handlu zagranicznego 
spełniając rolę kierowniczą w za- 
kresie obrotu towarowego z zagra- 
nicą i stanowiąc naczelną instancję 
na tym odcinku — miałby wpływ 
apay na te sprawy, Jak da, 
есе sięgatyby wpływy tej instytu- 
cji, świadczy Такі, że (Ba 
są па terenie rządu projekty prze- 
ksztalcenia min. rolnictwa na min. 
rolnictwa i handlu rolniczego, któ- 
re objęłoby pieczę nad zbytem 
artykułów rolnych na rynkach za- 
granicznych. Wreszcie skoro mo- 
wa o projektach rządu na odcinku 
handia zagranicznego wspo- 
mnieé należy o zamiarze utworze- 
nia przy min. spr. zagr. odrebnego 
departamentu traktatów  handlo- 
wych, który zogniskowałby cało- 
ksztalt polityki traktatowej. Dal- 
szym już fragmentem tych prae 
byłoby przeniesienie Cepartamentu 
ceł z min. skarbu do min. przemy- 
słu i handlu. 

Tyle — ə aktywności rządu, ak- 
tywności b. poważnej, świadczącej 
o całkowitem docenianiu sytuacji 
międzynarodowej na odcinku han- 
dla zagranicznego. Poza projekta- 


r. 


mi w tej mierze mnożą się ostatnio 
zarządzenia o charakterze doraż- 
nym, realnym, konkretnym. Zali- 
czyć do nich należy uckwalons o- 
statnio przez sejm na podstawie 
przedłożeń rządu ustawy o kredy- 
tach dodatkowych w wysokości 4 
miljonów zł. na рсріегапіе ekspor- 
tu rolnego i wiókienniczego, W 
przeciwieństwie do tej aktywności 
rządu, slery gospodarcze niedosta- 
teczną w tej mierze wykazują ini- 
cjatywę Ма odcinku eksportu włó 


W związku в udzielaniem 
pomocy przy eksporcie szeregu 
towarów, wywożonych do kra- 
iów zamorskich pozacuropej- 
skich, wyłoniła się konieczność 
ustalenia warunków, 


dały gwnrancję, że towar istot 
nie wywicziony został do kra- 
ju przeznaczenia. 

Na odbytej w powyższej 
sprawie konferencji z udzia- 
[tem delegatów gzainteresowa- 
nych izb oraz przedstawicieli 
linji okrętowych ustalone zo- 


Sąd handlowy rozpoznawał spra 
wę upadłości firmy „Wykończalnia 
i Farbiarnia „Leszno”, sp. x ogr. 
odp. 

Zanim syndyk ostateczny przy- 
stąpił do likwidacji masy około 30 
pracowników zwróciło się o тар! 
tę należności za pracę od 1932 r. 
w kwocie 23.624 zł. 

Ponieważ należności uprzywile- 
jowane, do kategorji których zali- 
czyć należy powyższą kwotę. mogą 
być wypłacone dopiero po zlikwido 
waniu aktywów i sprzedaży ma 
eryn zarząd шаву zwrócił się da 
sądu o zezwolenie wypłacenia tej 
należności po  spieniężeniu pier- 
wszych maszyn. 

Sąd powodowany względami czy 
sto humanitarnemi, przychylił się 
do wniosku zarządu masy i гс 


świętami swoje należności. 
+. 

W sprawie Elki і Chaima Grin- 
baumów, właśc. drobnej sprzedaży 
pończoch (Nowomiejska 19), gdzie 
sąd niedawno zastosował względem 
upadłego Chaima Griabauma przy- 


szewicy mie kupią 


większych iłości manufaktury łódzkiej 


W prasie warszawskiej ukazały 
się statnio nrzesadzone wiadomo- 
ści ө rzekomych rokowaniach 
przedstawicieli Torgstny w sprawie 
zrealizowania większych tranzakcji 
z naszym przemysłem włókienni- 
czym. Celem sprawdzenia tych 
wiadomości zwróciliśmy się do za- 
intersovranych firm włókienniczych 
gdzie oświadczono nam, co nastę- 
puje: 

Wprawdzie kilka dni temu bawił 
w Łodzi przedstawiciel Torgsini, 
Jednakże e Żadnych większych tran 
zakcjach nie było mowy. Przentysł 
hawelniany wogóle nie wchodził w 
rachubę w przemyśle zaś wełnia- 
nym przedstawiciel Torgsiau infor 
mował się zarówno co do cen, jak 
| warmnków sprzedaży jedynie naj 
tańszych gatunków towarów. 

Wobec tego, it na rok bieżący 


kontyngenty przywozowe w Rosji 
sowieckiej zostały już całkowicie 
wyczerpane, chodziłoby jedynie o 
uzupełnienie zakupów tych w mini- 
malnych poprostu ilościach. 

Jakkolwiek wstępne pertraktacje 
со do zakupów tych zostały już 
przeprowadzane, to jednak, jak na 
razie definitywnie żadna  tranzak- 
cja z tutejszym przemysłem wełnia 
mym nie zostala zrealizowana. 

(ag) 


tro 
a 


któreby L! 


пісу będą mogli otrzymać przed: 


GŁOS HANDLOWY 


kienniczego zanotować należy 
objaw dodatni, jakim jest realiza- 
cja przez kartel przędzalń hawełnia 
nych premji eksportowych przez 
obłożenie opłaty w wysokości 4 gr. 
od 1 kig importowanej do Polski 
surowej bawełny i 2 gr. od 1 klg. 
odpadków. W dziedzinie eksportu 
konfekcji stanowi?ceg niejaj.o pod 
stawę wywozu wiókienuiczego, za- 
panowały zupełnie chaotyczne sto- 
sunki, nasuwające pełne niepokoju 
refleksje. 


Towar musi byé wywieziony do kraju przeznaczenia 


stały warunki, pod którymi w,— firma 
poszczególnych wypadkach u | bezpośredni konsument; 


dzielana będzie pomoc ekspor- 


towa. Ustalone zasady przedło | go z przeładumkiem w oheym 
żono ministerstwu przemysłu 1 | porcie 
handlu do zatwierdzenia. Są ^ | wić 2 konosamenty wzgl, udo” 


ne następujące: 


1) przedstawienie dowodu о 
wysyłce towaru bezpośrednio 
linją okrętową; 

2) w razie braku bezpośred- 
niej linji okrętowej z porta pol 
skiego do kr.ju przeznaczenia 


Upadłości, nadzory i układy 


mus osobisty, donosiliśmy o za- 
twierdzeniu tej decyzji przez sąd 
apelacyjny. Upadły nie został 
aresztowany, gdyż wyjechał z Ło- 
dzi i syndyk nie zdołał go odna- 
leźć. 


Deficyt hudżetowy 
w listopadzie 


Dochody skarbu państwa w listo 
padzie wynoszą 159,600 tys. zł. W 
porównaniu z październikiem б®- 
chód był mniejszy o 18 miljonów. 
Wydatki w tym miesiącu wynłosły 
182.700 tys. czyli niedobór budżeto 
wy w listopadzie wynosi 23.100 
tys. a w porównaniu z październi- 
kiem zwiększył się о 9 miljonów 
zł. Daniny publiczne spadły w listo 
padzie w porównaniu z październi- 
kiem o 3.700 tys., cła o 7 miljonów. 
Natomiast zwiększył się wpływ z 
opłat stemplowych o 800.000. Rów- 
mież pewną zwyżkę dochodów wy 
kazuje nadzwyczajna danina ma- 
jątkowa i 10-procentowy dodatek 
madzwyczajny do danin publicz- 
nych. Wpływy monopolowe w listo 
padzie przyniosty 46.700 tys., pod- 
czas gdy w październiku wynosiły 
61.400 tys. zł. 


Wykluczenie Japonii 
z udziału w Targach 
Lewantyńskich 
Na skutek interwencji miejsco- 
wych ster kupieckich í przemysło- 
wych, zarząd targów Lewantyń- 
skich w Tel - Awiwie wykluczył 
daponję z udziału w tegorocznych 
targach, ze względu na politykę 
dumpingową Јаропјі uprawianą па 


ZWYC RAE GRU 


terenie Palestyny i krajów tąsied- 
nich. 


|ne w podpis i pieczęć linji o- 
| krgtowej leb maklera okreto- 
' wego. 


Zaniepokojenie te est ç tyle 
istotne, że czynniki najbardziej po- 
wołane do czuwania пай еКзрог- 
tem włókienniczym zdają się nie 
dostrzegać niebezpieczeństw zagra- 
żających temu wywozowi. 

Na tle poczynań rządu wywiera 
to tem więcej лјетпе. wrażenie, że 
nakreślone przez nas па wstępie 
zamierzenia idą po linji etatyzacji 
eksportu, czemu sfery guspodarcze 
przez swą niedostateczną aktyw- | 
ność, same niejako lą na rękę. 


winan przedstawiń 
3) w razie eksportu łamane 
firma winna przedsta- 


wodnić w inny sposób, że to- 
war istotnie dotarł do kraju, 
przeznaczenia; 

4) wreszcie kopje konosa- 
mentów muszą być maopatrzo- 


Pełnomocnik upadłych zgłosił 
podanie o list glejtowy na 3 mis- 
siące ze względu na kończący się 
okres syndykostwa tymczasowege 
i niezbędną obecność upadłego w 
Łodzi dla pertraktacji układowych. 

Mimo sprzeciwów wierzycieli 1 
sędziego komisarza, sad udzieli! 
glejtu na 6 tygodni. 

... 

W sprawie upadłości Klemensa 
Zimnocha w Łasku, właściciela 
tkalni zarobkowej, zarząd таву! 
wystąpił o wyznaczenie nowego 2- 
tygodniowego terminu sprawdzenia 
wierzytelności. 

Sąd przychylił się do wniosku 
zarządu masy. 

` 

Sąd handlowy ogłosił poraz trze- 
ci upadłość Sp. akc. Maurycy 
Таштап, Towarzystwo dla handlu 
i wyrobów towarów jedwabnych, 
która, nie bęląc w stanie uiścić 
swych zobowiązań z ckresu pierw 
szej upadłości, objętych układem 
na 20 proc., zmuszona była po 
powtórnem pzdniesienin upadłości 
przez sąd apelacyjny zawiesić wy- 
płaty. 

Kuratorem masy mianowano R. 
Pirandoffa, a sędzią komisarzem sę 
dziego handlowego Roszaka. 


„НҮШБМА” 


Łódź, Andrzeja 1. 
Brryjmaje wszelkie roboty, wchodeą 
ве w zakres а зү Бем frote- 
owania, eyklinowanta i dratowanta 

jk. Sprsątanie blue i miesskaf, 
orsz pakowanie okien I drzwi na 


Łódź, 23 grudnia 1933 r 


Świąteczny nastrój 
na rynku dolara 

W dniu wczorajszym na тул 
ku łódzkim panował już na 
strój wybitnie świąteczny. 
Tranzukcje zawierano w wy- 
jątkowych wypadkach i to na 
minimalne sumy. 

Wszystkie kursy notowana 
jedynie orjentacyjnie w grani- 
cach następujących: dolmy ей 


| zł 35.70 do zł. 5.68, funty am- 


gielskie od zł. 29,20 do złotych 
29.00. 

Zammaczyć należy, fż w bar- 
dzo znacznym stosunku spa- 
dły.dolary złote, na któro nu- 
towano tendencję o wiele słab 
szą. Kursy dolarów złotych no 
towano w granicach od zł. 8.04 
w żądaniu do zł. 8,90 w place- 
nin. 

Bank Polski płacił za dolary 
ро zł. 5.63, za czeki ро zł, 5.65. 
za funty engielskie po złotych 
28,93 przy bardzo słabym re- 
chn. (ag) 


Konkurencja 
upadłych firm 


Na rynku tkackim w Łodzi zat- 
ważyć sie dała ostatnio charaktery 
styczna konkwrencja, Firmy, znaj- 
dujące się pod nadzorem sądowym 
lub w fazie upadłości za zgodą 
swych „syndyków . rozpoczęły pro- 
dakcję tkanin. Tkalnie te, które 
nie płacą adnych zaległych dłw 
gów, podatków oraz świadczeń s% 
cjalnych, a regulują jedynie bieżące 
ce zobowiązania, obniżają wydatnia 
ceny, konkużułąc w ten sposób x 
solidnemi przedsiębiorstwami z wy 
raźną szkodą dla interesów całości 
włókiennictwa, W ten sposób prze 
myst włókleaniczy musi walczyć 
już nietytko z przemysłem anoni- 


| mowym, ale i z firmami, znajdują- 


cemi się pod nadzorem ' sądowym 
tub w stanie upadłości, А 
а 


Nofowania пакету 


NOWY JORK 
loco 10.00 styczeń 9.82-9.38 luty 
0,90 marzee 99910.00 kwiecień 
10.06 maj 10.14 czerwiec 10.21 1i- 
piec 10.28—10.29 październik 10.48 


NOWY ORLEAN 
loco 9,89 styczeń 9,79 marze8 
9.99 maj 10.12 lipiec 10.26 paździer 
nik 10.47. 


LIVERPOOL 

loco 5.24 grudzień 5,04 styczeń 
5.02 luty 5.03 marzec 5.04 kwiecień 
5,05 maj 5.06 czerwiee 5.07 Hplee 
5.08 sierpień 5,09 wrzesień 5.10 
październik 5,11 listopad 5.12 gra- 
dzień 6,14 styczeń 5.15 luty 5.19 

Egipska: loco 7,28 grudzień 
6,96 styczeń 7,00 marzec 7.93 maj 
7.06 lipiec 7,08 październik 718 
grudzień 7.18. 

Upper: loco 5.98 styczeń 5.75 ma 
rzec 5,76 maj 5,82 lipiec 5.56 pat- 
dziernik 5.04 grudzień 5.94. 


BREMA 
loco — styczeń 11,30 
10.75 maj 10,98 tipise 
dziermk 11.97 


marze 
1121 ра? 


— ALEKSANDRJA 
styczeń 12,93 marzec 18.10 maj 
18.27 lipiec 13.42. 
Ashniotni: grudzień 10.14 kwie- 


zimę 
Qeny niskia. 


Tel. 100-47 pryw. firmy RESTEL | 
Czynny do godz. 7-ej. 


cień 1014 czerwiec 10.22 paździer 
nik 10.45 


14 23.X11 — „GEOS PORANNY" — 1933 an owa 


LACE viraue CZARY 


Kino-teatrach 


WIELKI šWIATECZNY PROGRAM! 


Dawno niewidziany ulubieniec publicznošci 


Król i odtwórca ról awanturniczych Die 
z A 
ZŚREA VE 


Niezrównany sensacjonista 


Francuska produkcia 1934 r. 


bohater tysiąca przygód oczaruje wszystkich. 


W niebywałym dramacie z życia przestępców we frakach, pełnym sensacji Życia 
ludzi podziemi 


Sensacja! Emocja! Napięcie! 


„„Wielkomiejskie Cienie” 


W rolach pozostałych : 


DARY HOLM, Elzbieta PINAJEFF 


Urozmaicony nadprośram. Począfek seansów w święta о godz, 12 w pał. 


< Š Codziennie w święta 2 
A | ç ranki po cenach зовно 
SEE = ç od 12—2 i od 2—4 po pol. 
mam в - w А е 


GRAND-KINO 


Jedna $mosarska 


w najnowszej kreacji, jako 


rator Aleja Нот 


na tle powieści Tad. Dolegi-Mostowicza 
W pozostałych rolach: 


Loda Halama, F. Brodniewicz 
Zosia Mirska, Bog. Samborski 


Nadprogram: Tygodnik Foxa. 


Początek о g.ll-ej. Ceny ma I seans znmiżone. 
Bilety bezpłatne i ulgowe nieważne. 


Кт. 354 23.X11 — „GŁOS PORANNY — 1933 15 


J. LESZCZYŃSKI 


Łódź, ul. Cegielniana 47, tel. 102-91, 179-20. 


GENERALNY PRZEDSTAWICIEL NA POLSKĘ FIRM: 
G. Hilscher, chemnitz Е Melior, Bromley & Co., Leicester 


maszyny pończosznicze (Ideal i Cotton) maszyny dziewiarskie: (interlokmaszyny i rippmaszyny) 


vorm. Rich. Hartmann, ЇЇ. $., chemnitz (ЙҮ £ tds Sewing Machine C0., Londyn 


warsztaty przędzalnicze i tkackie do szycia -płaskiego szwu (Flatlok) 


Frauz, A 
Fouquet & Fra dziowiarski f.nottenburs an; 5001616 de la не Я suisse, $. А, Emmenbriicke 


790, @ 
Schneider & Reuthner, Limbach pk o 

maszyny dziewiarskie (Kettensttihle) Central sales Department, Manchester 
Bentley Engineering (0. Leicester przędza bawełniana 


maszyny pończosznicze (dwueylindrowe rippmaszyny) 


i Zatwierdzone przez Ministerstwo GORSETY, = 6 
KURSY KROJU, SZYCIA ЫШ GORSELETY TPABEGZKINabyć © „ERNESTYNA 
i MODNE można TYLKO — £ wmm Ceny b. zniżone! amme 


ROBÓT RĘCZNYCH 
MARJI PUTOWEJ 
Łódź, ul. Piotrkowska 103. 


Kierowniezka A. KRZYMOWSKA 


FABRYKA MEBLI 
ARTYSTYCZNYCH 


Im Kancelarja ceynna codziennie od 9—20. | 
ma ROBERT SCHULTZ 


Na świazdłsę dawniej W. Thiede. Istnieje od roku 1852. 
> e 6 poczt. (1. z dużym: - Łódź, Gdańska 112, 
portretem tylko zł. 5 tel. 142-65 1 114-80, 
Portrety od 3 zł. ља | 
Zakł. fotograticzny SFINKS” ARCHITEKTURA WEWNĘTRZNA. | |,., 
Sprzedaż ве dogodnych waruskach. P PINTODY) 


6 Sierpnia 9, róg Wólezańskiej. 
ŻENITA-bosTĘPNY dia KAŻDEGO 11 
WIELKA WYPRZEDAŻ PACZKI do 2. $. R. R. minim. || | Jestem: 
LAMP ELEKTRYCZNYCH тї na TORGSEN Ио, Komietkij Nan W 


nowoczesnych modeli ` _ |ZAMóWIENIA przyjmują również firmy, ogłaszane przez Torgsin w prasie. PIOTRKOW SKA 87, TEL.246-! 
Po cenach bardzo niskich | INFORMACYJ udziela Przedstawicielstwo Handlowe ZSRR w Pulse, Warszaws, | —ə  — 
FABRYKA LAMP ul. Koszykowa 4, tel. 9-30-58. 10 MINUT dla INDYWIDUALNEJ 


PIELĘGNACJI URODY! 
M. Burakowski 


Zaniedbując swoją cerę 
Piotrkowska 37. tel. 121 25. 


FABRYKA POŃCZOCH ⁄ Z ZERU 
Konsumentom Elektrowni na spłaty ratami miesięeznemi 


nalnej pielęgnacji potrzebuje Twok 
tw 


=. ; А 
Herc Griinberg BAR 12.22 
Уа Чопу, pudry etc. indywidualnie sto- 


Т Ап! del di dza. 
i Sniadania w Łodzi, Zachodnia 70 г w niaes расе 
J pouczeniach zapewni Pani długo 


WYRABIA: ў skórę czystą, delikotną, elastyczną 
i K olacie najelegantsze pończochy damskie 09 ен, З ЖОО EE 
po 90 groszy najtrwalsze skarpetki męskie w r. 1924 


Racjonalna _ kosmetyka. Usuwanie 
owłosienia SZKOŁA KOSMETYCZ 
МА, табу. przez Władze Państw. 
Łódź, Piotrkowskiej 92, front. | p 

oddział: Śródmiejska 16. 
CENY KRYZYSOWE. 


najgustowniejsze skarpetki | pończochy dziecinne 
— огах — 
najmodniejsze pończochy i skarpetki sportowe. 
ZACHODNIA 70. 


N poleca Bukiernia pu 


Przejazd 
Sklep: ANA s; а 5 12. 


їшї PACZKI W (mi 45 gr. 


Świąteczny program! 


Swiateczny program! 
Poraz pierwszy w Łodzi! 


Poraz pierwszy w Łodzi! 


Nikt jeszcze nie widział Jepszej 
komedji i nikt jeszcze nie widział 
Busterka w roli profesora. 


Przebojowa komedja skrząca się 
dowcipem i szeregiem pikantnych 
i zabawnych sytuacji. 


METRO 


3888800608 
Ceny miejsc: 1 seans 54 i 85 gr. 


ADRIA 


Ceny miejsc: 1 seans 54 i 85 gr 
nast. 85 gr., 1.09 i 1.30. Passe-part. i bilety PERN prócz urzędowych nieważne nast, 54, 85.1 1.08 


Przejazd 2 
L вимо 


33.XIL.— „GŁOS PORANNY* — 1955 


Browar i Fabryka Kwasu Węglowego 


[sus K'ANSTADTA Sp. Аке, 


Łódź, Pomorska 34 | 36 


Jasne [ШИН 


poleca na święta znane | niedoścignione w swej jakości piwa 


Bawarskie mmama 
Ciemne Słodkie 


jalność) 


GABINET FIZYKALNYCH METOD 
LECZENIA 


Dra А. SZTEINBERGA 


(Łódź), l: УРО 3, tel. 204-91 
410—1 od 4—7 
поновите ар. (powierschowne i 
głębokie naświetlania), Ortopedja 1 Me- 
chano-terapja (skrzywienie kręgosłupa, 
artretyem, choroby stawów, mięśni 
nerwów), lampa kwarcowa, diater- 
mie, Solux, elektroterapia, d'arsonva- 
lisatia otc. Ceny lecznicowe. 


Or. med. Ludw’ Rapeport 
UROLOG 

choroby nerek, pęcherze | dróg 
moczowych 


powrócił 
ul. Cegielniana 8 


Колы przyjęć 9—10 i 6—8 wies. 


"Lecznica okulistyczna 
те stałemi łóżkami 
Dr. med. 


G. lirausza 


Piotrkowska 86, tel. 204-74 
gods. prz. 9.80—7 w. 


Leczenie 
trótklemi falami radjowemi 


flmnazjum Żeńskie i Т kl. Szkoła Powszechna 


R. KOPCZYŃCKIEJ- ИШЕ 


ul. Kilińskiego 94, telefon 128-62. 


Wpisy przyjmuje kancelarja codziennie od 2-go 
stycznia 1934 r. od godz. 9 — 14е]. 


Choroby stawów, kości, mięśni, 
nerwów, skóry, narządów we- 
wnętrznych kobiecych i t. d. 
w gabinecie terspj! fizykalnej 
Dr. POLAKA, Nawrot 7. Tel. 164-21 


Doktór 


KLINGER 


ipae pęt опыте. skórnych 
porady seksualne) 
Andrzeja 2, tel. 132-28 


түн od 9—11 rano ! od 6—8 w. 
niedsielę ! święta od 10—19 


Gabinet chirurgiczny 


Dr. med. 


M. Kantora- 


został przeniesiony na 
mi. Zielona 5 
Tel. 112-22 
Przyjm. od 1—3 i 6—8 w 


Ceny lecznicowe. 


Dr. med. 


chirurg-urolog 
Wólczańska 28 


tecznicowe 


chirurg i ginekolog 
przyjmuje од 123—1 i od 7—8.30 


Zachodnia 57, 


tel. 128-95. 


I. mnj 


AKUSZERJA I CHOROBY ковтев 
Przeprowadził się na и 
197.84 


Pomorską 7, tel. 


przyjmuje od 4—8-ej. 


ТИПНЕ 


Cegielniana 4 tal. 216-90 
Choroby weneryczne, moczo- 
płolowe | skórne 


przyjmuje od 9— 1 i od 5 — 9 wiecz 
w nieda. i święta od 9 de 1 po ро! 


Dr. med. 


Choroby wewnętrzne 
przeprowadził się na ul. 


Bist. Bandurskiego (Św. Anny) 4 
Tel. 109-23. 


i. budwik Falk 


Choroby skórne I wenoryczne 


Nawrot 7, tel. 138-07. 
Eon = — 102 5 — 1 


ETER 


NASH 
$. Kryńska 


Chor. skórne 1 weneryczne 
(kobiety 1 dzieci) 
godz. przyj. ої 0—11 1 5— 4 ро pol 


Sienkiewicza 34 tolet. 146-10. 


Or. 


‚ МІТЕСНІ 


L. ahorób skórnyi 

rycznych i moczopłciowych 
Nawrot 32 tel. 218-13 

prazimujo od 8—10 r. 1 od 5 — 9 w 

w niedziele i świąta od 9—12 w poł 


{ SZUMACHER 


Choroby e. i wene- 


Piotrkowska 56 tal. 148-62 


od 171—4 pp. 1 o 6-9 w 
PE ARÓW Pola ad 30 4 W. 


Cony lecznic 


Dorota LEWY 


Choroby płuc 
(ROENTGEN) 


PIOTRKOWSKA 124 


przyjmuje od 5—7. 


Anatol Gutfreund 
KRYNICA 


ordynuje cały rok, 
zimą „jom m „inel“ И“ Deptak speer К 


i Dr.S. Kantor 


Spec. chorób skórnych, we- 
nerycznych i moczopłcio- 
мус 
przeprowadził się na 


UL. PIOTRKOWSKĄ 90 
tel. 129-45. 


Przyjmuje ой 8-2 1 od 5-9 wiece. 
W niedz. 1 Święta od 8—2 


Dr. med. 


Z. Pinczewska 


Położnietwo, i choroby kobiece 


J. Dobrowolski 


ehoroby skórne i weneryczno 


Nawrot 2, tel. 118-04. 


przeprowadziła się 
Gdańska 74 
tel. 108-01 


przyjmuje 4—6 ppoł. 


Koedukacyjna Szkoła Powszechna 
i Gimnazjum żeńskie 


im. MARJI KONOPNICKIEJ 


(z prawami! sakół państwowych) 
Łódź, ulica Wólczańska 123 
(1 wejście z Gdańskiej 130) tel. 174-85. 
wych sekrotarjat czynny od dnia 2 stycz: 


1 od 


sh, wene- д 


nia ра System niedziel 1 świąt od godz. 10-ej do 18-е] 
8 р 


4 1908—1933 
ŁÓDZKA ODLEWNIA ŻELAZA 


„FERRUM” 


Właściciele: 


E. BAUER i A. WEIOMANN 


Łódź, Kilińskiego 


121, telef. 218-20 


WYKONYWA: 
szybko, dokładnie i po cenach znacznie obniżonych 
wszelkie odlewy z szarego żelaza podług wła- 
snych lub nadesłanych modeli..i rysunków, 
oraa wszelką mechaniczną caen metali. 


W. J. Łagowski 
Piotrkowska TO, tel. 1 


Choroby skórne, wene- 
ryczne i Юлтранорзгаше 


Gabinet Ное о-Іесапісзу 
Prsyjmaje od 8.80 фо sano, od 
3-0) do 2.30 Pp. 8 үүт 

w niodsiolć adon ed 0T ed 10—1 


Niewiażski 


Chor. snap a охоте 
тоєхоріоюме 


Andrroja 5, telet 159-40 
od 8—11 1 od 5—0w 
рео ет баан 4d 9-4 


Dr. med. 


2. ПАТҮНВК, 


UROLOG 


Chor. nerek, pęcherza | dróg 
moczowych 
Zachodnia 59-а 
telef, 148-95 


prsgjmuje od 2—3 рр. ! od 6—8 w. | 7 


Dr. med. 
kielier 
z Кеө ci moszo- 


prowadził się na_ul. 
Traugutta 8, Tel. 179-89 
Przyjmu e od 8—11_1 od 4-5. wiecs. 

w niedzielę od 11—3 po 


Dr. med. 


M. GLAZER 


Choroby skórne | weneryczne 


Zachodnia 64 


telefon 186-49 


uje od 12—2 i od 7 — 8.30 w 
тше» 1 święta od merta pol 


Dr. теа. 


H. Różaner 


Narutowicza 9, I piętro 
Tel. 128-98 


Choroby: weneryczne, 
moczopłciowe i skórne 


przyjmuje od 8—10 rano 1 5—8 poj 
` КУ miedz. 1 święta od. 10—1 po нр. 


np Š. Broímait 


ga weneryczne, moczopłcie 
rne, oe gł me 


Panlo z ° sy rano. Panowie өй 
11—58 pp і 7—9 wieas. 


Zawadzka 38, Tel 100-07 
Dla niezamożnych usiępstwo 


Leczenie krótkiemi falami 
radjowemi 


Dr. med. J. BARGINGW 


Gabinet rentgenowski leczniczy 

' тн атаа! 
Zdjęcia I p zend rantgenes= 
shie równieś. w mieésskaniu poejentów 


ш. и-до Listopada 20, 
Gods. aka е 140 


ul. Sienkiewicza 40 
Tel. 141-22 


Program Świąteczny! 


Juíro i dni następnych! 


W rolach 
głównych: 


Nadprogram: Dodatek dźwiękowy. 


Jego Ekycelen- 
cia % ubiekt m 


ugenfusz Bodo, Konrad Tom, Gwikiińska, ina Rena 


Początek о godz. 12-ej w peł 


Nr. 354 


23.XU. — .GŁOS PORANNY” — 1933 


17 


Firma „MA 


Łódź, Piotrkowska 33 


99 PLECA ma karnawal PULLOWERY, SWETRY 


meskie, damshie i dziecimme w wielkim wyborze graz 
BIELIZNĘ i PONCZOCHY po cenach fabrycznych 


WĘGIEL 


z kop. Kazimierz, Juljusz í Flora 


Koks Wolfgang i Goffhard 


— POLECAJĄ — 


Abramowicz | 


Wodzisławski 


Kilińskiego 66, telefon 147-60. 


Bocznice kolejowe. 


Właścicielka 
Instytutu Kosmetycznego 


Piotrkowska 175, tel. 138-76 
Prayjm. 10—2 i 4/2—8 w. 
Bezpowrotne usuwanie owłosie- 
nia najnowszą radykalną metodą 
bez śladów. 

Leczenie defektów eery. 
"Trwałe przyc. brwi i rzęs. 
Wytrw. upiększanie twarzy 
Селу kryzysowe. 


тесле 
q н, 
ыт... Жик. 


KOWALSKINA 


USUWA NAJUPORCZY wSZE 
BÓLE GŁOWY 
aÑ 


Do skt. Nr. Km. 112 | 33 


OBWIESZCZENIE 
Komomik Sądu Grodakiego w Bo- 
дві, rew. 4, Stefan Zaikowski zam. w 
Łodzi przy Narutowicza 35 
na sasadzie art. 1020 U. Р. С. ogłasza, 
ie w dniu 2 stycznia 1954 r. o A 
19 w Łodzi przy ul. Piotrkowskiej 86 
odbędzie się publiczna licytacja ru- 
chomości a mianowicie: mebli і 2 
maszyn do pisania 
oszucowanych na łączną sumę 
zł. 500.— 

oszacowanych na łączną sumę zł. 1265 
które można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu sprzedaży, w ezasie wyżej 
oznaczonym. 

Łódź, 12.12. 33 

Komomik (-) Zajkowski 


WĘGIELw PLOMBOWANYCH 
WORKACH 
s dostawą do жана, дА telefoniczne 


DZWONIĆ ` TELEFON 105-33. 
Punktualna dostawa. Gatunek pierw- 
szorsędny, waga gwarantowana, 

Kier. M. Plam. 
Uwaga: Ze samówienia przes telefon 
185-51 nie odpowiadam. 


Tu odzyskasz zdrowiel 
pijac naturalną wodę gorzką 


„PALMA 


кт choroby żołądka, kiszek, watro- 
"Kamieni wątro! 
sie przemianą materji, bóle 


głowy, hemoroidy, 
bo "nabycia <w /apłekach | składach 


lowych, żółtaczkę, 
aptecznych. | 


Uczcie się zawodu! 

Tow. Szerzenia Pracy Zawod. i Rol- 
nej wśród Żydów p.n. „Ort* w Łodzi, 
Wólczańska 27, tel. 111-23, przyjmuje 
zapisy na następujące warsstaty i 
kursy: 

Pończosznictwo mechaniczne, wy- 
ób swetrów i rękawiczek, tkactwo 
mechaniczne, mechaniczne ketlowanie 
i szpulowanie, bieliźniarstwo, gorse- 
ciarstwo, krawiectwo, modniarstwo, 
ondulacja, manicure, budowa odbior- 
ników radjowych, wieczorowe kursy 
kroju dla krawców i krawczyń. 

Prsy T-wie „Ort” otworzony zosta- 
nie dział tkactwa artystyczno:ręcz- 
nego. obejmujący prace: kilimowe, 
gobelinowe, dywany 1 t.p. род kiero- 
wnictwem absolwentki Państw. Szko- 
ły Tkactwa Artystycznego w Krakowie. 


LECZNICA 


chorób 


USZU, nosa; 
i sardła -=== 


ze stałemi łóżkami | 


Dr. Dr. J, Imich A 
А. Wołyński 


PIOTREOWSNA 55 | 


fr. I p., tel. 174-74. 


Z.KOGUTKIEM- 
HMIGRENO-NERVOSINJ 

BÓL GŁOWY. 
MIGRENĘ. NEWRAŁGJĘ 
BÓLE ZĘBÓW.. 


GRYPE'/PRZEZIĘBIEKIA 


PROSIKETE WYRABIAMYJ W POSTACI 
TABLETEK ` 
ŻĄDAJCIE ORYGINALNYCH PROSZKÓW 


 ŁKOGUTKIEN: 


Mm 


WZASNEGO 
WYDAWNICTWA 


ШШ 
ШИ 
ШЕШН 
ŚCIENNE 


PO CENACH 
NAJNIŻSZYCH 


I. СОТОК 


swieży 


POLECA 


"TROCINY 


hurtowo i detalicznie 
do nabycia 
w Przemyśle Drzewnym 


„Бшш Jakntowict” 1 L. 


Żeromskiego 90, tel, 


UWAGA! 
wana Odcisków 


wycinania 
i wyrośniętych paznokci bez еш ро 


cenach R ZYLBER 
PAULINA ТҮ 
Łódź, Аі, Kościuszki 2 
Do akt. Nr. Km. 1946 | 1958 
Obwieszczenie. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Ło- 
dsi, rewiru 15, zamieszkały w 
Wólezańskiej 91 
na zasadsia art. 604 K. P. O. 
ogłasza, йе w dniu 29 grudnia 
1955 roku od gods. 12 rano w Łodzi 
przy ul. Piotrkowskiej 65 
odbędzie sę sprzedaż в przetargu pu- 
blicznego ruchomości a mianowieler 
przędza 
oszacowanych па sume sł. 11 00— 
które można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu о w czasie wyżej 
oznaczonym. 
Łódś, 11.12-55 r. 
Komornik (2 M. Lipiński 


LECZNICA POŁOŻNICZA 


UL. EWANGELICKA 18 (Sienkiewicza 85) tel. 107-23 
Dr. med. Sz. СЕА 1 Br. med. J, Baum. 
Porady od 12—2-еј. 


Łodei | [© 


WASZE NERWY 
DOPRASZAJĄ SIĘ 


ORYGINALNYCH 
„ELLA mno. . 


"TRAN 


LECZNICZY 
APTEKA 


ST. HAMBURG | SHa 


GŁÓWNA 50, TEL. 218-61. 


Ordynują: 


Porody I, H 1 HI kl. 


Ceny lecznicowe 


GABINET 


przy Tow. „DINAS НАСЕПЕК“ 
w Łodzi, Cegielniana 17 

Tel. 115-11. 

Naświetlania po cenach przystępnych 

Djrtermja st. 2,—, Kwarcowa lampa 

3l. 0.75, Kąpiele elektryczne sł. 1.50, 
Sollux zł, 1.50. 

Gabinet czynny od 11—1 i od 4—6 

i jest pod nadzorem stale ordynują- 
cego lekarza. 


niezrównane 


f ORYGINALNE 


TYLKO z NAPISEM | 
Y/AMILE PARIS 


Dświękowy Kino-Teatr 


„Przedwiośnie 


Żeromskiego 74, 
róg Kopernika 
Pocz. seansów w święta o g. 12, 
Kupony ulgowe w święta пів" 
ważne. 
Dnia 30 grudnia br. o g. 12-өј, 
dnia 31 grudnia rb. g 11 i 1 


stycznia 1934 r. o g. 11е] 
poranki dla młodzieży 


Dnia 24 grudnia r. b. premjera! 
Nasz świąteczny program, film polski pod tyt. 


Szpieg w masce 


Romans artystki szpiega. 


Hanka Ordonówna, Bogusław Samborski i lyo Sym 


Nast. progr.: „Pieśń nad Ріеѕпіаті“ 


6 W roli 
główn. 


W rol. g 


! MARLENA DIETRICH 


Dźwiękowy Kino-Teatr 


Sztuk 


Kopernika 16. 


Początek o godz. 4 po pot, 
w soboty, niedziele i święta 
о сой». 19-еї 


Wielki świąteczny program! 


Arcydzieło nagrudzone przez Międzynarodowy Sąd Konkursowy wielkim złotym medalem, jako najlepszy film 
b. sezonu 


іе Szczęścia 


Norma Shearer w ramionach Fred. Marcha. 
nienawidzieć. — Następny program: „l 


Ona ofiarowała swe usta mężczyźnie, którego przysięgła 
Odmęt ulicy” z śyiwia Sidney. — Sala dobrze ogrzana- 


18 > A 23.XTI.— -GLOS PORANNY" — 1933 Ят. 854 


рады PODZIEKOWANIE. LEA. үү 


Ж : : 1 ił: 
odstąpie małżeństwu Niniejszym składam podziękowanie Towarzystwu Ubez- RER sk оа е 


dłuż: ką u ( а ; А ñ 
wiiażdaj sełkowiete untebiows: pieczeń „EUROPA“ S.A. w Warszawie (Oddział w Łodzi, Rozner Б Spadkobiercy" ijej właścicielom Artu- 


na i игпаахопе 2 lub 3 pokcje 6-go Sierpnia 4) za szybkie wypłacenie mi kapitału pośmiertnego rowi Zajdlowi i Mardze-Klarze Zajdel 2) chwilę 


z kuchnią, służbowym, wygoda- а 
ml, telefonem 1 $. d. Oferty pod w kwocie 
"ш. Przejazd” do adm. 


otwarcia upadłości oznaczyć na dzień 21 grudnia 
1933 г. tyraezasowo, 3) zamianować Sędzią 


Dol. w zł. 3.080 (dolarów w złocie trzy. tysiące) Komisarzem Sędziego Handlowego Napoleona 


A - 5 Rowińskiego 4) zamianować kuratorem upadło- 
FOTOGRAFUJCIE SIĘ z polisy Nr. 14276, wg. której ubezpieczony był b. p. Abram Hersz ls adwokata Hermana Manelę 5) oddać upa- 
w  pierwszorzędnym zakładzie Markowicz. dłych pod dozór policji 6) nakazać opieczęto 


| - 

(—) M. Markowicz тати Шато Кер upadłego, gdziekol: 

Łódź, dnia 19 grudnia 1933 r. Łódź, Narutowicza 58. | Za zgodność Kurator masy upadłości 
aiwokat Herman Manela 


Piotrkowska 17, tel. 144-11 Łódź, ul. Piotrkowska 16 
ŻE __ | Plerwszorzędna Pracownia odele Gorsetów, 
6 poczłówek zł. 5. G tó HYGIENA š 5 poski sportowe Na mocy art. 476 i 478 Ka wzywam wierzy 
GŁÓWNA 12 r posperacyjne, cieli %зте] upadłości, aby w dniu 4 
orse w Telefon nr. 184-61. a CE N Y 2 NIŻONE.— 194 к о ж чо stawili się w Będzie Okre- 
gowym w Łodzi, w Wydziale Handlowym, przy 
Placu Dąbrowskiego Nr. 5, osobiście lub przez 


ZAPEWNISZ SOBIE BYT!!! Ucząc się | pełnomocnika x dowodami usprawiedliw'ują- 


KROJU, cemi ich wierzytelności, w celu wysłuchania 
MODELOWANM ma Kursach Kroju i SZyGia || |sprawozdania kuratora masy i wyboru kandyda- 
zatwierdzonych przez M. W.R.1O.P. F. GRYNBLATOWEJ. 


tów na syndyków tymozasowych. 

Nauka odbywa się według najnowszego systemu szkół akademii Sędzia Komisarz 

paryskich, (Małe grupy). Nauka dostępna i jasna dla seerokich mas. Napoleon Rowiński 
Oprócz nauki kroju odbywa się nauka modelowania na materjałach 

według patronów i żurnali paryskich. Kurs trwa 3 miesiące I ko- 
sztuje tylko 75 zł. Za gruntowne nauczanie owarancja. Koñesacym 
świadectwa wedlug wzoru usta!on go przez Kuratorium w Warszawie 
Uwaga! Wykonuje się ns samówiema najtrudniejsze fasony su- 
kien, rękawów na papierze lub A "GRY patronów i żurnalł 


Prez. Narutowicza 9 YNBLAT 
Tel. 122-09, Zawadzka 36, m. 3, tel. 251-05. 


pod fach. Zna lekarsk. PEIROT OETI OR ENEO EEEE SE REES IERE TOO = ТҮРТТҮ TWA ROK O PEES, 


przyjmuje ed 11—2 i od 4—8, 


оа 7—8 Ача lekarz ли Ріекпу река, oia 
í 
_LECZNKA | арага || mmm umu, | mumu 


należy zwracać sią do Związku Prsedstawlelell 


Pensjonat Besserowej 
w KOLUMNIE 


Dobrze ogrzane pokoje. — Willa ska- 
nalisowana. — Kuchnia wykwintna 
rytualna), Inform. telef. Kolumna $ 
ub listownie. 149— 


INSTYTUT 
Kosmetyki Lekarskiej 
i Szkoła Kosmetyczna 


MIMAR 


š 
ZGIERSKR 17 FAdIOWY | шы" "s mem КЕЯ 
asses re “sisa na gwiazdkę амой wsaelkich Informacji. bezplatnie. w Perlumgrli „VID I) ET“ 


Piotrkowska 83. 


Жек аена i najmodniej- 
sze реготу i kosmetyki po cenach 
zniżonych. 


CZY lenia d „OŚ WIATA" 


ipnia 34 (w podwórzu) 
Aa. Gad nowości ores lekturę szkolną. 


Prenumera 1.— 21. miesięcznie. 


Porada 3 złote. [ЇЙЇ 
mm mm muu ИШИДИ 


stare obrazy 


SZKOŁA KOSMETYCZNA | — : 9 22° — selana Po DA Zz | 
zntw. prses władze Państw. ART.- MALARZ 
01, їй LEWINSONOWEJ Piotrkowska MAURYCY TRĘBACZ 


Piotrkowska 88, £= 148-68 TELEFON NR. 205-21. 


„скан kosmoyysens, żle GABINET KOSMETYCZNY 


55 
[zz „Trzple-Watt'" z „COLETTE Największy Niebywale wielka ilość zwierzyny wszelkich ezęści świata 
3 


: D-rowej DZIERZYŃSKIEJ 
lampowy 3 obwodowy odbiornik. = А LWY — $ ONIE — TYGRYSY 
ród Selemoowych | najlepszy, ||Zabteg! „kospetycone, Odmiadsanie| PWIETZYNIEC Codziennie TRESURY o godz 6-ej. 


lachetniejszy i led twarzy, 
т атаа || „лый ш» kae w b | w Łodzi w ишет zwierząt. блата o goła, ат 
sy nallepszych aparatów pomi- > 
mo niskiej ceny. RADJO „WATT“ || Kopernika 21, tel. 123-83. e Zwierzyniec otwarty w święta od godz. 9 rano do 10 wieca. 
Narutowieza 16. Sprzedaż na raty. 1 Kuracja odtłaszczająca Al. Kościuszki 73. Ceny wstępu: 54 gr. dla dzieci 25 gr. 


Dźwiękowy Мз, Naibieknieiszy przebój świętecznv sezonu! 
Ë 0 R S П Poraz pierwszy w Łodzi! Spiew — Muzyka — Humor i śmiech 
99 


Początek w dni powsz. о 4rej, 
w soboty i niedziele o 12-ej. 


W roli głó i jal: 7 ięk H 
R mienas eoms oiana: J0$© MONA oa Mona Maris 
` pięknej arcywesołej komedji pod 


Następny program; Bomba a 
m w | miena Laurel і Hard 
ane Wem. śmiechu miech- Umor - N 


loraeh. 


Burza nad Zakopanem oraz „Burza nad Zakopanem 


4 Braun, 4 Fernando, 3 Ие; s, Leo Spay oraz doskonała orkiestra 


а аа i зу | 
Narutowicza 20, tel. 154-60, 150-66 
Codziennie godz. 5—8 FIVE 
kons. 80 gr. z obsł. < 


ШШ 0019106706 Wszystkich zapraszamy па najwesel: 


od godz. 10 w. > 
KABARET -DAREINO | wa 1106 Sylwestrowa do „łabarinu” Rx 


ТАБАК” Świąteczny program atrakcyj 
99 


Nr. 354 ` 


23.XU. — „GŁOS PORANNY" — 1935 


° 


$YLWESTE 


Sala wspaniale udekorowana. 


KROJU, SZYCIA LINY KAUFMAN 
i MODEŁOWANIA 


KURS 


"гїл. 


рс ы 
ANGIELSKIEGO wdziela ruty- 
nowany nauczyciel, Zawadzka 
21, m, 8 front. Zastać można 
codzieunie od 4 — 7 wieczo- 
rem. 


ABSOLWENTKA uniwersytetu 
Lyońskiego udziela lekcji frán- 
cuskiego. Jochelsonówna, Piotr 


kowska 26, od 3 — 4, albo 
Wólczńska 7, od 7 i pół — 
8 i pół. 


ANGIELKA udziela lekcji апт) 
gielskiego. Akcent londyński. 
Konwersacja. Korespondencja. 
Ceny przystępne. Tel. 245-88. 
Sienkiewicza 18, 


skiego, francuskiego, niemieckiego, 


BACZNOŚĆ! Uwaga Nr. 47 Kiliń 
skiego Nr. 47 Tanio! Tapicer i de- 
korator, majster dyplomowany i 
cechowy przez Ministerstwo. za- 
twierdzony w roku. 1905 przyjmuje 
wszelkie tapicerskie j dekoracyjne 
roboty i reperacje mo bardzo bè- 
skich cenach. Uwaga: prosze mnie 
zawiadomić listownie , S. Karaba- 
now Nr. 47 Kilińskiego Nr. 47 
Mistrz dyplomowany i cechowy. 


ZIOŁA lecznicze według prze 
pisów sławnych lekarzy prze 


~ niom  *ółciowym, 
MISS MARY udziela lekcji angiel-| 


ciw chorobom żołądka, Xi 
Szek, płuc, nerwów, wątroby, 
nerek, pęcherza, hemoroidom, 
upławom, obstrukcji, kamio- 
kaszlowi. 
astmie, blednicy, sklerozie, а- 
tretyzmowi еіс. Żądajcie bez- 


korespondencja handlowa „system | płatne: broszury pouczającej!!! 
Linguaphone". Piotrkowska 24, m.| Adres: Apteka 20, Liszki. 


f, dawniej Traugutta Ż. 


m a v _oX_AQAIWIMIII 
ABITURJENTKA żydowskiego | ХА SCHODACH, w bramie, „lub 


gimnazjum przyjmie 


lekcje |przy wyjściu z domu nr. Э, przy 


w zakresie gimnazjalnym. О- | ш. Zielonej zgubiono żćłtą kopertę, 


ferty „Hebrajski“. 


885-2 |zawierającą paszpert i papiery na 


uazwisko Very Klukow.  Iczeiwy 


EUCHALTERJI WŁOSKIEJ 1 a- znalazoa zechce za wynagrodze- 


merykańskiej oraz 
maszynie gruntownie 
та ?б.— zł. Skrócony kurs w cit 


gu 1 miesiąca zł. 15— Pisania na'FRUCHTÓWNY 
;dzieci i młodzieży w Śródborewie, 


maszynia 6 zł. Udzielam również 
korespondencji i arytmetyki han- 
dowej i stenografji. Kilińskiego 50 
poprz. of. I piętro. Dis młodzieży 
szkolnej 20 proc. zniżki. 

693—9 


KOZIE | 


I! BRYLANTY !! 


ZŁOTO, SREBRO, BIŻUTERIĘ, 
kwity lombordowe kupują 1 płacą 
najwyżese ceny. Magazyn jubilerski 
M. Mizes, Piotrkowska 30. 


ZŁOTO, SREBRO, 
Pe ЫК kwity lombardowe 
kupuje i płaci najwyższe oeny 
Magazyn qublierski l Fijałko, 
Piotrkowska 7. 


W6ZECZKI dziecięca  Kon-Kon 
po cenach fabrycznych, wyży- 
maozki poleca Marja Jakobi, 
Piotrkowska 107, sklep w pod- 
wórzu. 616—8 


TŁOKI i PIERŚCIENIE do 
wszystkich marek samochodo- 
wych i motocyklowych. Ceny 
fabryczne. St. Szereszewska, 
bódź Andrzeja 11 Lp. 1077 —2 


СО TO JEST ,STRADIWATT*? 
Jest to dwulampowy (z 3-ma 
lampami) odbiornik, który: nie 
ma sobie równego. Ekranowa- 
ny (Loftin - White) zastępuje 
najlepszą trójkę a szlachetno- 
nością tonu prześcignął wszyst- 
ko. Sprzedaż na raty, Radjo - 
Watt, Narutowicza 16, 


KINO dźwiękowe dobrze prosperu- 
jące z powodu wyjazdu zagranicę 


pisania na |viem zwrócić do admin. 
wyucza | Porannego”, 


„Głos 


pensjonat а 
pięknie położony tuz przy terenach 
narciarskich i saneczkowych w 
komfortowej willi o wszelkich urzą 
dzeniach nowoczesnych: centralne 
ogrzewanie, łazienki, natryski i + 
d., zapewnia idealne warunki, tro- 
skliwą opiekę i racjonalne odżywia 
nie. Gry, sporty, zabawy pod kie- 
runkiem  wykwalifikowanego in- 
struktora, Adres: Pensjonaż Fruch- 
(тупу, Śródborów, tel. Otwock — 
127. 


PENSJONAT „ZDROWIE* we 
Włodzimierzowie całkowicie u 
meblowsny і zagospodarowa* 
пу, wydzierżawię. Wiadomość: 
Piotrków Tryb,  Legjonowa 
16, W. Budzyńska. 6258-3 


KOLUMNA. Pierwszorzędny 
pensjonat „Zdrowie“, właśc. Ja 
kubowicz, poleca komfortowo 
urządzone -okoje słoneczne. 
Willa skanalizowana, woda 
bieżąca w pokojach. Kuchnia 
rytualna. Wiadomość: Kolu- 
mna, telef. 1, lub Łódź, Korn, 
Piotrkowska 117. 17144-5 


ZAKOPANE. Willa „Cienista”, ul. 
Witkiowicza 32, poleca pokoje jad- 
nie umeblowane, Informacja š тїп 
witnia: telefon 181-78. 


WIŚNIOWA GóRA. Pensjonat 
р. Fajlowej na zimowe wakacje 
przyjmuje dzieci znana freblanka 
R. Rosenówna. Troskliwa opie- 
ka. Magistracka 8, tel. 217-28. 
296—3 


JASNOWIDZ Osowicki przyjechał 
e Warszawy, przyjmuje cały dzień, 
honorarium od złotego. UL. Gdań- 


natychmiast do sprzedania, Oferty 
sub „Кїпо” do administracji 


Prenumerata 


miesięczna „Głosu Por 
datkami wynosi w Łod 


rka 19, m. 2, 


nego ze wszystkiemi do- 
zł. 4.60, za odnoszenie — 


W SALI FILHARMONII 
[сы ЗС “сыды ZPO RZA 


Dnia 31 grudnia o g. 11-ej w. 
Bilety w cenie zł. 6.— 


l 
T 


Narutowicza 49, tel. 207-23 


UZDROWISKA 


Moc atrakcyj ! niespodzianek. 


zostały 


przeniesione 
I piętro, róg Cegielnianej. 


Tani bufet 
Dune 


na Piramowicza 2 


09006 OGŁOSZENIA DROBNE ee 


WOBEC kryzyku szyjcie Panie sa- [SAMODZIELNY buchalter - bilan 


dhig najnowszych fasonów, 
kroi i dopasowuje. Putowa. Piotr- 
kowsa 103. 

17304—9 


pnuje pierwszorzędne mo |sista z gruntowną znajomością prze 


pisów podatkowych, praktyką i re 
ferencjami ma wolne godziny. Piotr 
kowska 59 m. 8. Inf. 3-4 pop. i 8-10 
wiecz. 6215—3 


BUCHALTERJA — gruntowna na- 
uka 20 zł. Nauka pisania na ma- 
szynie 8 zł. Zaprowadzamy księgi i 
sporządzamy bilanse, Biuro Cegiel- 
niana 25 


I Okazyjnie 


Шин MOTORY 
elektryczne 
2, 3, 6, 10 i 12 konne 
NAJTAŃSZE: ŹRÓDŁO 
Specjalne à 


WARSZTATY 


dla naprawy maszyn Elektryczn. 

Wyrób przełączników gwla- 

zda - trójkąt, rozruszników, 

regulatorów, sań, kół paso- 
wych. 


Inż.). Reicher i S-ka 


Południowa 28. Tel. 210-00 


Z OKAZJI świąt 25 proc. rabatu u- 
dziela Р. T, Klijentom ра kołdry 
watówe i puchowe Pracownia Kot 
der Watowych, Piotrkowska 20. 
6224—5 


PRZEPROWADZKI magazynowa- 
nie, ekspedycja oraz codzienny prze 
wóz towarów Łódź — Warszawa 
najskuteczniej załatwia Łódzko — 
Warszawskie Towarzystwo Trans- 
portowe, Dowborczykćw 9-11 (Jul- 
jusza) tel, 208-90. 178—7 
DYWANY perskie, krajowe. ręczne 
i maszynowe naprawia artystycz- 
nie H. Milgrom, Kilińskiego 19 m. 


10. 5925—5 
MANICURE, Piotrkowska nr: 88, 
1 brama. і 4 i 


MOTORY 


KURS 10 zł. Praca zapewniona. 
Wyuczam pulowerów szydełkowo 
i na drutach haftów ręcznych, filet. 
trzyjmuje zamćwienia po cenach 
uniżonych Kaufmanowa, Zgierska 
nur. 16, pr. of, I p., m. 29. 


ЕТ 


BIURO Polruch, Piotrkowska 89, 
[ront, I piętro, tel. 141-01 poleca 
i poszukuje mieszkania, lokale han 
dlowe, pokoje umeblowane z klatki 
schodowej. 


ŁADNIE umeblowany pokój z 
wszelkiemi wygodami dla p9- 
jedyńczego pana. Zachodnia 
68, m. 5. 


SALE fabryczne tanio do wy- 
najęcia, rozmiar 28х10 m. kw. 
po 900.— zł. rocznie. Drewnow* 
ska 77. H. Kaszub. 


264—4 
©“ tel. 17-111 


„ИШ Piotrkowska 62 fr. Ip. 

Poleca mieszkania orae lokale: 

1,2. 5, 4, 5, 6 pokojowe ma ko- 

morne. — Zł. 20 pokoje umeblo- 
wane. 


POKóJ umeblowany, słoneczny 
przy inteligentnej rodzinie w 
śródmieściu do wynajęcia. Dzwo- 
nić 169-86. 1004—3 
POKÓJ frontowy na I piętrze dla 
pojedyńczej osoby do wynajęcia. 
Wólczańska 21, m. 10. 


Elektryczne nowe | używane po 
cenach najniższych. 
Warsztaty reperacyjne. 

Przewinięcie ZA i dynamoma- 

szyn. Inatalacje elektryczne siły, 

światła i sygnalizacji bory ау, 

Przeds. Inżyn.-Elektro-Mechan. 


Maurycy RAK 


ZAWADZKA 12 
Telefon 214-11 1 243-66. 


Ñ Posay Й 


UBEZPIECZENIOWIĘO. Kierow- 
ЧК biura w Łodzi, znający działy: 


życiowy, kradzjeżowy, ogniowy 1 
transportowy pragnie zmienić po- 
sade. Oferty do administracji „Gło- 
su Porannego" dla okaziciela kwi- 
tu „nr. 6289”. 


BOCHALTER-BILAKSISTA 


znawca przepisów podatkowych i 


froszy, © przesylką pocztową w kraju — zł. 6.—, zagranicą — zł. 9-— 


Rękopisów redakcja nie zwraca. 


procedury w urzędach przyjmia 
prowadzenie ksiąg na pół dnia 
lub godziny. Sporządsa bilanse, 
przeprowadza kontrolą ksiąg. Refe- 
rencje pierwszorzędnych firm. Of 
do adm. niniejssego pisma pod 
„Znawca 


Ogłoszenia == 


50 gr., nekrologi 40 gr. Zwyczajne 


szenia zamiejscowe obliczane są o 
50%, 


APLIKANT adwokacki poszukuje 
pokoju (gabinetu) z używalnością 
poczekalni i telefonu w śródmieściu 
Dzwonić w godz. od 4 — 7 'wiecz. 
tel. 235-58. 


POKÓJ umeblowany z używalnoś- 
cią telefonu do oddania, Piłsudskie 
go 36, m. 5, tel. 141-95. 


BUDYNEK fabryczny do wynaję- 
cia, składający się z 2-ch sal obsza. 
ru metrów kw. 265 z transmisją i 
centralnem ogrzewaniem, Wiado 
mość Wólczańska 222 u dozorcy. 
6115—4 
KOMFORTOWE mieszkanie 5-cia- 
pokojowe, naprzeciw parkn do wy- 
najęcia Wiadomość: Kilińskiego 
от. 96, lub tel. 122-13, 


DO WYNAJĘCIA 1 pokój z kuch- 
nią, I piętro, front, słoneczne. Gdań 
ska 97, m. 5. 
DO WYNAJĘCIA zaraz 2 mie: 
szklińia 4:pokojowe z wszelkie- 
mi.wvgodami oraz sklep. Wół- 
czańska 232 dozorca wskaże. 
6114—4 


POSZUKUJĘ pokoju я kuchnią x 
wygodnmi nie wyżej H piętra w 
okolicach PL Wolności. Oferty sub 
„Natychmiast”. 


DUŻY pojedyńczy, słoneczny 
pokój do oddania bez odstęp: 
nego. Dowiedzieć się: Składo- 
wa 28, Trombkowski, 350-3 


DO ODDANIA w 
ładny frontowy pokój umeblawa- 
ny, ewentualnie z  używalnością 
drugiego. Skwerowa 8, m. 6, tel 
169-89. 


мүѕи za was U. А.В. 


De B o . 
UNIWERSALNEJ AGENCJI REKLAMOWEJ 
WARSZAWA, MARSZAŁKOWSKA 142 


proszą © przysłanie gralis flustrowanego prospektu raklamowego 


sz milimetrowy 1-szpaltowy (strona 5 зграй): l-sza strona 2 21.) 


Reklamy tekstem 


cyinym zł. 1.50; w tekście: z zastrzeżeniem miejsca 60 gr, bea zastrzeżenia miejsca 


Posaukiwanie pracy 10 gr. za wyraz, najmniejsze zł. 1.20. Ogłoszenia saręczynowe i zaślubinowe 12 sł. 
50% drożej, firm sagr. 1000/0. Za ogłoszenia tabelarycsne lub (antar. dodatk 
Ogłoszenia dwukolor. o 50//, drotej. 


(str. 10 szpalt) 12 gr. Drobne 15 gr. za wyraz, najmniejsze ogłoszenie zł. 1.50. 
Ogło- 


Reklamy w dodatku Ilustrowanym za 1 em. kwadratowy 1 sł. 


(Redaktor: Eugeniusz Kronman. Za Wydawnictwo odp. Raqenjusz Kronman.. Prasa”, wydawnicza sp. х ogr. odp. W drukarni własnej Piotrkowska 101 


23.XU. — „GŁOS PORANNY” — 1933 


KINQ- TEATR DŹWIĘKOWY Wyświetla 


OXY u миша 2 od niedzieli dn. 24-00 ulla 


w 


Jaz 
% A) 


JL. N 


Przepiękny wzór arcy- 
dzieła tilimowego 
Najwiskuyy LE o, ийрдйшдодр sadzie] 
JEAN HARLOW 
WALLACE BEERY 
MARIE DRESSLER 
JOHN BARRYMORE 
MADGE EVANS 
LIONEL BARRYMORE 
KARIN MORLEY 
PHILLIPS HOLMES Ç 
BILLIE BURKE JA J 


JEAN HERSHOLT 
2 potężnych ta!en- talei 


EDMUND LOVE 
LEE TRACH tów w 1-ym filmie 


Najwspanialsza parada gwiazd filmowych! Film. kłóry zasnokol najwybreńnielsze wymagania 


Рост. seansów w Święta о g. 12-ej, w dnie powszednie о g. 4ej popoł. R) Od 12—4 ceny miejso zniżone. 


Wielki świąteczny program | 


cudowne zjawisko ekranu 


poraz pierwszy w ameryk. котеајі 


|— jej Królewska Mość 


Po Nadprogram: dod. kreskowy 


Ў x W święta poranki 


Fleischera 1 aktual. Foxa 
Z okazji świąt każdemu widzowi do- 


о godz. 12-еј i 2-ej. dajemy bezpł. pastę do zębów Chilorodomi ї 


EOS PORANNY == 


SPECJALNY DODATEK ŚWIĄTECZNY 
ЕШР 


Łódź, dnia 23 grudnia 


1933 roku. 


BERNARD SHAW 


Do uczącej sie młodzieży! 


Mam to głębokie przekonanie,, mnie namawiano do czytania, uczycielami, Jeżeli macie 


że wszelkie uniwersytety świa- 
ta należałoby raz па zawsze 
zrównać z ziemią, by nie po- 
zostało po nich najmniejszego 
śladu, Nigdy 
wskazywać na fakt, że cywili- 
zacja nasza omal nie uległa 
zupełnej zagładzie wskutek 
wojny, tego strasznego kosz- 
maru, jaki niedawno przeżywa 
liśmy. Zresztą nie będę się spie 
rał, czy ostatnia wojna nie 
zniszczyła cywilizacji doszczęt 
nie, bo to nie jest waźnem. 
'Ważnem jest to, że dowied:ie- 
liśmy się wreszcie, jak таіо 
znaczy ta nasza cywilizacja. 
Tega nas nauczyła wojna, któ- 
rej przecież nie przygotował 
nikl inny, jak ladzie z akade- 
mickiem wyksztalceniem. Lu- 
dzi niebezpiecznych тоду 
my podzielić na dwie katego- 
rje Na takich. którzy są na 
wpół wykształcem = ci w po- 
łowie zniszczyli cywilizację — 
i na całkowicie wyksztatco- 
nych. którzv omal pie /burzvli 
świata. 


W mojej odległej płodny 
mało co wiedziano о starycii 
kulturach Grecji i Rzymu ora 
а innych cywiliwacjach. Foj+ 
„іе о Rzymie zumszało зе 
gdzieś w odl:głych czasach 1 
nim profesor Flinders Petri 
rozpoczął swe bz'ania arch=a 
iagiezne, nie zaswaliśnry sob = 
nawel sprawy. ile kultur i cv 
wilizacji, tak bliźwezo рой. 
nych do naszej, już zgiacło 
Później. „wsiąkły* опе wszyst- 
vie w nauke szkolną. 

Mojem zdan' m powinniśm: 
w celu utrzymania cywilizacji 
эга popros. ludzi do р>: 
siadania mnie; iub więcei огу» 
ginalnvch prz) nań. Uniwe:- 
sytel dzisiejszy wydaje ludei, 
którzy nie posiadają swoi:h 
własnych, prawdziwych prze: 
konań. Ruguje sie poprostu ze 
sludenta to. co jest jego włas- 
ne, niezafałszowane, i zastępu- 
je się jego nrzekonania степ: 
rienaturalnie sztucznem. Tə 
prowadzi do kompletnego zal- 
szezenia naszej cywilizacji. 
ra zamaże się kiedyś, gdzieś 
w zamierzchłych czasach. 


Co macie zrobić, tego w każe 
dym razie nie wiem. Może za- 
pytacie: „Czy mamy opuścić 
uniwersytety, albo może pójść 
na ulięę?* — I na to wam niej 
odpowiem. Ostatecznie można, 
jednak z uniwersytetu coś nie 
coś wynieść. Zbiera się 
doświadczenia, potrzebne dla 
przyszłego życia towarzyskie: 
go і publicznego, со stanowi 
przecież newną wartość, Gdy- 
bym miał syna poleciłbym mu 
w ostateczności _ uniwersvłel 
Przed iednem bvm go tylko 
przestrzegł: „Uważaj dobrze, 
aby ci nie imputowano sztucz- 
nych przekonań, a książek, 
kie ci przedłożą do przeczyta- 
nia, najlepiej nie czytaj. Ks:ą%- 
ka naukowa da się dokładnie 
zdefinjować, jaka ksiażka nie 
do czytania. Przyczyną, 
której jestem dzisiaj komplet- 
nie niewykształconym czło- 
wiekiem. jest to, że nie potra 
filem nigav przeczytać książki 
naukowe W czasie, kiedy 


nie przestanę! 


tam. 


ja: | nvch ograniczeń 


dla | 


książek nausowych, czytałem! 
prawdziwe książki, książki na- 
¿Pisane przez ludzi, którzy na- 
prawdę umieli pisać, co nigdy 
nie zachodzi u autorów ksią- 
iżek naukowych. Radzę wam, 
czytajcie te prawdziwe książ- 
ki, a naukowych tylko tyle, by 
nie przegnane was z wietkim 
wstydem z uniwersytetu. 

Czytajcie dobre książki, te 
prawdziwe książki, i zagłębiaj- 
cię się w treść książek rewolu- 
cyjnych.' Jeżeli nie będziecie 
w dwudziestym roku  rewolu- 
cjonistami, to w pięćdziesią- 
tym będziecie zasuszonemi mu 
mjami. 
dziestym roku był rewolucjo-, 
nistą, ma nadzieję, że w czler- 
dziestym będzie człowiekiem 
nowoczesnym. 

Mogę wam tylko poradzić, a- 
byście poszli w tym kierunkn. 
jaki wam wskazywałem. Dy- 
skutujcie zawsze z waszymi na 


Prof. dr, FREDERIK 


(członek ukademji szwedzki 


Ten zaś, który w dwu- | 


np. 
profesora, który wykłada wam 
swe własne w tej materji teorje 
ta powiedźcie, możliwie jak- 
najgrzeczniej: 

—- Dotychczas wchłanialiś 
my pańskie teorje. Teraz ceas 
| posłuchać kogoś, kto miałby 
biegunowo przeriwne, апей 
pan, poglądy. Byłoby tedy do 
brze aby nam pan przedstawił 
rzecz pod różnymi kątami wi- 
dzenia. 


Nauczcie się poznawać wszel 
kie rzeczy i zjawiska od stro- 
ny przeciwnej. Przekonacie się 
| że istnieje pewien ciągły plan. 
na podstawie którego poznaje 
się pewne zjawiska dogmatycz 
nie, wprost tylko z jednej stro- 
пу. Na uniwersytet przychodzi 
cała masa ludzi, którzy nie 
potrafią skorzystać ~ całej tej 
nauki, a mimo to otrzymują 
jeszcze jakieś tytuły „Trzem 
ich było nauczyć takich rze- 


czy, które pozwałałyby im od- 
powiedzieć aa pewne pytania 
W tym celu się in mówi, że 
na każde pytanie można odpo- 
wiedzieć w dwoiakj sposób, W 
konsekwencji prowadzi to da 
zupełnego chaosu 
| czy w żadnym wypadku nie 
stawione pytania. Idźcie do 
waszego nauczyciela i zapvtał 
cie go, jak właściwie powinna 
by brzmieć odpowiedź, jaką on 
chciał słyszeć przy zadawaniu 
pytania 

Cieszy mnie  niewymownie 
że wam zastrzyknąłem tę ad 
tobinę iadu. 

W młodości byłem kryty 
kiem. Zwykłem omawiać ohra 
zy i sztuki teatralne па ła 
mach pewnego pisma.  Kiedw 
zwiedzałem jakąś wystawę, po 
wiedzmy Królewską akademię. 
to zdawałem sobie dokładnie 
sprawę, że o tem wszystkiem 


BÓÓK 


iej) 


w biednej! 
głowie. Zdać egzamin, to zna | nalsżałoby wymienić, .To samo 


odpowiadać prawidłowo na po | 


napiszę tylko jeden artykuł. W 
najlepszym razie mógłbym na 
pisać dwa artykuły, a tu było 
ze dwa do trzech tysięcy obra- 
,zów, Musiałem szybka lustro 
wać salę, aby w powodzi obra- 
zów znależć kilkanaście, które 


musicie i po гіппіќсіе i wy u 
czynić. Słuchając waszych pro- 
fesorów staracie w śiebie wmó 
wić, że niczego nie należy za 
pominać. Jak szmaciarze wy: 
szukujcie w ruinach historji 
to, со dobre, a o reszcie гапо: 
minajcie. Wtedy będziecie wy- 
|kształconymi ludźmi. Będzi”- 
cie się ograniczali do tych nie- 
wielu rzeczy, о których warta 
pamiętać. Człowiek, który da 
kładnie zdaje sobie sprawę v" 
tego, co należy zachować. а- 
siaga najwyższy stopień akade. 
micki. Z takim człowiekiem 
nie można sobie nanrawdę da% 
rady, Można go tylko pogrze- 
bal 


Zmierzch cywilizacji iinielekiu 


Miasto, które was przyjmuje 
nie jest miastem wielkiem, ale 
rzeczywiście nie uholewam 
` nad wami z tego powodu. For 
my życia małego miastarzka =n 
w wielu wypadkach lepsze od 
stolicy, szczególnie dla tevo, 
który chce się poświecić <tu 
djom i rozmyślaniom. Jak stoli 
TA potrzebuje swego uniwersv 
lietu — można nawet nowie- 
dzieć że {ез1 dla niej koniecz* 
ny — tak samo jest pewnem 
še uniwersytety w mniejszych 


miastach są czemś niezbę- 
dnem dla naszej kultury, TE, 
ra jest największego і nafbe 


gatszego, najosobliwszego i nał 
płodniejszego w naszej kultu- 
rze, wyrosły  dotvchczas na 
prowincji, na uniwersytetach 
małych miast. i śmiem wątpić 


czy w przyszłości hedzie ina 
czej 
Wielkie miasta rozwija je 


się w kierunku, który nie czy, 
ni z nich siedliska muz. Post; 
| zewnetrznej cywilizacji, rosną 
ce panowanie techniki prows 
dzi w konsekwencji, jaka ra 
dzaj kompensacji za skompit 
| kowanie życia materjalneg 

do osromnego uproszczenia £" 
cią duchowego. Można to таг 
(ważyć w prasie, w literaturze 
|teatrza i całem życiu społec' 

| nem: wszędzie zanikają czynni 
ki intelektualne, wszędzie tra 
my pogląd na świat sw? 
głębie i zróżniczkowanie, Ме 
rarchia wartości zostaje «bal? 
na. јако system niepuotrzel 
całe gura 
ce zaintereso vanie skupia sie 
na rzeczach powierzchownych, 


sensaciach. nowościach. Ыу- 
skotkach dla oczu. 
Cywilizacja mas ie; cez 


wzelednie zbudowana па tein, 
co jest u ludzi wspólnego. 2 
niestefv. niema tak newszeeh- 
nych właściwości łudzkich jak 
ciekawość, bezmyślność 1 gle- 


| 


nota: ze stanowiska wielkiego 
przemysłu, wedlug wlaśnie 
{усь tendencji kieruje są pro 
dukcją, gdyż to daje najwtę- 
kszy zysk. Gdy spogląda si? 
na oblicze czasu, które odbija 


| че w społeczeństwie, uderza 
mas przedewszystkiem гога 
wyraźniej występujący infan- 


tvlizm: głupstwa i bagatelx* 
rozdmuchane są do  rozmia 
en zeciowo ważnych kwestji 
opólne zainteresowanie trzep% 
tie się sennie i powierzchow 
nie między pedniecającemi ле 
waściami dnia, a wszystko *4 
aktualne, osobliwe, t 


ma być 
dokawe, 

Jak па Катер; rzucają się 
lndzie ua nowy 


{ера} і nowe 


Dzisiejszy Dodatek Świątecz- 
пу „Głosu Porannego“ poświę* 
солу jest pałącemu zagadnie- 
uiu wychowania dorastającego 
pokolenia i metodom, jakie w 
tej dziedzinie stosują posmcze- 
gilne kraje i rzędy. 

Młodzież — to przyszłość na-, 
rodu! Wobec dzisiejszego mlo- 
dego pokolenia stoimy, jak 
przed Sfinksem, który nie wia: 
domo co w sobie kryje i jakie 
gotuje światu  niespodriamki 
Sprzeczne, a niekiedy krańco- 
we prądy, jakie nurtuja w dzi- 
«iejszej młodzieży, oraz ekspe- 
rymenty, jakie są dokonywa- 
пе na jej duszy i mózgach, na- 
pawają głęboką troską o przy- 
szłość świata eywilirowanego i 
losy jego wielowiekowej kul- 
tury. 

Z szeregn artykułów, które 
maida Czytelnicy w naszym 
dodatku, można wypośrodko- 
wać linję, która byłaby bliską 
idealn wychowania w оһеспеј 
dobie chaosu 1 przewartościa- 
wania wszystkich wartości. 


hasła nowy sty! w architektu- 
rze nową melodę w psycho. o 
„ji, nowy rodzej poezji, albu 
nowe pojmowanie małżeństwa. 


mówią wszyscy jednocześnie 
oczy świecą z zapału, ale га. 
raz zanominają о tem i chwy- 
tają nawą zapawkę. Całość pa 
<tobma iest najbardziej do dzie 
cinnego pokoju i nie pozwata 
na glebsze wejrzenie w wiet- 
kie. stał- problemy, które znaj 
dują się w architekturze, psv- 
vhologii, poezji i małżeństwie 
Wszysiko jest zmechanizowa 


ne 1 słandaryzowaae, tak 
nniejwięcej, jak moda: gdy 
[masy gromadzą me, noszą 


wszyscy jednakowe kapelusza, 
a pod nimi, w głowach mają 
te same zainteresowania i idee 
Teraz wierzymy w jedno, a te 
|raz podziwiamy drugie, teraz 
| ząchwycamy się Strindbergiem, 
a jutro wvapominamy go, terae 
czyłamy wielkiego Blomkvista. 
a teraz ziuosiiav władzę rodzi: 
ców, teraz detronizujemy Ca 
jusa Juljusza, gdyż obrzyd? 
|nam, teraz wołamy hurra! dla 
| nowego boksera, teraz oplaku- 
jemy zmarlego papieża, terat 
witamy boską gwiazdę filmə- 
wą a jest nas tylu, że ulice ‹# 
czarne, a jesteśmy tak gorliwi. 
że głosy nasze są juź zachryp- 
niete. Bvłoby to bardzo impo- 
nujące, jako dowód duchowei 
ruchliwości, gdyby się miało 
pewność, że porwane tłumy bę 
dą sobie mogly przypomnieć 
po paru latach  nazwiszą 
swych ulubieńców. Podobnie 
jak każda nowość mody w 
mgnieniu okà zabija wszystk'e 
poprzednie, tak pracuje współ 
czesna sugestja masowa tyiko 
jedną ideą, 

Najwyraźniej uwidacznia uę 
ten infantylim, to wzrastanie 
sensacji chwili, w sporcie. Rz. 
<zywiście z mzerażeniem must 


i podczas kilku krótkich chwil 


my stwierdzić fak olbrzymią 
rolę odgrywa on w wielkomiei 
skiem życiu. Nię wożna nicze- 
MO zarzucić zum eresowani 
ćwiczeniami cie! snemi, mia 1) 
wicie u tych, którzy sami upra- 
wiają sport, czy lo cla przyj 
mności, czy też dia pożytki 
Ale człowick staj: zdjęty strit- 
chem, gdy stwiesdza że °% 
dzie wszystkich hips spotu . 
nych, małedzi i „urzv. hoqac! 
i biedni nie muga znalźć nie 
rozsąd'iejszego і mądrzejsze” 
go. jak siedzeni. na stadjon'e 
sałemi „odzinam całymi dnia 
wi pośród krzys: i podnieze 
nia, aby polem nrowrdzić n.e 
skończone dyskvs': o tech vicz 
nej doskonałości i rekoruach. 
J st to {туша anzeslji mase 
wcj, a jest nie d. pomysl nia, 
„by iaka formie zajułeres"wa- 
nia snertem ui. działała ostu- 
miująco W Aigi gie ta ra 
Әт. wyrosła, okazała się nie 
srsześciem narcaowem gdyż 
ег" omiomne ilości Стави 
шї jonów, podkopuje życie' in- 
tJ Ftualne, niszczy poważniej 
sze zainteresowania, utrzymu- 
je robotników na prymityw- 
nym szczeblu rozwoju i w 
wielkim stopniu zidjora klasę 
średnią 1 wyższą, Badacz eko- 
nomiczny tej miary, со fran- 
anz Andrzej Siegrfried, przypi« 
suje życiu sportowemu Апа!) 
wielki i przerażający udział w 
wannieniu żył duchowych kra- 
ju, które rujnuje przemysł i 
przedsiębiorczość i wtrąca go 
w straszny kryzys gospodar- 
"ZW. 

Nadchodzi obecnie chwilą. 
ahy zastanowić się, czy musi- 
my małpować te zwyczaje ży 
«awe i idee. Jest cos pięknego 
i pociągającego w charakterze 
młodzieży anglosaskiej, ale ma 
on inne, wyźsze formy, które 
«e wiekszym pożytkiem dla nas 
powinniśmy sobie przyswoić, 


Popularność książek Russe 
ta znamienna jest dla dziesiej 
szych czasów. Te rozprawy spa 
teczne, z prawdziwie nieraz 
„pofesorską* naiwnością, ale 
zwwsze w sposób kulturalny, 
poruszające najważniejsze 
współczesne sprawy — przede 
wszystkiem zadziwiają nietyle 
metoda opracowania czy traf- 
nością ideową, ile swoją aktu: 
alnością. Ciężkie czasy, skom- 
plikowane zagadnienie współ 
czesności — zmuszają do inten 
sywniejszego myślenia i zasta- 
nawiania się nad rzeczywisto- 
ścią (o ile nie powodują apa- 
tji) — i to właśnie przyczynia 
się do popularności rozpraw 
Russela, stanowiących dosko 
nały i łatwy zarazem w kou- 
sumcji — materjał do myśle- 
nia. Bo pisane z puhlieystycz- 
nem zacięciem i bezwzględną 
odwagą naukowca, nie są wła- 
ściwie ani rozprawami poli- 
tycznemi, ani pracami nauko- 
wemi. 

Tak np. w ostatniej wydanej 
książce: „Wychowanie a ustrój 
stołeczny”, zawierającej wiele 
śmiałych myśli, najzupełniej 
słusznie rozpatrujących spra- 
wa wychowania w związku ? 
lego podłożem socjalnem, wy- 
kazuje Russel jednocześnie ta- 
ką nieumiejętność djalektycz- 
nego ujmowania zjawiska, tak 
płochliwą niekonsekwencję t 
niezrozumienie właśnie poli- 
tycznych kwestji, że trudno 
dopatrzeć się w rozprawie 
głębszych wartości polityczne 
go dzieła, 


Podejście intelektualisty i 
psychologa, w którem walczy 
bystra inteligencja z wybitnie 


miejscami niematerjalistycz- 
nem lecz idealistycznem ujmo- 
waniem sprawy, powoduje, że 
nieraz odnosimy wrażeuie, iż 
jednak przedewszystkiem u 
strój jest wynikiem wychowa 
nia, a nie odwrotnie i przez 
zmianę wychowania można go 
będzie zmienić Mówiąc o przy 
«лут, owacnym rozwoju ето 
cjomalności dzieci, powiada 
Russel (str, 68), że „Świat, skła 
dajacy się z takich istot, skoń- 
czyłby szybko z naszym ustro- 
jem społecznym — z jego woj- 
nami, uciskiem, niesp'awiedli- 
wością ekonomiczną, obawą 
wninego słowa i niezależnej 
myśli i kodeksem moralnym, 
opartym na przesądach. Dalej 
raś: „Tolerowanie całego tego 
«ła jest skutkiem  hbojaźliwego 
myślenia i nieprzyjaznych u- 
czuć, zrodzonych z bradku wol 
ności”, 

Przebijające w tych zda- 
niach odwre—enie istoty zaga 
flnienia charakteryzuje rów- 
nież całą Książkę, w której roz 
patrywane Jest właściwie tyl- 
ko wychowanie młodzieży sfer 
posiadających Konstatując np. 


szkodliwość angielskich t. zw. | 


„public schools”, których wy 
chowankowie zapełniają pó 
Же} wyższe stamowiska rządo 
wę, twierdzi Russel 
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YCHOWANIE NACJONALISTYCZNE 


репа cywilizację świata ku zupełnej ruinie 


«łusznie, że duch tych szkół pu 
blicznych — to duch pogardy 
dla inteligencji, a zwłaszcza 
dla inteligencji typu naukowe- 
go, a biurokraci wychodzący 
z tych szkół, tak są przepojeni 
czcią dla „dobrych form", że 
już do końca życia nie są zdol- 
ni nauczyć się czegokolwiek na 
prawdę wartościowego, A prze 
cież, chociaż prawdą jest, że 
wychowanie, otrzymane w 
tych szkołach wpływa na spra- 
wność i administrację dzisiejsze 
go ustroju, nie ono jednak de- 
cyduje o tolerowaniu współcze 
snego zła. Klasy rządzące do 
skonaie obywają się bez takie 
go nawet wychowania, jak w 
Anglji, powołując do stera раг 
tje i osobniki w rodzaju np. 
Hitlera i hitleryzmu. Najlepsze 
wychowanie wysokich i wpły- 
wowych urzędników czy po- 
słów parlameniarnych nie 
zmieni dzisiejszego ustroju, ca 
zaś dokona tviko klasa robotni 
cza. Nie pomogą więc najści- 
ślejsze nawat opisy rewolucji 
rosyjskiej, zamiast historji wo- 
jen peloponesrich, ani nawet 
publiczne dyskusje między Sta 


linem i arcybiskupem Can 
terburry, jak pragnie tego 
dla większego uświadomienia 


młodzieży, Russel. Kilku czs 
nawet kilkudziesięciu pragną- 


DR. STEINTHAL 


Pestalozzi dowodził, że dziecko 
uczy się języka masierzystego, gro 
madząc pojęcia wraz z odpowiedni 


cych szczerze zmiany dzisiej- 
szych stosunków społecznych 
profesorów — rozpędzi na 
wszystkie wiatry jeden kara- 
bin maszynowy. Nie wystarczy 
dostateczee wychowanie ¿v 
wykształcenie, pomijając już 
to, że w dzisiejszych warun- 
kach jest ono nieiaożiiwe, т 
projekt nowej ligi narodów 
dia spraw społecznycł. jest tak 
samo bezcelowy i beznadziej: 
ny, jak konferencja londyń- 


właściwej drcgi rozwiązania za 
gadnień wychowawczych i u- 
strojowych, i sprowadzanie ich 
do „braków ` wykształcenia 
wśród działaczy praktycznych, 
bankierów i polityków, którzy 
gdyby lepiej rozumieli się na 
pieniądza i kredycie, uczynili- 
by nas wszystkich znacznie bo 
gatszymi* (str. 201) — to już 
nietylko płytka i kompromitu 
jaca naiwność. ale i pewien 
fałsz, nodkopujący zaufanie do 
Russela - nauczyciela. Nape- 
wno Russel nie jest cnotliwym, 
prawomyślnym pisarzem, О 
których z taką ironją pisze 
(„Wiad. Literackie" nr. 502) — 
ale jest w nim tylko ten nie- 
szkodliwy brak cnoty, rozu- 
mny sceptycyzm -— w prakty- 
се, na innym zresztą nie pisar 
skim, a bardziej politycznym 


. reakcyjnym, 


ska. Dlatego też przemilczanie | 


froncie, sprowadzający się do 
biernej opozycji, takiej np, nie 
imieckiej  socjaldemokracji | 
wogóle demokracji przedhitie- 
rowskich Niemiec, nieprzeszka 
dzających jednak najbardziej 
najgroźniejszym 
już nietylko dla klasy robotni- 
czej i socjalizmu, ale dla całe- 
go dotychczasowego dorobku 
kulturalnego, zbrojeaiom i u- 
macnianiom się brunatnych 
band. 

Mimo te zasadnicze zresztą 
wady, inteligencja i rozumna 
odwaga Russela budzą podziw. 
Spokojna obserwacja wielkie- 
Ro filozofa i najbardziej ludz- 
kie zrozumienie rzeczywiści 
aktualnych i najbardziej bole- 
snvch zagadnień biją z tego 
zbinru właściwie „feljetonów 
społecznych", ani przez chwilę 
jednak nie sprowadzanych do 
„zagałek* spodni mickiewiczo- 
wvch czy majtek dziewic kon 
systorskich, względnie do 
zgorzkniałego i heznadziejnego 
w swym płytkim „wszechstrou 
nym* sceptycyźmie feljetonów 
Słonimskiego. 

Negacje dzisiejszego wycho 
wania seksualnego, dzięki któ 
remu sprawy płci dla mło- 
dych chłopców nn. stają siz 
nrzedmiotem kpin i brudnych 
anegdot, педасје religijnego 


strowanych i grach towarzyskich. 
Każdy zrozumie, jak silnym bodź- 
jcem będzie tu np obrazek, przed- 


kami — wyrazami w miarę potrze- |stawiający sklep z francuskiem na 
by i zależnie od okoliczności. Mat- zwami towarów. Wielkie usługi mo 
ka nie tłumaczy mu, со to jest rę-|gą tu oddać radjo i gry ruchowe. 


ka, lecz mówi poprostu. „Chodź, 
„umyję ci rączki", W ten sposćb 
nauka języka zrasta się z istotą i 
Iżyciem dziecka, Nauka ta odbywa 
jsię w jego środowisku, przeważnie 
w najbliższem otoczeniu, odpowia- 
da naturalnym popędom i potrze- 
(bom. Staje się więc jasnem, że 


„bea mowa, nie mająca tego natu- 
I 


ralnego związku z życiem dziecka, 
musi pozostać mu obcą. 

Szkrła może jednak do pewnego 
stopnia nadać nauce ohcego języka 
charakter zbliżony do naturalnych 
warunków, będących podstawą po 
znania języka ojczystego Należy 
przedewszystkiem zmienić szem 
tyczność programów, przeznaczo- 
jących na naukę obcych języków 
ewną ilość 45-minutowych lekcjt, 
Eniętych pomiędzy naukę przed- 
mictów, nie mających z niemi żad: 
nego związku. Pozatem trzeba stwo 
rzyć środowisko, w którem dziecko 
|dcznawałoby ciągłego wrażenia, że 
znajdnje się w kraju, którego ję- 
zyka się uczy. Jeżeli chodzi np. 0 
naukę języka francuskiego, to na 
ścianach szkolnego „pokoju należy 
umieścić możliwie liczne obrazki, 
stawiające przyrodę Francji 
i życie jej ludności, zaopatrzone w 
najbadrziej wyczerpnjące objaśnie- 
а. Nie powinno zbywąć па fran- 
'cnskich pomocach szkolnych z za- 
kresu historji, geografji i techniki, 


Jest rzeczą wykluczoną, aby prze 
ciętnie zdolny student mógł w cią- 
gu pięcioletnich studjów posiąść w 
zupełności znajomość dwuch ży- 
wych obcych języków. Zasłuży na 
uznanie, gdy po długim pobycie 
zagranicą przyswoi sobie język w 
tym stopniu, że będzie prawidłowo 
ušywa) akcentu, potrafi płynnie 
mówić na tematy polityczne i lite- 
rackie, pozna naukowe podstawy 
budowy języka, najważn. fazy jego 
rozwoju oraz dialektycyzne grupy. 
W Niemczech lekceważy się naogół 
trudności, jakie przedstawia nauka 
obcego języka. Pomimo stwierdzo- 
nych zdolności językowych niem- 
cćw, pomimo pracowitości 1 wy- 
trwałości, osiągnięte rezultaty w 
szęści zaledwie. odpowiadają wysił 
kom, a olbrzymie sumy, wydawa- 
ne corocznie na naukę obcych języ 
ków idą przeważnie na marne. 
Jakże często stają się dzieci 
ofiarą złej metody nauczania, Jak- 
że często zmusza się lekkomyślnie 
młodzież, nawpół dzieci, do jedno- 
czesnej nauki dwuch, trzech a na- 
¿wet i czterech języków, nie czyniąc 
chociażby krótkiej. lecz poważnej 
próhy wprowadzenia tej młodzieży 
w świat myśli obcej mowy, A wszy 
stko to odbywa się w. warunkach 
nader niepomyślnych, przy przepeł 
nionych klasach, według szema- 
tycznych programów, sprzecznych 


zupełnie na tablicach, wydawnictwach ilu- |z wymogami nraktycznego życia, 


narzucających masę materjału, nie- 
możliwą іо opanowania i przyswo- 
jenia sobie przez młode niewyćwi- 
czone umysły, Nauczycielowie na- 
si tak przeciążeni są pracą, że brak 
im czasu na pogłębianie swej wie- 
dzy nawet w zakresie jednego tyl- 
ko języka. 

Wyniki tak postawionej nauki od 
powiadają warunkom pracy. Mlo- 
dzież nie czyta absolutnie książek 
w obcych językach, których się 
niby uczy. gdyż nie pozwala na to 
ubogi zasób wiadomości. Nie zna 
ięzyka, nie spotyka się z książką, 
wydaną w krajn, którego języka 
się uczy. Uczniowie najwyższych 
klas nie umieją zbudować najprost 
szego zdania w obcym języku, nie 
rozumieją najprostszej konstrukcji. 
Zaproszenie do domu kolegi cudzo- 
ziemca grozi im ośmieszeniem. 

Nie lepiej wygląda nauka języ- 
rów starożytnych. Poza garstką wy 
jątkowo uzdolnionych, ogół uczącej 
się młodzieży nie czuje do nich po- 
ciągu, orjentując się słabo w kla- 
sycznych utworach. Rzadko który 
z dzisiejszych abitnrjentów przeczy 
ta, pobudzony duchową potrzebą, 
utwór Каба, pieśń Njady lub dia- 
log Platona Nie może przyswcić во 
bie bez pomocy nauczyciela drobne 
go utworu w języku greckim lub w 
łacinie. To smutne wyniki dlugo- 
letnich wysiłków zarówno uczniów, 
jak nauczycieli należy w całości 
przypisać fałszywym podstawom 
i złej metodzie nauczania języków 
starożytnych 

Powstajs kwestja, czy. znajomość 
wielu języków jest lezwzględnie 


pcmocną w zdobywaniu wiedzy. 
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wychowania, które zmusza "o 
najbardziej według Russela, 
szkodliwego zakłamywania rze 
czywistości wobec dzieci, dalej 
skwalifikowanie i bezwzględne 
zdefinjowanie nacjonalizmu, 
jeko „głównej siły, popychają- 
cej cywilizację ku ruinie — 
znajdują swoje pełne masa- 
dnienie w twórczym idenliz- 
mie i wierze w zwycięstwo u- 
stroju socjalistycznego. 

Mimo najbardziej ostrych u: 
wag i pełnego krytycyzmu sto: 
sunku do poczynań rządu w 
Rosji sow. Russel wyraźu': 
przyznaje wyższość ustroju uo- 
«ialistycznego nad kapitali- 
stycznym. Ten tylko ustrój, pó 
wiada Russel, „ofiarowuje mło 
dym mężczyznom i młodym КӨ 
bietom nadzieję, która nie jest 
chimeryczna i działalność, któ 
rej pożytek nie budzi w nich 
wątpliwości. I jeśli, jak łatwa 
stać się może, podbije świat -- 
usunie przeważającą część naj 
cięższych _ niedomagań па 
szych czasów”, 

Takie słowa, podwyższając 
wartość krytysi dzisiejszych 
warumków, jednocześnie po- 
zwalają wierzyć w bezwzglę- 
па i poważną szczerość pedd- 
gogiczno - społecznych intencji 
autora. 


Rafal Len. 


Tylko ieden obcy iezyk 


należy wykładać w szkolach Średnich 


Nie ulega wątpliwości, że w pew- 
nych OPÓR znajomość {а jest 
korzystną i konieczną, Uczony, ar- 
tysia, kupiec, działacz polityczny 
często nie może się bez nich obejść. 
Dziś. gdy wychowanie kladzie głów 
ny nacisk na rozwój duchowych 
wartości, troska o języki obce win- 
na zejść na dalszy plan. Dotąd ża- 
den z reformatorów  wyrhowani 
nie wziął pod uwagę okoliczności, 
że dla wieln bardzo nawet zdol- 
nych dzioci nauka języków obcych 
stanowi uciążliwy i często bezużya 
teczny balast. Czas położyć tamę 
tej wielojęzycznej powodzi, Należy 
vprościć naukę obeych jezyków 1 
zastosować ją do rzeczywistych ce- 
lów wychowania. W niższych kla- 
sach szkół wszolkiezo rodzajt nia 
być wprowadzony jeden tylke ję- 
zyk obcy, traktewany z początku 
bardziej jako zabawa, niż nauka. 
Średnie ginnazium winno się drie- 
lié na humanistyczne i neshumani- 
styczne. Humanistyczne wyrzekną 
się bezowocnej walki o opanowanie 
obu' języków starożytnych, kontem- 
tując się językiem greckim. Necha- 
manistyczne wprowadzą yañen z no 
wych obcych języków i skraca ой- 
powiednio program nanuk matema- 
tyczno - przyrodniczych; usuwa 
pożatem zupełnie łacinę Uczniowie, 
wykazujący specjalne zdolności do 
jezyka ojczystego, kierowani są do 
wyższych uczelni, których obowiaz 
kiem winien być rozwój wszelkie- 
go redzaju uzdolnień, 

Niech młodzież znawn uczy się 
obcych języków, w. zabawie. Za iltu- 


go zatruwano jej życie w szkołe, 
zamienionej na wieże Rabel 
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Ruth Lazarus 


Kiikii Oopryszków, którzy mają budować 
przyszłe Niemcy 


W Naukdln pod Berlinem odby- 
ta się demonstracja pięcio i sześcio- 
letnich dzieci, które przeciągnęty 
ulicami, śpiewając pieśń o kryzy- 
sia. Te maleństwa odozuły już roz- 
pacz gaytuacji i wzięły czynny u- 
dzial w proteście bezrobotnych w 
przeciwieństwie do starszych sióstr 
1 braci, obojętnych i apatycznych. 
Z tą 18 — Bletnią młodzieżą kry- 
zys obszedl się najokrutniej. 


Statystyka Rzeszy stwierdza, że | 
5 proc. młodzieży zdolnej do za | powania. się ich uczestników. Po- 


2; 


obkowania, pozostaje bez pracy. 
7, 3,600,000 młodocianych pracow- 
ników 900,000 skazano na przymu- 
sowa bezczynność. 60 proc. młodzie 
ty, kończącej szkołę, nie majduje 
zatrudnienia, Oznacza to wzrost 
liczby bezrobotnych rocznie о 120 
do 180 tysięcy ludzi, nieuprawnio- 
nych do pobierania zasńku. Z 900 
tysięcy młodorianych, stanəwia- 
cych kadry zarejestrowanych bcz- 
robotnych młodocianych, połowa 
otrzymuje zasiłek ustawowy, jako 
chwilowo  niezatrudniona, część 
wspomagają instytucje filaatropij 
ne. część jest na utrzymaniu rodzi- 
ny, otrzymującej dodatek rodzinny 
üo ustawowego zasiłku, reszta po- 
zbawiora jest wszelkiej pomocy ze 
strony państwa i społeczeństwa. 


Młodociani, utrzymywani z dodat 
ku rodzinnego, zostali szczególnie 
pokrzywdzeni przez osłatnie rozpo 
rządzenie rządu, znoszące ten do- 
datek. Pogorszona skutkiem tego 
waranki matarjalne stały się w wie 
la rodzinach podłożem  niesnasek, 
kłótni i bójek, kończących się ozę- 
sto wypędzeniem bezrobotnego sy- 
na lub córki Młodzi рот cii 
sami dobrowolnie dom, w którym 
przestało istnieć uczucið rodzinne, 
a życie stalo się piekłem í meldują 
się jako samotni w instytucjach Ti- 
lantropijnyeh, zasypanych zglosze- 
niami do tego stopnia, że nie są w 
stanie prowadzić ściłej końtroli. Za 
meldowani otrzymują 6 — 8 marek 
tygodniowego zasiłku. Z sumy tej 
5 marek pochłaniają koszty nocle- 
gu. Reszta та starczyć na wyżywie 
nie organizmu. nadwątlonego od 
dziociństwa, Zebrany przez lekarzy 
materjal statystyczny stwierdza fa- 
talny wpływ kryzysu na rozwój ti 
zyczny dzieci bezrobotnych. Wzrost 
i waga naogół znacznie zmalały, 
ogćlny zag stan zdrowia uleg} po- 
gorszeniu. Przyczyniły się do tego 
w niemałym stopniu warunki miesz- 
kaniowe. W Berlinie 50,000 dzieci 
wychowuje się w swterynach. 40 
procent szkolnej dziatwy sypia po 
kilkoro w jednem łóżku. Istnieje 
obawa, że stopniowe pogarszanie 
stanu zdrowotnego skutkiem bez- 
rohocła, może spowodować wybuch 
epidemji — pisze dyrektór insty- 
tutu hygjeny. 


Jodna z takich epidsmji już wy- 
Боса. Epidęraja utraty przez 
młodocianych bezrobotnych poczu- 
ia łączności ze społeczeństwem. 
Nie trzeba, się dziwić, że młodzi lu 
dzie, wyrzuceni paza nawias gospo 
darczego życia, utraci zdolność i 
chęć należenia do niebudzącego 
ufności społeczeństwa, Bezrobotna 
młodzież uchyla się od wszelkiego 
podporządkowania, Większość wi- 
ka wcielenia do związków, nie ni- 
leży do żadnej legalnej organiza- 
cji. Tworzą natomiast zrzeszenia, 
będące zaprzeczeniem idei związ 
kowej, asoci*tne bandy, zwane „kli 
kami", o których krąża najpotwor 
niejsze wersje. Wewnętrzne spra- 
wy tych zbiorowisk znane sa bliżej 
jedynie policji. W Berlinie istnieje 
600 klik", liczących po 10 — 15 
członków, podzielonych na dzielni- 
ce i kola. Poza stolicą istnieją takie 
bandy jeszcze w Hamburen, Zna je 


| 


dobrze ludność, którą tenoryzują, 
leez dla policji są  nieuchwytni. 
Gnani żądzą przygód i życia, nie- 
krępowanego społecznemi normami, 
łączą się w tak zwane „wędrowne 
kliki* pod przewodnictwem obrane 
go kierownika Urządzają gromad- 
ne wycieczki, podczas których mie 
szkają w obozach т namiotów na 
wzór indjan z powieści May'a. Te 


łwedrowne związki nia byłyby asta 


tecznie szkodliwa, gdyby nie spo 
sáb finansowania wycieczek i za- 


trzebne im środki zdobywnią kra- 
dzieżą, ciągną z dzikiemi śpiewami, 
napadają na przechodniów, jeżdżą 
koleją „na gapę” Nieraz rozpoczy- 
nają béjki z policją, która nie- 
zawsze odnosi zwycięstwo пай temi 
bandami zdziczałych,  wykolejo 
nych młokosów, Wycieczki te stają 
się szczególnie gorszące. gdy towa- 
rzyszą fm dziewczęta, zwane „kro 
wami kliki”. 

Gdy. młodociana 15 — 1S-letnia 
członkini „wędrownych klik” puzo- 
staje absolutnie bez pracy i zaroh- 
ku, wtedy kliki te stają się „związ 
kami uciech życia” „klikami kry- 
minalacmi”, івіпеші szkołami prze- 
stępców Postępowanie członków 
tych klik, okrutne warunki przy- 
jęcia, wstrętne ceremonje chrztu 
składają się na ponury obraz moral 
nego upadku i zdziczenia. Okropne 
rzeczy dzieją się w „seksualnych 
klikach', oddających stę w eie- 
mnych zakątkach najwyszukańszej 
rozpuście, Ostatnio zaczęły się two 
rzyć е. „Nazikki”, na cso- 


Joseph Ruth 
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le których stają wykolejeni byli sta 
donci. Pewną jednak garstkę nilo- 
dzieży gna do klik niezaspokojona 
żądza czynu, pragnienie wyladowa- 
nia energji młodego organizmu, nie. 
znajdujacej ujścia w twórczej pra- 
cy. Tych dałoby się uratować, do- 
starczając im zatrudnienia. jak się 
stato z jednym z kierowników, któ- 
ry powrócił do nermalnego życia 
po umieszczeniu go w przytułku 
dla młodocianych ЉетгсЉоќцусћ. 
Lecz wypadki takie są rzadkie z 
pówodu rosnącej niepomiernie liez- 
by tezrobotnej młodzieży i braku 
środków zaradczych Dla większo- 
ści kliki są jedynym ratunkiem i n- 
cieczką od nieznośnych warunków. 
Nikt nie łamie sobie tu głowy nad 
sposohami zdobycia pieniędzy. Мпо 
ży się też liczba klik i Ich członków 
z godziny na godzinę, z każdym 
dniem stają się zuchwalsi i bardziej 
nieprzebierający w środkach. Wy- 
stępne życie, zorganizowane w kli 
kach, stanowi grożne niebezpieczeń 
stwo dla próżnującej młodzieży, 
przesiadującej po całych dniach w 


knajpach, lub wałęsającej się po uli 
sach, gdzie spotyka na każdym 
krokn sytych szczęśliwców, karmio- 
nych w klikach. Imponują tym bie- 
dakom butni i hojni kierownicy 
klik, przesiadujący w lokalach roz 
rywkowych, gdzie werbują nowych 


członków. Na chętnych nie zbywa. |ludzł, nie 


Młodociani, którym s udzielanej 
przez instytucje filantropijne zapó 
mogi, pożosttje na utrzymanie 3.15 
marek tygodniowo, czerpią stale 
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źródeł: kradzieży i prostytucji, q- 
prawianej zarówno przez chłopców, 
jak i dziewczęta. Instytucje opie- 
kuńcze obliczają ilość dziewcząt, 
oddających się prostytucji, na 30 
tysięcy. Tyleż ma wynosić iłość 
chłopców, lecz liczba ta jest przesa 
zona. Chłopcy naogól prędzej go- 
dzą się w tem rzemiosłem, niż dziew- 
częta, lecz oddają mu się jedynie 
zmuszeni nędzą i porzucają je, gdy 
tylko nadarzy się jakakciwisk, 
chociażby  najmarniej opłacana 
praca. 


Lecz ani kliki, gdzie uległa zwy- 
rodnieniu idea łączności, ani prosty 
tucja, będąca poniekąd рагойја 
rzemiosła, nie są bezwzględnymi 
objawami utraty poczucia przynależ 
ności społecznej Ta Strąszna epide 
micznie szerząca się choroba dotknę 
ta głównie młodzież, która po ukoń 
czenia szkoły nie znałazła zatrudnie 
nia, której życie stało się przymuso 
wem przedłużeniem wakacji szkol- 
nych. Ci młodccianych przesiadują 
całemi dniami w parkach 1 ogro 
dach miejskich, grając w karty lü, 
wałęsają się po ulicach bez celu. 
рід do poł1dria, aby rie odczuć 
braku śniadania. Utracili energję 
inicjatywy i czyau, wyrzekli się wal 
ki o byt. Myśl o jakimkolwiek wy 
siłku napełnia ich trwogą. Unikają 
ułają społeczeństwn. Na 
rady zwrócenia się o pomoć do 
instytucji społecznych odpowiadają, 
Фе to jest bezoclowe. Od zaofiaro- 
wanej prany, chóciażby najlżejszej, 

wiają się zmęczeniem, utracili 


resztę niezbędnych środków s бта Wyma 


Fowiem pocrnele jej konieczności. 
Świecą nieobecnością w їпзїуїщ- 
cjach, powstałych dla niesienia im 
pomocy, gdyż utracili wszetkie po 
czucie społeczne Unikają meldowa- 
nia się w przytułkach dla młodzie: 
ży 2 obawy, że będą wywoływani a 
badani. żyją z kradzieży. 


Każdy rok szkclny przysparza 
Niemcom około 200.000 takich mio- 
docianych skazańców. W póoszukie 
waniu środków zaradczych powstał 
między innymi projekt przedłużenia 
szkolnej nauki o rok, aby odsunąć 
fatalną chwilę przymusowej bezezyn 
nesci. Lecz jest to tylko paljntyw, 
jak projekt, aby majstrowie obowią 
zani byli dostarczyć pracy termina 
torom po ukończonej nauce, Jedyny 
skuteczny środek ratunku to stwo- 
rzenie warunków pracy dla młodo- 
cianych, a na to nie może się 210 
być zrujnowane powojenne soyle- 
czeństwo. 


Po dojściu do władzy największej 
z klik sytuacja pozornie uległa pew 
nej poprawie. Ale tylko pozornie. W 
rzeczywistości dzisiaj te bliki uva- 
Шеј młodzieży mogą już pod vla 
szczykiem szturnówek  rabować ё 
mordować zupełnie bezkarnie, sta- 
czając się nadal szybku ро rćwni 
pochyłej. Wszystko przemawia xa 


tem, że dla tego pokolenia niema 
już żadnego ratunku. A przeciek 
to jest pokolenie, na którem buduje 
się przyszłość Niemiec. Trudno wò 
bec tego nie patrzeć na tę przy 
szłość przez uajczarniofsze okulary. 


Wymiana dzieci 


Jak wiadomo, jaż od wielu lat 


|praktykuje się pomiędzy Francją a 


Niemcami tak swana „Wymiana 


ldzieci*. Przed pojawieniem się Hi- 


Чета plancwano założenie w Berli- 
nie i Paryżu jednorocznej „niemiec 
ko - francuskiej” ezkoły. Inetytucja 
kierająca wymiacą, nosiła nazwę 
„Towarzystwo konacjonalnego wy- 
chowania*. W Trzeciej Rzwszy na- 
zwa ta została zmieniona ва .To- 
warzystwo wymiany dzieci szkol- 
nych”, Na czele stoi była współ- 
pracowniczka „Towarzystwa kona- 
cjonalnego wychowania”, która 
wstąpiła najpra wdopodobniej do na 
rodowo - socjalistycznej partji 
Trzecia Rzesza pragnie prowadzić 
nadal „wymianę”. Niemieccy kle- 
rownicy wymiany przyrzekają 80 
lennie omijać politykę. Zamiast 
trzech obozów wakacyjnych, plano 
wanych w każdym z obu krajów, 
powstanie tylko pa jednym. Z po 
śród niemieckich nauczycieli, czyń 
nych dotychczas w niemiecko-fran- 
euskich. szkolach wakacyjnych, usu 
nięta bardzo wielu. (Nie ulega wat- 
pliwości. że byli to żydzi. przynaj. 
mniej według obecnej niemieckiej 
teorii rasy). Nie uloga również 
watpliwości, że byli to od lat naj- 
gorliwsi bojownicy idei konacjonał 
nego wychowania. Francja zna t 
ceni ich zasługi, Znają je rr wnież 
Niemcy 1 dlatego właśnie usuwają 
tych użytecznych í wartościowych 
nracowników. Rozumie się, że we 
Francji nie nastąniły zalany w kie 
rowniozych sferach wymiany. Sfery 
ta, poroznm*owająco się fotvchczas 
w sprawach wymiany z przyjtciół- 
mi Francji, będą nadal mwysialy 
traktować z wrogami francuskiego 
nmaródn t francuskich dzieci, Będą 


porozumiewać się ze zdziczałymi po 


plecznikami Hitlera, nazywającego 
francuzów rasą niższą 1 zżydziałą. 
Zaprasza się jednak potomków tej 
zohydzonej rasy do zarażonych Һа 
raków obozów koncentracyjnych, 
gęsto rozsianych na ziemiach Trze- 
«lej Rzeszy. Czego mają się tam 
nauczyć? Niemieckiej mowv? 7, tw 
mów pisma „Voelkischer Beobach- 
ter"? Może od Hitlera, Gtbbelsa i 


= 


Zmoddeen'z0 "ana 
mhanka 


Tradycyjae drzewko z prostych 
най, 


= |z ' treścią hymnu Horst- Wessel, 


Góringa? Od piewców narodowego 
socjalismu?! Biada  pokoloniu tej 
niemiecczysny  borusów, mającej 
zastąpić jęsyk Goethego. Francu 
skie dzieci mogą nauczyć się jedy- 
nie w Trzeciej Rzeszy rzucać ręce- 
nie granaty, plwać na żydów, pogar 
dan łacińskimi ludami, co równa 
się pogardzie dla własnego narodu, 
cenić brutalność, zdradę, niesprawie 
dliwość i bezprawie. Kto żywi sym 
patje dla Niemiec, ten nie chciaiby 
aby francuskie dzieci oglądały je w 
czasach hańby i ciemnoty. Kto ko- 
cha Francję, powinien ustrzec jej 
i, aby nie zapoznawały się 


nie nauczyły się cenić mord i szano 
wać morderców, pogardzać krzyżem 
i czynić z niego karykaturę - swa- 
stykę, bluźnić przeciw Bogu i łodz: 
kości! Nie posyła się dzieci do za- 
dżumionych baraków! 
Wspaniałomytlność francuskiego 
narodn jest tak wielka, jego wiara 
w niezniszczalność szlachetnych pier 
wiastków ducha tak głęboka, że nie 
należy się dziwić, widząc, jak тїпу 
w ostateczne zwycięstwo humanitar 
ności, zgadza się nadał wymieniać 
dzieci, jakgdyby Niemcy byly je- 
szcze dawnemi Niemcami, jak Fran- 
cja poprzednią Francją, jakgdyby 
mowa w Trzeciej Rzeszy była jees 
cze niemiecką mową godną nauki 
nie zaś skażony i rubożałą w treści 
та usługach preragandy brutalności, 
okrucieństwa i nienawiści do wszy 
stkiego, co dobre i piękne. Język 
dzisiejszych Niemiec nia jest juž 
Jesykiem Gosthego f Schi'lora. Tu 
prostacka Í pospolita mowa Нотт, 
który acituje, schlebinjąc jego ni- 
skim instynktom. 
+Wymisnłona" niemieckie dzieci 


będą spoglądały niewinnemi oczy: 
ma na kraj. w którym niema kary- 
katury krzyża, w którym nie piwa 
е na żydów, gdzie szanuje sią czła 
wieka zarówno, jak dziecko. Сау 
te „wymienione” niemieckie dziech 
wrócą do ojczyzny, usłyszą w sztut 
mówkach od wychowawców i nau» 
czycieli, że Francja jest krajem 
zażydzonym i godnym pogmdy, lak 
to napisał w swej książce Hitler 
czarno na białem. 

Dla dzieci franenskich, mających 
uczyć się niemieckiej mowy, istnie< 
le kraj, w którym od czasów Wal- 
tera von der Vogelmeide żyje niem 
czyzna w całej swej pierwotnej czy 
stości, kraj, w którym mówiono już 
no niemiceku, gdy w Мат Bran 
denburskiej rozhramiewała tylko 
kasznbska gwara. Krajem tym jest 
Austrja. Między nią a Francją na- 
leży zorganizować wymianę dzieci 
szkolnych. W Anstrfi poznają dzia 
ci francuskie prawdziwą топа 4 
czysta niemieska mowę, a na mto- 
dych ich duszach nie leznie brzmie 
nie wsnomnicń o krafu. w którrm 
wszystko tchnie mórdem i pożogą. 
о kraju nieniemieckim. 


Osfafni uczniowie 
biszta 


W Paryżu edtyl się niedawne 
koncert B0-letniezo pianisty, Lud- 
wika Breitnera, który był jednym 
z ostatnich wczniów króla pianie 
stów, Francięzka Liszta. Obok 
Breitnera jedynym żyjącym jeszcze 
z pośród plejady uczniów talstrza 
fortepianu Jest planista rosyjski, 
A. J. Zilotl, który pomimo sędziwe 
go wieku odbywa jeszce dalekie 
podróże i koncertuje 


A 
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Socjaldemokracia traci młodzież 


Przeprowadzono w Berlinie 
badanie statystyczne  oddzia- 
łów S. A, co do stanowiska 
społecznego członków i ' ich 
wieku. Okazało się, że w. wie 
%szości swej szturmowcy  po- 
chodzą z klasy średniej, z dro- 
bnomieszczaństwa: rzemieślni: 
cy i technicy, urzędnicy i dro- 
bmi kupcy. Przytłaczająca nate 
miast ich większość nie ma 
jeszcze 30 lat. Charakterystycz 
ną jest rzeczą, że młodzież mie 
szózańska zwróciła się prawie 
całkowicie ku faszyzmowi. 

Niektórzy powiedzą, że to 
pochodzi stąd, ponieważ 5. А 
jest formacją wojskową, a 
więc musi obejmować mło- 
dzież. Ale przecież w przeri- 
wieństwie do 55, które są cd 
dzi 4'm specjalnym, oddziały 
szturmowe są otwarte dla ka? 
dego, kto tylko nie' jest podej: 
rzany politycznie, a więc i dla 
czterdziestoletnich. Ale , przede- 


wsżystkiem zgłaszają uę p 
nich dwudziestopięcioletni. А 
gdy się bada policyjne listy 


strat pozaniemieckiego narodo 
weto socjalizmu, rzuca się za- 
wsze w oczy, że większość 7a- 
bitych i rannych nie ma jese 
cze lat 30. 

(dv austrjacka socjałdemo- 
racja liczyła jeszeze faktycz- 
„nie, a nie tylko formalnie, jak 
oheenie, 700 jys. ludzi, jej or- 
ganizacja młodzieży miała naj 
wyżej 30 tys. ludzi, Nie poma 
goa żadna reklama, prowadzo 
na najbardziej naukowymi 
sposobami, żaden wypożyczo- 
ny patos i żadna udana prymi- 
tywność, Młodzież strejkowała 
przeciwko lewicy, reprezento- 
wanej w Austrji jedynie przez 
socjaldemokrac ję. 

Cay to sport lub bezrobocie 
adepchnęły ją od polityki? Mło 
баев nie była jeszcze nigdy 
tak rozpolitykowana, jak о- 
becnie, ale socjaldemokracja 
nie potrafiła jej zaktywizować, 
W większym stopniu uczynił 
to komunizm, ale też nie osią 
gnął wszystkiego, nie zagar- 
nął nawet jej większości, W 
znacznym stopniu poszła ona 
do faszyzmu. 

Głupia bojażń przed młodzie 
% wśród  socjaldemokracji 
Jest niemniej rozpowszechniło 
na, jak i wiele innych bojażni 
Ale mdłe gadanie o mistycznej 
wartości „tej* młodzieży nie 
zmieni faktu, że ruch, który 
nin może przejść do następne- 
fo pokolenia, skazany jest na 
wymarcie. Czyżby zonganizowa 
na  socjaldemokracja nie wi- 
działa tego naprawdę? 

A gdy widzi, objaśnia to 
płytkiem zdaniem: „Ta mło- 
dzież leci na mumdury i woj- 
skowe tamtam, rozpala się 
przez gesty — taka już jesi“. 
Mle tak nie jest w rzeczywisto 
ści. Poprostu socjaldemokracja 
mie umie przemawiać do mło- 
dzieży. Młodzież ucieką do par 
tji żywotniejszych,  reakcyj- 
mych, esy rewolucyjnych, ale 


| ma pedagogicznego, 


takich, które coś robią, działa- 
ja. 
Staty.tyczne badania składu 


faszystowskich formacji we 
Francji opublikowane beda 
prawdopodobnie dopiero za 


kilka lał. Ale ich genezę mo- 
та już teraz zbadać. 

Czy młodzież francuska | mł 
się gromadzić dokoła Leona 
Bluma? Dowiedzie on jej, że 
rewolucja socjalistyczna jest 
niemożliwa. Następnie dowie- 
dzie jej, że mimo to należy o- 
balić rząd Chautemps'a. Ze 


mianowicie — z historycznego 
punktu widzenia — coś miisi 
się stać, ale — z politycznego 
punktu widzenia — nic nie po- 
winno się stać, Dowiedzie jej, 
że kapitalizm — jest nieszczę- 
ściem i złem, komunizm uto- 
pja, a socjalizm... jest zawsze 
jeszcze pokaźną frakcją рат- 
lamentarną. Tymczasem stawia 
ją francuscy faszyści pierwszy, 
jakkolwiek skromny krok: wy- 
bijają szyby. Wybijanie szyb 
jest bezwątpienia zupełnie nie 


politycznym. Ale szkło przy- 
najmniej brzęczy podniecająco, 
a Camielots mają poczucie ak- 
tywności. Wiedzą o tem*i ko- 
muniści, i mimo, że posiadają 
program polityczny, nie zapo 
minają o wybijaniu szyb. Dla- 
tego młodzież idzie do nich. — 
Ale socjaldemokracja nie zaj: 
muje się tem. v Takim nakła- 
dem intensywności i samobój 
czej ascezy, z jakim w naszych 
oczach popełnia samobójstwa 
francuski socjalizm, топа by 


wystarczającym programmam 


ło kiedyś zakładać nowe pań: 


stwa. Teraz {уйго 
partje socjalistyczne. 

Młodzież jest stracona Фа 
socjaldemokracji. Zabiera jej 
młodzież  dróbnomieszczańską 
faszyzm, a robotniczą — ko: 
munizm. Podczas, gdy w zaka- 
rzonych pokojach układają в® 
cjaliści rezolucje, ` na ulicach 
brzęczy szkło, trzaskają ре: 
tardy, padają okrzyki. Bez rőt- 
nicy czyje. Młodzież ma wra: 
żenie aktywności i ruchu i 
idzie tam. A КЕ Ко 
obumiera, 


trzy nowa 


Chaos w głowach młodzieży 


wytwarzają biblje wychowania faszystowskiego 


Młodzieńcy, którzy 


wego życia i śmiałym 
nie losu, obok książek 


jutro staniecie się panami no- 
krożiem pójdziecie па spotka- 
niech drogim wam będzie rów 


nież karabin. Gdybyście wiedzieli, jaką rozkoszą jest 


ściskać go w silnej dłoni, 


gdybyście omuli wspólnie ze 


mną, iż są chwile w historji, gdy bronią palną należy 


zerwać więzy obyteczny ch 


giamów.. 
AUGUST 


Fasryzm, zdobywając w 1922 
roku Włochy, calą uwagę zwróci 
na pozyskanie dla siebie młodego 
pokolenia, Bo starsze trzymał tylko 
postrachem, Jednakże  faszyzacji 
oparli się stanowczo robotnicy 1 
większość chłopów. Dłatego też w 
organizacjach młodzieży 1 dzieci nie | 
widać prawie wcale dzieci proleta- 
rjackich i chłopskich Tem silniej- 
szą uwagę zwrócono na zjednanie 
dla regime©u młodzieży drobmomie- 
szczańskiej, stanowiącej trzon i 
masę milicji faszystowskiej, Już w 
1924 roku stworzono organizację 
Balilla, przekształconą w 1926 na 
„Opera Nazionale Balilla” Dzieli 
się ona na „Balilię”, obejmującą 
dzieci od lat 9 do 14, oraz Avan- 
guardię (Straż przednią), do której 
należą młodzieńcy od lat 14 do 18. 
Organizacje te nie są w  ścisłem 
znaczeniu tego słowa wychowacze 
mi: wychowują przyszłych miliejan 
tów Taszystowskich, a ci muszą tyl 
ko umieć obchodzić się z bronią i 
wykonywać rozkazy. Więcej nie 
nie jest wymagane od młodzieży 
włoskiej. Lyno Guarnieri, w swej 
książce „Faszyzm a sumienie“, be- 
dącej biblją wychowania faszystow 
skiego, a o której będzie jeszcze 
mowa, mówi o tem w spes5b na- 
stępujący: 

„Benito Mussolini 
w pełni, że tylko wychowanie, 
oparte na jednolitych, głębokich 
zasadach wyda obywateli, ktć- 
rzy podporządkowani jednemu 
prawu, a obciążeni jednemi obo 
wiązkami, potrafią jednomyślnie 
oddalić od ojczyzny wszelkiego 
rodzaju niebezpieczeństwa, po- 
chodzące z walki klas, chciwości 
zemsty lub jakiejkolwiek nie- 
zgody wewnętrznej” 

Sprawa jest jasna. Młodzież who. 
ska, znajdująca się w wojskowych 
organizacjach ma służyć wyłącz- 
nie do walki z rewolucją i tylko do 
tego celu jest przygotowywana. Ja- 
sną jest rzeczą, że wykształcenie 0- 
gólne jest tu zupełn. zbyteczne. Może 
tylko ono nasunąć szkodliwe dla 
regime'u myśli. Dlatego też, mimo 
górnolotnych. zapowiedzi i haseł, 
faszyzm nie zmienił zupełnie syste 
stosowanego 
w szkołach włoskich, a wprost prze 
ciwnie, ograniczył go. Położono tyl 


|stronach książki Corviego 


zrozumiał | ġ 


i skomplikowanych sylo- 


TURATI, Ferrara, 14.XI 1926 


ko większy nacisk na wychowanie 
fizyczne, 

Podajemy tu szczegóły organiża- 
cji Balili i Avanguardii według 
książki A M. Corviego: 

„Ustrój faszystowski w lialji”. 
W roku 1930 Balilla liczyła 950,000 
jezłonków, Avanguardia — 400.000. 
Awangardziści dzielą się na legjo- 
ny, kohorty, centurje, maniputy í 
szwadrony. Znajdują się one pod 
komendą oficerów milicji faszystów 
skiej 1 służą wyćwiczeniu członków 
we właściwej sztuce wojskowej. 
Każda kohorta posiada swego ka- 
pelana, Każdy awangardzista obo 
wiązany jest йо wykonywana 
praktyk religijnych. W ten sposób 
reakcja polityczna i kulturalna 
wspólnie urabia młodzież wloska. 

Warto tu zaznaczyć, że na 373 
niema 
ani słowa o wychowaniu szkolnem. 
Nie jest ono warte ani wzmianki, 
gdyż, niestety, służyć musi i prole 
tarjatowi i nie wychowuje i nie 
kształci we władaniu bronią. F. 


„zgon syna Tołstoja 


W Newhaven w stanie Con- 


necticut zmarł przeżywszy 
68 lat hr. Ilija Tołstoj, syn zna 
komitego pisarza rosyjskiego. 


$ [cie pokazwje: swe 


szyzm nie stworzył żadnego syste 
mu pedagogicznego; nie wniósł ni- 
czego nowego. do wychowania, 

Podobnie rzecz się ma z książką 
Guarnieriego, o której już wspomnie 
liśmy. ¿est tó potężny tom, pełny 
nieprzytomnego i bezładnego bre- 
dzenia, bez jakiegokolwiek konkret 
nego wyciągania wniosków, bez 
szkieletu życiowego. Szeregi fraze“ 
sów, wzajemnie sobie przeczących, 
i od czasu do czasu okrzyki zgro- 
zy, że mogło ginąć to wszystko 
piękne, wzniosłe i szlachetne, co 
faszyzm teraz propaguje. Książka 
ta, o ile jest czytana przez niewy- 
robioną młodzież stworzyć może w 
glowach niebywały chaos 1 zamro- 
czenie i tak prawdopodobnie dzia- 
ła. Jest ona, co się przedewszyst- 
kiem rzuca w oczy, pisana dla drob 
nomieszczaństwa i burżuazji. 7асу- 
iujemy dla przykładu tekie miejsce: 

„By zapownić nam pożywie- 
nie, światło, ciepło i wszelkiego 
rodzaju udogodnienia i przyje 
ranmości, by ozdobić domy nasze 
i salony tysiącami drobnostek, 
by upiększyć stroje naszych 
żon i córek: tysiące i tysiące To- 
botnikćw pracuje w pocie czoła 

i naraża swe życie”, 

I dlatego, młody awangardzista. 
w dowód uznania za spełniony 
przez robolników obowiązek naro- 
dowy wzgledem niego (przecież ich 
obowiązkiem jest dostarczyć mu 
przyjemności i ozdabiać stroje in- 
ny) powinien, jaki pisze Guarniert, 
dać im miłosierdzie i pamiętać o 
nich. Lecz miłosierdzie w żaden 
sposób konkretne, chociażby w po* 
staci zupki dla bezrobotnych, ale 
(wszystko według pana  Gnarnie. 
riego) ciepły uścisk dłoni i słowo 
pociechy w ciężkim losie. Tutaj na 
gi faszyzia chyba już zupelnie otwar 
antyrobotnicze 
oblicze. Za ozdobienie domów — 
ciepły uścisk dłoni. Gdyby nie chcie 
Н pewnego dnia ozdabiąć domów, 
wtedy ulubiony karabin do ręki (a 
obchodzić się z nim umie awangar 
dzista wykornie) i do dzielnic robot 
niczych. Oddalać ой ojczyzny wszy 
sikie nietezpieczeństwa, pochodzą- 
ce z walki klasowej. Tak wyg'ada 
wychowanie faszystowskie. 

Ale to nie wszystko. Guarnieri 
znalazł jeszcze kilka słów dla bied 


j |nych. Nie nazywa ich robotnikami, 


czy chłopami, a napewno nie prole- 

tarjatem. То są poprostu biedni. 
Oto, jak mówi do nich: 

„Jakkolwiek skromne są two- 

je warunki życiowe; nie podda- 

waj się nigdy zniechęceniu. Pa- 

miętaj, że spełniając w każdej 

chwili twe bowiązki obywatela., 

i żołnierza, dojdziesz dò spokoju 

i pogody йнеһа, tak pogzukiwa- | wii 


mych przez wielu,  Znajdziesą 
szczęście, cenniejsze od szczę- 

"ścia, pochodzącego z bogactw 

materjalnych, doda ci ono siły 
w różnych, nieuniknionych prze 
ciwnościach życia”. 

1 zaraz dodaje: 

„Јак już wyżej zaznaczyłem, 
nie należy nigdy zazdrościć we- 
gaczom..*. 

Dla bogaczy ma aulor ciepły 
uścisk dłoni, a biednym nie każe 
zazdrościć. Chyba to dosyć wyrać- 
ne, Pozatem baje o miłości, nie ziem 
kiej, bo ta jest brudna i skalana, 
ale o jakiejś wymarzonej miłości 
idealnej, którą łaszysta radzi pie- 
legnować awangardzistom. Odpy- 
chanie młedzieży od życia i zamyka 
nie jej w więzach konwenansu i pru 
derji, — oto zadanie tej biblii wy- 
chowania Taszystowskiego.  Ogro- 
mny i mętny potop słów wylewa 
się na kartach tej książki, Oklepa- 
ne frazesy o pracy, miłosierdzia i 
obowiązku, po'lejrzane i ciemne wy 
wody о przywiązania do ziemi I 
imperjum rzymskłem, które niby 
mają awangardziści końtynuować. 
Nic konkretuego i żadnych wska- 
zówek nawet dla faszystowskich 
wychowawców. „Faszyzm i sumie- 
nie” jest smutnym dowodem kom- 
pletnego marazmu duchowego. 

Na zakończenie, aby dać miarę 
zAlnteresowania się Włoch faszyj+ 
stowskich kwestją oświaty і kultu- 
ry, szczególnie szkolnictwa ро- 
wszechnego, zacytujemy z książki 
Corviege „Pięcioletie ery  faczy- 
stowskiej™ bilans zdobyczy minister 
stwa oświaty, który autor powtatza 
za oficjalnym organem parti fa 
szystawskiej. Przez pięć lat swego 
panowania taszyzm dla szkolnictwa 
uczynił tyle: 

„Skoły elementarne: Utworze- 
nie w Rzymie krajowego insty- 
tutu pomocy nauczycielskiej, 
imienia Rosy Mattoni Mussolini, 
Szkoły średnie: Pomoc szkolna 
wyraziła się w ndzieleniu 50 
bezpłatnych miejsc w internacie 
„Francesco Skodnik* w Tolmi- 
no i 20 w zakładzie św. Flżbie- 
ty w Barga,  Popieranie kas 
szkolnych w zakładach królew- 
skich oraz w szkołach prywat. 
nych z prawami rządowemi, któ 
rych kapitał osiągnął już sume 
blisko 16 milj. lirów. Ilość tych 
kas szkolnych, utworzonych ją- 
ko jednostka prawna, wyrała 
się cyfrą 650”. 

Tyle zdziałał faszym dla szkol- 
nietwa przez pięć lat swej władzy. 


Ani jednej nowej: szkoły, ani jedne- 

ge nowego gmachu. Zdaję się, Że i 

Ra następne pięć lat zdziała nie 
M. Sław. 


Nr. 354 ` 


1939 


Johannes Mueller 


Czy dzieci wierzą w Boga? 


Zasady wychowania religijnego winny ulec zasadniczej zmianie 


Jak ma mówić o Bogu swym 
dzieciom ten, czyje pojęcie Bo 
ga różni się od р,2ујеіего 
przez szkołę i kośriół? 

Jest to bardzo często narzu 
cające się pytanie, odsłaniają- 
се martwy punkt naszego reli 
giinego życia, nietylko gdy cun 
dzi o dzieci i szkołę, lecz rów 
nież w stosunku dorosłych do 
kościoła, Pytanie powyższe da 
wadzi, że grzęźniemy  jeszc.* 
w pogaństwie i nie rozumiemy 
zasługi Chrystusa. Chryseus nie 
uznawał Boga, jako pojęcia 
lecz stwierdzał Jego istnienie 
Mówił o Bogu w syp:bolach, a 
o Jego państwie paraholicznie 
Chrześcijanie  jedoak zostali 
ezcicielami pojęcia, Świadew 
two istniunia Boga wzięli за 
pojęcie e Nim i opracowali je 
naukowo, 

Czy nie rozumiemy, że poję: 
cie Boga jesl cechą  pogań- 
ską? Wszak Bóg jest dla nas 
czemś nicpojętem, czego пе 
można sobie wyobrazić, Nie 
istnieje poznanie Boga w .> 
dzaju poznania rzeczywistość 
Istnieje tylko świadomość 
przedwiecznej tajemnicy byłu 
i początku życia. świadomość, 
że poza niemi coś jest Í rgd: 
Jesteśmy przeconabi o istnie- 
niu działania Boga w nasze 
życiu, nie wieray jednak, jak się 
to odbywa. Kazdy іо sobic 
ten stan rzeczy świadomi d.i 
dzie do przekonania, żę wiare 
w istnienie Boga wyklucza tst 
nienie pojęcia Boga. Gdy więc 
czcimy pojęcie Boga, utożia- 
miając је z Bogiem, gdy do te 
go pojęcia zwracamy się z mo 
dlitwą, to nadajemy naszej wie 
rze cechy pogańskie. Podobót 
bowiem slajemy się wledy do 


murzyna, który jest przekona. 
że modły jego słyszy fe-; 


ny, 
tysz, do któego się zwraca. 
Należy więc wyjaśnić wszyst” 
kim dzieciom, dorosłym i star- 
com, że pojęcie Boga nie może 
istnieć, bo nie możemy sobie 
wyobrazić tego, co jest рога 
granicami naszego pojmowa- 
nia. Również bezpodstawne 
jest przypisywanie Води исне 
w tem znaczeniu, jak my ich 
du/najemy. Nie można mówić 
6 miłości, gniewie lub karach 
Boga w naszem rozumieniu, 
gdyż oznaczałoby to njęcie пїс- 
pojętej pratajemnicy bytu w 
ramy ludzkich stosunków. 

Mamy częst» dowody, że 
Bóg, potrzebujse człowieka do 
swvch celów, nie pvta o jego 
enoty i zasługi, o moralną war 
tość, czy rozum. Bierze popra- 
stu nadających się do pełnie: 
nia Jego woli i działa za ken 
pośrednictwem, nie troszcząc 
się o nich. ani o ich poglądy 
Lndzie sami przypisują sobie 
w takich przypadkach zasługę 
lub winę wyróżnienia, jakie 
ich „no'kało. Nauka szkolun u- 
сту pojęcia Boga, podczas 
айу wszystkie nasze wiadomo- 
ści o Nim są jedynie піейоїе- 
żnem tłomaczeniem sobie nic- 
pojętej tajemnicy bytu, są to 
tylko obrazy, symbole, poró- 
wnania. Nadawane Bogu imię 
Ojca jest również symbolem, 
powstałym przez porównanie. 
Nazywamy Go ojcem, bo jest 
źródłem naszego życia. Symbo- 
lem również jest nazwanie 
Chrystusa Synem Bożym. 

Nie należy przydawać duże- 
go znaczenia wierze w latach 
dzieciństwa Dzieci przed 8 ro- 
kiem życia nie dorosły jeszcze 
do poimowania religji, nie od- 


różniają Boga od postaci z ba- 
jek. Sześcioletnie dzieci zaczy 
nają już pyłać o prawdziwość 
treści bajek. Jedno z nich rze 
kło raz do ojca: 

-— Zdale mi się, że 
wymyślili sobie wszystko. 
opowiadają o Bogu. 

Słowa te były dowodem, ze 
dzieci nie rozumieją głębszeęu 
znaczenia religijnych faktów i 
nauk. Ojciec odpowiedział ро- 
orostu: 

— Nie mogłeś inaczej my- 
Śleć. Twój starszy brat tak sa- 
mo mówił, gdy był w twonn 
wieku. a teraz jest teologiem. 
baczekaj jeszcze. Jak doro- 
śniesz, zrozumiesz to wszystko 
inaczej. 

Gdy jednak pytania dzieci 
wmusza nas do mówienia o Bo- 
gu, nie zechcemy dać im po-i 


ludzie 
со 


gańskich wyjaśnień, wskazując | 


Wyjaśnienie w tym rodzaju 


na "amalowa ty obraz, jako na pouczy dzieci, gdzie należy szu 


wizerunek Boga. Wtedy nieikać Bega, lecz nie dopuści 


pozostanie nam nie innego, 
jak skierować kwestję па 
grunt: rzeczywistego życia + 
wskazać qrzysodę, jako świa- 
dectwo ` istnienia  przedwiecz- 
nej mocy. Nie należy z własne 
fo popędu nówić z dziećmt 0 
Bogu. Odpowiada się tylko wy 
mijająco na ich pytania. za- 
nim nas'gpi chwila, gdy będą 
mogły zrozumieć, opowiada- 
nie o sile życiodajnej. tkwiącej 
w każdej istocie Będzie to 
pierwszy krok na drodze do 
wyjaśnienia im istoty Bopa w 
nastęnujrcy sposób: 

— Ta siła życiodajna to wie) 
ka miepojęta tajemnica hvtu 
twórcza moc Boga, dzięki któ 
rej istniejemy. 


Dr. JULJUSZ BARON 


Budapeszt 


de 
tworzenia sobie jego wizerna 
ku na podobieństwo człowieka 

Nie trzeba zmuszać dzieci do 
modlitwy, trzeba modlić się r 
niemi, gdy Same tego żądają 
Jedno z dzieci. zapytane prze” 
matkę,-czy odmówiło już wie 
czorną modlitwę z wychowaw 
czynią, odpowiedziało: 

— Nie, ja modlę się sama вә 
siebie. 

Matka сіе ponowiła pvtania 
Modlitwa jest tęsknotą duszv 
Gdy dusza tej tęsknoty nie od. 
czuwa, nie trzeba jej gwałtem 
wydobywać modlitwą, które 
niezawsze dowodzi obecność: 
uczuć religijnych. Są dzieci głe 
boko wierzące, pomimo, #С 


w ich kole rodzinne rzadko 
mówią o Bogu. „wwa i 
przeciwnie, tb 

Niech w. rw бше a 


puszcza uczucie świętej bojnź! 
mi przed wiejką tajemnicą by- 
tu, żyjącą w każdym z nas, © 
bejmującą wszystkie nieziem- 
skie pierwiastki naszego ist. 
nienia, stanowiące , czastkę 
twórczej potęgi Boga. Niech 
starają się wpoić to uczucie 
młodzieży oddanej pod ich 0- 
piekę i kierownictwo i uczynić 
z niego wytyczną swego postę 
powania w stosunku do mej. 

Wychowanie, oparte na ta 
kiej podstawie wyda ludzi, nie 
przywiązujących wagi do 7%- 
wnętranych form religji, lece 
rozumiejących jej istotę i zdol- 
nych do wprowadzenia w “лур 
jej moralnych nakazów 


Веда арса зу Kuli sporiu 


esi szkodliwy nicíyiko dla umysłowego, ale i Ша fizycz: 
mego rozwoju jednosiki 


Organism ludzki zostaje przez 
radmierne wymagania zużyty. Po: 
równanie z maszyną nie jest zupeł- 
nie trafne, gdyż maszyną ро grun- 
townej regulacji moża bea zmian 
wykonywać jedną í tę samą pracę, 
podczas, «бу organa ciała ludzkiego 
przy wyaiłku (izycznym ulegają spe 
tylicznym zmianom. Mięśnie stają 
się grusze, a roagowanie na podnie- 
ty szybsze, Uszkodzenia powstslą 
glównie przez nadużywanie sportu. 

Niej rawdą jest, że systematy. 
na praca пайи mięśniowego ch 
nią ezłowieka przed różnemi choroba 
ri hban grig do nich, gdyż n л- 
оту  wai'zykłał zaobse u v+ é 
wielkich eportoweow, umierających 
na silaą gtušlice. Jest jednak patw- 
dopadcbnem, że bez sportowego uży 
wania ruchu może powstać chronisz 
na cbstrukcja i ogólne otłuszczenie, 
któr” czyni człowieka skłannym do 
wielu chorob. Wyćwiezone w spór- 
cie mato jest bozwątpienia odpor- 
niejsze. Można t> zauważyć i u ko- 
Piet (голе ата odbywają się tat- 
wiej). Sportewcy żyją zwykle dtu- 
tej. Jednom słower, systematyczne 
uprawianie sportu jest tak samo ko 
nieczne Ala mięśni, jak umysłowe 
ćwiczenia dla mózgu. 


Ale przesada w sporcie ma bardzo 
wjemne skutki.  Ńzczególnie ostro 
występują chorobliwe symptomy, 
gdy obserwuje je sie przy. normal- 
nem starzeniu się sportóweń. Ponad 
20 proc. uczestaików zawodów olim 
wijskich ma w rozmaitych stawach 
"żejsze Inb cieższe schorzenia, ktć- 
re nieraz wymagają zabiegu chirar 
gicznego, 

Przykładem służyć tu może zna- 
komity długodystansowiec polski 
Jannsz Kusociński, który wskutek 


nadwyrężenia ścięgien u nóg miśiał | 


udać się na dłuższą kurację do 
Wiednia, 


Przy. przemęczonych mięśniach 
występuje tak zwana gorączka mięg, 
niowa, która powstaje prawdopcdob 
nie naskutek maleńkich krwotoków 
w tkanee mięśniowej Zwykle sani. 
ka ona sama, ale berdzo często po- 
zostawia po sobie rwące bóle. W 
Sercu pozostają również przy prze- 
trenowaniu bardzo poważne zmiany, 
które obserwujsmy zwykle u sta- 
rzejących się ludzi. Ale nawet ner- 
ki, nerwy i naczynia krwionośne? 


` |dłowości działania, 


wykazują ogromne zmiany, gdy 
nadużywa się sportu, przyczem w 
ostatnim wypadku w postaci zwap 
nienia. Mogą również powstać ostre 
uszkodzenia, jak naderwaaie mięśni 
i ścięgien, złamanie kości, a nawet 
paraliż serca i śmierć. 


Choroby  chroniezne, głównie 
grużlica, mogą przybrać bardzo 
astre formy. Nawet praca nerwowa 
mózgu i głównych nerwów peryfe- 
rycznych traci przy nadużywaniu 
snortn na spontaniczności i prawl- 
podczas gdy 
snięśnie oddechowe pracują nasku- 
tek zmęczenia powierzchownie i do 
prowadzają do mózgu odpowiednio 
mniej krwi. a przez to i mniej tle 
nu. W ten sposób powoduje sią rzę- 
sto omdlenia, a nawet i śmierć. 


Człowiek jest jednak w stanie 
uregulować swoje zamiłowanie do 
sportn i uniknąć szkodliwych skut- 
ków nadużywania. W pierwszym 
rzędzia trening — jeżeli jest upra- 
wiany systematycznie i prawidłowo 
— rożwinąć może najwyższą ekono 
nach sportowych. Jest 
rygodną, jak niowiel- 
kim wysiłkiem osiga wyćwiczeny 
tennisista, lub grazz w golfa, najlep 


sze rezultaty. Tak zwany styl od- 
grywa tu ogromną rolę, dla przy: 
zwyczajenia centralnego systemu 
nerwowego do systematycznych im 
piilsów, © j. zwiększenia sily woli. 

Da tego należy również zjawisko 
„second wind” (zaczerpnięcie świe- 
żego oddechu). Przy zapełnem wy- 
czorpaniu woła odgrywa nadzwy- 
eza) wielką rolę i zmusza sportsme- 
nów podczxs zawodów do większe- 
go, prawie nadludzkiego wysiłku, 
podczas któregn ciało jego poko- 
nywuje każde zmęczenie. Taki spór 
towice zwycięża ostatecznie, powsta 
ie jednak w jego organiźmie nichez 
n'oczne dla życia zmęczenie j całko 
wlte załamanie, które następnie 
przez dłuzszy czas pociąga za sobą 
nieprzyjemna» skutki i czyni mięśnie 
siezlatnemi do trenine Iuh grwa. 
dów. 


W jski sposób można uniknąć 
niebezniecznych skutków przetreno 
wania? 

W pierwszym rzędzie w ten sposćh 
aby nie uprawiać tvch małęzi spor- 
tn, które są szkodliwe. a wybierać 
iedymie te, które specjalnie odpe- 
wiadają erganizmowi i konstytucji 
fizycznej. W pierwszym rzędzie 


Pokój na ziemi» 


należy odóawać się sportom, jakie 
vprawiane sẹ na świeżem powietrzu. 
Nie polecam boksu, ping - ропа i 
szermierki; Następnie wybierać ta- 
kie sporty, Które wymagają ruchu 
wszystkich albo większości mięśni. 
W ten sposób prowadzi się do har- 
mopicznego rozwoju całego ciała. 
Zmęczenie nischaj staży jako ostrze 
żenie przed innymi sportami. 


Co się tyczy poszczególnych ga, 
teni sportu, to ćwiczenia gimnasty 
опе, uprawiane zwykle w szkołach 
są jednostronne, brzydkie i, ponie- 
waż odbywają się w zamkniętych 
lokalach, niezdrowe. Niektóre ówi 
czenia atletyczne niezgodne 8} z 
dobrym smakiem i niezdrowe, jak 
naprzykład boks, tak obecnia mod 
ny. Raczej wskazane są walki za: 
naśnicze, szczególnie w wagach 
lżejszych. 


Nonsensem jest rozwijanie mięś- 
ni przez podnoszenie ciężarów, Ply 
wanie i wiosłowanie, używane z u- 
miarkowaniem, są bardzo zdrowe, 
podobnie jak narciarstwo. Dla har- 
imonicznego rozwoju calego ciała 
najodpowiedniejsza jest piłka nož- 
na, tennis i golf. Marsze i turysty- 
ka są pod wzęlędem zdrowotnym 
godne polecenia. 

Gdy obserwujemy, jak tysięczne 
rzesze widzów znajdują upodohanie 
w przypatrywaniu się wyczynom 
portowym, to wiemy, że większość 
z nich interesuje się tylko wyntkniuf 
sportowymi, a nle samym sportem. 
Ale mimo to siedzenie na otwartym 
stadjonie jest daleko zdrowsze, niż 
w knajpie, czy kawiarni. 


Co się tyczy -międzynarodowega 
znaczenia sportu, to  bezwątpienia 
stosunki między narodami zacieśnia 
ją słę naskutek wspólnego udziału 
w świętach sportowych, z drugiej 
таё strony współzawodnietwo spor 
towe wywołuje nieraz nienawiść. 
szczególnie w tych wypadkach, gdy 
gra nie toczy się fair. Publiczność 
skłonna jest pozatem тоспо prze- 
ceniać znaczenie wyczynów sporto 
wych w stosunku do umysłowych. 
Przecież jednak nmvsł przewodzi 
we wszystkich dziedzinach... 

Należy to bezustannie wpajać гок 
sportowanej młodzieży szkolnej. 

I. 
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Elżbieta Bellot 


Berlin 


System szkolny zawodzi 


Skończyć wreszcie ze stopniami, egzaminami i świadectwami w obecnej postaci 


Szkoła średnia słuzy przygotowa 
niu do uniwersy „łu, który wymaga 
od słuchaczy pewnego minimum doj 
rzałości duchowej, jak i pozytyw- 
nych, dających się jedynie przez 
naukę osiągnąć wiadomości. Powo- 
dem istnienia tych warunków jest 
odbyty egzamin dojrzałości. ligza- 
min ten jest ukoronowaniem nasze- 
go systemu szkolnego. Egzamin ten 
wyklncza calkowite przeprowadze- 
nie nauki pracy przynajmniej na 
wyższym stopniu nauczania. Sy: 
stem szkoły z pełnemi prawami z jej 
wymaganiami w czterech lub więcej 
dziedzinach głównych. które mają 
być opanowane przez bardzo rozma- 
icie ukształtowanych młodych lu- 
dzi, sprzeciwia się możliwości nauki 
pracy. Przytem w wislkich miastach 
istnieja za, duża liczba uczniów dla. 
mauki pracy na wyższym stopniu. 
Tylko bardzo niewielki wybór 
uczniów potrati tak rozczłonkować 
swoje zainteresowanie na najróżno 
rodniejsze dziedziny, że może otrzy- 
imad Świadectwo końcowe bez tru- 
du. Ale właśnie ta garstka jest 
winna, że pozostają inni, kterzy 
chcieliby się tej czy innej dziedzi: 
nie poświęcić bardziej. dlatego, że 
zaniedbują inne przedmioty, a po- 
równanie ich wyników ze stopnia- 
mi dobrych uczniów zniechęca ich 
tylko do pracy. 

Publiczność wszystkich warstw 
życzy sobie dla swych dzieci, które 
uczęszczają do szkoły średniej 
wzniesienia się po drabinie społecz 
rej lub conajmniej utrzymania zdo 
bytego już szczebla, Dlatego teź 
nacisk istnieje ze strouy domu i 
те strony szkoły, Życzeniem jest 
doprowadzenie możliwie wielu ucz 
nićw i uczenie do celu. Nawczyciel 
stwo odczuwa jednak podwójny na 
cisk; walkę rodziców, którzy chcą 
swe dzieci bezwarunkow prze- 
pchnąć przez szkołe i którzy nie 
chcą bez nagrody znieść ofiar pie- 
riężnych, wyrzeczeń duchowych, 
ktćró ponieśli dla dzieci — i kry- 
tykę przełożonych władz szkol- 
nych. Wynik egzaminu, wyniki po 
jedyńczych abiturjentów są często 
miarą, według której sądzi się nau 
czyciela lub szkołę 

Z tego położenia, 
uczeń jest zupełnie bezradny, wy- 
nika postepowanie względem w, 
chowanków, wyplywają metody, 
na które uszeń odpowiada całym 
szeregiem reakcji. które jednostron 
nemu wychowawcy wydają się na- 
turalne, ale które łatwo mową się 
u niego przeradzić w poważne wa 
dy. Szkoła średnia zajmowała się 
tylko tą sprawą fikcyjnie. Postępo 
wa część nauczycielstwa wie, że 
jest wobec tego stanu rzeczy zupeł 
nie bezsilna, 

Bardzo rozmaite 
pomocą ktérych 


ва środki, za 
zniechęcony wy- 
chowanek usiłuje wykręcić się z 
nałożonych nań zadań, o ktćrych 
sądzi, że im nie podoła. Wygląda 
ją one rozmaicie, zależnie od tego, 
czy silniajszy nacisk pochodzi ze 
szkoły czy też z domu, Najulubień- 
szemi środkami są: kłamstwo i o- 
szustwo, Pomoc przychodzi stąd, 
Że nważa się szkołę za stojącą po- 
za wsypdlnemi stosunkami społecz- 
nemi, „Co we wkuwaniu może słu- 
żyć dla oszukania nauczyciela, 
jest dozwolone i godne pochwały; 
oszustwo względem kolegi jest czy 
nem niegodnym”, 

Należy wskazać na to, jak dale 
се taka narzucona podwójna moral 
ność wpływa na nasze życie kultu- 
ralne. Ta podwćjna moralność sta- 
nowi podstawę do bardzo rozpo- 
wszechnionega egoizmu rodzinne- 
go: „То eo służy mojej rodzinie i 
moim dzieciom, jest przedewszyst- 
kiem”, Taki pogląd na świat odezu 
wa się bardzo w szkole. To pozor- 


w ktérem | 


[пе poczucie wspólnoty, rozwijane 
przez nieszczęsny system szkolny, 
tłumi zupełnie prawdziwe wzniosłe 
poczucie wspólnoty, poczucie od- 
powiedzialności nie sięga poza го- 
dzinę. 
Należy bezwzględnie walczyć 0 
całkowite zniesienie oceny pracy 
szkolnej zapomocą stopni, o znie- 
nienie świadectwa szkolnego z ove- 
nami poszczegćlnych. przedmiotów 
io usunięcie korony tego całego 
systemu — oosniania złożonych e- 
gzaminów przez „celująco“, „do- 
brzo” itd. 

2 obu stron, ze strony rodziców 
i nauczycieli wytoczono zarzuty 
przeciw tyru tak radykalnie wyglą 
dającym żądaniom. Rodzice nwa- 
żają za ich święte praw» stwierdzić 
zapomocą cenzury, na którem miej 
sen stoi ich dziecku w szkole, Chcą 
cni porćwnywać. Twisardzą oni, że 
tylko przez stopnie mogą kontrolo- 
wać, czy ich dziecko pracuje. Chcą 


Pedagog Fritz Meiaeke-Nor- 
theim pozwala nam w swej 
pracy „Do niemieckiego nou 
czyciela nowej niemieckiej 
szkoły“ wejrzeć głębiej w za 
miary i cele obecnych refor- 
matorów szkoły niemieckiej. 


Prawidłowość, według któ. 
rej powinien rozwijać się na- 
ród niemiecki, uwa*a autor — 
była dotychczas zawsze zikłó- 
сапа: pawo germańsko - nie 
mieckiej duszy i rasy (ge~ 
mańsko - niemieckiej — vests 
wienie, którego nie używali do 
tycliczas pisarze naradowa 
socjalistyczni) mogło się tylka. 
bard»a rzadko rozwijać spokoj 
mie i całkowicie. Gotyk i s." 
pruski* bvły {едо najdohituie: 
szymi syraboltmi, 

Prawdopodobne zrozum: 
to wszystko tylko nauczycizi 
niemieski (der Deutschlehrer, 
do którego jest to skierowane 
Może zrozumieją to także nu 
| woniemieccy szalbierzy języ- 
kówi, którzy wszyscy sprawia- 
ja wrażenie, jakry ukończył. 
seminarjum, nie mając та єт 
|hą szkoły powszechnej Autor 
muiema więc, że ta „linja nie 
mieckiego rozwoju duszy“ słe- 
ga, od Thora i historycznych 
| ѕад islandzkich, prze” Zvzfry 
da, Widukinda,  Frvdervka 
| Barbarossę, Ekkeharda, Wal- 
tera von der Vogelw: de Fr- 
tra, Fryderyka Wielkiey» Ва 
cha, Goethegc Ernesta Maury 
cego. Arndta, Beethovena, pa 
na von Słeina. Bismarcka, do 
ludzi nowych Niemier. 


Jak widzimy, wszystko — 
by dojść do Gocringa i Rvsta 
- nomieszano i wepchnięto w 
te ramy, со tylko było dobrege 
1 cennego 


Jacy 200131 są naukowcy. 
wiemy od czasu wojny świato- 
теј, gdy lekarze niemieccv 
wyczarov*wali z kalek żołnie 
rzy frontowych i odkryli, że 
diz gruźlicy najlerszym zakła- 


dalej, gdy są zazdrośni, mieć usta- 
wiczne potwierdzanie, że ich dziec 
ko należy do pilnych, do uzdolnio 
nych, chcą wygrywać ten atut prze 
ciw znajomym, przeciw rodzicom 
mniej udanych dzieci. Gdy chłop- 
czyk lub dziewczynka nie nadąża- 
ją z klasą, każda nieudana robota 
staje się w domu katastrofą, tor- 
turą dla dziecxa, zmnsza je do sto 
sowania wszelkich Środków, kłam- 
stwa, oszustwa, aby tylko jakoś 
przebrnąć. Zdrowo myśląca część 
rodziców, która spokojniej ocenia 
wyniki szkolne, jest zupełnie zado 
wolora, gdy nauczyciel powie jej, 
że grozi  niebezpieczeństwu, że 
dziecko tu lub gdzieindziej zawo- 
сті. Сї rodzice radzą wspólnie z 
nauczycielem, jak należy pomóc, 
aby nie przeciążać dziecka, żuby 
go nie przestraszać każdem ćwicze 
niem, które zawsze musi być nwa 
Запе za egzamin. Тасу rodzice 
zrozumieją, gdy nauczyciel w inte- 


resie dziecka zażąda powtórzenia 
klasy i przedstawi to dziecko jako 
koniecznośż, a nie jako karę. 
Zarzuty nauczycielstwa pokrywa 
ją się w części z zarzutami rodzi- 
ców. Przedewszystkiem idzie oba- 
wa: „Gdy nie będziemy cieli stop 


ni ani cenzur, większa część ucz- | jes 


nićw nie będzie chciała wogóle pra 
cować, a my nie będziemy mieli 
żadnego środk4, aby zmusić йо pra 
cy leuinchów i niechętnych. 

Czy jest tak w istocie? Czy uda 
je się w rzeczywistości słabe postę 
py zamieniać na dobre zapomocą 
grożby  „niedostatecznych”? Jest 
niemożliwością zachęcenie ucznia, 
gdy uczyni już niewielki postęp, 
ale jego praca nie jsst jeszcze ла 
poziomie. gdy mu się postawi pod 
nią dwóję, 

О Ле łatwiej jest i dla nauczycie 
la, gdy stwierdzi jakiś niewielki 
postęp ze wskazaniem tego, co po- 
zostanie jeszcza do naprawy, bu- 


Stefan Pallatschek 


Tryumi chamstwa і hrulalności 


w wytycznych szkoły hitlerowskich Niemiec 


wiąc już o prawnikach, którzy 
przeczuwając późniejszy 
rozwój — ogłosili traktaty 7a 
świstki papieru i starali się n- 
silnie zamienić przemoc w pra 
wo. W każdym razie skonsta- 
towanie faktu, że Beethoven, 
Bach * Goethe byli tylko ta- 
pami ua drodze do masowego 
mordercy Heinesa, pozostało 
dla niemieckich naukowców z 
roku 1933. 


To zaś, со reprezentacyjny 
nowoniemiecki pede gog poda 
je nam na ledwie 7 stronicz- 
kach swej pracy, która ukaza 
ła się w piśmie: „Naród w 
tworzeniu“, może słrżyć <a 
podstawę dla wielotc nowego 
dzieła psychjatry. któryby pod 
jał się opisania niemieckiego 
pomieszania umysłowego. To, 
со daje nam on, od „rasistycz- 
nie uwarunkowanej, najwyż- 
szej wartości jego wspólnoty 
krwi‘ począwszy aż de „mę 
czenników najwyższych warto- 
ści niemieckiej duszy rasowej“ 
może być ocenione tylko przez 
odpowi?teniego lekarza specja- 
lisie 


Ponieważ w obecnych Niem- 
czech wszysko aranżowane 
jest tylko ze względu na przt- 
szłą wojnę, musi też niemiecki 


nauczyciel wysłuchać tego, *o 
mu wykrzykuje  reformr.tor 
szkolny. 


„Chcemy stanąć przed na- 
szymi chłopcami, jako ludzie, 
jaka pełni życia i krwi ludzie, 
a nie jako snecjaliści-techniey 
A дау będziemy tego chcieli, 
wówczas nie będziemy mogli 
spojrzeć na rozwinięty symbol; 
germańskiej prawdy, swastykę. 
aby nie pochwycił nas magicz 
ną siłą wszy”łkich z krwi i z 
życia  ziodzonych równości 
Ten sztandar oznacza dla nas 
naukę- narodową, narodową 
wolność i połeczną sprawie- 
liwość, oznacza również zwią 
zek życia duchowego i umysła- 


urzędu wypełnia swój obowią 
zek, chcemy być ponadto 
rozentuzjazmowanymi i Lola- 
terskimi bojownikami 0 naj- 
wyższe wrrtości niemieckiej 
duszy i o zwyc'ęstwo srrawy 
niemieckiej!..* Teraz ma już 
dosyć tego hymnu i ponieważ 
mówi z niemieckim pauczycie- 
lem, stara się mówić bardziej 
„po niem'>cku*, 


„Obecne książki do czytania 
muszą zniknąć! Są one po wię 
kszej części zbierariną bez wy 
boru zestawiowych prób ze 
wszystkich  kicrunków My 
jchcemy, aby działali na nas ży 
wi ludzie...'* 


To, że nie chcą się znać na 
'nauce, jest tak „amo zrozumia- 
łe, jak jest pewnem, że kiedyś 
ропа} się na wszystkiem, 
gruntowniej, niżby to litości 


które kształcone będą przez ta 
kich pedagogów. A gdy już mó 
wimy o tem. udziela się jesz 
cze takiego ostrzeżenia: 


„Czytamy głośno i uczymy 
się dużo na pamięć. Ciche czy- 
jłania jest zbrodnią względem 
czytanego dzieła!“ 


Może być, że nowo - nie 
miecka dusza nie znosi cichego 
szytania; gdy się cicho czyta, 
można czytać między wiersza. 
mi, przy głośnem jednak іѕіліг 
je kontrola umundurowanego 
rozumu. Gdyż: 


„Nie może się zdarzyć w no 
wa - niemieckiej szkole, aby u- 
zdolniony absolwent opuścił 
szkołę i stal się komunista. 
Jest to dowodem, że uanka o- 
eraniczyła się со formalnych 


celów, że. pozostała technika, 
że nie uchwyciła substancji 
| młodego człowieka i nie ufor 


mawala jei.“ 

Ale w celu uchwycenia sub- 
stancji niewiele trzeba, skora 
się proponcje taką drogę: 


dem kuracyjnym jesi Świeżu 
powietrze okopów; nie mó- 


wego.. Nie chcemy być tylko 


obywatelem państwa, który z! 


„My nie chcemy hodować 
nauki ө kulturze, ani rozmy- 


godnym dzieciom było miłe, | 


dząc chęć do dalszej pracy przez 
10, iż uczeń spostrzega swé) pò- 
stęp. Wychowanek nie ma tego 
przytłaczającego porównania z naj 
lepszą pracą w klasie, która go zu- 
pełnie zniecnęca Ойу praca ozna- 
cza cofnięcie albo nie uda się, nie 
do kary. ale wy- 
ia nezniowi, że 
ten zawód nie był konieczny. 
Uczeń już ma podnietę do popra- 
wy. Ale nie demaskuje się go przed 
klasą, z jego najgorszą pracą. Gdy 
nauczyciel zauważy jakąś nedo- 
zwoloną pomoc, jak ściąganie, pod 
powiadanie. nie uważa tego za 
czyn Fsrygodny, ale wskazuje, jak 
można sobie pomagać we wlasciwy 
sposób. Pomoc, której udziela je- 
den uczeń drugiemu, uważana jost 
jako pewien wyraz poczucia wspól 
noty, należy tylko okazywać, że 
pomoc ta była niezreszna i uświa 
dnmiać, jak można ją lepiej oka: 
zać 


Май, ani pyskatej dumy. My 


chcemy budzić sity...“ 


Poco potrzebują nowe Niem- 
cy mądrze pyskujących ludzi 
z formalnem wykształceniem 
średniem? Trzeba budzić siły, 
albo jeszcze wyraźniej... 


„Nie piszemy już nad naszą 
niemiecką szkołą „humanitati 
et sapientiae“, my pracujemv 
w duchu- niemieckiej ludowo: 
ści, abv dotrzeć do naturalnie 
rozczłonkowanei całości wal. 
перо i dumnego państwa naro- 
| dowego”, 


Nie, z humaniłaryzmem Í 
madrością nie ma ta nowa 
szkoła nic wspólnego i jest z 
pewnością logicznem, gdy żą: 
| da się, by w takiej szkole nie 
pielęgnowano starych języków, 


„Nie rezygnujemy w nie- 
mieckiej szkole z -ajeci2 sia 
grecko - rzymską star 


‚ Ścią, nie idae jednak šli 
ga męczących tłomaczeń. Sko- 
rzystamy z pracy wielkich fi- 
lologów klasycznych i history= 
ków sztuki, aby zapomocą ma 
wy niemieckiej poznać stara: 
żytność". 


Poco wstępować na śliską Í 
ciężką drogę wiedzy? Lepiej 
zyskać na czazie — praktycz- 
ne zajęcia są o wiele ważnieje 
sze, niż nauka kultury. Na 
przykład nauka o broui! W 
|każdym razie nie potrzeba pse- 
udonaukowych prac. Można 
bardzo zwięźle określić pro- 
gram nowej szkoły niemiec- 
kiej: nauka _ niemieckiego 
chrześcijaństwa. niemiecka na 
uka o rasie, niemiecka geogra 
fja, z chemji najwyżej wybra- 
ny rozdział о gazach trują 
cych. następnie historja ludzi 
najbliższych Hitlerowi. może 
trochę rachunków i pisania 
głośne czytanie dla kształcenia 
chórów agitacyjnych, spis no- 
wych pieśni ludowych i waj: 
skowych, e wreszcie ćwiczenia 
ćwiczenia, ćwiczenia.. 
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A 


Wychowanie pozaszkolne w Sowielach 


kształci młodzież pod wzelęcem 


А 


artystycznym, technicznym i fizycznymi 


Praca pozaszkolna, wpływy 
i armosfera, w której uczeń 
przebywa poza murami szkoły, 
jest bodaj czy nie jednym z 
najważniejszych czynników, 
kształtujących charakter mlo- 
dzieży. Przy naszych metodach 
wychowawczych i pracy szkol- 
nej, uczeń w istocie rzeczy jest 
pod opieką szkoły tak dfugo, 
jak długo siedzi na ławie szkol 
nej i przebywa w murach szko- 
ły. Czas wolny od zajęć, oprócz 
pewnych obo'viązkowych prac, 
wymyka się » pod kontroli wy- 
chowawcy i opieki pedagogicz- 
nej. Uczeń należy do siebie, w 
najlepszym zaś razie należy do 
domu, którego atmosfera org- 
sto nietylko że nie odpowiada 
dążeniom szkoły, ale niejedno 
krotnie również jest, wprost 
wroga jej tendencjom wycho- 
wawczym. W pracy pozaszkol- 
nej najwyraźniej występuje 
charakter klasowy 1 jedno- 
stronność szkoły. 


W Rosji praca pozaszkolna 
ujęta jest w ramy planowej, sy 
stematycznej pracy wychowaw 
czej. Jest ona nietylko uzupeł- 
nieniem, ale przedłużeniem pra 
cy szkoły. W tej pracy uwydat 
nia się ów rys charakterysty- 
czny wychowawczej metody зо 
wieckiej: dziecko, uczeń, jest 
członkiem całego snolecreñ- 
stwa, bierze czynny udiał w 
pracy te„o społeczeństwa, żyje 
jego troskasni 1 radościami, в 
jednocześnie rozwija swoje m- 
dywłidualne adolności I cechy. 
W pracy I zajęciach pozaszkol- 
nych kształtuje się, pogłębia i 
umacnia charakter dziecka 1 
młodzieży, krystalirują się ide 
ały 1 cele. 


Treścią pracy  pozasakolnej 
w Rosji jest wychowanie mlo- 
dzieży w duchu oczywiście ko- 
mutnistycznym, antyreligijnym i 
w duchu międzynarodowej s0- 
lidarności z dziećmi robotni- 
ków i chłopów całego świata. 
W myśl zakreślonego planu o- 
bejmuje ona: rozwijanie zdol- 
ności artystycznych dzieci, pro 
pagandę techniczną, kulturę 
ciala i sport, lektura í wy- 
sieczki. 


Wykształcenie 
artystyczne 


Na czoło tej pracy _ wycho- 
wawczej wysuwają się teatr. 
dla dzieci Już w pierwszyc! 
latach istnienia państwa so- 
wieckiego rozpoczynają one 
swoją działalność. Powstaje 
wówczas „Teatr młodych wi- 
dzów”, „Państwowy teatr peda 
gogiezny" i moskiewski „Teatr 
Фа dieci“, Doświadczenia 
tvch teatrów posłużyły do dal- 
szej pracy na tem polu i dal- 
szej organizacji tych teatrów. 
Obetnie w całem państwie jest 
65 teatrów dla dzieci, które 
pracują wśród wszystkich na- 
rodowości ZSSR. Teatr dociera 
do najdalszych zakątków Ro- 
sji, nawet na wyspie Sachali- 
nie czynny jest teatr dla izteci. 


Każdy teatr organizuje wła- 
sne kadry drumału-gów, kłó- 
rzy przygotowują odpowiednie 
szłuki dla dzieci. Teairy cieszą 
się niezwykłą popularnością i 
frekwencją wśród dzieci Dzie: 
ci biorą czynny udział w pra- 
cy teatru: wydają w teatrze да- 
тебе ścienną, w której oma- 
wiają wystawiane sztuki, grę 


aktorów, reżyserję. Zebrania 
delegatów szkół, wspólne oma- 
wianie spraw teatru z aktora- 
mi, autorami i reżyserami, ©- 
mawianie z nimi również sztuk. 
wystawianych — oto nici, któ- 
re wiążą masę dziecięcą i mło- 
dzieży z teatrem i które pozwa 
lają zawsze wysondować zain- 
tłeresowania i potrzeby dzieci 

Ciekawy jest repertuar tych 
teatrów j šli chodzi o srezu 
mienie kierunku wychodwaw- 
czego. n 

Między innemi wystawiono: 
„Му“ — Botszyna (udział dzie 
«i w rozbudowie socalistyczncj! 
„Czarna zasłona“ — walke kla 
sowa na wsi i udział dzieci 
„Сіогдапо Bruno" — walka 
wiedzy z religją, „Anka“ — 
Gajdowskija (życie i praca dzie 
ci w nowych ośrodkach), „To- 
warzysze Października” 
Kurdjunowa (wychowanie no. 
wego człowieka), „Walka skoń 
стопа“ — Rozanowa) z histe 
rji wojny domowej, „Duża 
pauza" — o życiu szkolnem. 


Również teatry Фа doro 
słych obowiązane są pewną licz 
bę przedstawień przeznaczyć 
dla młodzieży, W takich wv- 
padkach, przed udaniem sie 
do teatru, nauczyciel omawia 
z dziećmi daną sztukę, po 
przedstawieniu zań następuje 
omówienie, 


Kina chwilowo mniejszą od: 
grywają rolę w tej pracy. Spe 
cjalnych kin dla dzieci jest tyl- 
ko 15, W foyer wywiesza sie 
fotosy, ilustrujące treść filmu 
plakety wyjaśniające poruszs- 
ny temat, W czasie przerw м. 
rządza sią zabawy zbiorowe i 
tańce. 


Poważnym natomiast azyn 
nikiem w wychowaniu poza- 
szkolnem jest radjo. Istnieje п 
hecnie w Rosji 27 ośrodków 
radjowych dla dzieci, 6 tysięcu 
zradjofonizowanych szkół, я 
liczby te wuiqš rosną. Dla dzie 
ci opracowuje się specjalne ап 
dyuje: koncerty, występy śpie 
waków, muzyków, odczyty * 
dziedzimy kultury Í sztuki, ra 
djofontmuje się najlepsze szt ki 
teatralne. najnowsze dzieła li- 
terackie std. С 


By przyśpieszyć rozwój pra- 
ey nad wychowaniem artysty 
cznem dzieci, przystąpiły Se 
wiety do budowy specjalnych 
„Domów dziecięcych". Obeenie 
jets takich domów 52 (w samej 
Moskwie 28). Każdy laki dom 
posiada własny teatr, kino, są 
lę muzyczną, radjo. Damy t> 
przeprowadzają melodyo;ma 
naukową pracę doświadczalną 
na polu wychowania artystver 
nego, a oprócz tego biorą czyn 
ny udział w organizacji pracy 
artystycznej szkół, ohozów pin 
nierskich i samodzielnej pracy 
artystycznej dzieci. 

Szeroką pracę doświadczał 


rów, warsztatów, 
dzieci same wyrabiają z паўго” 
maitszych odpadków (blachv, 
drzewa, drutu i pudełek od kon 
serw) instrumenty muzyczne, 
јак ksylofony, flety, mandoli- 
ny, bałałajki itp. Praca ta roz- 
wija inicjatywę i pomysłowość 
wynalazczą, a oprócz tego dzie 
ci pogłebiają i rozszerzają swo 
je wiadomości z dziedzinv ak- 
styki, matematyki, technologji 
drzewa i metalów. Koła te bio- 
rą czynny udział przy uroczy- 
stem rozpoczeciu roku szkolne 
go, w obchodach świąt rewolu- 
cyjnych, otwarciu obozów let- 
nich itp., prowadzą propagan- 


de muzyki wśród dzieci i do- 
rosłych  (zwłaszeza na wsi), 
przyczem muzykę uważa się 


za Środek pobudzający tempo 
pracy i nauki, 


Również na polu lilerackiem 
prowadzą dzieci ożywioną ва- 
modzielną pracę, zwłaszcza na 
poln sztuki dramatyczmej, O- 
czywiście, że w całej tej pracy 
czynny udział również bierze 
nauczycielstwo 52561, kierowni 
cy i funkcjonarjusze kół doro- 
słych, studenci szkół wyższych 
1 techniki, Komisarjat oświaty 
urządza od czasu do czasu olim 
pjndy artystyczne, na których 
praca samodzielna dzieci pod- 
dana jest kontroli і krytyce 
starszych. 


Propzgania 
techniczna 


Bezustanne stykanie się dzie 
сі z faktami uprzemysłowienia 
kraju, z najnowszemi  zdoby- 
czami techniki, musiało obu- 
dzić wśród ð ieci zrozumiałe 
zainteresowanie temi zjawiska- 
mi. By to zainteresowanie dzie- 
ci raspokoić i rozwinąć w na- 
leżytym kierunku prowadzi 
się w Sowietach, oprócz pra- 
cy politechnicznej w szkole, 
szeroką propagandę  technicz. 
ną poza szkołą. Przy każdej 
szkole, kooperatywie mieszka- 
niowej, obozie pionierskim u- 
tworzono koła techników elek» 
troauto i traktoro „ chemiczne, 
koła radjotechników, które do- 
starczają odbiorników szkołom 
kołchozom, koła mechaników 
aeronautyków itp. Na wsi two- 
rzy się koła hodowców roślin 
i zwierzat, koła walki ze szkod 


| nikami itd. z 


Wszystkie te koła obsługują 
nauczyciele, fizycy,  chemicy, 
biologowie, wykwalifikowani 
robotnicy, inżynierowie tech- 
nicy, -agronomowie, fachowcy i 
sjecjaliści gospodarstw kolek- 
tywnych. By pracę techniczną 
dzieci ująć w ramy „planowej 
działalności, utworzono — cały 
szereg stacji - poradni. W cen- 
trum Rosji istnieje takich po- 
radmi 700. a prócz tego takie 
poradnie istnieją przy każdej 


ną prowadzi Moskiewski Сет. stacji maszynowej i traktoro- 


tialny Dom Dziecięcy. Tu opra 
cowuje się metodycznie mater- 
jały, organizuje się planowa 
całą pracę artystyczna + wycho 
wawczą. 


Dzieci prowadzą również sa- 
modzielną pracę artystyczną. 
która pozwala na rozwói talen 
tów | zdolności. Przy szkołach 
kooperatywach 
wych, obozacz pionierskich, le! 


nich placach gier istnieje sze- | 


roko rozwinięta sieć kół ar- 
tystycznych muzycznych, chó- 


і 


wej, we wszyskich miastach. o- 
sadach robotniczych, dobrach 
państwowych, kołchozach. 


Poradnie techniczne dla dzie 
1) ndzielają porad ustnie 1 
piśmiennie, 


2) organizują  perjodvozne 


miesstrania. ү Wystawy najlepszych prac tech 
t niemych, 
Г 


3) pobudzają inicjatywę wy- 
nalazeza, 
4) organizują wieczory tech- 


w których! 


niczne, na których demonstru- 
je się różne „cuda bez cudów", 
a więc przeprowadza cały sze- 
reg eksperymentów 
nych. Doświadczenia poprzedza 
ją wykłady inżynierów i tech- 
ników. © (ie ŁU zdoby- 
czach, techniki. 


5) rozpowszechniają wśród 
dzieci najlepszą literaturę tech 
niczną i agronomiczną, ćwiczą 
dzieci w umiejętności korzysta- 
nia z lektury, 


б) rozpowszechniają 
dziect najlepsze gatunki na- 
sion, kieruja pracą dzieci nad 
próbami hodowli tych nasion i 
udoskonalania ich. 


` 


wśród 


Poradnie pozostają w bezu- 
stannym ścisłym kontakcie. 2 
istniejącymi przy przedsiębior- 
stwach przemysłowych, biura 
mi wynalazków i biurami rə- 


cjonalizacji pracy. Centralne 
biuro wynalazków prowadzi 
specjalny wydział  młodocia- 


nych technisów i bierze 
ny udział w pracy techi ] 
młodzieży. W piśmie mlodzie- 
ży „Wiedza i potęga* ogłusza 
się często konkursy (ostatnio o 
głoszono konkurs па temat: 


„Zbndować drzwi aulomatycz- 
nie otwierające się 1 zamykają 
се, by przepuścić wjeżdżające 
i wyjeźdżające auta", Wplynę: 
ło przeszło 300 projektów. któ- 
re stczepółowo amówiono w 
wymienionem piśmie), Ц 


Latem praca techniczna 
dzieci nie ustaje. Tworzy się 
„obozy techniczne“, które pro 
wadzą intensywną pracę tech. 
niczną. Praca techniczna dzc- 
ci nie jest li tylko teoretyczna, 
lecz posiada charakter pracy 
produkcyjnej społecznie Do 
charakterystyki tej pracy mna 
chaj posłuży praca jednego 2 
takich obozów. Dzieci pod kie- 
runkiem  wykwalifikowanych 
techników zbiudowały elektro- 
wnię, doprowadzając do po- 
rządku starą dynamomasżynę, 
zelektryfikowały dwie wsie: 
Rjabuszki i Roszcza, uruchomi 
ły od dziesięciu lat nieczynne 
studnie artezyjskie, otworzyły 


jurząd telegraficzne - poczto- 


wy—pierwszą pocztę dziecięcą 
na świecie. W obozie zbudowa 
ły dzieci stację meteorvologicz= 
ny 


Kulfura ciała i szort 


Niezależnie od przewidzia- 
nych w programach godzin 
kultury ciała í sportu wowa- 
dzi się pracę poza szkołą о cha 
rakłerze już masowym. Każda 
szkoła, każdy oddział pionier: 
ski ma swoje sekcje: narciat- 
ską, 2gżwiarską, pływacką, 
wioślarską, besse ballu, któce 
czynne sa latem w obozach let 
nich i placach zabaw, Sekcje 
te korzystają z inwentarza 
szkoły, klubów dorostych «ub 
też same soorrądzają łyżwy, 


narty, saneczki, piłki i t. p. 
Dzieci bezpłatnie korzystają że 
szkół pływackich, ze stacji nar 
ciarskich | łyżwiarskich, uraz 
korzystają z inwentarza w pe- 
wnych określonych dniach. 
Szkoła, miasto, rejon, republi 


ka, czy wreszcie państwo co 
pewien czas urządza spartak ja 
dy, zabawy sportowe, gry i 
święta sportowe o charakterze 
masowym. 

Ostatnie przystapiły Sowiety 


chemicz- | сусн 


specjalnych stacji 
narciarskich „1  łyżwiarskich 
dla dzieci Stali eków dziecię 
~ һб 


Lekfura, wycieczki 
i furysiyka 


Bibljoteki dla dziąci і mło. 
ldzieży są w stamie reorganiza- 
jeji. Wprawdzie wszystkie czv- 
jtelnie i bibljoteki dla doro- 
słych mają specjalne dzisły dla 
młodzieży, Dzieci biorą czy 
пу udzist w propagandzie i ros 
powszechnianiu książki, Orga- 
nizują wystawy, karaawały 1 
święta książki. Urządzają od: 
czyty o ciekawszych książka 
foraz t. zw. „cudowne podró- 
że* (do wszystkich kraj%w 
świata, Sowietów, na podsta: 
wie przeczytanych książek) or- 
ganizują pod kierunkiem tier» 
wników bibliotek kola lukto- 
rów i t, p. 


do budowy 


Bardzo często urgadza się 
wycieczki w okolice najbliższe, 
celem poznania życia ekkonus 
mieznego, wycieczki do no- 
wych ośradków, kałchozów, 
stacji traktorowych, dóbr pań- 
stwowych, by zapoznać dzieci z 
pracą i życiem robotn*ków. ** 
ciem organizacyjnem, społecz- 
nem i ekoromicznem. 


W roku 1922 powslają эш, 
nizacje poinierskie, które -od 
ciążyły masową „гас poza 
iszkolną wśród dzieci. Powstają 
liczne kluby dziecięce, Każdy 
fabryka, przedsiębiorstwo 
mysłowe przeznacza zazwyć wj 
1-- 8 izby na klub. Tokie su- 
'me kluby powstają przy szło 
łach. Kluby te prowadzą szerw 
ka pracę па terenie miny yns 
Irodowym, па polu wychowa» 
nia antyreligijnego, popierają 
samodzielną inicjatywę idrieel 
propagandę techniczną. organi 
lzują wycieczki turystvęzne, hi 
bijateki i prowadzą prace 7w 4 
zane z rozwojem kullury ciało. 


Budżet państwa nrreyn isa 
na wychowanie pozaszkolne =-= 
61 miljonoów rubli, W roku 
1914 ze 160 miljonowej Tuono- 
ści tylka 6 milionów Loarrysia 
ło z dobrodziejstwa обу „Лу, 
W całem państwie ислох 'zała 
do lak zw, szkół elementare 
мус. 4,793,398 dzieci i 508091 
do różnego typu szkół raal. 
nych 1 gimnazjów, W ciacn 1% 
lat zlikwidowały Sowiety апа} 
fabetvzm wśród 65 miljoa*w* 
|24 milj. uczęszcza do szkół ele, 
mentarnych 7 - letnich; 7 mis 
|ljonów dzieci do nairozmnit= 
szego typu  przefsżnoli, 127 
tysięcy na zw. fakultety robot: 
nicze i techniki, 1.200.000 ¿o 
szkół fabrvcznvch. 506.000 ca 


kursa robotnicze; 500.000 do 
szkół wyższych. 

Wybudowano 7822 „Na. 
mów Ludowych“; valo; no 


13.295 klubów, 32.815 czyt*inf 
300.000 czerwonych „kątów” 
27,312 bibljotek. 


Marian Pasos. 


23.X11,— „GŁOS PORANNY“ — 1933 


Marian Piechal 


Wychowanie czy samowychowanie? 


Aktualne zagadnienie pedagogiki. pozaszkolnej 
w '„Nocach i dniach“ Marji Dąbrowskicj 


W drugiej części 
tomu „Nocy i Karji Dą- 
browskiej р, t, „Miłość* mamy 
akcję zaczynającą się w roku 
19056 avkończącą się gdzieś oka 
ło roku 1910. Jest to najbar 
dziej społeczny tom z cyklu do 
tąd wydanych: Społeczny nie 
w sensie wypowiadania się i 
stawiania jakichkolwiek tez te 
go rodzaju przez autorkę, ale 
sensie nasiąknięcia calego 
tomu gorącym wrzątkiem ów- 
cześnie rozgrywających się wy 
madków politycznych w Polsce 
+ Europie. 

Znamienne, że duszą tvch 
wszystkich wypadków, któ- 
rych echa docierają aż do ci- 
chego i spokojnego Kalinca, 
iest młodzież. Szczegółowy o- 
pis strejk: szkolnego klasy, do 
której uczęszcza mała Agniesz 
ka Niechcicówna, 
pewne echa osobistych wspo- 
mmień samej autorki, podaje 
ñam jako inspiratorów lej nie 
wezpićcznej imprezy samą mło 
dzież, bez udziału osób po- 
stronnych. Starsi, przeciwnie, 
mają to młodzieży nawet za 
m6, te przedwczesne, zialone 
„acbelje”; aczkolwiek nie mo- 
žna powiedzieć, aby w głębi 
duszy staiszyzna z młodzieżą 
nie sympaiyzowała гой tym 
względem. Tę sympatję ukry- 
tą, a nezewnątrz niechęć star- 
Kzych, należy usprawiedliwić 
lem, że młodzież wtedy zastę- 
powała i niejako wyręczała 
włedy zastedziałą bezczynność 
starszych, których to z jednej 
strony bolało, lecz z drugiej— 
cieszyło zarazem. Kiedy Bogu- 
mił Niechcic wyraził głośno 
niezadowolenie z tego, „żeby 
dzieci brały się do rzeczy, któ- 
re nawet i dorosłych prowa- 
dzą na manowce", pani Rarba- 
ra odparła nie bez aluzji: — 
„Mój kochany, kiedy ci, co się 
powinni о coś starać i wal- 
czyć, siedzą z założonemi ręko 
na, to wkońcu zawsze drudzy 
muszą się za nich ruszać... Cho 
«iażbv lzieci., Ja też tego nie 
pochwalam, ale cóż robić..." 

Ta sprawa 'inicjatywy bun- 
towniczej młodzieży, której e- 
cha tak wyraźne widzimy w 
powieści Marji Dąbrowskiej, 
była aktualna wtedy nietylko 
w samej Polsce. Był to ruch 
ogólno - europejski. Wystar- 
czy przypomnieć, co sie działo 
wówczas. wsród _ młudzieży 
s#kolnej .w Rosji, najstarszej 
może tradycją pod tym wzglę- 
dem a potem na Rałkanach, 
aby mieć właściwą miarę i осе 
ne Wystąpienia te, zrodzone z 
pożaru na podłożu nacjonali- 
stycznem narodów weiśnio- 
nych wtedy, miały jednak w 
rzeczywistości swe głębsze 
przyczyny socjalno - politycz- 
ne. Władysław Gluck w artyku 
le p. t. „Serajewo w czerwcu 


noszący za- 


sny* mr. 138) powiada, że „już 
dawniej Serajewo była wido- 
wmią mniejszych wystąpień 
uczniowskich, „lecz manifesta- 
cja w lutym 1912 roku różniła 
się zasadniczo ой рортте: 
dnich. Serbowie, kroaci i mu- 
zułmanie wystąpili poraz pier 
wszy wspólnie, młodzież wszy 
stkich uczelni serajewskich (za 
kładów średnich), bez różnicy 
wiary i narodowości, zgroma- 
dziła się w centrum miasta, a- 
żeby dać wyraz swemu obnrze | 
niu z powodu politycznych 
prześladowań w Krvacji*. 

W tym zacytowanym wstę- 
pie mamy jaskrawe ¿lemasko- 
wanie właściwego oblicza so- 
cialnego tych głośnych wtedy | 


wystąpień młodzieży Szkolnej 
w Europie. То, со w lu- 
tym 1912 roku przybrało 


w Serajewie taką wyklarowa- 
ną już polilycznie formę, za- 
|częło się daleko wcześniej w 
| Polsce, a nawet tam, bo już w 
rokn 1905. Początki rozpoczę- 
ły się pod hasłami ideałów na 
cjonalistycznych, które wtedy 
w Polsce i na Bałkanach były 
palącemi zagadnieniami dnia, 
a w Rosji miały charakter ru- 
chu ludowego szczególnie wte- 
dv aktualnego, a będącego od 
powiednikiem haseł nacjonali- 
stycznych  uciemiężonych na- 
rodów ówczesnej Europy. 

Potwierdzenie takiego cha 
rakteru strejku powszechnego 
w roku 1905 mamy właśnie i 
u Dąbrowskiej. Malując zacho- 
wanie się wsi podczas owego 
strejku i jej stosunek da dwo- 
ru, stawia Dąbrowska na cze- 
ie niezadowolonego chłopstwn 
w Serbinowie „młodego parob 
czaka, przybyłego niedawno z 
Prus, gdzie przebywał na „sa- 
ksach*, Wawrzona Cierniaka 
Zaś emi arjuszem Polskiej Pai 
tji Snejalistycznej na Kaliniec 
| (Kalisz) jest młody student 
Marcin Śniadowski, który na- 
wracając miejscową małomia 
steczkową kołtunerję, resztki 
sflaczałej szlachetczyzny i pa- 
ru rekinów miejscowego prze- 
mysłu na rzecz reformizmu so 
cjalnego, zachowuje się tak, 
jakby conajmniej sam był już 
nie twórcą i głównym filarem 
partji, która go wysłała, ale i 
jej programu. Oczywiście, ta 
zachowanie studenta Śniadow- 
skiego staje się zrozumiałe do. 
piero wtedy, gdy się uprzyto- 
mni, że w owych czarach istot 
nie młodzież szkolna i studen- 
terja była głównym kręgosłu- 
pem ówczesnych partji, skraj- 
nie radyka*'nych. 

Choć tyle mowy w ostatnim 
tomie Dąbrowskiej o szkole i 
wychowaniu, ani razu nie ma- 
my żywego przykładu na sd- 


"*rzecieg>| 1914 r.“ („Przegląd Współcze- | dzież. Przeciwnie, młodzież ta 


zdobywa harł i program samo 
wychowania właśnie w opoży- 
rii do tej swojej szkoły, zdo- 
bywając siłę i kształtując cha 
rakter w ogniu wydarzeń po- 
łaszkolnych, w których bierze 
Аузу zawsze aktywny udział. 
Możnaby powiedzieć, że życie 
polityczno - społeczne tej mło- 
dzieży, to najistotniejsza meta 
da jej samowychowania poli- 
tyczno - społeczno - ubyczajo- 
wero 

Ktoś mógłby zaoponować 
przeciwko takiej metodzie sa- 
mowychowania młodzieży, 
stwierdzając, że bunt ówcze- 
snej młodzież przeciwko szko 
le, to wypadek szczególny, zro- 
zumiały na tle ówczesnych nie 
normalnych „warunków ucisku 
narodowrgo. Tyrmezasem + 
dziele samej Dąbrowskiej ma- 
my zaprzeczenie tego, bo oto 
ta sama młodzież na tle wzoro 
wych zakładów naukowo - wy 
<howawczych w wolnej i tole- 


raneyjnej Szwajcarji główne 
podniety do budowy swego 
charakteru 1 światopoglądu 


czerpie nie z tych właśnie za- 
kładów, a xz dookolnego ży- 
cia polityczne - społecznego. 
Zagadnienia matury politycz- 
nej, socjalnej i obyczajowej, z 
jakiemi się ta młodzież tam na 
terenie wolnej Szwajcarji bory 
ka, pasuje i łamie, stanowi 
głównie o jej zdrowiu intelck- 
tualnem, wartości charakteru 
i, rzekłbym, hygjenie psychicz 
nej. 

Wystarczy posłuchać, © 
iem ta młodzież dysputuje і o 
со z soba się ściera, aby dojść 
do wniosku, że głównym czyn- 
nikiem wychowawczym ' mło- 
dzieży jest aktualny prąd ży- 
cia społecznego. Metoda wy- 
chowawcza, stroniąca od tych 
zagadnień łub odsuwająca је 


Wila filmu na dziecko 


W Londynie ukazała się książka 
H. J. Formana p. t, „Our Movie — 
Made Children”. Książka ta oma- 
wia badania, prowadzone od 4 lat 
w Ameryce 7 inicjatywy „Motion 
Picture Research Council” mające 
va celu stwierdzenie wpływu kina 
na dzieci i młodzież. Na 100 miljo- 
nów osób, zapelniających w ciągu 
tygodnia kinoteatry amerykańskie, 
przeszło 11 miljonów stanowią dzie 
ci poniżej lat 13. Zbytecznem by- 
toby dowodzić, że wpływ filmu 
na rozwój wyobraźni 1 umysłu 
dziecka jest ogromny # ma wielkie 
znaczenie dla całokształtu jego roz 
woju, Bardzo ciekawe ankiety i ba 
dania, prowadzone na grupach dzie 
ci różnych klas spolecznych, uwy- 
datniają stosunkowo małe różnice 
w sposobach reagowania na treść 

mu. 

Jak wynika z przeprowadzonych 
badań najważniejszym zarzutem 
przeciwko filmom z punktu widze- 
nia ich wpływu na  psychologję 
dziecka, jest nadmiar fałszywego. 
sentymenta''zmu, nielogiczne i Мей 
ne oceny wartości duchowej czło- 


działywanie bardziej ektywne 
i dobroczynne s-"ołv na mlo- 


wieka i nadmiar czynnika efotycz- 
nego- 


na plan dalszy, okalecza mło- 
dzież, nastrajając ją dekadeuc 
ko przez wypychanie mózgów 


swoich adeptów  uwietrzałem. 
sianem wątpliwej wartości 
prawd i pewników naukę- 


wych, których racjonalne czer 
panie i przyswajanie może się 
edbywać u człowieka dojrzałe- 
go przedewszystkiem społecz- 
nie, bez czego natura czyli doj 
r.ałość umysłowa jest czemś 
niedurzecznem. 

Та rozpolitykowana i zdr- 
wałoby się na піс pozałem nie 
czuła młodzież w powieści Dą- 
browskiej dała przecież Polsce 
dzisiejszej setki uczonych, ty: 
siące inżynierów, lekarzy, 
neu-zyciel, г pozatem arty 
stów i estetów. Polityka ich 
nie zabiła. Przeciwnie uczyn* 
Ja ich ludźii *pcłećznie de 
dziś aktualnymi le sprawy, z 
«tóremi my dzisiaj borykamy 
się w życiu, oni już wtedy bo- 
rykali się w umysłach i sumie 
niach swoich. Student Czaplic, 
reformista z dzisiejszego punk 
tu widzenia, tak przemawia na 
zebraniu politycznem studen- 
tów polskich w powieści Dą- 
browskiej: „my, socjaliści pol- 
scy, nie widzimy dziś innej 
drogi, niż ta, która da się wy- 
razić w słowach: przez niepo- 
tległość do socjalizmu!. Albo- 
wiem śmiem twierdzić, -że tyl- 
ko w wyzwolonym kraju staé 
się może ciałem wyzwolenie 
ducha i proletarjatu! Wolny 
człowiek w wolnej , Polsce...“ 
— „Burżuazyjnej* — dokoń- 
czył student Wieczorek, komu- 
nista z dzisiejszego punktu pa- 
trzenia. Tenże Wieczorek cią- 
gie dalej: „W zgubnej dążno 
ści do wysuwania haseł nacjo- 
malistycznych widzę niebezpie- 
czeństwo 7aprzepaszczenia «о 
cjalizmu i międzynarodowej 
solidarności robotników. Nie- 
ma takiego powodu, dla które 
goby socjaliście wolno było 
schodzić ze stanowiska klaso- 
wego. Pod płaszczykiem rzuco- 
nych tu haseł widzę ludzi, któ- 
rzy świadomie i bezwiednie 
kłamią, nazywając się socjali- 
stami. Widzę przyszłych biuro 
kratów, dyplomatów, żandar- 
mów... i generałów burżuazyj- 
nej Polski. Gdyż na tej drodze 
można tylko taką Polskę odzy 
skać, Koledzy nie dajcie się złu 
dzić i oszukać pięknym sło- 
wom, które prowadzą do Pol: 
ski obszarników i fabrykan- 
tów!* — W trumnie  socjaliz- 
mu chcą, psiakrew,. rozprowa- 
dzać! My chcemy żyć! Chcemy 
żyć! Chcemy zmartwych- 
wstać!“ woła jakiś nacjonali- 
sta. Na to znów komunista 
Wieczorek, że „niepodległość 
wcale nie jest najpilniejszą po 
trzebą mas pracujących. Masy 
ucisk narodowy: odczuwają tpi 


Ко: pośrednio, са wyzysk 


Nr. 354 


zdzierstwo klas posiadających 


czują па swej skórze со 
dzień.. Robotnik przemysłowy 
xie pójdzie z wamil* — „Ro- 


botnik przemysłowy! Gdzie ga 


macie, kolega Wieczorek — 
kixyczy jaku oportunista. -~ 
Nasz przemysł, fo zjawisko 


prypadkowe, nie wyrastatące 
z narodowych potr.tb i sił, Са 
dzoziemski karitał obliczony 
na abunkową рсеродагке“.— 
„Chcisłbym widzieć jakże, jak 
to będzie wyglądać w waszej 
nienydległej Polsce — bronił 
się delej niestrudzony Wieczo+ 
гей. — Tylko przemysł opat- 
ty na uspołecznionych środ 
kach produkcji może być naro 
dowym. Cudzoziemscy kapite- 
liści będą w tej waszej wyśnio 
nej Polsce rozdrapywać bogac 
twa jeszcze lepiej, niż teraz. 
Wasze bojówki jeszcze jako 
wojsko polskie, będą strzelać 
do robotników", „Wasza 
dyktatura proletarjatu — krzs 
zat w odpowiedzi jakiś nacje: 
nalista — będzie strzelać nie- 
tylko do burżuazji, ale do każ- 
dego, kto się poważy myśleć. 
Wybyście już diś do nas 
strzelali“, 

Takie to aktualne do dziś i 
przewidujące dyskusje toczy 
młodzież przed ćwierć wie- 
kiem w powieści Marji Da- 
browskiej, młodzież pozornie 
nie wychowana przez szkołę, 
bo ciągle buntującą się przeciw 
ko niej i jej nauczyciel., czego 
dowodem jest w powieści Dą- 
browskiej bunt szóstoklasistek 
przeciwko publicznej spowie- 
dzi z nakazu szkoły, przeciw- 
ko nauce religji w szkołe .i 
przeciwko księdzu, jako peda- 
Rogowi. Wszędzie się zdaje wy 
czuwać nie, jakby się z pozo- 
rów wydawać торо, grunt na- 
cjonalistyezny, ale socjalny te- 
go ruchu opozycji w imię po 
stępu i tolerancji socjalno - о- 
byczajowej. Ta młodzież u Da- 
browskiej buntuje się przeciw- 
ko szkole, jako narzędziu aci- 
sku w rękach czarnej reakcji 
wstecznictwa i obskurantyzmu 
polityczno - socjalnego, Życzyć 


by należało, ażeby dzisiejsza 
młodzież, choć po części mo- 
gła to ze szkół wynosić, co 


młodzież w powieści Dąbrów- 
skiej wynosiła z. poza szkoły. 
W tym dylemacie szczególnie 
€ziś aktnalnym: wychowanie 
młodzieży przez szkołę czy sā- 
mowychowanie przez danie jej 
konkretnych idei i celów życie 
wych? — wszystkie sympatje 
zdrowego rozsądku przemawia 
ja za tem drugiem rozwiąża- 
niem. Rzetelna powieść Dą- 
browskiej jest tego wiarogod- 
nem świadectwem, Wynika z 
niej potwierdzenie prawdy sta 
rej jak świat, że najdoskonal- 
szą szkołą charakteru człówie 
ka. to szkoła życia samegn 


Przepowiednie 
na rok 1934 


Rok 1934 będzie 34 rokiem na- 
szego. wieku. 

W miesiącu styczniu ludność bę- 
dzie odczuwała pewien chłód, któ. 
vy szczególnie da się odczuć na 
wolnych placanu i ulicach. 22 stycz 
gia wypadnie wtorek. 


W miesiącu lutym wybuchnie we 
oszystkich krajach Europy: epide- 
raja tańea Wkroczenie tego mie- 
w układ Raka I konstelacja 
jiewiey w piątym domu powodu- 
[= zmniejszenie liczby dni tego mie 
Uąta. Dlatego też wędle wszelkie- 
“в prawdopodobieństwa i przy bar 
Czo gstrożnej ocenie miesiąc ten 
będzie miat 28, a nejwyłej 29 dni. 

(W miesiącu marcu, szjczególrye 
f. wiele weksli pójdzie do prote- 
(lu, W wiela wypedkach powstaną 
<lfugi za komorne, inne będą częś- 
ciowo zapłacone, a niektóre nawet 
w. całości Zimno nie da się już we 
votki w tym stopniu, jak w stycz- 
nit, Szereg pań 1 panienek wyjdzie 
татай. W pewnej knajpie w Oklo- 
homie (Stany Zjednoczone) dojdzie 
do bójki o pewną dziewczynę. 

W miesiąca kwietniu będzie do- 
konanych wiele klepskich żartów, 
ezczególnie koło 1 kwietnia. Śliz- 
gawki definitywnie zbankrutują. 
Jakiś teatr wystzwi jakąś prapre- 
mjete jakiegoś uutora, osiągając 
przyteni mlbo' wielkie powodzenie, 
alba wieka klapę. Miesiąc ten x ca 
ła pewnością będzie miał 30 dni. 
We Francji í w brytyjskiej Rode- 
тй timrze szereg Osób, ale znaczna 
liczha pozostanie nadał przy życiu. 


© "AW mlesiącu maju nie będzie fuż 
wprawdzie nad Renem śniegu, jed 
nakte na biegunie południowym | 
północnym wszystko znajdować się 
będzie nadal pod lodem. W par. 
kesh publicznych „będzie można 
єз ИКйё pary milosne. Miłość mię- 
dzy temi parkami częsciowo skoñ- 
czy się happy end'em, częściowo 
jednak również wynatutzy się w 
imsłżeńsiwo. 


W czećwcu peryferje wlelkich 
miast odzieją zielone szaty. Wiele 
osb będzie jedździło tramwajami, 
о ile nie będą woleli pojechać ап. 
teny lub pójść na piechotę. Pewien 
ingk мапи w Ameryce południowej 
otrzytia order. Język włoski bę- 
dzie nadal używany we Włoszech, 
podczas gdy w Madrycie będzie 
śię, przexażnie słyszało hiszpański. 


Eskimosom na Alasce i w Сгеп- | 


landji będzie to dość obojętne. 
W lipeu wiele osób w Europie 


m się do basenów, aby tam odda 


wać się ćwiczeniem pływackim, 
natomiast w sierpniu będzie szereg 
opadów wilgotnych, jednakże je- 
дуне w tych dniach, kiedy nie bẹ- 
dzie ładnej pogody. 


„Miesiąc wrzesień wyróżni się ро 
йен jesieni. гфек pustynie 
Saharę przewędrnie kilka karawan, 
podczas gdy w Kalifornii będzie 
tnieezkało więcej indjan, niż” na- 
przyd nad Bzurą. 


Październik będzie w niektórych 


krajach miesącem zborów. Będą 
tam zrywali dojrzałe winogrona, 
ghietli je i polewali każdy kilogram 
(ych winogron wodą. To, co z tego 
wyniknie, będzie się nazywało wi- 
rem rocznika 1934 í zostanie 
przez niektórych iudzi wypite. 


W listopadzie Wisła nadal bę- 
dzie przepływała przez Warszawę, 
tie. zawierając żadnej umowy 
# Warta w celu przepływania dla 
«rozpwicenia przez Poznań. 

w е w miesiącu grudniu 
dojdzie do opadów śnieżnych, acz- 
kolwiek miały one już miejsce na 
początku roku. To też poleca się 
już teraz zaopatrzyć w materjaty 
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Wielki bandyta 


I. Don-Lewine: „Stalin mąż ze stali 


JW okresie rewclucji władza dostaje się zwykle w ręce wiel- jatraeh 


кк bandytów". 


Biografja histotyczho - kry 
minalna ma już u has swoją 
tradycję. Mamy w tym dziale 
literatury „dzieła: tej miary 
со „Lenin“ Osgendowskiego" i 
„Dzierżyński* tw. Ronikiera 
Don-Levine do tej kolekcji do- 
rzucił teraz „Stalina“, Kombi- 
nacja biografji i powieści sen 
sacyjnej jest widocznie opłacał 
ną produkcją, skoro rynek 
księgarski raz za razem wchła 
nia tego rodzaju towar. 

Nie zajmowalibyśmy się fa- 
ką „literaturą“, gdyby nie 
fakt, że praca Don-Levine'a ró 
#ni się od poprzednich rysem 
zasadniczym — stwarza w сту 
telniku złudzenie, że opiera 
się na pracach źródłowych i 
jest całkowicie objektywna. 
Don-Levine nie powtarza ba- 
jek x brukowców, Jego Sts- 
lin nie ma niskiego czoła, nie 
chowa pieniędzy do banku na 
czarną godzinę, nie urządza 
orgji pijackich w Kremlu. Sta- 
lin Don-Levine'a czyta bardzo 
dużo, jest zdolny, inteligentny, 
włada europejskimi językami, 
żyje пабег skromnie, wogóle 
ma wiele zalęt. _ Don-Levine 
jest wobec Stalina- objektywny 
ią objektywnością, -która nie 
pozwala czytelnikowi odróżnić 
prawdy od fałszu, 


Pryzmat obiektywizmu Don- 
Levine zaopatrzył w piękną o- 
prawę polityczną. Przez całą 
książkę przewija się nić polity 
ki, stojącej na piedestale xg= 
#bodniej Eutopy. “ 

Momenty rynku i poglądu 
politycznego autora określają 
kierunek jego pracy. Z jednej 
strony interes wymagał, by 
dla zwiększeria emocji czytel- 
nika, uczynić ze Stalina hero- 
sa o cechach nadludzkich, trze 
ha było z niego zrobić tajemni 
czego władcę mocarnych sze- 
regów, z drugiej strony autor 
musiał dbać o to, by charakte- 
rystyka nie wypadła w zbyt 
dobrem świetle, bo mogłaby 
dla czytelnika stać się propa- 
gandą bolszewizmu idei, 
którą Stalin reprezentuje. 

Nswietlony takimi dwoma 
reflektorami, portret Stalina 
zamienił się w karykaturę, a 
bolszewizm został spreparowa- 
ny na jezuicko - terrorystycz- 
ną mieszaninę nacjonalistycz- 
ną. Czytelnik widzi postać Sta 
lina w jakien:ś krzywem zwier 
ciadlę, Pewne cechy zostają 
wyolbrzymione, inne, szczegól- 
ńie umysłowość Stalina, ulega- 


ja znacznej atrofji, dochodząc 


do 


mikroskopijnych wymia- 
rów. - 


Historjozofja autora opiera 
się w zupełności na  filozofji 
mieszczańskiej: urządzenia za- 
ehodniej Europy: są najbar- 
dziej kulturalne, idea demokra 
tyczna jest ideg- zachodnią, 
tam, gdzie urządzenia są inne, 


L Don Levine „Stalir * 


niż w zachodniej Europie, nie 
ma kultury, 

Gały świat dzieli się Wschód 
i Zachód; Wschód to pierwot- 
na dzikość, Zachód to kultu- 
ra.. Rosja ta Wschód, bolsze- 
wizm jest socjalizmem Wscho- 
ди“, Lenin był twórcą bolsze- 
wiżmu, Ьу! bezwzględnie ozło- 
wiekiem genjalnym, zrozumiat 
ducha narodu rosyjskiego 
wcielił w życie „plan zorgani- 
zowania bojowego wszelkich 
ujemnych żywiołów społecz- 
nych, dawnych 
przestępców i zbrodniarzy i 
zdobycia z ich pomocą tryum- 
fu mad kapitalizmem“ (str. 
25). 

Lenin był prorckiem, który 
stworzył nową fanatyczną re- 
ligje nienawiści kiasowej. Wal 
ka klasowa w tej formie, w ja- 
kiej ją przedstawia  bolsze- 
wizm, jest wymysłem Lenina 
On rozbił „tradycyjny зосја- 
lizm, przepojony zachodnią fi- 
lozofją* i stworzył karny za- 
kon komunistyczny, którego je 
dynym motorem działania jest 


nienawiść, Gdy  mienszewicy 
są przesiąknięci ideami ХІХ 
wieku, są w pojęciu autora 


„wysoce inteligentni",  bolsze 
wicy zyskują sobie epitety 
„bezwstydnych, pełnych po- 
pardy dla kultury europej- 
skiej, duchów przekory" i t. p. 
Tak pojęty bolszewizm wywos 
dzi się w prostej linji od Nie- 
czajewa — znarego rosyjskie- 
go terrorysty. 

Jaki Lenin, taki Stalin. Pre- 


kursorami jego są Tamerlan, 
Dżingizchan, iwan Groźny + 
Torquemada. Do tego spisu 


może czytelnik dodać bez uj- 
my dla Stalina, a w całkowi- 
tej zgodzie z wytyczną autora, 
takie nazwiska, jak Rinaldo 
Rinaldini, Janosik, AJ Gapone 


Gzy znacie filmy sensacyj- 
ne x Eddie Polo? Szemat ich 


jest następujący: W dzikiej о- | 


kolicy żyje sobie w otoczeniu 
dobranej zgrai jakiś „czarny 
cha akter", który grabi ' i mar 
fuje. Lecz oto pojawia sie 
dżielny przeciwnik — Eddie 
Polo. Nie ma on takiej bandy, 
nie jest tak uzbrojony, ale 
jest chłopem inteligentnym, a 
panował wszystkie tajniki tech 
niki bokserskiej. Między tymi 
dwoma dochodzi do walki na 
śmierć i życie. Publiczneść c- 
mocjonuje się, Walka osiągz 
punkt kulminacyjny. Widzo- 
wie są zachwyceni. Film ma 44 
pewnione powodzenie. 


Za grubymi murami Kremla: 
w tajemniczem zamczysku Twa 
na Groźnego żyje Stalin Kim 
jest Stalin? Stalin to „mąż ze 
stali", to „opancerzona рі 
to „nieufny, zamknięty w so- 
bie aziata”. Stalin to „tajemni- 
czy gruzin“, chytry, wytrwały, 
przebiegły jezuita, ongiś po- 


j 
Bt, ёа, jopanowany żądzą władzy, 


skich, dziś demon podstępu. 
a 
też staliń swoje zalety: jest e- 
nergiczny, odważny, w miarę 
rozgarnięty. 


Теп Stalin, dobrawszy sobie 
zgtanych kompanów: Mołoto- 
wa, Kujbyszeva, Kaganowicza, 
zorganizował olbrzymi aparat 
terroru i gnębi ludność Rosji. 

„Ale Stalin zralazł na swej 
drodze Trockiego, który po- 


krzyżował jego plany“ (str. 
146). Zjawia się па arenie 
„ten drugi* — szlachetny bo- 
jownik -ọ uciśuioną prawde 
Jest nim Trocki, „Stojący po- 
nad wszystkimi“, wyniosły, 
świadumy swej wyższości, bv- 
stry, szczery, inteligentny, du- 
mny, „godzien szacunku”, „п- 


lubieniec mas* wyzywa otwar- 
cie skrytego Stalina na bój. 
Walka się komplikuje, poja- 
winją się nowi zapaśnicy. 
Jest Zinowjew, „tchórz, de- 
spota, hypokryta i demagog“, 
jest „ambitny i fałszywy“ Ka 


„imieniew, jest Rykow „niezde- 


cydowany pijak",  „histerycz- 
пу" Bucharin, „chytry i prze- 
biegły” Kalinir. Oto falanga 
zapaśników! 


Stalin kolejno kładzie każde 
go na łopatki, zwycięża szy- 
stkich, na placu pozostaje tyl- 
ko Trocki. 

Stalin contra 
zwycięzy? 


Toeki, Kto 

„Stalin miał za sçba bandę 
polityków, zahartowanych i z 
gruba ciosanych; świłę Troc- 
kiego stanowili inteligenci, lu- 
dzie wykształceni, świetni“ 
(str, 176). 


Oto przeciwnicy godni sie- 
hie. 


sPrzeciwniey zbroją się do о- | 


statniej walki o upragnioną 
władzę absolutną”, 
Akcja się rozwija, iempo 


staje się błyskawiczne, 


„Trocki atakuje swego wro- 
ga śmiertelnego". 


Stalin ua każdym kroku go 
zwalcza. „Nienawiść, którą ży 
wit do Trockiegc һуа mu 
bodźcem, 

Walka na Śmierć 
Kto zwycięży? 


i życie. 


Stajemy zdumieni. Co to? 
Czy walka na dworze szacha 
perskiego 2 tron? Czy to film 
z życia gangsterów amerykań- 


skich: Al Capone walczy z 
Jackiem Diamondem? 
Nie. nic podobnego. "To po- 


prostu dzieje rewolucji rosyj- 
skiej w ujęciu Don-Levine'a. 

Z samej rewolucji pozostały 
strzępy w postaci waiki dwuch 
gladjatorów na arenie, stano- 


„ |wiącej jedną szóstą świata. 


Można się zgadzać z polity- 
ką bolszewickiej perji, lub 
nie; można uważać walkę mię- 
dzy stalinistami, a trockista 


wojsk bistogwarqy) |mi za oznakę żywotności 


tab 
Kryzysu tej partji, ale sprowa- 
dzać cały ten spór do osobi 
stych animozji i prywatnych 
interesów Stalina, czy Trockie 
go — może tylko ten, kto mi- 
mo swych przyjaznych zape- 
wnień.'i pozornego. objektywiz 
mu, pozostał wrogiem, a ше 
objektywnym badaczem tego, 
co opisuje. Nie może zresztą 
zdobyć się na objektywizm, pi- 
sarz, który twierdzi, że w cza- 
sie rewolucji „nie siły natury 
socjalnej kierują akcją: na ca 
nie stoją przywódcy, którzy 
sprzeczają się о władzę“ (str. 
153). 


Z jakich źródeł ezero 
swe informacje ten historyk? 
Na pierwszem miejscu stają: 
Trocki,  Biesiedowski, Dymi- 
trewski, trzej wygnani z Rosji. 


Opierając się na takich źró. 
dłach nie mógł autor nie zro- 
bić ze Stalina tyrana, który z 
sezwojem traci coraz więcej 
na wartości. Jako młody chła- 
piec, jest Koba (Stalin) uważa- 
ny za „czołowego znawcę шат- 
ksizmu*, jako sekretarz partji 
staje się Stalin _megafonem 
Trockiego, ucząc się z jego-bro 
szur i przechwytując wszelkie 
iego pomysły, Ten. sam Stalin. 
który w komitecie centralnym 
jest najpracowitszym 1 najbar- 
dziej oddanym pracownikiem, 
sara się po dojściu do władzy 
wykorzystać ją dla własnych 
celów. Cała „jego (Stalina) po- 
Шука. pokojowa wiąże się д 
jego obawą przed utratą wła- 
dzy, które pragnie ` utrzymać 
za wszelką cenę" (str, 264). 


I tu następuje mowi 
chwyt „objektywny*, podlany 
sosem płytkiej filozofji, To nie 
wina Stalina, że tak jest w Ro- 
sji. Trudno, tak być musi, To 
Wschód, Azja, to dzieło Leni: 
na, potwór, któremu „pozwolę 
rię rozwinąć, a potem nie mógł 
już opanować i powstrzymać 
w rozpędzie* (str. 155), 

Mimo wysiłków autora. 
książka pozostała powieścią 
krymimalną, stojącą na pożio- 
mie literatury Breszko - Bresz 
kowskiego, Ossendowskiego i 
hr. Ronikiera, filmem awantur 
niczym, przeznaczonym dla 
trzeciorzędnego kiqa, Rynek 
wymaga powieści  kryminal- 
nych, sensacyjnych,  Don-Le- 
vine do tych wymagań całko- 
wicie się przystosował, 


Takie już dzisiaj czasy. W 
teatrze najlepiej idzie „Paciąg: 
widmo", w kinie- „Franken- 
stein“ jest filmem najbardziej 
kasowym, w prasie „Tajny de- 
tektyw* osiąga rekordowe na 
kłądy, w literaturze. Wallace 
młokywa największe stikceby, 
a w biografji panoszy się „Sta- 
lin“ Don-levine'a, 
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Kazimierz Slaski 


Bezszelestwie sypał -Śnieg, okry- 
wając puszystą miękką szatą stary 
Tas. Miliardy białych płatków krę- 
<iły się swawolnie w powietrzu, aby 
та chwilę opaść va zielone igły. 
świerków ł jodeł. Na małą polankę 
wysunęło się w zgrabnych podsko- 


kach stadko jeleni Poważny ro- 
gacz, potrząsając mądrym łbem, 
ciekawie przyglądał się szaremu 
nasypowi ziemi z dwoma ciemnemi 
pasmami na wierzchu. Za nim, z 
pośród dwnch Jodel, wyglądała 
о łzawych oczach łania, trwożnie 
nasłuchując. 

Naraz stadko prysło fak złuda, 
ginąc wśród gęstych krzaków leś- 
nych. I tylko Śnieg zasypywał her 
przerwy lekko chwiejące się galaz 
ki, 

Wśród kurzawy Śnieżnej zabły- 

m chwiejne Światełko 1 wkrótce 

notem wysunął się ubielony ezto- 

Лек, który maszerując ро Коїејо 
wym torze pilnie oglądeł szyny. 
Szybko idąc dróżnik zniknął w noc 
nych mrokach { w lesie znów zapa- 
nowała cisza, a blate płatki nie- 
zmordowanie lecłały, otulając co- 
raz bardziej ziemię śnieżnym catu- 
nem, 

Nagle poruszyły sie ratazki jodeł 
1 zamięotało nikłe światełko elek- 
trycznej latarki, Z lasu powoli wy- 
sunat się ludzki cień. Człowiek w 
poszarpanej odzieży, ogladając się 
Irwożnie, wylazł niezdarnie па na- 
зуп. 

Podszedł, mruknął i przyknenąw 
szy na torze, gorączkowo odkręcał 
wkręty,  przytrzymujace szyny. 
Chwilaml dyszał z cleżkiego wysił 
ku, gdyż pomimo dobrego klucza, 
który z sobą przyniósł, zmorznięte 
drzewo podkładów silnie ściskało 
тибу, Z fakimś ponurym w swej 
sawziętości uporem, skulony czło 
wiek odelmował wkręt ро wkręcie, 
аў wreszcłe szyna tylko końcami 
swemi była złaczona х stalowemi 
siostrzycami. Wówczas zbrodniarz 
wstał 1 wyprostowawszy się, pogro 
zit zacióniętą nleścią w stronę dale 
kieł tuny ną niebie, 

Z piersi jego wyrwał się jakis 
charkot, pełny nienawistnych ak- 
centów, so, 

— Niech tylko ten towarowy 
przecz!tanie, już ła cie wykończę, 
— tu oblat czułym wzrokiem cię- 
Спаса mu sle u stôn szynę — 1 za 
*odzlnke kurjerek tatt! 

Zarechotał niesamowitym śmie- 
chem. 

— Wkrótce te wszystkie bezro- 
Бопе burżuje będą sią wiły w obje 
Siah mamy kostuchy, 

Tu znów 6zaleńczym gestem po- 
groził w stronę łury dalekiego mia 
Sta, 1 szepnął: 

— „uno bracie, będziesz pom- 
szczony, cały twój głód, nędza 1 ta 
poniewierka za pracą, będą pom. 
szczońe. 

Та teatralnym gestem wskazał 

t swą obszarpaną odzież i zade- 

lamował: 

— Jutro Konstanty Łoza będzie 
sławny na świat. cały... 

Naraz zamilkł 1 przykucnawszy 
z powrote n, сгијпіе nadsłuchiwał. 
Po chwili podniósł się nerwowo i 
mraknąwszy: „Leci”, szybka zbiegł 
z nasypu, Jakiś czas bacznie się 
rozglądał, szukając wśród szarzeją 
h drzew najlepszego do ukry 


cia, 

Tymczasem Śnieg przestał padać 
I wśród stada wełn'stych chmur 
przedzierat się pasterz - księżyc. 
Wreszcie wyjrzał ciorawie z za 
wielkiego obłoku j zalawszy gar- 
iciami srebrzystych smug cicho 
śpiacy las, zdażył zobaczyć, jak czto 
wiek w obszarpanej odzieży cho- 


wał się wśród  rozłożystych galezi | 


dużej jodły, Zdala zablysty czerwo 
nawe ślepia głucho dudniacepo po- 
ciągu, który 71272 się ku m'eWeu, 
gdzie zhrodniarz ptzywarował mię: 
dzy gałęziami ubielonej łodty. 
Siedząc tak, піетаї ро kolona w 
śniegu, Łoza cierpliwie oczekiwał 
przejścia towarowego pociągu, 


23.XTL — „GLOS PORANNY* — 1933 


Daw wal w fabryce, fa- 
ko Касі żońtę i dwoje dzieci. 
Jako zdolny robotnik nieżle zara- 
biał. Ale jakoś, 105 nie był dla nie- 
go łaskawy. Syn zginął w czasie 
Katastrofy. kolejowej, akurat gdy 
powracał po odbyciu służby woj- 
skowej. Stary Łoza bardzo bole- 
śnie odczuł tę stratę. Syn byl jego 
chlubą, Rzeczywiście chlopak był 
zdolny i jako niezły rzemieślnik ro 
kował dobrą nadzieję. Od tego cza 
su coraz gorzej działo,się w domu 
Łozów, Stary rozpil się i.tak opu- 
cit w pracy, še wreszcie go zwol- 
nili. W domu  rozpanoszyła się 
wszechwładna nędza. 


Na dobitkę córka uciekła z ja- 
kimś urzędniczkiem, w którym się 
zakochała, Starych Łozów wyeks- 
mitowano z mieszkania, gdyż zale 
gali z Кошогпеш, Zamieszkali u 
znajomych kątem i Łoza odtąd 
trudnił się zanoszeniem bagażu na 
kołej. 

Któregoś dnia odniósł walizkę 
jakiejś pani na dworzec, Wszedł 
na peron i minąwszy szereg błękit 
nych puluanów Train-Blen шоко 
wał walizkę pódróżnej w jednym z 
mich. Mnąc w ręku złotówkę stanał 
pod jedną z latarń i gapit się bez- 
myślnie na barwny rój podróż- 
nych, 


tosa msucząc wściekle opuścił 
peron. , 

Rzecz dziwna, ten drobny epizod 

nie dawał mu spokoju. W Swej roz 
pitej mózgownicy wiele razy go 
przetrawiał, aż urósł do jakiejś le- 
gendarnej niemal krzywdy. 1 pew- 
nego dnia w jego nawpół obłąka- 
nej głowie powstał potworny za- 
miar. Wykoleić ten pociąg, ten 
piękny błękitny express 1 pomścić 
na tych eleganckich panach i ich 
wytwornych towarzyszkoch wszyst 
kie swe krzywdy. 
‚ Opanowany tą myślą dokładnie 
przestudjował rozkład kolejowy. 
Udawszy się któregoś dnia wzdłuż 
toru, upatrzył w odległym lesie do 
godny punkt do wykonania strasz- 
nej zbrodni, W miejscu tem wyso- 
ki nasyp potęgował rozmiary przy- 
еле} katastrofy, a gęsty las iglasty 
dawał możność ucieczki, 

Kilka długich wieczorów przesie 
dział w tym lesie, badając czas 
przejścia expressu  Ustalił że za- 
wsze przed pospiesznym Szedł to- 
warowy pociąg, a przed jego prze- 
biegnięciem patrolował _ dróżnik, 
pilnie badając szyny. Należało 
więc ро odejściu dróżnika odkręcić 
szynę od podkładów, co wymagało 
sporo czasu, a dopiero gdy towaro 
wy minie osłabione miejsce, osta- 
tecznie odkręcić szynę od sąsied- 


— A ty tu czego? — usłyszał su 
rowy głos policjanta, Marsz 
stąd! Taki stary, a gorzała jedzie 
od niego, jak z kufy» 


H. SZTOL mmm 
[др сә М 


Człowieka miał ponoć stwo: 
rzyć jeden z tytanów —Pro- 
meteusz; tak wierzył 100. Ule- 
pić go miał z giiny, pomiesza- 
nej ze łzami i w tę КиК 
*ehnal ogień niebieski, którege 
kilka iskier skradł z rydwany 
Heljósa. Twór to był słaby 3 
goły, niczem świty turecki, a 
| chociaż z wyglądu przypomi 
nał bogi, brakło mu ich siły. 
Bezradny ` t'zgńębióny, {аку 
już żył w dzisiejszych: ела. 
|sach, senny, jak przędnik ро 
niedzielnem 
błąkał się człowiek bezsilny 
wobec potęg przyrody, której 
ni zgłębić, ni opanować nie po 
trafił Ruszyła nędza człowie 
eta serce litościwego tvtana і 
ndczuł miłość i współczucie 
dla swego tworu. Zakradł się 
«ięc Prometeusz do wielkiego 


śichlerza  ognią w niebio- 
siech i przyniósł па ziemię 
pierwsze zarzewie.  Zapłonęły 


Sgniska w sadybach ludzkich, 
dając miłe światło i dobroczyn 
ne ciepło. Żar płonącego ogni 
ska opgrzewał zziębnięte ciała, 
a jasność, jaka biła od płoną- 
|evch polan, płoszyła dzikie be- 
stje.. Mądry tytan nauczył lu- 
dzi, jak należy wykorzystać od 
powiednio «dar niebieski, bv 
przynosił korzyści; nauczył ieh 
*zemiosł i sztuki 

Niebardzo podobała się ta 
| wszystko ojcu  Zeusowi. Po- 
mny na walki z gigantami, z 
którymi niedawno toczył ucia- 
|żliwe. boje, obawiał się wszyst- 
kiego. co pochodzi z ziemi. Za 
jweżwał tedy Hefajstosa, naj- 
|zręczniejszego z bogów w2 
wszystkich: rzemiosłach i roz: 
kazał mu stworzyć kobietę cu- 
nej urody, któraby  piękno- 
ścią ksztołłów i gładkością lic 
nie ustępowała żadnej z nie- 
,bianek. Gdy. misterne to dzie- 
ło hyło gtowe. wezwał pan na 
„Olimpie wszystkich niebian i, 
rozkazał im. oldarzyć ` twór 
Wulkana. Atena. nauczyła pier 
wszą „niewiastę robót. niewie-; 
jach. Afrodyta otoczyła jejo- 
blicze wdziękiem i w oczy wia 


„ampartowaniu, | K 


„nich í lekko ją odchyliwszy, spo- 
jwodewać katastrofę pospiesznego. 

1 wreszcie teraz Łoza siedział w 
raśnieżonych gałęziach, licząc bez- 


myślnie wolno wlokące stę wagony 
towarowego pociągu.  Chwiłami 
spazm przerażenia chwytał zbrod- 
niarza za gardło, še ktoś z obsługi 
zobaczy szynę uwolnioną z wkrę- 
tów i tem samem udaremni mu u- 
pragnioną zemstę, < 
Zerwał się mroźny wiatr i wpadł 
Szy między drzewa, otrząsał z nich 
sypki śnieg. Mróz powoli skuwał 
otułoną w puszystą szatę ziemię. 
Łoza, dygoctąc z zimna wciąż 
myślał о mającej nadejść katastro- 
tie. Nagle ośnieżona kiśś jodły ude 
Tzyła go w twarz í Jednocześnie 
siarym wstrząsnął spazm, 
— Jezu! — szepnął, — Toż to 
dziś wilja Bożego Narodzenia! 
Ciężko westchnął. Nie tek to 


Dawno tak, bardzo й?: ле, o tej 
porze w zacisznym ceł stym poko: 
ја ubierał ze swoim małym Stasiem 
choinkę Zielone, zgrabne drzewko 
zawieszali nierliczonym rolem kolo 
rowych świecidełek, pierników, ru- 
mianych  jabłaszek i wysmukłych 
świeczek, Na zakończenie Łoza u- 
mieszczał dyskretnie w. gęstwinie 
gałązek laseczki zimnych. ogni. 
Po wilji Jadzia, któ'a w tej chwi- 
li pomaga matce, przyrządzeć wl- 
gilijną wieczerzę, wyszukiwać be- 
dzie wraz ze, Stasiem te pryskają- 
ce srebrem zimne ogniki. Poza tak 
„się zatopił we wspomnieniach, iż 
nawet nie słyszał, fak ostatni wa- 
gon towarowego pociągu zniknął 
za pobliskim zakrętem. 


PIEN 


ła urok uwodzicielski. I tak 
każdy z bogów obdarzył ją ja- 
kąś szczególną właściwością. 
Stąd też otrzymała mazwę 
Pandory, co się na nasz język 
przekłada, jako „obdarowana 
przez bogów”. 

Ubrano ją w cudowne, 
wiewne szaty, haflowane mi- 
sternie,  namaszczono ciało 
wonnymi olejkami, а czoło u- 
wieńczono h viatami, W posa- 
Ru otrzymała puszkę z otwo- 
rem, podobną do skarbonki 

. К. О, о замагіосі której 
nikt poza Zeusem піс wiedział, 

Hermes, który za wola i roz 
|kazem bogów bawił zdzieś da- 
leko w poselstwie, stawił się 
na Olimp późn» Pandora, 
obdarowana już przez wszyst- 
kich olimpijczyków, pudrowa- 
jła gorączkowo nos, kładąc po- 
spiesznie ostatnie warstwy ró- 
żu na pobladłej ze wzruszenia 
twarzy; mieła niebawem wy- 
ruszyź w drogę. Rzuciła osta- 
tnie spojrzenie do małego mi- 
ste. nego puzderka, daru He- 
fajstosa, i lekki rumienice, ja 
„ki zwykł zawsze pojawiać się 
na obliczu pięknej kobiety, 
gdy „widzi, swą urodę, zakwitł 
ina jej twarzy. Była z siebie za 
dowolona. 

— Ojcze Zeusie! — rzekła 
lekko szezieniąc i z wdzię: 
kiem przeciagając słowa. -— ju 
żem gotowa! 

Zwracając się zaś do Пегте 
sa dodała: 
Nnże! 
skrzydtoncgi! 

— Мо сб}, Hermesie, czyż ty 
„niczem nie obdarzysz Pando- 
ry? — zapytał Hermes. 

Hermes, -który sądził, że u- 
dało mu się wywinąć od dawa 
nia prezentu, spojrzał ze zlo- 
ścią i widocznem zakłopo'a- 
niem na ojca. 

— Dobrze — adpar! Hermes 
z chvirym błyskiem w nezach. 
— Jeżeli taka jesi wala bo- 
RÓW, bym.l ja .czemś Pandorę 
obdarzył. -znajdę соё. діа niej! 

JTo.mówiąc wyja? < zanadrza. 
mały żółty krążek. 


po- 


-. prowadź mnie 


IĄDZ 


— Czy tak ma wyglądać 
twój prezent — rzucił złośli- 
wie Apollo. — Zaprawdę ską- 
py jesteś, braciel 
Tak — odparł Hermes 
spokojnie, niezrażony drwiącą 
uwagą kochanego braciszka — 
Zaprawdę krążek ten nie przed 
stawia żadnej wałości, Głodne- 
go nim nie nasycisz, praguiony 
nie ugasi nim pragnienia, naj- 
bieglejszy lutnista, ni harfłarz, 
choćbyś ty nim nawet był bra 
cie, nie wygra ua пір, żadnej 
melodji, nie okryje on niczyjej 
nagości, nie ulży nikomu w 
chorobie, nie otrze łez cierpią- 
cemu, sierocie nie zwróci mat- 
ki, zgnębionemu ojcu nie odda 
svna, zmarłego przedwcześnie. 
Jest on inniej wart od kamyka 
przy drodze, od kropli w mo- 
гїї, od listka trawy na stepie. 
1 gdyby go rzucić na ziemię, 
chyba tylko dziecko wzięłohy 
to do ręki, jako że wszyslko 
bierze, co mu nod rękę popa- 
dnie. Ale dar mój jest jednak 
darem boga. Nie jest to zwy- 
kły krążek, ma on swą nazwę. 
Przybrany w nazwę, stanie się 
rzeczą wielką, potężną, Nie bę- 
jdzie serca na. ziemi, _ któreby 
go posiąść nie praynęto.. Ale 
już czas па nas Pandoro — 
przerwał chytrze. — Musimy 
rusżyć w drogę — dodał. — 
Czas nagli. Schowaj tylko. йо: 
brze ten mój dar. 

Pandora z widocznem lekce 
ważeniem przyjęła dar. Herme- 
są. Nie był on żadną. ozdobą. 
Nie chcąc jednak zrażać do 
siebie towarzysza podróży, nie 
odrzuciła daru i szukając miej- 
sca, gdzieby go schować mo- 
gla wpadła na szczęśliwą myśl 
wrzucenia krążka do puszki 
któr; otrzymała w posagu od 
Zeusa. 

— Adios! moi mili — rzuci 
Hermes, ujmując szarmancko 
Pandorę рой rękę, Adiosl... A- 
lle byłbym zúrelñie zapomniat 
powiedzieć wam, jak się nazy- 
wa mój dar, bogowie. Imię. је- 
go: — pieniądz. > а 

temi słowy pospiesznie o 


dawniej bywało Boże "chany. mał 
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— Już wzeszta pierwsza gwiazd 
ka. Tatusiu, siadamy do тїй. 

Stary, nieczuły na coraz większy 
mróz, mógłby przysiąc, že głos 
córki odzzwał slę tuż przy nim, 
Już ukochana żona podchodzi ku 
niemu 2 opłatkiem | czuje zapach 
smakowitej rybnej zupy. 

Wesoto azezebiocą dzieci, Jedzae 
smażone ryby, potem ulubione ma 
kiełki 4 wreszcia wśród wesołych 
okrzyków dzieciaki wychodzą do 
kuchni, by za chwilę wrócić i u 
stóp oświetłonego drzewka szukać 
prezentów. 

— No, Kostek, — mówi żona —- 
тара] świeczki, 

І Łoza wstaje, aby rozświetlić te 
le, wesoło  mrugające ogniki 
Lecz co to? Dwa z nich rozjarzy” 
ly się silnym blaskiem 1 oderwaw- 
Szy się od gałęzi choinki szybko 
sumą kn niemu. Łoza się cofa, 
lecz egniki są coraz bliżej I coraz 
większe, aż zamieniają «ię w ја- 
skrawe ślepia lokometywy z hit- 
kiem przebiegającego koto niego 
capressu, Stary spojrzał aleprzy- 
tomnie па pędzące wagony i aze 
pnął: 

— No, dzieci, thodźcie do drzew 
ka. 

Zgrablatemi текста wskazał m 
1006 š runal twarzą na ziemię, 

Nad nim lekko się chwiały ga- 
Талі оуу, a wokół iskrzył w 
mroźnych okowach śnieg. 


puścił Olimp.. 

— Pieniądz! powtórzył 
z głupim uśmicchem Zeus. 

— Pieniądz — powtórzyli ho 
gowie. 

— Pieniądz — rozłegło Się po 
sali, pieniądz — powtórzyło п 
cho, pieniądz — załkało w od 
dali i przepadło w parowie. 

— Bogowie! — krzyknął na 
gle Apollo w wieszczym szala. 

Wszyscy skierowśli oczy na 
Heljó+a, а ten dygotał tylko 
na eałóm ciele, patrząc mętnie 
przęd siebie. — Widzę — zaję 
ета} — kraj memu serou пај: 
milszy, gdzie azteków mieszka 
naród, - nadewszystkie bogi 
mnie czczący, spowity w opa- 
rach dymu. Kotłowisko ludzi. 
To nie sami aztekowie. Blade 
twarze. Krew.. pożoga... Pło: 
ną złote kopuły świątyń, wznie 
sionych na moją cżeść, Widzę 
— załkał, zakrywszy w rozpas 
czy осту — mordy, wojny: 
krew, czaszki trupie, rúumowti: 
sko piszczeli, nagie- "py. Wie 
dzę jego dar: pieniądz. Na: 
pęczniały roxsiadł się w na: 


wych świątyniach, ogromnych 
jak Olimp., które zbudowano na 
Jego cześć... Widzę tam jakieś 
napisy: „Banki“, „Giełdy*, Idą 
do niego ludzie, tratując się pa 
drodze, zabijając, mordując 
hez pardonu, kroczą oślepieni 
jakimś -- blaskiem ` potężnym, 
stokroć potężniejszym od bla: 
sku bijącego z mego rydwanu 
1Ча szeregi, tysiące зай јолу, 

Nagle przerwał, załkał żałoś 
nie, jak zbity pies i przen 
10) nóg Zeusa. 

‚т— Najnędrzniejszym z bo. 
gów sie stanę — skamlał szur 
piąc w; niemej rozpaczy włosy. 
— Zliluj się ojcze — tkał — t 
uchyl ta, оо się ma stań... 

Ale Zeus dobrotliwie pogla- 
dził głowę syna i rzekł cicho: 

— Nie. ei nie pomogę. syur 
Stanie się to, coś widział. I na. 
mi | rządzi fatum, silniejsze od 
«as. bogów. . 

I tak to z łubieżności 1 nie- 
тосу Zeusa; і. zemsty Hermesa 
powsta? pieniądz. 
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Ема ma swoje zdanie 


Ewa była na wystawie nowo 
czesnych wnętrz i wróciła za- 
chwycona. Pełaa wrażeń przy- 
szła do swego przyjaciela, Ro- 
berta. ` 

— Nie pojmuje, — rozpocze- 
ła rozsiadajac się wygodnie 
na staroświeckim fotelu — jak 
ty możesz wytrzymać. w ta- 
kiem otoczeniu. Te ciężkie 
sztorý! Te ponure tapety! Te 
potężne meble! Działa to stra- 
sznie przytłaczająco. Ма się 
wrażenie, że jest się zamknię- 
tym w grobiel 

Przyjaciel milczał. 

Ewa mówiła z coraz wię- 
kszym zapałem: 

— Zerwij te żałobne szmaty! 
Człowiek XX wieku musi mieć 
firanki siatkowe. Przepuszcza- 
ja one słońce, światło i powie- 
trze! A te tapety! Precz z niemi! 
Czy żyjemy w okresie kamien- 
nym? Proste, gładkie tapety, 
kochanie, orange lub beige. To 
poszerza pokój i rozwesela. A 
te wanny - fotelel Wyrzuć jel 
Kup krzesła z rurek stalo- 
wych, proste, bez oparcia, — 
mówiąc to oparła się kokiete- 
ryjnie o tylną Ścianę fotela, 
— są to jedynie meble, na któ- 
rych może siedzieć człowiek, 
‘асу z postępem czasu. 

Przyjaciel nadal milczał. 

— Ty, naturalnie uważasz, 
wszystko to, co mówię, za idjo- 
tyzm; twierdzisz, że mówi ze 
mnie katalog, tak, jak wów- 
czas, gdy wróciłam z wystawy 
piesków pokojowych! ` 

— Przepraszam cię, ale nie 
powiedziałem, ani słowa. 

— Ty wiesz, Robercie, — 
głos Ewy drżał — że istnieje 
jedyna rzecz, której nie mogę 
znieść: ta polemika bez słów. 
Теп milczący opór. Jest się cał 
kiem bezsilnym i bezbronny% 
wobec tego! 

— A czy sądzisz, 
słowa cię uzbroją? 

— Ten sarkazm jest nie 
do zniesienia. Przecież wiesz, 
że jestem człowiekiem, który 
ma swoje własne zdanie. 

Robert wstał i zaczął сһо- 
dzić po pokoju, jak to czynił 


że moje 


zwykle, gdy rozwijał jakąś 
myśl, 

— (zwy przypominasz sobie 
przosswiniowy kostjum, któ- 


рут się tak zachwycałaś przed 
wóltcwy rokiem? 

— Przypominam sobie, 

— A Czy pamiętasz, że ро 
<zterech tygodniach nie mogłaś 
na niego patrzeć, і podarowa- 
łaś go pokojówce twojej sio- 
stry? — 

— Panniętam! 

— Powiedz mi teraz, jak 
długo nosisz już twój granato- 
wy kostjum, który ci się wcale 
nie opatrzył? 

— Dwa lata. 

— A więć zrozum, że tak 
samo przedstawia się spra- 
wa orange firanek i zielonych. 
tapet... 

Ewa podskoczyła: 

— Nie mówiłam o. tak nie- 
gustownem zestawieniu kolo- 
rów. 

— [mne zestawienie znudzi- 
łoby się tak samo szybko. — 
©?уў mie sądzisz, że taka mali- 
nowa lemoniada w pokoju opa 
trzy sie szybciej, niż brzoskwi- 
niowy kostjum? Czyś nigdy nie 
zastanowiła się nad tem, że 
mieszkanie musi być dostoso- 
wane do naszego nastroju, a 
raczej do naszych upodobań? 
Być może, że istnieją ludzie, 
którym odpowiada taka róża- 


ta idylla. Mnie to nie odpowia- 
da, Nie wiem więc dlaczega 
miałbym, tylko ze względu na 
modę, urządzić moje mieszka- 
nie w sposób, który mi nie od- 
powiada. — 

Robert zapalił fajkę, 
w międzyczasie zgasła. 

— Architekci wnętrz mówią 
wciąż o indywidualności, a tym 
czasem robią oni wszystko na 
jedną modłę, nie pozwalają ni- 
komu być sobą, nawet w obrę- 
bie własnych czterech ścian. — 

— To wszystko, — odpowie- 
działa Ewa, — brzmi bardzo 
mądrze, nawet filozoficznie. A 
zapominasz, że zasadniczym 
motywem nowoczesnego stylu 
jest zwykła celowość i wygoda. 
Rozumiesz? 

— Rozumiem, — rzekł Ro- 
bert. — I dlatego każe się lu- 
dziom balansować na stalo- 
wych krzesełkach, miast sie- 
dzieć wygocnie w fotelach. 

— Przepraszam, ale już mu- 
szę odejść, — rzekła Ewa i 
wstała, — Umówiłam się 2 
Fanny. Zresztą ty mego zda- 
nia nie zmienisz! 

= Wcale nie mam tego za- 
miaru. Byłoby to strasznie 
nudne, gdyby jedno z nas było 
stale echem drugiego. 

— Tak — oświadczyła Ewa, 


która 


MYRA GRUHEN 


— pod tym względem 
-ację! — 


mast 


* 

Fanny akurat wrócila z wy- 
stawy nowoczesnych -zdjęć i 
była zachwycona. Pełne wra- 
żeń powitała E 

— Nie wiem, — rzekła do 
niej — w jaki sposób jeszcze 
przez jeden dzień wytrzymam 
w tym pokoju. Te płócienne fi- 
ranki! Człowiek nowocz*eay, 
moja droga, może żyć tylko 
w pokoju, w którym wiszą fi- 
ranki siatkowe. Gzy żyjemy 
w okresie żelaznym? Gładkie, 
jasne tapety są dernier eri. To 
poszerza i rozwesela pokój. Te 
idjotyczne wielkie fotele! Krze- 
sełka z rurek stalowych. moja 
miła, są jedynemi meblami, na 
których może siedzieć czło- 
wiek, idący z postępem czasu. 
Czy słuchasz, Ewo? 

— Tak — oświadczyła przy- 
jaciółka — to wszystko już 
гат słyszałam. Znajduje się to 
w katalogu wystawy, Mogę ci 


nawet powiedzieć na której 
stronicy, — 
— Ach, ty naturalnie mu- 


<isz być oryginalna i mieć swo- 
je własne zdanie. 

— Powiedz mi, Fanny, czy 
to nie byłoby strasznie nudne, 
gdybyśmy wszystkie były e- 
chem katalogów. 


— Ciekawa v jestem, со mu 
odpowiesz. М 

— Rozmaite rzeczy, natural 
nie, o ile będziesz w stanie wy- 
słuchać, a przedewszystkiem, o 
ile wyswobodzisz od tej po- 
goni za wszystkiem, co nowo 
czesne. — Rab R 

— Proszę, — rzekła ` Fanny, 
która dopiero teraz" przypom- 
niała sobie, że nie prosiła Ewę, 
aby. usiadła. 

— Dziękuje! — Ewa zaczęła 
spacerować po pokoju. 

— Czy przypominasz sobie 
jeszcze. twą jasno - zieloną su- 
knię ‘balową, którą początko- 
wo byłaś tak ząchwycona, a 
którą po trzech tygodniach po- 
darowałaś рокојбусе twej sio- 
stry, gdyż strasznie ci się opa- 
trzyła ? 

— Co to ma wspólnego z mo 
im pokojem? 


— Bardzo dużo wspólnego! 
Jaskrawa tapeta bowiem opa- 
trzy ci się jeszcze prędzej, niż 
balowa suknia. Czy nie sądzisz. 
że mam racię? 

Ewa zapaliła раріегоза, któ 
ry zgasł w międzyczasie. 

— Czy nie uważasz, że te po 
wążne firanki, ciemne tapety i 
ciężkie meble więcej odpowie- 
dają twemu nastrojowi, a ra- 
czej twoim upodobaniom, iż 


te mdłe id Пе lalkowate, które 
tak zachwala katalog «үйд. 
wy. Może on naturalnie prz* 
konać ludzi, którzy nie mają 
własnego zdania, 


Fanny chciała coś. odpowi: - 
dzinć. lccz Ewa nie dopu(riła 
jej do słowa. 


— Czy, nie rozumiesz, s 
znacznie wygodniej jest sir - 
dzieć w głębokim fotelu, niż 


fruwać na tych stalowych kr*e 
sełeczkach?. Nie mów mi o іш 
dywiduualności, o przystosow4 
aiw; mieszkania do osobistych 
upodobań, W. rzeczywistości 
nie zastosowuje się nowocze 
snych mieszkań do ludzi, lec" 
człowiekowi narzuca się mo- 
dne mieszkanie, Nawet we wła 
snych czterech sianach nie 
pozwala się mu być sobą. Сту 
*rozumiałaś? 


= Nie, — odparła Fanhy,- < 
i w żaden szosób nie wytłoma- 
«тух? mi, że nowy styl urzą 
dzenia wnętrz nie ma ną celu 
iednej prostej i wielkiej my: 
ЗЇ: wygody i celowości. 


—- Proszę bardzo, — odpar: 
ła Ewa, — aie maa zamiary 
parzueać ci mego zdania. Ву: 
łoby to strasznie nudne, gdy 
hy jedna z nas była zawire e@- 
chem. drugiej, 


Młodzieniec z prowincji 


W 20 roku życia Raymond 
wyjechał do Paryża, aby tam 
nbjąć posadzę, którą miał do 
zawdzięczenia krewuemu, mie 
szkającemu w stolicy. Przystoj 
ny młodzieniec wychował (іе 
w  małem _prowincjonalnem 
miasteczku i trwoga, że może 
być śmieszny przez swoje nie 
stołeczne maniery, czyniła до 
jeszcze bardziej nieśmiałym i 
daiezaradnym. 


Stosownie do wskazówek ro- 
dziców, zataz po przybyciu do 
Paryża, udał się do swoich kre 
wnych. Przed domem czekał 
na wybieie godziny dwuaastej, 
abv dokładnie stosow się do 
гейш! oficjalnych wizyt, Lecź 
рап domu był nieobecny, а pa- 
ni leżała jeszczu w łóżka. Ray 
тойа usiądł w kącie salonu i 
za'zerwienił się, gdy zjawiła 
sią panı domu w szybko na- 
rzuconym szlafroczku. Rozmo 
wn rozwijała się bardzo słabo. 
Raymond odpowiadał krótko i 
sneho na zadawane mu pyta- 
ріл, і uawet dwa kieliszki 
sherty nie uczyniło go rozmow 
niejszym. Zuzanna coraz nie- 
cierpliryiej wierciła się na fo- 
telu. Со to może być za rzło- 
wiek, еп przybysz z prowin- 
cii! Przez «ају czas nie zrobił 
jej ani jednego komplementu 
i nie widział wcale jej piękno- 
ści! ` 

— Pan jest pewno odnieda- 
wna w Paryżu? — spytała iro 
nicznie: 

>- Od sześciu godzin! — od- 
powiedział Raymond ze swego 
kata. 


— To wyjaśnia wszystko, — 
rzekła. 


— Со wyjaśnia? — "spytał 


wa hezbarwność, taka. lalkowa- | zdumiony młodzian. 


— Wyjaśnia to pańskie za- 
chowanie! — oświadczyła Zu- 
тапга, 


— Moje zachowanie?-—prze- 
raził się Raymond. 


— Drogi przyjacielu, tu nie 
chodzi o mnie, ale inni ludzie 
mogą to panu wziąć za złe. W 
Paryżu nie wolno tego robić! 


*— Czego nie wolno robić? 


— Tego wszystkiego, со 
pan robi. Pan np. siedzi w ką- 
cie, zamiast spróbować zaa- 
leźć się w pobliżu mnie. 


Młodzieniec z prowincji za- 
czerwien.ł się i.przysunął swo 
je krzesło do fotelu Zuzanny. 
Ona zdawała się tego nie spo- 
strzegać. 


— Jako pańska daleka kre- 
wna, czuję się w obowiązku, — 
mówiła dalej, — dać panu kil 
ka przepisów, - jak należy się 
zachowywać.. Mam nadzieję. 
że pan mnie źle nie zrozumie. 
W Paryżu do pierwszych obo- 
wiązków kawalera należy ukra 
dzenie pocałunku młodej da 
mie, z którą się znajdzie sum 
na sam. 


Raymond otworzył ze уйш 
mienia usta. 


— Czy ona na to pozwoli?-- 
zapytał. 


— Naturalnie, że nie, — po 
uczała go Zuzanna. — Gdyby 
pozwoliła odrazu. rozmowa za 
kończyłaby się zbyt <zybko 
Опа będzie się bronić z całyeli 
sił. O ile ma ona temperament, 
naraża się pan nawet na po 
liczek. 


— A to oznacza. że pan po- 
winien prowadzić atak w dal 
szym ciazu Bowiem ойу ko- 


bieta sobie tego nie życzy, nie 
przyjmie ona рапа, gdy bę. 
dzie sama. Lub zadzwoni ua 
pokojówkę. Niech pan sobie 
zapamięta: zadzwoni, a nie tyi 
ko zagrozi dzwonieniem. 


— To jest łatwe do zrozu: 
mienia, oświadczył Ray 
mand, nie ruszając się: х miej- 
sea. 


— Rzeczywiście? — spytała 
z ironją Zuzanna. 


Wówczas zrozumiał оп rze- 
czywiście i ocknął się ze 
swej tępoty. 


lidy po godzinie opuszczał 
dom i szedł wicami Paryż. 
czuł się cząstką tego oszałamia 
jącego miasta. — Gi  paryża 
nie, — myślał, — mają taki 
prosty i naturalny sposób. ży- 
ча! 

Nastepnegj dnia popotudniu 
"=утопа udał się z wizytą da 
wego przyszłego szefa. Lecz 
również i tu- mie zasłał pana 
domu. Pani: Raquel, która by: 
ła znana: ze swej piękności i 
zrromności, poposiła młodzień 
es. aby usiadł. Raymond z ło 
buzerskim : -uśmiechem  asiądł 
па kozetce, obok młodej ko- 
Łiety, zamiast na fotelu, któ- 
ry mu ona: wskazała. 


Pani Raquel podobała ma 
"ię o wiele kordziej, niż Zu- 
таппа Jej gładka fryzura i 


skromna sukienka przypadału 
mr co gustu. 
— Pani mi się szalenie po- 
doba — rzekł smiało. 
Paquel zaczerwieniła się, ' 


— Może lepiej pomówimy o 
pańskich rodzicach. —- zanro: 
ponowąłą, 


1 Dobrze! — oświadczył 
беп i objął swoją sąsiad: 


q. 


“Panie? — krzyknęła, — 
czy mam zadzwonić na pokó- 


jowe? 


— Zadzwonić! — zażądał — 
Nietylko grozić! —— mówiąc to 
przycisnął ją do siebie. 


Pani Raquel broniła się 2 
całych sit. Wkońcu udało się 
jej wymierzyć mu brzmiący 
policzek, 


Raymond — uśmiechnął 
tylko. 


— Wszystko odbywa się w 
porządku, — skonstatował, --- 
teraz wiem, czego mam się 
trzymać, 


Raymond miał 20 lat,i był 
bardzo silny. Co mogła więc 
porząć biedna kohieta, która 
Znalazła się w jego ramionach! 


Gdy Raymond w godzinę pó 
źniej opuścił dom i szedł ulica- 
mi Paryża, wiedział, że w tem 
oszałamiającem mieście wy- 
starcza jeden dzień na to, aby 
czuć się jego cząstka, a dwa— 
na to, aby zgubić swe serce 


Raquel zaś pozostała zdw 
miona і oszołomiona. 


— (o słychać nowego? — 
spytał ją mąż przy obiedzie. 


== Był tu ten młodzieniec, 
którego zaangażowałeś, 


— (o to za «człowiek? — 
spytał mąż. 


— (m mi się podoba, — rm 


się 


kła szczerze Raquel, — ci lu- 
dzie z prowiucji mają taki pra- 
stv i naturamy sposób bycia! 


Tłom. Dw. 


A. ROGGE 
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Urzędnik relny Waljen stał 
na mostku i patrzał na błękit- 
ua zatokę. W głębi stał na ko- 
twicy statek, przewożący torf; 
był om brunatny i na kominie 
miał czerwony pas. Z tyłu nad 
sterem widniał napis: „August 
van Katjen*, August nazywał 
sią długcbrody marynarz. Wio- 
ska rodzinna: Ка!јеп. Maryna- 
1za nazywano tak, jak okręt. 
Nosił on swe nazwisko » god- 
nością. 

Augusta van Katjen, jego 
córka, akurat szorowała po 
kład. Jej czerwona bluzka Iśni 
ła w słońcu. Urzędnik celny 
często patrzał w jej stronę. Ma- 
łem kubełkiem, uwiązanem na 
linie, czerpała wodę i wylewa- 
ła ją na petad Urzędnik cel 
ny, pomógihy jej chętnie przv 
tej robocie ale to nie wypa- 
dało, 

Urzędnik celny Wotjen — w 
zatoce nazywano до tylko eel- 
nikiem — wiedział, jakie są 
jego obowiązki.  Przeniesiono 
go tvtai aby położyć kres prze 
mytnictwu. Jego poprzednik 
nie stał na wysokości zadania 
Zbyt gorąco zaprzyjaźnił się 


z tutejszymi ludźmi i pił z ni-| 


mi za dużo grogu. Woljen przy 
jechał z innej części kraju ё 
był obcy dla tych ludzi, mógł 
wiec dopilnować porządku. 
Urzędnik westchnął i spoj- 
rzał na domki, stojące na brze- 
sm zatoki. Wyglądały one tak. 
mile z temi czerwonemi ścia- 
nami, zielonemi, lub niebie- 
skiemi drzwiami i biało malo- 
wanemi oknami, obrośniętemi 
kolorowem Kkwiecitm. Tak s8- 
mo mili byli ich mieszkańcy. 


Ilekroć go sootykali, mówili 
mu „Dzieńdi " 4 błękitnemi 
oczyma patrzyli w nieho tak 


niewinnie, jakby nie potrafili 
nikomu zamącić wody. A gd 
popołudniu przechodziło sie 0- 
bok ieh domów, pachniało mi- 
le kawą, dobrą kawą. A gdy 
wieczorem spotykało się męż- 
czyzn, fajki ich dymiły ` tyto- 
niem, dobrym tytoniem. А gdy 
pili rog — a pili dużo progu 
— pachniał on Jamajką i Por- 
tarico! 

Augtsta van Katjen znów 
rzuciła kubełek do wody. Pod- 
czas tej czynności spojrzała na 
celnika. Woljen wyprostował 
się i chciał podejść do końca 
mostku, aby porozmawiać z 
Augustą, Nagle usłyszał ла. so- 
ba kroki, Jakiś przyzwoicie. u- 
brany człowiek nadchodził w 
lego strone 
Dzieńdobry, rzekł, 
przykładając dwa palce da ka- 
pelusza. 

„= Dzieńdobry, — rzekł cel- 
nik, przyglądajse się піехпајо- 
memu, Nie znał go. 

— Pogoda jest dziś. jak sło- 
ninka, — rzekł ów człowiek, 

— Tak, — odparł celnik — 
jest piękniel 

— Ale zimno! — 
znów nieznajomy 
się bliżej, 
stronę Augusty. 

— Pan chyba nie lubi zim- 
na. Trudno pracować! — mó- 
wił dalej nieznajomy. 

Celnik chciał jakoś zakoń- 
«zyć tę rozmowę. Obawiał się, 
że Augusta van Katjsn skończy 
robotę i zniknie z pokładu. Od 
wrócił się i chctał odejść. 

— Pst! — szepnął niezmajo- 
my, odrzucił głowę do tyłu f 
zmrużył jedno око, — Chcę 
pann coś powiedzieć. Powiem 
jeżeli mnie pan nie zdradzi. 

Mówiac to rozejrzał się 
nie dokoła. 


zauważył 
i przysunzł 


Celnik spojrzał w 


bacz! 
- - |kim kłopocie: obywatele skarżyli 
— Naturalnie, że nie dza: 'się na kradzieże i oszustwa, a poli |się w samym środku koła, odwrócił lkiedykolwieki ~ 


dzę, — odparł celnik, 
niecierpliwy ruch reką. 

— A więc, — oświadczył nie 
znajomy wkrótce przeje- 
,daie drogą wóz, zaprzężony ‘w 
siwka. Na tym wozie znajdnje 
| się 90 kilo pieprzu, 
| — Czy pan jest tego w 
„wien? — spytał celnik, 

Zupełnie pewien. Jeżeli pan 
tych 90 kilo pieprze nie znaj- 
| dzie, to nie będzie to moja w- 
na. 

Pa tvch słowach miwrórił 
się i odszedł. Celnik pozostał 
[sam na mostku. Po рага єй»! 
lach wolnym krokiem udał sie 
na koniec po'nostu. Augusta 
akurat skończyła robote i z na 
krą szmatą w «еки szła pr'"e 
pokład. 

— Już pani gotova?. szert 
celnik. -~ Świetnie pani pra- 
cuje. 

Augusta van Katjen 
śmiała się, 

— Pviękuje za uznanie! — 
oświadc yła, patrząc na niego 
mile 

Celnikowi zrobiła sie gorąca. 

— Clłodno — rzekł, — sle 
wieczory :а przyjemne! 
sta snojrzała marzyro 


гора! 


тоге» 


wdal. 
| — Tak, wieczory... Ale edy 
się jest samo na, tak jak ja... 


i jak, zdaje się, par... 

Celnik nie mógł się oprzeć. 
| Jmówił się z nig na wieczór. 
„Spotkają się na małym most- 
jku. Uważał, że może sobie na 
to pozwolić, gdyż do tego oza- 
su schwyta pierwszą zdobycz, 
|owe 90 kilo pieprzu. 

Сеїрік vcrpoczął  abchód. 
Krąży? wciąż w pobliżu drogi, 


aby nie przepuścić wozu z pie- 


› RODA-RODA 


Święto cygańskie 


— Przeżyłem tylko jeden wyp% 
dek, który warto opowiedzieć — 
rozpoczął stary pan Jerzy Bolde- 
mann... і obawiam się, że ta b- 
|storja nie będzie się wam podoba- 
ła. Ale jeżeli koniecznie sobie tego 
życzycie...? 

Wiecie może o tem, że cyganie. 
'którzy wędrują stale po całej Fu- 
|ropie, obchodzą co trzy lata coś w 
redznju zjazdu rodzinnnego. W ja: 
ki sposób zawiadamisją wszystkich 
lo miejsca i dniu zjazdu, oni, któ 
„rzy nie umieją pisać 1 nie отуи 
| ją listów.... i jaki jest cel tych zjaz 
dów, chyba wie tylko: Bog. 

Pewnego razu, przed trzydziestu 
laty, wybór cyganćw padł na małe 
miasteczko w Meklenkurgji. Mia- 
steczko było zwykle dosyć ożywio- 
ne dzięki temu, że stał w niem pułk 
dragonów. Lecz akurat wówczas 
był gdzieś daleko na manewrach. 
| Miasteczko więc było bardzo ciche 
li spokojne. Wiadomość: „Zjeżdżają 
się cyganie!" podziałała. jak alarm. 
Od weżesnego ranka ze wszystkich 
stron zacząły nadjeżdżać wozy- 0y- 
gańskie. Pod samem miastom cvga 
[nie rozłożyli obóz. Starszyzna na- 
|tychmiast udała się do miasta i za 
kupiła całe zapasy wina. Pieniędzy 
mieli poddos*atkiem. Kobiety že- 


lim wróżyły í kradły. 


Uroczystości przeciągały się, za- 
miast jednego dnia, cyganie byli 
już w miasteczku trzy did. Sklepy 
[кз spirytualjami były wyprzedane, 
cyganie chodzili stale pijant, awan 
turowali się, urządzali niesłychane 
burdy. Prezydent policji był w wiel 


przem. Po upływie godziny u- 
słyszał zgrzyt kół. Z za osta- 
tniego domu wyłonił sie siwek 
i wóz. Celnikowi zabiło serce 
— jego „wielka chwila” aade- 
arta. 

Wóz Jył naładowany sia- 
nem, Nie tak wysoko, jak in- 
ne tutejsze wozy i starannie 
ułożone, Wyglądał bardzo p0- 
dejrzanie. Na sianie «siedział 
wieśniak, 

Celnik zatrzymsł жб» 

— Czy pan ma coś da осїє- 
nia? — zapytał. 

— Nie, — odparł wieśniak. 
— Mam tylko siano, 

— Рап ma coś do vclenia! 
oświadczył celnik, patrząc na 
niego ostro, 
' — Może рап wie teniej, — 
rzekł wieśniak obojętnie. 

Celnik nie dał się nabrać: 

— Pańska niewinna twarz 
na nie się panu nie przyda, — 
rzekł ostro. — Niech pan zsią: 
dzie. muszę przeszukać wóz. 

Wieśniak zsiadł, przywiazał 
cugle do drzewa i sianął z bo- 
ku, jakby go ta cała sprawa 
nie nie obchodziła. Gelnik zas 
wdrapał się na wóz i zaczął 
szukać. Worek z pieprzem na 
pewno leży ла samem dnic 
wozu, trzeba więć zrzucić cafe 
siano Stos siana na ziemi rósł, 
celnik dotykał już dna wozu, 
a pieprzu nie było. Opuścił rę- 
ce i spojrzał bezradnie dokoła. 

— Teraz niech pun mi napa 
kuje siano z powrctem na wóz, 
— røk? wieśniak. — Ja tym- 
czasem pójdę na piwo. 

Odszedł. spokojnie, bez słowa. 


istne uosobienie czystego su- 
mienia. Celnik patrzył za nim 


4 


nie miał 
Tymczasem trzeba było szyb- 
ko naładować siano па wor- 
Celnik udał się do pobliskiego 
domu, pożyczy! sobie grabie i 
zaczął kłaść siano na wóz. 
Dzieci zebrały się Фока | 
przypatrywały się pracy se'n 


“па wozie pieprzu. |: niego śmiali, może zarząd сеї 


ny odwoła go stąd, zanim wy- 
pije choć jeden prog z lutejszv 
mi ludźmi, Usiadł w swoim po 
koju, aby dziś nikt jnż na nie 
go nie spojrzał, Chciał czytać, 
ale nic nie rozumiał, Na dworze 
szarzało, Wiaterek się nawet 


ka. Jakaś kobieta z koszem pm | nie poruszał. Augusta van Kea- 


!deszla do. jednego dzięci, wy 


tjen, stała od godziny dziewia- 


tarła mu nos i oddaliła się szyb |tej na mostku w częrwo wj 
ko Ze stronę wioski nades/ła | bluzce i zielonej spódnicy. Sta: 
dwuch chłopaków. August van |ła i czekała, 


Celnik раша} 


Katjen wyszedł na pokład swt! przez szpazę. 


go stalku, i taktownie spojrzał 
wpierw w niebo, potem na ino 
rze, a wkońcu dopiero na егі 
піка. Potem z godnością ^e 
"fnął się do swej budki, 

Celnik denerwował зій, 
twarz jego była czerwieńsza, 
niż bluzka Augusty van Ka- 
tjen. Cały czas błagał Boga. 4 
by Augusta się nie pojawiła 
nie ujrzała na własne oczy je 
Ro wstydu. Ale i tak dowie sie 
o tem... 

Gdy wóz był naładowany š 
celnik postawił grabie przy 
drzewie, zjawił się wieśniak 
Spojrzał na wóz, odwiązsł еп. 
(gle i wdrapał się na siano. 

~= Niech пап mi teraz pa 
wie, - rzekł z gōrv, — гои" 
pan szukał na moim wozie” 

-= 7ameldowano mi, odparł 
celnik, — że pan та 90 kila 
pieprzu na swoim woziel 
To się zgadza, — nówiad 
czył wieśniak, —  popędzajac 
konie, — nazywam się Pienrz 
i ważę 90 kilo! Żywej wręgi! — 
dodał ze śmiechem i odjechał 

Celnik udał się do domu, Nie 
patrzył w lewo, ani w praw” 


Był eałkiem zgnębiony, Zrobia | ..To znaczy 


— Jak kwiat, — myślał ~ 
wygląda, jak kwiat! 

Ale nie ośmielił się 
Pójść. Р 

August van Katjen siedział 
пз pokładzia swego stalku 4 
grał na harmonji, Piękna i rze 
wna melodia. Księżyc uśmie- 
chał się mile. 

Gdy ceinik następnego dnia 
robił swój zwykły obchód, tu: 
drie pozdiawiali go przyjaźnie, 
Jak zwykle, Zatoka była Ыс: 
kna, lekki wiaterek mar: 
szczył wodę, Z domków pa- 
rhniała mile świeżo nalona ka- 
wa. 


do niej 


"Płomacz. Dw. 


Doliv Frenk 


СОЕ ISU 


— Nie masz powodu do zazdro 
ści — rzekł Stefan. — Rita i ja je- 
steśmy dobrymi przyjaciółmi, lecz 
nie pozatem. 

— Так sią zawsze mówi, — 00 
powiedziała Magda. 

— Lecz 2 dami jest tak napraw- 
de Ons opowiada mi wszystko... 
wszystko, бо chce eí 


z goryczą. Był zły na niego, że |no sobie żart, wszyscy będą się |opowiedzieć, a піс nie mówi o tom, 


ojenci nie chcieli przeszukiwać wo 
zów cygańskich, w których było 
strasznie brudno, 

Ozwartego dnia zrana prezydent 
policji postanowił »musić cyganów 
do opuszczenia miasteczka. Na. go- 
dzinę trzecią wezwał wszystkich 
rzemielników z pułku -dragonów, 
którzy niə wyjechali па manewry; 
kazał im zjawić się w mundurach 
i z bronią, О godzinie czwartej u- 
zbrojerią rzemirślnicy wyruszyli w 
stronę obozu cygańskiego, pod do- 
wództwem „komendanta miasta”, 
porucznika. 

Prezydent poliefi polecił ująć wy 
sokiego czarnego cygana, który był 
naczelnikiem zjazdu. Gdy oddział 
zbliżył się do obozu, wysoki czarny 
cygan skoczył na najbliższy wóz, 
dwaj policjanc. podążyli za піт. 
Cygan tymozasem zaciął konie, po- 
licjanci spadli w błoto, a wóz z czar 
nym dowódcą pędził, jak szalony 
Był to punkt przełomowy. Tłum cy 
gański zafalował. Dragoni sięgnęli 
po szable. Porncznik przestał pod 
kręcać wąsa. Prezydent policfi 
zbladł i szukał odpowiedniego elo- 
wa. 

Utworzyio: zię : koło, po” jednej 
stronie którego s! ali cyganie, a po 
drugiej żołnierze i ACE Wnętrze 
kola było prsta T w tym momen- 
cie naprężenia, ciszy przed burzą, 
w chwili, którą czuć było krwią í 
żelazem, — nagle z rzedów nieprzy 
jacielskich wysunął się maleńki 
cygan, który miał na sobie tylko 
krótką koszulinkę, którą unićsi w 
górę i pokazał okrągły, bronzowy 
brzuszek; gdy chłopczyk 


znalazł |до teraz może o wiele 


się tak, że jego mała pupka zwróco 
na była do żołnierzy, — przykucnął 
L. bardzo panie przepraszam, sle 
właśnie. , tak. 

Wszystkie oczy zwrócone były 
na dziecko, na każdy jego krok í 
na... rezultat. Wzburzenie natych- 
miast uspokoiło się. Żołnierze sapo- 
mnieli o swych szablach. Porucz- 
nik podkręcił wasa j uśmiechnął 
się. Prezydent policji miał już na 
policzkach zwykłe kolory. Bitwa 
była zażegnanz. Wieczorem cyga- 
nie odjechali, tak nagle, jak się po 
iawili. 

Jesteście niezadow.łeui, moi mi- 
li panowie i panie? Prz.cież ostrze 
gatem, że moja historja nie będzie 
zajmująca. 

Ale czy nie uważacie, że Pan 
potrafi calkiem prostymi środkami 
zażegnać nieszczęście? Czy znacie 
pewną nowelę Goethego, o chłopcu, 
który grą na flecie ujarzmił Iwa? 
Lwa, ,przed którym drżało całe mia 
rtol Tak, moje panie, w noweli 
Goethego był to flet — a wówczas 
w Meklenburgii. 

Skutek w obu wypadkach był ta 
ki sam: pokój i śmiech. 

Z mojej przygody bardza dużo 
się nauczyłem. Później często go- 
rąco prosiłem Boga: „Ześlij takiego 
małego cyganka!', 

Dwa dni przed rozpoczęciem woj 
ny światowej błagał»m Go o to go- 
rąco; lecz Bég chciał inaczej. Teraz 
jeszcze — 1 jak często — błagam 
z głębi serca: 

— Dobry Boże! Ześlij twego ms- 
łego człowieczka! — Potrzebujemy 
wiecej, niż 


со chce przemilczeć. 

— 0, nie, nie ma ona przedemnw 
tajemnic. Jest bardzo mądrą, praw 
domówną kobietą, która czuje po- 
trzebę omówienia wszystkiego, co 
przeżywa s jakimś poważnym czło- 
wiekiem. 

— Mówi tylko tak, aby cię omo- 
tać i chwycić w sidła! Założę się. 
że nprz. nie opowiadnia сі, co się 
jej niedawno zdarzyło. 

— Cóż takiego? 

— Historja z anonimowymi lista- 
mi — rzekła Magda. — W ubiegły 
poniedzialok Rita dostała list na 
płóciennym seledynowym papierze, 
w którym ladnym, męskim charak- 
terem pisma było napisane, 00 2% 
stępuje: 

— Ubóstwiana Pan! Nieznajomy 
leży u pani stóp! Niech pani ræ 
czy obdarzyć mnie swą łaską! Pro 
szą uczynić ze mnie najszczęśliwe 
szego ze szczęśliwychi 

Rita była z tego bardzo dumna 
i pokazała list wszystkim przyja 
cielkom. W środę znów  nadszedi 
list od „niągo”. 

„Najpiękniejsza Pant. Wkrótce 
nadejdzie chwila, w której wyja 


Bóg | vię pani moją tajemnicę! Niech pa- 


nie mnie nie odpycha od siobie!* 

Po tym liście Rita stała się tak 
zarozumiała, że prawie z nami nie 
rozmawiała. W piątek byłam aku- 
rat u niej, gdy nadszedł seledyno- 
wy list. Pozwoliła mi patrzeć przes 
ramię na list, który czytała. 

„Szanowna, łaskawa Pani! Pro 
szę uszczęśliwić siebie i mnie, po 
zwalając abym całe życie był 
pani najwierniejszym sługa, јл, no- 
wy, tani, odkurzacz „Ełix”. 
` Magda roześmiała się trynmfują 
ro: 
— Tego ci Rita napewno nie po- 
wiedziała! 

с Mylisz się! Opowiedziała ml 
to! 

— Doprawdy? 

— Tak, lecz z małą zmianą: po- 
wiedziała, że ta historja tobie sie 
przytrafiła. 

Log" Tłum. D. W. 
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PAWEŁ IGNATUS 


CIEPŁO RODZINNE 


Gdybym miał pisać 'noweie, 
a posiadam ku temu wszystkie 
warunki, oprócz talentu, posta- 


licznym wyrazetn pełnego uczu 
ciowości duchownego 
ku“, rodziny, miłującej wygo- 
rałbym się nakreślić sylwetkę| de, mieszczańskiej 


„negli- 


w poglą- 


człowieka, którego możnać na-| dach. zwyczajach, Ten. „ne- 


zwać ofiarą rodzinnych 
tów. W noweli mojej nie 


be- 


wic- | gliż* duchowy „pozostaje cha- 


rakterystyczną cechą jej człon 


21е ojca brutalnego, albo hu-| ków nawet:wtedy, gdy stają się 


laki, ani skąpej, 
Waj matki, ani okrutnej ma- 
cochy, ani _niewdzięcznego 
dziecka, ani niewyrozumiałego 
małżonka, апі żony, nle pa- 
trzącej krzywo na przyjaciela 
tomu. Nie będzie mowy о 
zdradzie małżeńskiej, ani o nie 
„przebytej przepaści pomiędzy 
ojcem a synem, W noweli mo- 
"lei będę unikał  nieubłaganej 
formalistyki konserwatyzmu, 
gaszącej lodowatym chłodem 
"gorące pragnienie swobody, 


' Akcja mojej noweli toczyć 
śię będzie w przytulnem śro- 
dowisku kochającej sie rodzi- 
my, w atmosferze pełnego -uf- 
ności przywiązania, gdzie nikt 
nie wyobraża sobie życia po za 
rodzinnem gniazdem. Rodzina 
łą zna jeden tylko przymus, do 
którego tak się przyzwyczaiła, 
że nie czuje jego ucisku. Jest 
nim zażyłość rodzinna, sprowa 
dzająca kontury mdywiduali:- 
mu do wspólnego mianownika, 
narzucająca każdemu z człón- 
ków życie » pomocą rodziny i 
dla niej. 


Aby sobie ułatwić zadanie. 
ścharakteryzuję rodzinę: z waf | 
stwy ubogiej ,lecz“ uczciwej, 
której członkowie z powodu 
wzajemnego przywiązania wege 
tują w biedzie i monotonnej, 
szarej codzienności, Jeżeli któ- 
remuś uda się jakimś cudem 
wydobyć z niedostatku i sza- 
yny, wraca do swoich przez 
wzgląd na resztę rodziny, dla 
której los okazał się mniej ła- 
ikawym. 


| Jeszcze _ odpowiedniejszem 
iłem dla ciepła rodzinnego bę- 
"dzie środowisko, w którem tro 
ski natury materjalnej nie bę- 
dą maąciły harmonji uczuć, np. 
dom zamożnego kupca korzen- 
nego na prowincji, w którym 
ojciec jest dobrym  człowie- 
‘kiem i solidnym obywatelem, 
matka wierną, łagodną i gospo 
"darną małżonką, a dzieci pilne 
i posłuszne, jak w bajkach, рї: 
sanych ku zbudowaniu mło- 
„dzieży.  Świeżość idylli maca 
tylko: bezceremonjalność ro- 
dzinnego życia, ciasnota jego ; 
fam, powietrze przesiąknięte | 
Wwyziewami ciał i nądmiarem 
pieszczot. W środku wesołej 
jadalni duży stół, częsty świa- 
dek zarówno radosnych niespo 
dzianek w postaci pierożków 
z mięsem i młodych kartofli, 
jak malowniczych 
przewijanego niemowlęcia, mo- 
dlitwy przedobiedniej, - odma- 
%ianej z godnością przez ojca 
tódziny, i pilności gezacego się 
łaciny syna. Теп stół obiado: 
wy iest. według mnie, 


symbo-t 


lub gniewit- | obywatelami 
światowcami 
Są zbyt.szczerzy i „nowocześ- 
a 
cję, śiadającą do stołu w smo- 
kińgu nawet w kole najbliższej 
rodziny. 


i futer 


wielkich miast, 
i ludźmi nauki. 


і“, aby naśladować arystokra- 
Jest to kult 


łączności ro- 


dzinnej, jednolitej w każdym 
calu. Z jednej, strony 
szą jej wartość jako podstawy 
społecznego życia, której zni- 


podno- 


szezenie powoduje upadek пај 
potężniejszych państw, z dru- 


giej — stawia ona — czoło ka- 


pryśnemu formalizmowi arysto 


kracji, jako wcielenie swobody 


i wolności uczucia. 


Lecz zmyślonemu bohałero- 
vi mojej zmyślonej noweli ab- 


solutnie nie wystarczają hym- 
ny, śpiewane na cześć zwierzę- 
cej uezuciowcści, znoszącej róż 


nice w prywatnem życiu, a na- 
pełniającej radosną i harmonij 
ną atmosferę jego domu dusz 
nymi wyziewami pierzyny. — 
Drażni go niemożliwość -uwól- 
nienia się od- wyrozumiałości 
ojca, kuchennych trosk matki, 
dziecinnego szczebiotu bracisz- 
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mim budza te przejawy rodzin- 
nego życia. Czuje, że środowi- 
sko domowe zagraża bardziej 
jego osobistej niezależności, 
niż ucisk; złośliwość, przectw- 
ko którym może się bronić chy 
trośćią, wytrwałością lub ego- 
izmem. Niema bowiem przymu 
su straszniejszego i bardziej 
nieprzezwyciężonego nad ten, 
Który zobowiązuje do miłości, 
wdzięczności i poświęcenia. — 
Przymus ten wdziera się wgłąb 
naszej jaźni, w drganie na- 
szych nerwów, zamiast żądać 
od nas jedynie czynu, szacun- 
ku, posłaszeństwa, lub zastoso- 
wania się do istniejących norm 
Tragizm życia mojego bohate- 
ra stanowi właśnie -niemożli- 
wość walczenia z przymusenw 
*arsueonym przez stosunki ro- 
dzinne. Navróżno bowiem bę- 
dzie go szukał pod postacią, ja- 
ką zwykła mu nadawać nasza 
romantyczność, t, j. pod posta- 
cią zewnętrznego gwałtu. 
Ciepło rodzinne jako objaw 
życia jest żapewne tak stare, 
jak świat, lecz względnie od 
niedawna traktowane jest jako 
siła, wartinkująca istnienie spo 
łeczeństw i państw. Miłość ma- 
cierzyńska powstała wraz z ży- 
ciem. Im dalej wstecz będzie- 
my badać dzieje ludzkości, 
wstecz aż do okresu człowieka 
małpy, tem częściej spotkamy 
się z przeróżnemi postaciami 


ka, drażni go miłość, jaką w 


'E. SPITZ 


Boże Narodzenie za drzwiami 


— Byłoby najlepiej, gdybyś po- 


wiedziała, czego sobie życzysz! 


Henryk wstał od stołu, odciął 


koniec cygara i zapalił je. 


— Na urodziny kupiłem ci „ięk 


пу neseser ze Świńskiej skóry... 


— Proszę cię, nie przypominaj 


mi o tem! 


Maud rzuciła się na kozetkę i u- 


kryla twarz w poduszkach. 


— Na rocznicę ślubu dostałaś 


śliczną bioszkę z brylancikami... 


Maud załkała głośno: 
— Jutro pójde do. dentysty! 


— Czy boli cię ząb, moja droga? 
Henryk położył ostrożnie cyga- 


ro na ohyksówej popielniczce, 


— W domowej apteczce znajdę 


napewno jakiś narkotyk. 


— Tu ninie boli! 
Mała kobietka wskazała ręką na 


haftowaną rybkę na swojem kimo- 
nie, która znajdowała się 
nad sercem. 


akurat 


— Czy mam zawołać lekarza? 
— Chcę, abyś ninie pocieszył! 
— Musisz шї podać konkretne 


przyczyny zmartwienia! 


— Jestem: taka nieszczęśliwa! 
Henryk wziął znów do ręki cy- 


wdzięków !garo i zaczął spacerować ро po- 
jt 


— Jesteś zakochana w innym. 
Nie! 


przywiązania i ofiarności, . ja- 


— Może wystarczą karakuły? — 
westchnął. 

— Wykluczone. Przed Bożem 
Narodzeniem mierzę zawsze brajt- 
szwance. Mierzę je przez całą go- 
dzinę, stoję przed lustrem i podzi- 
wiam moją postać w  brajtszwan- 
cach, gładzę ramiona, biodra 1 
Czuję brajtszwance. Brajiszwance 
pieszczą mój podbródek, policzki... 
i— Rozumiem! Ale dlaczego je- 
steś nieszczęśiiwa? 

— Oc piętnasiego roku życia ro- 


skrawemi przejawami miłości 
małżeńskiej i duchowego zjed- 
no zenia rodziny. Lecz uczucia 
te nie wychodziły poza grani- 
се prywatnego życia, intereso- 
wały jedynie iryka.i psycholo- 
ga. Moralistów społec”nych in- 
teresowała rodzina, jako orga- 
nizacja poli: lub monogamicz- 
na, oparta na władzy  ojcow- 
skiej, łagodzonej przez mniej 
lub wię*ej humanitarne prze- 
pisy życiowe, rodzina, będąca 
usankcjonowaną cząstką war- 
stwy społecznej lub państwa. 
Przestrzeganie jej nietykalności 
w zakreślonych hierarchicznie 
granicach było obowiązkiem 
poddanycł. i objawem taktu ze 
strony panujących. 
Arystokracja „francuska ośm- 
nastego wieku ujmowała obo- 
wiązki rodzinne w ten sposób, 
że rodzice winni byli żywić 
dzieci, kształcić 
do pozycji towarzyskiej 
bezpieczyć na przyszłość przez 
małżeństwo, dzieci obowiązy- 
wano do posłuszeństwa wzglę> 
dem rodziców i odpowiadające 
go pozycji towarzyskiej zacho- 
wania się, Ukształtowanie 
uciowej strony rodzinnego 
życia pozostawiano rodzinie. 
Społeczeństwo nie interesowało 
się. tem zagadnieniem, jako nie 
nadającem się do  uzewnętrz- 
nienia w określonej formie. U- 
ważano nawet za nakaz taktu 


i za- 


u- 


ukrywanie przed światem ja- 


bię to przed każdem Bożem Naro- 
dzeniem. I teraz znają mnie już 


wszyscy kuśnierze. Na drugi rok | 


nie pozwolą тїї już mierzyć hrajt- 
szwanców! 
Maud zaczęła znów gorzko pła- 


| кає. 


Jej małżonek ukląkł przy (арса 
nie, objął ја i тте: 

— Maud, na drugi rok pojedzie- 
my na Boże Narodzenie do innego 
miasta, gdzie kuśnierze jeszcze cię 
nie zne ją. 


— Gdzie byłaś dziś popołudnia? 
Byłam w wielkim magazynie 
i mierzyłam brajtszwance. 


Henryk: zbladł i -nslady 


Przygotowania do gwiazdki 


odpowiednio | 
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skrawych przejawów uczuć ru 
dzinnych, Mąż: tytułował żonę 
„Madame*, Dzieci mówiły о} 
cu: „Moncieur mon рёге“, Od 
dziecka wymagano uczucia, 
które pismo święte określa nie 
jako „miłość“, lecz „стеб. 
Taką była organizacja rodziny 
w warstwie społecznej, opar 
tej na lekceważeniu ludzi, tym 
porządkiem nieobjętych. Żąda- 
no od ednostki podporządka- 
wania się normom warstwy 
społecznej, do której należała, 
ale nie wtrącapo się do jej n- 
czuć, Lecz nastały czasy Kons- 
sean, czasy tchnące uczuciem 
romantyki, ezasy „miesżczAań 
stwa“ z jego sentymentaliz: 
mem, kultu „szczerości“, która 
dążyła do wyrugowania poka- 
zowej grzeczności, uważanej 
za podstawę życia i zamieniłz 
је na równie pokazowe ciepło 
Zapanował pogląd zmusza jącą 
jednostkę do płacenia niezaleś 
nością i osobistą godnością za- 
to, że nie urodziła się wśród 
róż. Pogląd, pod naciskiem któ 
jego człowiek, o ile nie chciał 
być traktowany, jako zwiereę 
lub snob, musiał zgodzić sie 
na życie w najściślejszej łącz- 
| ności z ludźmi, do których nie 
Fonie ciągnęło, а dzieliła czę- 
sto różrica kulturalna, w śro- 


dowisku, gdzie fizjologiczne 
funkcje oseska madawały 
sens życiu, a brudny szlafrok 


matki był symbolem głębi ro 
dzinnych uczyć 


Uderza fakt, że fa struktiira 
życia rodzinnego, życia: „frk- 
zes et cochons“ przejąwiła się 
najjaskrawiej we Francji, 
gdzie wvagnieździła się najbar- 
dziej typowa „mieszczań- 
sk ść", jako reakcja na naj- 
bardziej typowy feudalizm. О- 
prócz francuzów hołdują {ёт 
„ciepłu* rodzinnemu i inne na 
rody łacińskie, zwłaszcza połu 
dniowe, a najbardziej żydzi. 
Tednem słowem ludy, które: za 
wsze wykazywały skłonność de 
krańcowych sprzeczności, prze 
schodząc bezpośrednio od sztyw 
nego ceremonjału do pierwot- 
nej prostoty. W najmniejczyne 
stopniu przyjęła się ta postać 
życia rodziny w Anglji. Umiar- 
kowanie, cechujące naród aw- 
gielski, zachowuje się również 
we wsrółżyciu familijnem. Za- 
możny mieszczanin nie wsły- 
dzi się zasiąść do stołu w smo- 
kingu narówni z lordem, a 
brat jest niemniej uprzedzają- 
co grzeczny wobec siostry, niż 
wobec uwielbianej damy. 


Konwenejonalizm czesto krę 
puje jedynie, dopóki się nie za 
poznamy z jego techniką Wte 
dy staje się wygodą, klapą bez 
pieczeństwa duchowej hygje- 
ny, bronią przeciw stokroć wię 
cej krępującej niewoli, która 
powstaje tam, gdzie lekceważe- 
nie norm w zachowaniu sie 
idzie w parze z skrępowaniet 


ducha. 
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Wilja tegoroczna nie zapowiada 
ła się wesoło. Wiedziała o tem do 
brze Lunia, bo oddawna, jak Буйко 
zaczynała mówiś o tem z mamą, 
chie odwracały się i — Lunia do 
brze to widziała — ocierały łzy“ 
GCZU. 

— Ach, jaka tam gwiazdka w 
tym roku! 

— Dlaczego, mamusiu? — дору 

tywała się natarczywie „Lunia. — 
Przęcież w zeszłym roku była cho 
inka' była do sufitu i dzieci przy- 
szły: $ było tak wesoło. A паст} 
hył tatus i stryjek... 
Nie mćw піс. o tatusiu! 
przerwała gwałtownie matka, — 
W tym roku tatusia nie będzie. 
Acli, biedne moja dziecko! 

Chodziłó o to, ż+ tatuś juź od 
kilku, miesięcy nie mieszkał razem. 
Zaczęło się to па letnisku. Tatuś 
corgz rzadziej przyjeżdżał, mama 
coraz: częściej płakała.  Wreszełe 
zabrała Lunię i przeniosła eię do 
babci. Trzaba było się pożegnać 2 
tadnem  pięciopokojowem mieszka- 
niem. Babcia miats dwupokojowe 
iniosżkanko # przychodnią służącą. 
Lumia musiała sama po sobie sprzą 
хас; sama się bawić, bo mama піс 
miala na to czasu — zaczęła da- 
wać lekcje. Nie nie chciała brać od 
tatusia. A po Lunię czasem przy- 
chodziła służąca i prowadziła na 
dawne mieszkanie, do tatusia, Te- 
tuś był zawsze trochę jakby zakło 
potany i nie wiedział, jak z Lunią 
rozmawiaó, Kupował moc słodyczy 
czasem zabawki, ale nie wiedział 
już so ілтія ma, a czego nie ma i 
nie umiał utralió, Często ' Lunia 
przez grzeczność udawała, te się 
cieszy. Ale w duchu miała żal do 


Wiktor Klages , 

Było to na pokladzie malego stat 
ku spacerowego, który jechał z 
Hamburga na wyspę Helgoland. 
Morza. Północna było bardzo niespo 
kojną i większość pasażerów bar- 
dza tle saosila kołysanie statku. 
Bwwiło to młodą еа która spo 
czywała na sąsiednim leżaku. 

— Zabawne! — “Улан — дак 
жийаз chorować na. morską сһого- 


bę? Jechałam już przez kanał, Бу-! 


łam w. Trelleborgu i nigdy nie mia 


łam morskiej choroby. Uważam na ! 


wet, że bardzo przyjemnie jest, gdy 
vkręt się kołysze. 

— Nie chodzi przecież о kotysa- 
nie, — odparłem. — Inni może rów 
nież uważają, że kołysanie jest przy 
lemne, a mimo to zapadają na mor 
ka: chorobę! 

— Nie pojmuję tego. 

— Niech pani będzie szczęśliwa 
» tego powodu. Pani może podró- 
żować po morzu! Niektórzy ludzie, 
a spęcjalnie kobiety, często nie 
mogą znieść nawet zapachu okrętu. 

— Ja sobie z tego піс nie robię: 

= A następnie działanie optycz- 
те michćw wężowych... 

<= Co to jest? — roześmiała się 
młoda osoba, Z tego nie można 
przecież zachorować na morską 
chorobę! 

— Ө, przepraszam, właśnie, że. 
można. Istnieją ludzie, których do 
rozpaczy doprowadzą rzekomy ta- 
niec horyzontu. Poezątkowo działa 


to tylko na nerwy. Okręt sunie na- ; 


przód; linja zetknięcia nieba í wo- 
dy podnosi się i opada — w kał- 
stym .razie oczom tax się wydaje — 
jest to zatrważające, wysoce nie- 
przyjemne i wreszcie to mylne puj: 
mowanie rzeczywistości przenosi 
się na żołądek, — niektórzy do- 
stają zawrytów głowy — ale po 
większej części wpływa to na.żo- 
łndek; Indzlom zdaje 6%, Фе ich 
żołądek również podnosi się i opa- 
da i potem... 

Młoda kobieta gwałtownie, pod 
skoczyła i ciężko oparła się o bur- 
te. Aż do Fłelgolanću już jej nie: 
widziałem, 
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już dwa takie niedźwiadki, a wła 
śnię merzyła o wózku dla lalek. 
Dawniej wszystko doskonale wie- 
dal, Розо parę razy mignęłs 
oczami w dalszych poko- 
jach sylwotka panny Wandy, sekre 
tarki ojca, Lunia nawet zapytała: 

— Tatuś teraz już, nie w biurze 
dyktuje pannie. Wandzie? 

I nie mogła”%rozumieć, dlaczego 
ciciee tak się na nią  rozgniewał. 
Krzyknął: kto cię tego uczy, Bmar- 
kaczu? sa potem 
są sprawy, o których małe dziew. 
czynki. wiedzieć nie powinny, у 

Wszystko się tak prędko zmieni- 
Ho. Przecież jeszcze w zeszłym. ro- 
ku na wilji było tak wesoło! Byt 
tatuś, mamusia, stryj, ciocia, hab- 
cia. Na drugi dzień przyszły dzie- 
ci. Przy łamaniu się opłatkiem ta 
tuś tak gorąco ueałował mamusię 
1 powiedział — Lunia zapamiętała 
to dobrze, choć miała tylko 5 lat: 

— Obyśmy się zawsze kochali 
tak jak dzisiaj i oby nam zawsze 


,dłągo mówił, że, 
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ojca) |czyż on nie pamięta, że ma (było tak dobrze ze sobą! 


Józia, zaprowadziła fą, 
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— A ja wiem; — zawołała tryum 


A teraz? Mamusi napewno nie |w czwartek, do Ум ФО go |fująco Lunia. — Ja już  obmyśli- 
jest dobrze. A i tatuś nie śmieje | wprest: 


się tak jak dawniej i nie żartuje z 
Lumia. Mama często płacze. babcia 
wzdycha, kiwa głową. Coraz czę: 
ściej Lunia słyszy od bliskich i zna 
jomych wyrazy politowania, Ciągle 
powtarza się określenie: Biedne 
dziecko! To tak drażni i gniewa. 
Kiedyś Lunia zapytala cioci: 

- Moją ciociu, dlaczego ja je- 
stem biedna? 

=+ Bo — tak jakbyś tatusia nie 
miała. 

‚ —. Ale przecież tatuś jest? 

— No tak, ale zrobi] krzywdę 
mamusi. А przez to i tohie. 

Słowa te zapadły Luni głęboko w 
pamięć. Jeżeli tatuś zrobił mamu- 
si krzywdę, to chyba nie powinna 
go tak samo kochać, jak mamnsię” 
Alo przecież mamusią każe sie © 
dzień modlić za ojca i nigdy піс 
złego o nim nie mówi. Umysł dziec 
ka nie mógł rozwikłać tego zagad- 
nienia, Ale kiedy służąca tatusia, 


— Tatusiu, ec znaczy zrobić ko 
mu krzywdę? 

Ojciec był zaskoczony. 

— No — to znaczy zrcbić komuś 
amariw'enie, przykrość. А -dlacze- 
go o to pytasz? 

— Czy ten ktoś wtedy o'arze? 

— Jak ma zmartwienie? No — 
czasem może i płakać. 

— To znaczy ta ciocia mówilo 
prawdę, 

— Jaka ciocia? Co mćwiła? 

— Że mamie zrobi no krzywdę. 
Bo mamusia często płacze. 

— To może mamiusis ci mówiła? 
A o mnie со kiedy mówi? 

— Так. Że powinnam kochać 
tatusia. I żebym codzień zmawiała 
ma tatusia paciorek А co ty dasz 
mamusi na gwiazdkę? 

Ojciec odwrócił się do Okna. 

— Nie wiem, Jeszcze o tem nie 
1ryślałem. 


Tuzin dowcipów 


Dwuch kupców spotyka sle 
w pociągu. Rozmowa zahacza 
oczywiście, o interesy, 

— Jak ci się powodzi — py- 
ta jeden, 

=- Dzięki Bogu! — оба. 
da drugi, — Jak w przyszłym 
toku., 

«Jak w przyszłym rokn ?— 


ma ziaczyć? 

= Kryzys stę pogłębia. mto- 
resy ` röku йа rok sis pogar- 
szają, a stan moich inter sów 
w tym roku już się tak pried- 
stawia, jakby lo był rok реу. 
szły. 
' ... 

Hrabis Świżyński przyjeckał 
do miasta ze swoich włości i 
natychmiast polec} służbie 
|р ай do sichie „swe- 
Ro tyda“, Berka. 


żyński, gdy się żyd stawił 
przed піт, — peai poleciła с! 
kusić dla niej ładnego foks- 
teriera 


— Głumstwo — powiada Re- 
rek, — a ue pan hrabia chce 
zapłacić za takiego “oksterje- 
ra? 


— No, powiedzmy, dwadzie- 
ścia rubli... 


— Dowadzieżcia rubli — mó- 
wi Berek, drapiąc się w gło- 
wę, — czy pan hrabia myśli, 
że za dwadzieścia rubli znaj- 
de odpowiedniego  foksterjera 
Ча paai? 

— A więc ile? 

— Przynajmniej trzydzieści. 

— Dobrze... trzydzieści, ale 
pospiesz się, Berku, bo mi pil- 
no do domu, 

Berek nie rusza się z mie) 
| sta 


— Berku! — denerwuje się 
hrabia, —- Czemu stoisz? Prve- 
cież powiedziałem trzydzieści 

— Pan hrabia wybaczy -— ią 
ka Berek. — ше со ta jest wł» 
ściwie foksterjer? 

s s ż 

Stary kupiec umiera. Przy 
wołuje do łoża swego syna i 
wręcza mu сі spis wszyst 
kich dłużników. którzy "о 
tychezas nie udegalowali у" 
cze należności. 

—— Ojcze! A tože ztobisz mi 
także. wykaz «swoich. długów 

— Głupi jesteś —-odpowia 


РЙ šie pierwszy. —-- Сө tu 


— Berku — powiada уі. | 


da umierający, — to co ja 
stem winny, niech liczą wie 


je- | pić 


i robić buty. PiE się już 
pański svnęk nauczył, ale го- 


rzyciele, gdy przyjdzie ich go [bić butów nigdy nie będzię 


dzina. 
* а 
Kupiec spaceruje te swym 
przyszłym zięciem przed git? 
da. 


— Widzisz tego garbatego— 


powiada, — jestem mu winien | Nazajutrz pyta go handlarz: 


20 tysięcy. 

/Po-kilku minutach; 

— Widzisz tego starego 
Ҹа. Temu jestem dłużny % 
tysiecy. 

I znowu. 

— A temu z tym Dosem ma 
łeży się odemnie ponad 30. 

— Dobrze — powiada przy 
szły zięć — poco ty mi opawi? 
časz, ile jesteś winien. Ро. 
wiedz lepiej ile. masz. 

— No tak synu — odpowia 
da kupiec, —- to co ja jestem 
winien, to jest właśnie wszyst- 


ko, co posiadam. 


`... 


— Pożycz mi pan 500 zło- 
tych — wraca mię ktoś do n а 
zunj-mego 

== No dobrze, ale prrecici 
ja pana nie mam. 

— lacy dziwni są ci ludzie 
Ten nie chce mi pożyczać, bo 
mnie nie zna, a w naszem 
miasteczku піс pożyczają ta 
bo mnie znają. 

` 


— Panie majstrze! Ten smo- 
king musi byś elegancko uszy- 
ty — powiada kandydat na mę 
ża dc swego krawca. — Nie 
chcę na własnym ślubie wyglą 
dać śmiesznie. 

- Może ren być о to najzo 
pelniej spokojny ~- zapewnia 
go krawiec. — Od 30 lat je- 
stem krawcem i niejedno ubra 
ni uszyłein dla rowożeńca. Do 
tychczas nikt rię z nich nie 
śmiał Przeciwnie. szryerzo ich 
żałowano: 

. › 

Ojciec oddał syan na naukę 
do-szewca. Umówi!: się z maj 
strem, +: za naukę zapłaci 50 
złotych. Po kilku dniach przy 
chodzi szewc. vo połuwę nalez 
ności. —. 

— Co, już pan zdążył wyu- 
czyć до roławe rshoty w tak 
Кто пъ czasie? — pyta 200 
тісту aikee. 

— Mo tak — odpowiada ре 
wnym glosem szewc. — Szewe 
powinien smieć dwie meczy: 


umial, 
.. 
Handlarz świń. spotyka 
rynku nauczyciela swych dzie. 
ri. ‘Геп przechodzi obok niego 
1 nie raczy mu się ukłonić 


— Cry to jest w dobrym to- 
nie, nie pozdrawiać tego, ` co 
panu daje zarobek? 


mı Gzy pan też kłania się 
świniom, które są zródłem pań 
skich dochodów? — ndpowias, 
da spokojnie student, =- 

... 

— Mówią, że kradułesz z mo 
jej Казу — powiada kupiec do 
swego kasiera, 


— A pan chciał, żebym był 
u pama kasjerem, a kradł n in 
nego — o powiada adimi 
kasjer, 

+... 


Personei składa kupcowi w 
dniu jego urodzin adres z ży- 
czeniami, Kupiec jest wzruszo- 
ny: 

— Piękne są wasze życzenia 
— powiada — W° dowód 
wdzieczności daruję wam па 
własność wszystko, coście mi 
dotychczas skradli, 

„л F 

Biedny żyd modii.się do Бо- 
ga: 

>- Jahwe! ześlij swemu stu- 
dze 10.000 złotych, a pPizyrze: 
kam ci. że tysiąc rozdam mię- 
dzy biednych. 
nak nie ufasz — dodaje - po 
chwili, — ta ześlij mi 
dziewięć tysięcy. 

.. 

Pytano dowcipnisia: 

— fłaczego hiednym > nicze- 
go nie wolno, a bogaty móże 
robić wszystko? 


— Tec odpowiedział; 

— Kiedy Mojżesz, zsiępując 
z góry Synaj, złamał w słnsz- 
nym gniewie tablicę z" dziesię: 
ciorgiem przykazań, rzucił si: 
lud na szczątki. klóre przedsta 
wiały ogromną wartość. Boga- 
сі. którym szczęście dopiwije. 
złapali duże kawalv-z napisa 
mi: „kradnij*. „gwałć”, „zabi 
јај“. Biedni, jak zwykle, г 
mieli szczęścia i zenrali tylk» 


odłamki z napisami: +nie", 
„nie”! „ле“ 


„MB. 


łam prezent dla mamusi. Kupię jej 
porcęlanowego słonią i zawiążę mu 
ra 8zyi niebieską kokardę. Wszy- 
всу mówią, Że słoń przynosi szczę- 
tcie. Może mama przestanie płakać. 
Jak myślisz, czy mamusia się ucie 
szy? 

— Myślę, że bardzo. 

— A dla ciebie też obmyśliłam 
Tylko nie mogę powiedzieć, bo ta 
niespodzianka. Znajdziesz pod cho: 
inka: Ach, рга: йз, że ty nia orzyj 
dGziesz па wilję! Mamusia mówiła, 
że wyjeżdżasz. A pamiętasz, jak 
w zeszłym roku było wesoło? A w 
tym roku, jak tylko zaczną mówić 
о gwiazdce; to zaraz wszyscy plar 
czą: mama, baboa, I ciągle mówią 
© mnie „biedne dziecko”. Przócjeź 
ja wcale nie jestem biedna, bo 
mnie wszyscy kochają. 

Ojcice wziął Lunię na kc!ana. 

— Mówisz, że w zeszłym roku 
było wesołs. Wiesz, że i ja nieraz 
tę wilję wspóminam. Było wtedy 
bardzo dobrze. Byliimy wszyscy 
kzożęśliwi. 

— To dlaczego tatuś teraz nia 
prżyjdzie ua wilję? 

— Bo — widzisz, — nie Ет 
ty mamusia by się ucieszyła z te» 


go 

Inna zamyśliła się. 

= Ja myślę; że tw. Ale jakbyś 
rrzyszodł, tobyśmy wiedzieli na- 
pewno, 

— A teraz эў} co? Pójdziemy 
razem wybrać (өрә słoni» dla me 
тийїї. Фото, qi kupować. 

... 

Miał» się nie nie mmządzać, afe 

przecież trzeba dzlechu sprawić 


c |troshę radości. Więc ubrało sie w 


jedcym pokoju choinką, a w Am- 
gim, zasindły do wiecierzy wicilij- 
nej babcia, córka | wnuczka, Skro- 
mina tó była wieczerza. Y nieweso- 
ła. A jeszcze do tego trzy osoby. 
Bahcja, byla przesądna i bardzo nie 
lubiła nieparzystej liszby osób 

— Trzeba było jeszcze kogoś.za 
prosić — rowiedz'ała. Mama were 
Szyla ramionami: 

— Kogo? W naszoj sytrieji? 
Nie, jest, w nas. -wesoło. Nie ekee 
nawet żeby ktoś z rodziny się po- 
święcał. Każdy: może weselej spę- 
dzić: ten. wieczór. 

Zadźwięczał dzwonek. Posłan'eo 
` |przynióst'ógromny kosz róż Mare- 
cha Nie! — ulubionych kwiatów 
шашу; 

= (W to znoczy? — Głó8 mamy 
był : zmieniiny ze wzruszenia, — 
Te róże zawsze dostawałam od 
Нептука. On jeden wiedział, że to 
moje wiubione. Ale ricma żadnego 


Jeżelt mi jed: |] 


tviko |. 


biletu, niewiadomo е4 kogo. Prze 
rież to chyba niemożliwe, żeby... 

Dzwonek odezwał się po raz dru 
gf. Panie spojrzaty po sobie 

— To tatuś — powiedziała spe 
tajnie. Luria. 

— Со ty wygadujesz, Luniu? Te 
літо 

Ale tatuś stół już w drzwiach. 
Ryl wźruszory. "Głos mu drżał, 
kiedy powiedział: 
— Czy przebaczysz mi, Zosty? 
Podobno dziś trzeba przebaczać, 
nawet takim grzesznikom, jak ja. 
Pozwólcie mj zostać z wami. 

Mama stała w mliczeniu, nie mo. 
зас. zdobyć się na słowo. Ale już 
Lunia, chwyciła. energicznie oboje 
ródzicdw. za. ręce. 

= Pocałujcie się zaraz I pogódźł 
ciel Przecież ја. też jestem! Ja nie 
chcę, żeby mnie nazywali <biednem 
dzieckiem! 

— Czy słyszysz, Zosiu? 

А kiedy za chwilę wszyscy spf 
kanhi szczęśliwi łamali się, tak jak 


„|w zeszłym roku, opłatkiem. Tunta 


ч trywniem przyniosła swego at» 
nia. 

— To on przyniósł 
ście! 


nam szczę 


H. Dołęga. 
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PIONIERSKA ROLA RADJA 


we wszystkich dziedzinach kuliury narodu 


Radjofonja poiska rozpoczęła już 
{вту rok swo'ej działalności a 
każdy z tych lat jest nowym eta- 
рет jej rozwoju, przynosząc we 
wszystkich dziedzinach zmisny í u- 
lepszenia. Zmiany w dziedzinie pro 
gramowej dokonywane są w сїйдї 
każdego roku dwukrotnie; przed 
zimą oraz przed sezonem letnim, 
Niewątpliwie podobnie jak w te 
atrze „pelnym sezonem* w radja 
jost okres zimowy, okres długich 
i wcześnie zapadających  wieczo- 
rów, podezas ktérych radjosłucha- 
cze chętniej przesiadują przy od- 
biorniku, niż w lecie. 


Jednak wszelkie rozwsżania 0 
tsdjn, o programach radjowych, 
wszelką krytyką na ten temat na- 
leży rezpoczynań od zasadniczej 
strony zagadnienia kim jest stu 
chacz тайјоту? a na to pytanie, 
jik dotąt, nikt odpowiedzi nie 
znalazł. 


Kim lest stueXacz 
radiowy? 

Radjoshuchacz — tó miljon, to 
masa, żywi, zagadka, “Miljon, 
lecz rle w postaci jednej gromady, 
lees milion razh'ty na drobiny in- 
dvw'dualne. Stąd psychologia гъ 
uchacza jest znpełnie inną, 
niż psychologja widza teatralne- 
gó, nczestnika wiscu, zgrómadze- 
nin, koncertn. Stąd trudności radjo 
wego mówcy, artysty, aktora. Ra- 
Gjostnchacz, słuchający indywiduał 
nie, jest najwyższym sędzią, wyńa 
jącym wyroki bezapelacyjnie, nia 
rodlegającym sugestii tłumn, Je- 
żeli mu się audycja nie podóba, ta 
хета, stnchawki, albo wylączy 
luk 1 niema żadnej siły. która 
m do słuchania znnisiła, 


Radjo jest niema! bezplatne, bo 
dzień audycji kosztuje tyle, fle pu 
dełko zapałek, s za te dziesięć ото 
szy można młać kilka koncertów, 
odczyt, faljeton, śpiew, słnchowi- 
sko, recytacje, transmisio „a ży- 
cia” itd. Nie mniej  radjostnchacz 
— dzieki owej właściwości shicha- 
nia indywidualnego —- jest odhior- 
ca bardałej kapryśnym, niż jaki- 
kolwiek inny słnohacz — #Jbo mo- 
że, ściślej wyrażając się, wrażliw= 
szym słuchaczem. 


Dodajmy do powyższego niezwy- 
Ele zróżniczkowanie tej olbrzymiej | 
masy radiosłuchaczy pod wzelę 
дет relizlinym, politycznym, knitn 
rtlnym. pod wzelęiem wieku i wy- 
ksztalcenia, upodobań i smaku. wy 
robienia  estetycznazo Í wyszkole- 
nia wmysłowego Jak tu trafić do 
wradliwośct umysłu, da serca tego 
d - głowego smoka? 


wszystkim wymaganiom, 
бте wrażliwościom ma sta- 
wia czoło program radjowy i bis 
da, jeśli ich nie pakona zwycięsko, 
bo meloman będzię stawiał za- 
rzuty za to, za co mu wdzięczny bę 
dzie samouk z зара Пеј prowincji. 
N'echże zatem szanowna į zawsze 
pożodana krytyka raczy wziać pad 
uwagę te wszystkia zawikłane 
tprzeczności 1 komvlikacja, a nle- 
piwie stepi niejeden kolec złe 
ości, o jaka nie tradno w sto- 
т=п do tak dziwacznej maszyn- 
ki — jak mikrofnn 


Murwbką trzonem 

zudycii radiowych 
Ze zrozumiałych powodów nejgo 
rątszej lyskueji podlegają radio- 
we audycja muzyczne, stanoriące 
trzon całego programu, shajmujące 

ponad 60 pros. caldi audycj. 
Ubiegły sezon radjowy stał рой 
znakiem zwiększenia audycji mu- 
zycznych. która osiągneły, pođoh- 
nie jak 1 w radjofonjach obcych-— 
dwie trzecie ogółu audycji — stał 
pod znakiem zwiększenia iloścj mu 
tyki lekkiej, stopniuwcga zwiększa 
ша zespołu orkitetrowego „Pol- 


skiego Radja” eo doprowadził. do 
stworzenie włassej, pełnej i — 
przyznać trzeba — doskonałej vr- 
kiestry rymfonicznej, dalej — re- 
fermy wieczorów Chop.nowskich i 
wprowadzenia audycji porannych 
z pogodną i żywą muzyką. 

Audycje muzyczne w ubiegty: 
sezonie złmowym  cechowal liczny 
łział artystów о świat:wym roz: 
glosie, a i z pośród sił mieiscowych 
trzebaby przyteczyć długą listę 
naszych czołowych instrumentali- 
stów, wckalistów 1 kapelmistrzów, 
wśród których poważną grupę twv 
rzą siły mlede, rokujące najlepsze 
nadzieje, a które mogą już peszczy 
cić się wcale poważnymi snkeesa- 
tal, «dniesionymi również peza gra 
nicami kraju. 


W dziala wykonawców  przyte- 
czyć trzeha również zes.ly instru 
mentalne mandolinistów,  gitarzy- 
stów, orkiestry dęte, salonowe. ta 
neczne, wreszcia specjalne zespoły 
ludowe, oryginałne wiejskie Ładź 
też złożone z muzyków zawodo- 
rych 


Trużnaśc raneriwarowe| 
ki rown c'wą 


Lenz, rzecz prosta. nie same na 
zwiska, ani zespoły tworzą pro 
gram. Sprawą zasadniczą jest re- 
pertuar Jesli wzłąć pod uwagę. że 
w ciągu rokn (łącznie z powtćrze 
miami) Polskie Radjo nadaje oko- 
ło 20.000 utworów muzycznych, 
stanie się jasne trudność rezwią- 
zania tego zagadnienia, 

O Пе względnie łatwa jest kwa- 
stja repertuary obnego, obfitego í 
w każdej chwili łatwo dostępnego, 
Ó tyle na. wielkie tradności natra- 
tia radjo przy gromadzeniu matet- 
Jata polskiogo, którego tylko znika 


ma Pots — w zestawienin z po- 
trzebami í możliwościami radja — 
znajduje się na p/łkach księzar- 
skich Dlatego też kierownictwo 
Polskiego Radja, kładąc na ten 
dział specjalnie nacisk, gromadzi 
znajdniace się materjaiy według 
okratlonego planu oczywiście + u- 
względnieniem wszystkich rodza- 
jów muzyki. 

Specjalnie trudną sprawą jest 
rozwiąsanie repertuaru lekkiego # 
|"dowego. Uumor np. podlegając 
rćżpym ograniczeniom natury poli 
tycznej, Iuh obyczajowej, często 
jeszcze poprostu ginie w mikrofe 
nie stając się nieradjofonicznym. 
lecz I ped tym względem udało 
sią osłąpnać doskorałe wyniki w 
postaci nadawanych co tydzień ро. 
godnvch audycji pod nazwą „Na 
wesołej lwowskiej fali", 

Muzyka Iedowa, aczkolwiek prze 
znaczena przedewszystkiem dla słu 
састу „wiejskich, nadawana była 
w tak'aj postaci, aby wysłuchał jej 
z przyjemnością również 1 słuchacz 
miejski Poza prowadzaniem ory- 
Rinalnych zespołów regionalnych, 
nadaje również radjo muzykę Indo- 
wą, stylizowaną na motywach hr- 
dowych, wreszoie muzykę ludową 
użytkową — tańce ludowe. 


Kier: wnictwo mnzyczie Polskie 
go Radja » jednej strony nadaje 
audycje myłącznie dla pewnej ka, 
tegorji słnehaczy, т drugiej strony |. 
nadaje audycje, które odpowiada |22 
ia możliwie największej ilości słu- 
thaczów i ta drogą stwsrzaja 2% 
dowoloną większość, 


Stw na fali rzdlowej 


Rozwój naszego życia gospodar- 
czego, mmo powszechnego kryzy- 
sn, zniaganie się rządu I epołeczeń 
stwa z trudnościami ekonomiczne- 
mi dźwięanie się przemysłu 1 kul 
tury powszechnej — oto tematy, 
które uwzględniono w ezeregu od 
czytów, fe'jotonów 1 reportaży. 

W szesegu odczytów zostały œ 
mćwione wybiiające się na czoło 


spraw publicznych zagadułenia go 
spedarcze 


Ову dział pogadanek, wygła 
szanych w każdą niedzielę, poświę 
сопу jest sprawom, blisko obcho- 
dzącyrm szerokie sfery pracujących 
w fabrykach i warsztatach. 


Oceniając w całej pełni donio- 
slość wy. howania fizycznego spo 
ł>creństwą „Polskie Radjo* po- 
święca zagadnieniom sportowym i 
*ntystycznym sporo uwagi, 

Dalekie podróże, nieznane lądy 
1 тутта, egzotyam krain podzwrot 
nikowych f dalekiej Północy тет 
nież są tematem radjowych odczy 
tów podróżniczych, 

Osobny dziił w programach 
„Polskiego Radja” stanowią iicz- 
ne odczyty 1 faljetony okoliczno 
śełowe, poświęcone bądź roczni- 
сот narodowym, obchodóm i uro- 
czystościom, bądź wydarzeniom 
aktualnym ze szczególnem — 0- 
czyw'ście — uwzględnieniem spraw 
polskich. 

Niezałeżnie od stałych pogađa- 
nek na tematy z różnych dziedzin 
wiedzy i spraw bieżących w języ- 
km franensc'm Po'skie Radjo na 
dawało odczy finformacyjns о 
sprawach polskich w jezykach ohb- 
cych. Odczvty te, jak świadczą licz 
ne listy słuchaczy zagranicznych, 
w niemałym stopniu przyczyniły 
isię da Tozpowszechnionie wśród 
obcych rzetelnych wiadomości o 
Polsce. 


Literatura p'ekna 
przed mikrofonem 


Kisrowntotwo programowe Pol- 
skiego Radja nie zapomina rów- 
nież o miotaikach literatury plek 
nej, poświęcając im zmaozną ilość 
„kwadransów literackich", 
rych daje się fragmenty í wyjątki 
з najnowszych utworów  litarac- 
kich. Z myślą o nich naiue się 
od czasn Ho czasu „kwadranse pr- 
karp oras t. zw. „feljotmy li- 


mie kadajo réwnle$ utwory pi 


Zbiorowe апхугје 
międzynarodowe 


Z inicjatywy zjazdu międzynaro 
dowej unji radjofonicznej w Am 
sterdamie zorganizowana zostanie 
vgólnoeuropejska manifestacja po- 
kojowa w dniu Bożego Narodzenia. 
W manifestacji tej wezmą udział 
broadcastingi krajów następują 
cych. Anglji, Austeji, Belgji, Cze- 
chosłowacji. Danji, Francji. Hisz- 
panji, Holandji Irlandji, Jugosla- 
wii, Łotwy, Marokka, Niemiec, 
Po'ski, Szwajcarji 1 Włoch. 

Każdy z wymienionych krajćw 
przygotował i przesłał do broadea- 
stingów zagranicznych specjalnie 
nagraną płytę, na której zostały 
nagrane, naswa kraju, zdanie 
„Chwała Panu na wysokościach, a 
na ziemi pokćj ludziom dobrej 
woli", charakterystyczne dla dane 
igo kraju dzwony lub fanfary, 
wreszcie pieśń religijna lub kolęda. 
Zbiorowa andycja ta będzie nada- 

przer poszczególne rozgłośnie 
europejekie w dniu Bożego Naro- 
daenia między gods. 18.0) а 20.00. 
Rozgłośnie polskie nadadzą ją pun 
ktualnie o godz. 4900 dnia 2% go 
grudnia.  Wypełnią zdanie: 
Chwała Panu ra wysokościach, a 
na ziemi pokój ludziom dobrej wo 
11°, fanfary, odgrywane w kaplicy 
Matki Boskiej Częstochowskiej pod 
«zaa odsłonięcia codewnese obra- 
zu, t. zw. „Imtrada królewska”, ko- 
lęda „Bóg się rodzi” w wykonania 
chtru kościoła św Krzyża pod dyr. 
J. Maklakiewcza, poczem nadane 
zostanę płyty inny.h narzdów, wy 
mienionych powyżej, 


x 
- 


earzy silnie związanych z rzeczy- 
włstością chwili, dnia, epoki, Ra- 
djo jest 1 powinno być odzwiercie- 
dleniem bleżącego życia — zarów- 
зо w innych driałach, jak 1 w Nte- 
raturze — ale nie może zzpominać 
że przychodzi ze slowem muzyką 
i pieśnią do najszerszych warstw 
narodn, który ma za sobą wielką 
kulture. tym rzeszom często jesz 
cze nieznaną. 


Вайјо— „ear premier" 

Sinchowisko radjowe, jako naj- 
iejsza i najbogatsza forma 
audycji literackiej, zdobyło sobie 
dzisiaj o"»rzymi wpływ na słucha. |! 
czy, dla których niejednokrotnie, | * 
zwłaszcza na prowincji, jest jedy- 
ną dostępną formą zetknięcia się 
z literaturą dramatyczną. z emorja 
teatralną, ze sztuką aktorską itp. 
Wpływ ten zaś jest tem większy. 
że radjo jest niejako „tettem pre- 
mer" Raz nadaje ntwór. nawet 
najlepszy, nie może być tak szyb- 
ko powtórzony, gdyż mnjemność wi 
down Iuh raczej „słuchowni” 
djowej pozwala na udział entero 
andytorjum równocześnie na jed- 
nem przedstawieniu. 


W ubieqłym sezonie programa- 
wym, obejrmjąvym okres od 1 
pażdziernika r. ub. nadsło „Polskie 
Radjo" 97 wieczorów siuchowisko- 
wych, na które złożyły się 102 0- 
twery pitarzy polskich 1 obcych, 
zarówno żyjących i nieżyjneych. 
Pod względem wykonania radjowy 
„teatr premier” poszczycić się mo 
ža taką listą nazwisk, jak żaden 
inny w Pcisee. gdyż stałymi wy- 
onawcari słuchowisk są: Jaracz, 
Węerzyn,  Brydziński, Frenkiol. 
Różycki, Justjan, Dominiak, Chmie 
Waski, Stanistawski, J. 3 aczewski. 
Lulieńska, Modzelewrska, Romi 
петта, Gcrczyńska, ehnelówin, 
Zimióska t in. 


Redta dz'efom 
i młodzieży 


Dział dziecięcy Polskiego Rad'a 
datuje się ań reku 1926, przyczem 
kierównictwe tego dzła”n stara sią 
о ciągłe nleptzarie formy tych nu- 
Яу") i przystosowanie do potrzeb 
i wymagań dziatwy wspćłczesnaj. 
Uległy zmiar*s nawet poruszane 
prezątkowe tematy, edy dawniej 
nrzeważił element. baśniowy, obec 
nie lwią ezęść pogramu уреа 
ją pogadanki i faljeteny g zakresy 
techniki, portr, wynalazków, ро 
dreży, przyrody itp. oraz poenianki 
i djalogi ra temat życia szkolnego 
go erganizacji, 


Uglem przez cały czas swego 
istnienia dział dziecięcy Polskiera 
Radja nadał pokaźną liczbą 1649 
audvcji dla dzieci 1 młodzieży, po- 
nadto około 50) andvcji muzycz- 
nych í poranków szkolnych. 


Najulubieńszym radzajem audy- 
cji dziecięcych są słuchowiska, któ 
re dla dziatwy prowincjonalnej, sta 
nowiącej  najwdzięczniejszy elo- 
ment radjowy, zastępują teatr dzie 
oięcy. 

Wykonywane są one przez wy- 
bitne siły artystyczne. Odrębny ro 
dzaj audycji stanowią konkursy. 
szaradowe. Jeszcze  donioślejsze 
znaczenia ma  „radjoskrzyneczka”, 
prowadzona przez  kierewniczkę 
działu. Dokoła tej skrzyneczki u- 
tworzyło się coś w rodzaju stowa- 
rzyszenia dziatwy, czyli ъ zw. „Ro 
“sinka radjowa* zdolna już dziś do 
pewnych czynów zbiorowych i wy- 
kazująca nieraz dużą solidarność і 
skłonność до niesienia pomocy so- 
bie i bliźnim. Wpływa to na dzie- 
ci niezmiernie uspołeczniająco. 

Jedną s najciekawszych audycji 
działu dziecięcego jest ogiaszany 
w każdą niedzielę radjotygodnik 
przeznaczony dla młodzieży star 


Mikrofon podsłuchuje 
życie 


Mikrofon radjowy, który w wwa 
rzystwie  nieodstępnego sprawo- 
zdawcy podsłuchuje cłekawe 1 
aktualne zdarzenia 1 wypadki, 
wprowadza do programów wartki 
prąd pirin urozmalcając je 0 


gromi 

Transrulaje а zewnątrz studja, 
które cieszą się dużą popularnością 
wśrćd radjosłuchaczy Í ożywiają 
programy, są audycjamł nietylko 
kosztownemi, ale 4 trudnemi те 
vzelodu na skomplikowane nieras 
przygotowania techniczne í odno- 

wiednie przygotowanie sprawozdaw 
rze. Mało jest transmisji ж Życia, 
które nie są uprzednio w fzczegó" 
łach opracowane. Żreie w mikrofo 
nie wymaga jednak przeważnie pew 
nej korekty, Кета transmisji wys 
vhodzi tylkc na dobre. 

Transmisje, przy których kore- 


kta ta jest prawie że niemożliwa 
— to transmisje sportowe, Walka 


ra- |dwuch mistrzćw bieżni może hyć 


tylko przez sprawozdawcę orisy- 
wana na podstawie tego, по się w 
бопе] chwili na bieżni rozvrywa. 
Tc samo dotyczy transmisfi lekko 
stletyczuych, hokejowych, piłki 
nożnej, czy też wyścirów, | т\л 
tfe te transmisje wywierają na słu 
chaczach największe wrażenia, pe 
rywając swoją bezpośredniaścią. 


Krytyka lest pożądana ] 


Poiskie Radje bywa często kry- 
jtykowane. Krytyka jest potrzebna 
i pożądana. Ale niechże bądzie 
sprawiedliwa, a przelewszystkłem 
niechże zdaje sobie sprawę z mnó- 
stwa trudności í zagadnień. s jakie- 
mi wciąż kierownictwa Polskiego 
Radja musi się pórać. Dwanaście 
a w dni świąteczne piętnaście go- 
dzin audycji! Są duł, kiedy studja 
Polskiego Radia roja sią od muzy- 
ków, śpiewaków, literatów., akto- 
riw — jakby cała eztaka река 
dała sobie rondez-ons przed mł 
*rofonem. Radjo jest tcatram dram 
matycznym, ©p74 i operetką, ka- 
haretem í uniwersytetem, salą wie 
поза i sejmem, trybuną Wteracką 
i teatrzykiem rozrywek, kazalnicą 
t stadjonem. Kto оћев - sprawte- 
dliwie ujmować produkcja Polskłe 
go Radja musi sobi: zdać sprawę 
z ogromu tej pracy í ujmować Ją. 
Че możności wszechstronnie, Cćż 
dziwnego, Że czasem tz Czy owa 
audycja wypadła gorzej. Polskie 
Radjo istnieje ósmy. rok zaledwie 
i wofaż nlepsza swoje metody эа 
oy. Trzeba sobie uprzytomnić © 
rom prasy i ogrom ekeperymete 
tów, jakie Polskie Radjo musiało 
przerobić, ażeby dojść do jakiego 
takiego ustalenia zasad przem 
wiania przez mikrofon, nadawania 
opery, Słuchowiska, transmisji © 
życia, techniki speakera 

* 


Zaznaczons w tym artykule za: 
zadnienia mikrofonu stanowią zale 
dwie cząstkę tych zagadnień, z ktć 
remi' krytyk radjowy powinien 
być bodaj otrzaskany, kiedy przy- 
stępuje do oceny audvcji Wtedy 
jego krytyka będzie nietylka pożą 
čana, ale będzie pożyteczną í płcd. 
ną. Mało jest napisać „to i owa 
nie podoba mi się”. Trzeba ten sąd 
jeszcze umotywować z jakiem ta- 
kiem znawstwem środowiska, tech 
piki f na «„lstawie materialu ро. 
równawoczego. 

Krytyka — krytyka  odpowłe 
frialna — ma przywilej i obowią- 
zek wznieść się ponad impresjoni: 
styczne, odruchowe i 
radjosłuchacza + amat 
wiek d te — rzadkie 
krytyki amatorskiej — 1и 
rewane dobrą wolą, шїї: 
kierowników Ро) оа Radja ч 


@) [szej pt. „Co się dzieje na Świecie”. [ważnych <zytalniców 
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Feljeton 


Brewiarz dla panów 


Nowe kolory zimowe są przeważ 
nie ciemne: przodują materjały 
Szare i bronzowe, przedewszyst- 
kiem bronzowe, 

Na przedpołudnie odpowiednie} 
вте jest jednorzędowe palto 1 bo- 
ksowe półbuty, Do tego koniecznie 
wykładany Kolnierzyk i kolorowy 
krawat. 

Do stiokinga, do Którego można 
obecnie nosić również białą, piko- 
wą kamizelkę, wybiera się czarną 
muszkę, lakierki i białą jedwabną 
chustkę do nosa. 

Do fraka osi się białą, pikową 
kamizelkę, blaty, batystowy kra- 
wat, w koszuli — perły, na no- 
gach — pumpsy. 

Na popołudnie wystarcza ciemny 
sakko. О stopień elegantsze jest 
czarne sikko i do tego spodnie w 
1з5по-зтаге paski. 

Ubrania turystyczne składają się 
ze sportowej kurtki, z dużemi, na- 
Szytemi kieszeniami i Кпіскеђо- 
chera. Do sportowego ubrania no- 
si się talerzykowate czapki. 

Ną bale i przedstawienia uroczy- 
ste najodpowiedniejsze są chapeau 
cjaqueagneq 1 bale skórkowe ręka- 
wiczki. 

Bielizna: lekki Popelin w delikat 
пу wzorex. 

Fryzura: gładkie włosy, prze- 
dział z Боки, 

Postawa: elastyczna „sportowa”. 

Chód: niefbaty, palce stóp lekko 

skłerowane na zewnątrz, а la No- 
varro. 
Uśmiech: dla przełożonych i rów 
norzędnych urzędników uprzejmy, 
Ше nie służalczy; dla podwładnych 
— uprzejmy, ale powściągliwy. 

Spojrzenie: ostre, proste, cieple. 
Na ulicy rzucane ponad ztowamii 
ludzi, w urzędowych budynkach 
i ministerstwach przenikliwe, 
zachwycone í оеїпе wyrazu. W mi 
łości — nieco zamglone, brwi unie 
sione w górę. Do tego westchnienie 
— nie za głębokie, z gardła, 

Głos: żywy, wrywany, złekka cie 
niowany. Ма popołudniu nieco 
ochrypły, z roztargnionemi wstaw- 
kami („co to chciałem powiedzieć? 
etc.), аһу pokazać, że ma się waż- 
niejsze sprawy qa głowie i mówi 
się tylko z grzeczności. W chwi- 
lach gniewu i podzzas kłótni głos 
staje się ostrzejszy, nozdrza roz- 
dymają się i jedno oko się zamy- 
ka. 


Zainteresowania: sportowe, lecz 
nie przesadnie okazywane. Troszkę 
literatury, ale broń Boże nie za 
wiele. 

Względem kobiet: o mężu mówić 
mało, uprzejmie, ze współczuciem, 
tak jakby się mówiio o kim z per 
sonelu domowego i szybko przejść 
na inny temat, 

Co się tyczy tematów, to tej, zi- 
my modne będą następujące zapa- 
trywania: 

W polityce pogląd pół liberatny 
ciemne - szary, w dyskretnie demo 
kratyczne prążki. Dobre wrażenie 
robi troska о losy konferencji roz- 
brojeniowej Zagadnienia rasowe 
nieco prawe, огјепіасја włoska, ta 
ostatnia lekko wcięta i w brunat- 
nym odcieniu. 

W literaturze przoduje romanty- 
ka, utkana z miękkich, wiotkich 
materjałów, z lekką realistyczną 
pianką. Tolstoj w tym roku będzie 
znów modny wraz z lekko kloszo- 
wym Gidem i do tego mocno wy- 
cięty Tomasz Mann Nieco Ludwi- 
ga — nie jest jednak koniecznie 
wymagane. Wellsa można chwalić 
tylko w połączeniu + Galsworthym 


Zapowiadane kreacje „na nadcho 
dzący sezon zimowy, obejmują 
nietylko powiewne stroje balowe i 
wizytowe, ale także bogaty dział 
kostjamów sportowych, przeznaczo 
nych na narty, ślizgawkę i sanecz 
ki. Zimowy wyjazd w góry, a na- 
wet krótkie wycieczki za miasto, 
pociągają za sobą konieczność spe- 
cjalnego ekwipunku, który powi- 
nien być również starannie obmy- 
Ślany, twarzowy i modny. 


Moda, która nie liczy się ani z 
rozsądkiem, ani z praktycznością, 
арі też z budżetem swych zwelenni 
czek, w jednym tylko wypadku po 
zwała sobie narzucić pewne ramy 
— wtedy gdy chodzi о sport. Ko- 
stjumy sporiowe muszą być przede- 
wszystkien. celowe, zapewniać wy- 
Бойе i nieskrępowanie ruchów, nie 
mogą zbyt daleko wybiegać poza 

nony wypróbowania, przyjęte od 
dawna i uznane za najlepsze. Ka- 
pryśna moda podyktować może 
drobne tylko zmiany, barwy i 
szczegóły, które charakteryzuja se 
zon obecny i nadają piętno elegan- 
eji 1 świeżości. 


Kostjum narcjarski posiada więc 
nieznw, klasyczny: krój i 


uszyty jest. z. cieranej impregnowa- 


Паје, długie do kostek spodnie i 1 


Kostjumy sportowe na śhzgawkę 


19е całości odbijają się doskonale 
ostre barwy swetra, bluzki, szala, 
rękawiczek i skarpetek, które ms- 
szą być umiejętnie dobrane w róż- 


suknia wieczorowa 


nej wełay, najczęściej granatowej. | _ 


Nieliczne zwolenniczki zmiany fa- 
woryzują spodnie krótkie, sięgają- 
ce za kolana, rzupelnione wełniane 
ті pończochami, Bluza jest z tego 
samego ma'erjala со spodnie I po- 
siada szerokie klapy. Na ciemnem 


Została trochę wędliny z ko 
lacji. Podaje się ją nazajutrz; 
okazuje się, że się zeschła. Aby 
tego uniknąć, należy pozosta 
łą z kolacji wędlinę włożyć 
między dwa kawałki chleba. 
W (еп sposób zachowa zupeł- 
ną świeżość. 

..«. 

Donika zrobiła się nie 
szczelna.Należy rozpuścić tro 
chę parafiny i nalać na uszko- 
dzone miejsce, 

зое 

Ręczna szozotka i ręczna 
Szufelka mają zakrótkie rącz- 
ki. Aby niemi operować, trze- 
ba pochylać się, co dla nieje- 
dnej gospodyni jest bardzo 


| 


Tak zwany Shaw w tym roku nie 
trzyma się tak mocno w świecie 
męskim, choć w ciepłej porze roku 
będzie chętnie noszony. 

Mniej będzie się mówiło o celu 
życia. О ile rozmowa przejdzie na 
ten temat, trzeba rzucać aforyzmy. 
O kobietach niezbyt wiele mówić; 
ewentualnie kilka krótkich zdań. 

О sobie samym modnie będzie 
mówić powściągliwie i ostrożnie. 
Niedopuszczalne są plany i wnio- 
Ski, idee, mające poprawić świat 
Ир. Jakiekolwiek byłoby nasze 
zdanie, lub przelonanie — na ©- 
kreślone pytanie robimy odpowiedź 
z lekkiego, nietrwzłego materjału 
i <zdabiamv ją iakimś ernamen- 


prybrana piórami, 


nieprzyjemne. Trzeba kazać 
dorohić do szczotki i do szu- 
felki długie rączki, u wówczas 
sprzątanie będzie o wiele ła- 
twiejsze. 
r de a, 

Karty do gry zabrudziły się. 
Trzeba wykąpać je w spitytu- 
sie, a będą wyglądały, jak no- 


we, 
е + е 

Blaszki od ciasta i inne bla 

szane naczynia kuchenne  za- 

rdzewiały. Wystarczy natrzeć 

je skórką od słoniny i wsta- 

wić do pieca. Rdzawe plamy 


aapewno znikną. 
е. е 


Dzieci nie mogą usiedzieć w 


OEO quam RZ WE CYP WE ГУН» 
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tem. Przekonania na własny пўу- 
tek robimy z trwalszego materjału. 

Do planów w dziedzinie zdoby- 
wania pieniędzy, elegancko prezen 
tuje się biały płaszcz w czarne 
pasy. 

W razie niepowodzenia wkłada- 
my czarne ubranie z wykładanym 
kołnierzykiem i do tego z boku, na 
skroni, mała czerwona dziureczka. 

W wypadku powodzenia, dosko- 
nale wygląda spojrzenie naiwne; 
które ma oznaczać, że powodzenie 
wcale nas nie wzruszyło. 

Należy zapamiętać: dzieci są nie 
modne w żadnym wypadku, 

У кау. 


az 


nych odcieniach ` jednego koloru. 
lub w Kilku barwach kontrastują- 
cych. Klasyczny granatowy kolor 
kostjunm «arciarskiega harmonizu- 
je znakomicie z pomarańczowym, 
żółtym, jasno - Vlękitnym i czerwn 
nym. świetnie uwydatniającemi się 
na bieli śniegu. Je chodzi o de 
seń, to wełny gładkie lub w pasy 
wyprzedają ст tym roku mniej тоё 
ne kraty i grochy. 


Sweter gra ogromną rolę w ko- 
stjumie narciarskim 1 jest герге” 
towany przez wszystkie grubości 
i fasony. A więc pod bluza i zami 
zelką nosi się cienki jumper jedno 
barwny, podchodzący wyszko pod 
szyję i zakończony wyciętym kol- 
nierzem Jeśli nie mamy  kamizel- 
ki, nosimy grubszy sweter dwu lub 
wielobarwny, zakcńrzony klapami 
lub wyłogami. Kamizelki są z gru: 
bego trykotu, najczęściej w pasy, 
zapięte na duż» drewniane guziki, 
lub najpiękniejsze — ze skóry, pod 
szyte flanelą. Przy silnych. promie- 
miach słońca lub podczas obiadu w 


schronisku, kamizelka znika w ple 
caku. 


Zwolenniczkom łyżwiarstwa mo- 
da poleca mniejszą surowość mater 
jałów i barw. deore тт 
na ślizgawkę jest. obcisły. sfaniczel 
i po aksamitna jdniczka 
kloszowa. Spódniczka często obszy 
ta jest futrem, z którego zrobiony 
jest stojący kołnierzyk , Barwy ja- 
ene, ale п'е jaskrawe —. blado-zie- 
Jona lub blękitna. 

L. L. 


wannie; „wyślizgują się", gdyż 


kie. Wystarczy na dno wanny 
położyć ręcznik frotte. 
* a = 


Trzeba oczyścić pokojowe a- 
kwarjum, W jaki sposób wyko 
pać roślinki wodne ` bez uszko 
dzenia przesadić w nowy pia- 
sek? Roślinki wsadzić w ma- 
łe doniczki, które - można za- 
wsze wyjmować i z powrotem 


wsławiać do akwarjum. 
... 


Dziecko poślizguje się i рз- 
da na wyfroterowanej 'podlo- 
dze. Należy podeszwy bucików 
dziecięcych wytrzeć porżądnie 


chodziło doskonale na najbar- 
dziej śliskiej podłodze. 


їшї ji l Шү! 


lielegaowanie odpowie- 
dnimi środkami wyszla- 


chetnia 1 wydelikatnra. 
naskórek, > oraz usuwa 
prysze-+; zmarszczki ete | 


гота 


Piotrkowska 121. 


poprzeczna oficyna, I piętro i 
Tel 155-55 


dno wanny jest.bardzo. gład-, 


glaspapierem. Dziecko kedzie! 


йу! 


Zakiet z leoparda i kapelusik 
z piór. 


Piękne oczy 


Piękność twarzy nie zależy jedy 
nie od czystości owalu i regularna 
ści rysów, ale znacznie bardziej od 
błysku i wyrazu oczu. Kolor ií teh 
Kształt nie są tak ważne, gdy się 
je porównuje z wyrazem. Mogą 
istnieć oczy migdałowe, które spra 
wiają strasznie monotonne wraże- 
nie; a даа okrągłe oczy, 
wcale nieladne, mogą stać się nie- 
zapomniane przez wieczną: zmianę 
wyrazie 

Oczy są najważniejszą етее 
twarzy kobiecej Nie więc dziwne- 
go, że od setek lat mądre kobiety 
poświęcają duża czasu pielęgnacji 
swych oczu, brwi 1 rzęs, Specja- 
listkami w tej dziedzinie były Ко- 
biety Wschodu, które używały 
wielkiej ilości szminek. U nas stò- 
[suje się szminki znacznie dyskret- 
niej. Powieki czerni się tylko zlek+ 
|ka, tuż nad rzęsami; zresztą de 
powiek używa się różnego koloru 
szminek, zależnie od pory dnia. 


Kąty oczu są miejscem, w któ- 
rem pojawiają się pierwsze zwiastu 
ny starości, a powieki x czasem 
„Stają się wiotkie i pomarszczone. 
Aby uniknąć wiotczenia powiek, 
trzeba codziennie wieczorem sntare 
wać je tłustym kremem i końcem 
palca zrobić lekki masaż kolisty, 
dokoła oka. 


Gdy oczy są zmęczone po dffugiej 
pracy przy świetle i podkrążone, 
trzeba polożyć na nie płatek waty 
zmoczony w naparze rumianku, U- 
tuwa to odrazu ślady zmęczenia. 

Rzęsy, które służą dla ochrony 
oka, są jednocześnie największą 
ozdobą twarzy, Gdy są długie i Jed 
wabiste, podnoszą piękno spojrze- 
nia. Zaznaczam, że obcinanie rzęs 
nie powoduje ich wzrostu. Dużo ko 
biet mniemanie to gorzko odpoku- 
towało. 

Rzęsy trzeba codziennie czesać 
czystą, małą, suchą szczoteczką. 
Kto czerni rzęsy, musi wieczorem 
wycierać szminkę z włosów. Lecz 
żadne zabiegi nie pomogą, gdy pa- 
пі nie stosuje się do ogólnych prze 
pisów nygjeny. Aby mieć bowiem 
ładne oczy, trzeba dostatecznie wy 


jsyplać się, wypoczywać, unikać 


denerwowania się i płaczu. Ciało i 
dych muszą mieć odpowiednią pie 
lęgnację i jeśli nawet te przepisy 
nie zmienią kształtu i koloru 
oczów, to bezwzględnie nadadzą 
im blask i wyraz, bez którego naj 
piękniejsze oczy świata nie mają 
sity przyciągające} 


Roma, 


